Kalendarz 
| rospodatski| 


dla pożytku i rozrywki rolników 


na rok Pański 


Ogólny stan pogody w roku 1934. 


Panującą planetą w tym roku jest Wenus. 
Rok 1934 przynosi przeciętnie lepszą pogodę. niż lata ubiegłe i pozwala spo- 


dziewać się dobrych żniw. 


Zima, zaczynająca się 22 grudnia o godz. 19 min. 50, będzie mroźna i dość 


obfita w śnieg. 


Wiosna zaczyna się 21 marca o godz. 8 min. 28 i przynosi obfite opady. 

Lato zaczyna się 22 czerwca o godz. 3 min. 48. Przynosi gorące dni i burze. 
zwłaszcza od połowy lipca do połowy sierpnia. 

Jesień zaczyna się 23 września o godz. 18 min. 46 i odznacza się wyjątkowc 
pomyślną pogodą dla zbiorów. Dopiero pod koniec jesieni przychodzą dni chłodne 


| dzdzyste. 


Druga zima, rozpoczynajaca sie 22 grudnia o godz. 13 min. 50, bedzie z poczatku 


lagodna, lecz zmienna. 


Przepowiednie pogody.. 


Ksiezyc odmienia sie w roku 1934 w nastepujacych dniach i godzinach 
i wobec tego, stosowanie du dawnych doświadczeń, należy spodziewać się następują 


cej pogody: 


Prawdopodobny 


stan pogody 


Data KW WT) 


8 stycznia 22 35 Pogodnie, troche mroźno. 
15 a 4.37] Łagodna pogoda. 
29 | 12150 nieg i deszcz. 
30 s 4.31] Pogoda. 
7 lu'e *o |10.91]| Zimno i bardzo wietrzno. 
iS 1 43] Bardzo mroźno, za wyjat- 
| kiem przy wietrze połud- 
| niowyin. lub południowo- 
| zach. 
2 n 7| 4) Burzliwie 
1 marca I1 25] Zimno i bardzo wietrzno. 
> I9| 5| Mroźno przy wietrze północ- 
| | nym lub połn. = ws-ho- 
dnim; deszcz albo śnieg 
w razie wiatru pełudnio- 
wego lub południowo-za- 
a «odniego. 
5. 13| 8| Śnieg i deszcz. 
23 - = 2/44] Snieg i burze. 
3 : 2|14| Snieg i burze. 
7 kwietnia 1|45|] Pogoda. 
14 - 0 47| Pogoda. 
21 22,20| Pogoda. 
29 » 13/45] Obfite opady. 
6 maja 7|41| Wiatr i deszcz, 
1J -% 13.30] Obfite opady. 
21 I6 19] Pogoda. 
ZO 92 41f Pogoda. 
4 czerwca |13|52] Zmiennie. 
12 a 311] Chłodniej, ze skłonościa do 
deszczu. 
20 3 7,36] Wietrzno, pochmurno. 
27 6| 7| Wietrzno, pochmurno. 
3 lipca 21/27] Pogoda przy w etrze półn.; 
deszcz przy połudn. lub 
| połudn -zuchodnim. 
De, |18| 5] Jak wyżej. 


| Czas | 
Data "Wa É x 
IE m. 

19 lipca | 19.52 
26, © 13| 8 
2 sierpnia | 7|26 
10 A 9 | 45 
18 : | iss y" 
24 " | 90 | 36 
31 . | 20 | 39 
9 września 1 20 
16 13|25 
25 9| 195 
30 TINY 


8 październ. 16) 4 


15 5 29* 29 
| 
22 e |16 | 
30 e 9 32l 
7 listopada | 5 43 
14 ; 3 39 
21 i 5 26 
29 " i Sep 
6 grudnia |18 24 
13 " l1 51 
-0 R 21 | DO 
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Prawdopodobny 
stan pogody 


| Pogoda przy wietrze półu.. 


deszcz przy połudn. lub 
połudn.- zach. 

Zmiennie. 

Wietrzno, pochmurno. 

Zmiennie. 

Pogoda 

Pogoda przy wietrze półn., 
deszcz przy połudn. lub 
połudn.-zachodnim. 

Jak wyżej. 

Pogoda 

D2d?2, sto. 

Zmienrie. 

Pochmurno. 

Pogoda. 

Pogoda przy wietrze pótn.; 
deszcz przy połudn lub 
poludn.-zachodnim 

Pogoda. 

Zmiennie. 

Deszcz. 

Zimno, często dżdżysto. 

Deszcz. 

Wietrzno i ponuro. 

Mróz przy wietrze północn. 
lub półn. - wsch., deszcz 
albo śnieg przy południo 
wyin lub południowo 
zachodnim. 

Zimno i bardzo wietrzno 

Mróz przy wietrze północ- 
nym lub północno-wscho- 
dnim; deszcz lub śnieg 
przy południowym lub 
południowo-zachodnim. 

Śnieg i burze. 
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choćby jednej z tych cnót, tam nie dzieje ; 
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Podstawy szczęścia w domu włościańskim. 


(Tekst do rycin.) M 


ożńa myśleć o każdym stanie, co się | gospodarza. Bo kto rano wstaje, temu Pan 
M nam podoba i spierać się o jego zna- | Bóg daje. Podczas gdy niejeden mieszczuch ( 
czenie. Ale na jedno muszą się wszyscy | wyleguje się jeszcze w ciepłem łóżku, wie- 4 
zgodzić: Zaden inny stan nie jest tak daw- | 5niak dawno już jest przy pracy. Gospodarz | 
ny i tak ważny dla całej społeczności, Jak |i gospodyni przed czeladzią. Gospodarz, H 
stan włościański. U kolebki ludzkości sły- | który przychodzi do pracy później, wycho- 4 
szymy słowa: „W pocie oblicza twego | dzi żle na tem i nio jest dobrym gospoda- y 
będziesz pożywał chleba.“ Sam więc Pan |rzem. Dalej na wilgotną jeszcze od.rosy 4 
Bóg uczynił pierwszego człowieka wieśnia- | lake! Jak błyszczą perły rosy na tysiącach 
kiem, wspominając zarazem o uciążliwo- | Zdzbel trawy, kładących się pod kosą. Jak $ 
ściach zwiazanych z tym stanem. Chleb, | różowią się policzki kosiarza. Jak prężą się 4j 
który ludzie wszystkich stanów zawdzięcza- | ramiona. Hej, dopieroż będzie smakować $ 
ja pracv wieśniaka, stanowi pożywienie | śniadanie po skończonej robocie! — Praca : 
wszystkich, zarówno skromnego robotnika | wieśniaka jest piękną i nigdy nie brak jej 4. 
i mieszczanina, jak i bogacza. Chrystuspoka- , słębszego sensu; czyto rzuca ziarno w ziemię, 3 
zał nam, 4e poważa stan wieśniaczy, ucząc | żehy wzeszło i dało znów chleb dla niego 
ludzi modlić się o chleb powszedni. Tysiąc- | i rodziny, czy kraje pługiem rolę, czyto żnie 
kroć więcej, rozmnażając cudownie chleb | zboże, czy też wesoło zwozi snopy do sto- 
dla nakarmienia głodnych rzesz. I, o cudzie | doty. — Praca wieśniaka jest ciężka i wy- 
nad cudami, kiedy w czasie Ostatniej Wie- | maga rzetelnego wysiłku. Byle kto jej nie 
czerzy wziął chleb w swoje święte ręce | sprosta. Przypatrz się rycinie i ciesz sie 
i przemienił go w swoje przenajswietsze | z tego, prawdziwy gospodarzu! Tak samo 
Ciało, dając je za pokarm ludzkości w piel- glada praca i u ciebie. W takiej złotej à 
grzymce do nieba. A teraz w postaci chleba, | obfitości leżą twoje snopy i czekaja, aż Je ! 
w postaci pszennego oplatka, powstałego | zwieziosz do stodoły, by ci dać chleb w na- | 
z pracy rąk wieśniaka, utajony jest w tysią- | grodę trudu. Szczęśliwe, błogosławione go- | 
cach tabernakulów na całym świecie. dziny pracy. Nigdy niezamieniłbyś się z tym, 
Święty jesteś, przez samego Boga nie- | kto nosi tylko miano włościanina, ale nim 
jednokrotnie wyróżniony, szczęśliwy stanie | nie jest, bo nie pracuje. Woli karczmę i za- ! 
włościański! bawe, i chciałby zbogacić się spekulacją. | 
Jaki jest stan włościański danego naro- | Jakże bogatym jestes w porównaniu z nim! 
du, taki po większej części cały naród. Dziel- | Wszystko, co masz, zawdzięczasz pracy 
ny, bogobojny stan włościański jest naj- | własnych rąk. Tak samo powinny robić dalej 4; 
pewniejszą podstawą szczęścia narodu. |twoje dzieci. Nie powinno sie im przewra- | 
Trzeba jednak, żeby taka była każda rodzina | cać w głowach, lecz mają pracować, jak pra- 
wieśniacza, każdy chłop zosobna. Jacy | cowali ojciec, dziad i wszyscy przodkowie. % — 
włościanie, taki cały stan włościanski. | 
Jeśli ma się dziać dobrze w domu wie- 
śniaka, muszą w nim mieszkać cztery cnoty: 
Pracowitość, pobożność, miłość dziecięcą 
1 pomocna miłość bliźniego. Gdzie brak K 


Pobożność. 

Zanim wieśniak rano weźmie się do ro- 
boty, zanurza palce w kropielniczce ze Świę- 
oną woda i znaczy czoło, usta i pierś zna- 
iem krzyża, wznosząc pobożnie myśl ku 

niebu, bo wie, że bez Boga ani do proga. 
Od He Hm a Bożego zależy wszyst- 
| ko. Pamiętaj dobrze: Nie wiele, lecz 


! 

I 
się dobrze. Muszą być ms cztery. Pa- | P! 
miątaj chłopie polski: wszystkie cztery! — 


Pracowitość. wszystko. Cóż pomoże, mysli sobie wie- 
Ledwie przebrzini pierwsze pianie ko-'Sniak, choćbym zaharował się na śmierć, 
guta, Ay widać ruch w rg iu dobrego jn mi n nie poblogoslawi? Daremna 1" 
dec T 


P. Kalendarz Gospodarski 1934. [> 1 
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wówczas cała moja praca. Praca żadnego | ją go zaraz, dokładnie i ochotnie. Od kogo s 
innego stanu nie zależy w takim bezpośre--| się tego nauczyły? Czy tylko z katechizmu? , 
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dnim stopniu od Boga, jak praca wieśniaka. 
Jeśli Bóg nie da deszczu i słońca w porę, 
Jesu nie ustrzeże zasiewów przed mrozem 
| graden:, to wszystko na darmo. Wieśniak 
wie, że tylko tego, „kto się w opiekę odda 
) Panu swemu“, uchroni Pan Bóg, od złego. 
Prawdziwy włościanin jest pobożny; ale 
4 pobożność jego nie jes: przesadna, ani nie- 
; naturalna. Modlitwa jego jest treściwa i rze- 
4 telna, jak jego praca. Przypatrz się rycinie! 
Na skraju lasu kapliczka z figurą Matki 
„Bożej. Już dziadowie zatrzymy wali się koło 
niej, pozdrawiając Królowe Nieba. Nie 
inaczej czynią dziś ojciec i matka. U ich 
boku dzieci. Muszą uczyć się zawczasu: 
Módl się! Chociaż modlitwa nie trwa długo, 


Nie. Nauczył ich tego przykład własnych ;. 
rodziców. Widzą, jak ojciec i matka odno- | 
szą się do swoich rodziców, i naśladuja ich. 
Przypatrz się rycinie! Dziadek i babka 
przyszli w odwiedziny, jakaż radość dla 
całego domu! Dziadek zapalił sobie fajeczkę 
i pyka z zadowoleniem, a syn częstuje go 
domowym wiśniakiem. Babka ciągle jeszcze 
lubi dobrą kawę. Podnosi więc wdzięczny 
wzrok na synową, że nie zapomniała o jej 
ulubnionym napoju. Dla wnuków takie 
odwiedziny to niemała uciecha. I one chcia- 
łyby coś przynieść dziadkom. Powiedzcie, czy 
w takim domu nie musi mieszkać błogosła- 
wieństwo Boże? 
Pomocna miłość bliźniego. 
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słowa jej pochodzą z serca i trafiają do tronu 
Najwyższego. Wesoło idą potem do pracy 
i czują Sie pokrzepieni na duchu. Wiedzą, 
że Pan Bóg pobłogosławi ich pracy. A gdy- 
by przyszła godzina, że grad zniszczy ich 
pracę, to Pan Bóg da im łaskę wytrwania, 
sprawi, że zniosą z poddaniem się krzyż, 
który na nich zesłał i nie stracą nadziei. 

W domu prawdziwego włościanina dzień 
rozpoczyna się modlitwą i kończy się mo- 
dlitwą. Nikt nie weżmie do ust kęsa zestołu, 
nie pomodliwszy się wprzódy, nikt nie 
wstanie od stołu, nie podziękowawszy Bogu 
za-spożyte dary. W sobotę zbiera się cała 
rodzina na wspólny Różaniec, w niedzielę 
"dą wszyscy na Mszę św. do kościoła. Na 
"Wielkanoc, a poza tem kilka razy do roku 
przystępują do stołu Pańskiego. Kiedy 
przyjdą godziny smutku, nie szemrzą prze- 
ciwko Temu, który je zesłał, lecz z pokorą 
poddają się woli Bożej, bo wiedzą, że kiedy 
bieda największa, to i pomoc Boska naj- 
bliższa. 
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„Cokolwiek uczyniliście jednemu z tych 
braci moich najmniejszych, mnieście uczynili. 
— Łaknąłem, a daliście mi jeść. Pragnatem, 
a daliście mi pić. Byłem gościem, a przyję- 
liście mnie. Byłem nagim, a przyodzialiście - 
mnie.“ (Mat. XXV, 40, 35, 36). — Te słowa 
Zbawiciela powinny znależć żywy oddżwięk 
w każdym domu wieśniaczym. Grdzie tylko 
może uczynić co dobrego wieśniak, niechaj 
czyni. Właśnie wieśniak, powtarzam. Nikt 
inny nie otrzymuje tak bezpośrednio z rąk 
Boga Jego darów i nie widzi, co to znaczy 
dawać. Dlatego niechaj i sam daje. Właśnie 
chłop. Jego zagroda, jego pola wystawione 
są, jak niczyje mienie, na działanie groźnych 
sił natury. Jakże łatwo grad, piorun, pożar, 
albo powódź może zniszczyć to, co zdobył 
pracą całego życia. Dlatego niech daje prze- 
dewszystkiem tym, których dotknęło jedno 
z tych nieszczęść, tym, których widzi tutaj 
na czwartej rycinie. Niech daje ochotnem 
sercem, nie z kwaśna mina, z której odrazu 
widać, że mu żal tego co daje. Nie dla próż- 
nej chwały ludzkiej, lecz dla miłości Boga 
i bliźniego. Ale i w innych wypadkach za- 
puka nieraz ktoś do jego drzwi. Niechaj 
zawsze pamięta, że w osobie biedaka kołacze 
do jego drzwi sam Jezus. 

Gospodarzu-katoliku, gospodyni-kato- 
liczko, dzieci, czeladzi, zróbcie dobre posta- 
nowienie. To wcale nie trudno. Wszystko 
posłuszeństwa i uporu. Jeśli otrzymają roz-| da się zrobić, jeśli człowiek chce. Chodzi 
*, kaz,nie pytają dopiero: Dlaczego? Spełnia- | o wasze szczęście na ziemi i w niebie! 
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Miłość dziecięca. 


W prawdziwym domu włościańskim 
dzieci okazują rodzicom szacunek, miłość 
i posłuszeństwo, widząc w ojcu i matce za- 
stępców Boga na ziemi, dobroczyńców 
i przełożonych. Pomne są czwartego przy: 
kazania i wiedzą, jakie błogosławieństwo 
przynosi jego zachowywanie. Nie znają nie- 


< 


p 
aż 


I 


— 
VES 


MP Mae, 


me. 


= 


E 


Pobożność: Módl się i pracuj a Bóg ci dopomoże! 


Miłość dziecięca: Czcij ojca i matkę! 


Podstawy szczęścia w domu włościańskim. 
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NAKŁADEM i DRUKIEM 
TOMASZA NAGŁOWSKIEGO i S-ki 
W CZĘSTOCHOWIE 


Vimperk Now York 
(Ozechosłowacja) 42-74-80 Park Place 
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Rok 1934 pod wzgledem chronologicznym | astronomicznym. 


Rachuba czasu | świąt. 


Rok 1934 jest rokiem zwyczajnym 
ma 365 dni czyli 52 tygodnie i jeden dzień. 


Liczba złota jest 16; Epakta XIV; 
okręg słońca 11; litera niedzielna G. 


Nasz kalendarz czyli sposób rachowa- 
nia czasu nazywa się gregorjańskim, dla- 
tego, Ze go zaprowadził Papież Grzegorz XV. 
— Narody wyznania greckiego trzymały 
sią aż do roku 1923 tak zwanego kalen- 
darza juljańskiego, który się różnił od 
kalendarza gregorjańskiego o 13 dni, a 
teraz od roku 1900 nawet już o dni 14, 
tak, że gdy my mamy już 14. stycznia, 
oni mają dopiero 1. stycznia. W r. 1923 
został kalendarz grecki zreformowany; 
w maju 1923 odbył się w Konstantynopolu 
kongres wszystkich wyznawców wschod- 
niego kościoła, na którym postanowiono 
trzymać się odtąd kalendarza gregorjań- 
skiego i to od dnia 30. września 1923 r. 
tak, że po30września miałnastąpić nie 1. paZ- 
dziernik, ale 15. Zmiana ta nastąpiła jednak 
nie we wszystkiem, zostały niektóre małe 
różnice, i tak zwłaszcza co do dnia, w którym 
się ma obchodzić Wielkanoc i święta od 
Wielkanocy zależne. Zaprowadzenie po- 
wszechne nowego kalendarza napotyka 
jednak we wielu państwach wschodnich na 
duże trudności i jest jeszcze rzeczą bardzo 
wątpliwą, kiedy nowy kalendarz wszędzie 
będzie powszechnie przyjęty i zaprowadzony 
w cerkwiach. 

Zydzi liczą czas niby od stworzenia 
świata. Obecnie mają lata 5694 i 5695. 


Rzeczywisty czas słoneczny, a stąd i 
godzina, jest w każdem miejscu inna. — 
W Europie trzymają się powszechnie cza- 
su Środkowo - europejskiego, jaki jest 
w Pradze. — W naszym kalendarzu czas 
wschodu 1 zachodu słońca podany jest 
według tegoż czasu, obliczonego dla Kra- 
kowa. Czas ten różni się od  slo- 
necznego: w Krakowie około 20 minut, 
we Lwowie 35 min. Ktoby więc chciał 
mieć rzeczywisty czas słoneczny, to musi 
do podanego czasu dodać w Krakowie i 
jego okolicy 20 min., we Lwowie i jego 
oxolicy 35 minut. 


$wieta ruchome. 


Septuagesima 28 stycznia. | Zielone Świątki 20 maja 
Środa popieleowa 14lutego. | Niedz. św. Trójcy 27 mają, 
Wielkanoo 1 kwietnia. Boze Ciało 31 maja. 


Dni krzyżuwe 7, 8, 9 maja. | 1 niedz. adwentu 2 grudnia. 


Wniebówst. Pańsk. 10 maja. 

Zapusty trwają od 7 stycznia do 13 lutego, 
a wie» 38 dni, to jest 5 tygodnie i 3 dni. 

Post zaczyna się 14 lutego, kończy się 31 marca, 
czyli trwa 46 dni. 


ta nakazane według nowego prawa 
kościelnego. 


1) Świętami nakazanemi, w które wszyscy 
wierni są obowiązani wysłuchać mszy św. i powstrzy- 
mać sie od ciężkich prae, podług nowego prawa 
kościelnego sa: wszystkie niedziele, nastepnie 
święta: Bożego Narodzenia, Nowy Rok, Trzech Króli, 
Wniebowstąpienie Pańskie i Boże Ciało: dalej Nie- 
pokalane l'oczęcie Najświętszej Dlarji Panny i 
Wniebowzięcie Matki Boskiej. W końcu świeta: Św, 
Józefa, Św. Piotra i Pawła i Wszystkich Swietych. 

W naszym kalendarzu sa również te dni, 
które od roku 1918 nie sa więcej świętami kościel- 
nemi, drukowane czerwonym drukiem, gdyż w wielu 
okolicach sa one przez ludnóść jako &wieta ob- 
chodzone. rzy tem wyraźnie się nadmienia, że 
podług nowego rozporządzenia papieskiego z roku 
1918 poniżej wymienione dni nie są świetami 
przez kościół nakazanemi: Matki Boskiej 
Gromnicznej (2 lutego), Zwiastowanie N. M. P. 
(25. marca), Poniedziałek Wielkan. (2 kwietnia), 
Poniedziałek Ziel. Św. (21. maja), Narodz. NMP. 
(3. września), Imienia Marji (12 wrzesnia) i Szeze- 
pana meczennika (26. grudnia). 

W Polsce z pozwoleniem papieskiem uroczy- 
stość ów. Józefa 19 marca, nie jest uroczystem 
świętem, ale zato uroczystemi świętami są: Matki 
Boskiej Gromnicznej 2-go lutego, Poniedziałex 
Wielkanocny 2 kwietnia, i św. Szczepana 26 gru- 
dnia, a 3-go maja święto Królowej Polski, w całej 
Polsce uroczyście obchodzone. 

2) W razie, gdyby któres z tych świąt przy- 
padało na dzień postny, albo wigilje — w takim 
razie zniesiony jest post, z wyjątkiem okresu Wiel- 
kiego postu. 

3) Swięta patronów nie należą już obecnie do 
świąt nakazanych. Biskupi mogą przełożyć święcenie 
tych dni na najbliższą niedziele. 


Suchedni: 


Przypadaja co kwartał: I. 21, 23 i 24 lutego; 
II. 23, 25 i 26 maja; III. 19, 21 i 22 września; 
IV. 19, 21 i 22 grudnia. 


Posty nakazane. 

1. Prawo postu ścisłego przepisuje, żeby tylko 
raz na dzień jeść do syta, lecz nie zakazuje nieco 
pokarmu wziąć rano i wieczór, z zachowaniem jednak 
dozwolonych zwyczajów miejscowych co do ilośch 
i jakości pokarmów. 


VAERE S 


2. Nie jest też zakazanem podczas tego samego 
posiłku mięszać potrawy mięsne i z ryb. — Wolno 
też przemienić wieczorny posiłek z południowym 
t. j. wieczerzę z obiadem. 

3. Co innego jest post, a so innego wstrzyma- 
nie sie od miesa. Prawo wstrzymania się od mięsa 
zakazuje używania pokarmów mięsnych i polewek 
s miesa zrobionych (rosołu), lecz pozwala używać 
jaj, potraw mlecznych i wszelkiej omasty nawet 
z tłuszczów zwierzęcych, n. p. ze smalcu lub słoniny. 

4. Samo wstrzymanie się od mięsa nakazane 
jest we wszystkie piatki eałego reku, z wyjątkiem, 
kiedy jakie uroczyste świeto przypada w piątek. 

5. Wstrzymanie się od mięsa i post ścisły 
zarazem (zob. nr. 1) są: a) w Środę popielcową, 
b) we wszystkie piątki i soboty wielkiego postu — 
(a więc w środy w wielkim poście jest post ścisły, 
ale wolno jeść mięsne potrawy;) o) w piątki i soboty 
sucliedniowe; d) we wilje następujących świąt: Zielo- 
nych świat. Bożego Narodzenia, Wniebowzięcia Matki 
Boskiej i Wszystkich Swietych. (Dawniej był post 
we wilie ćw. Apostołów Piotra i Pawła, teraz jest 
już zniesiony). 

6. Post scisły bez obowiazku wstrzymania się 
ed potraw mięsnych jest w inne dni wielkiego postu 
oprocz niedziel. W wielką sobotę post ścisły jest 
tylko do 12 godziny w południe. 

7. Do wstrzymania się od mięsa w dni naka- 
sane są obowiązani wszyscy, którzy skończyli 
7 rok życia, a do postu ścisłego wszyscy od ukończo- 
nego 2]-go roku życia do zaczętego 60-tego roku. 

Takie 8a przepisy Kościoła sw. według nowego 
prawa kanonicznego. 

Szczegółowe dyspensy, których udzielił papież 
niektórym diecezjoin, mają dalej swoją moo obo- 
wiązijacą. 


Ścisłe posty ruskie. 


1.) Post wielki, od niedzieli syropostnej do 
Wielkanocy; 2.) post przed św. Piotrem i 
Pawłem, od 1. niedzieli po Soszestwi Sw. Ducha 
do 25. czerwca starego kalendarza; 3.) post przed 
Wniebowzięciem N. P. M., od 1. do 15. sierp- 
nia starego kalendarza; 4.) post adwentowy, od 
15 listopada do 25. grudnia starego lalendarza. 
O dyspensach powinien się każdy dowiedzieć u swego 
proboszcza ruskiego. 


cztery pory roku. 


Wiosna zaczyna się 21 marca o godzinie 8 
minut 27, — w którym to czasie słońce wstępuje 
w znak liarana. Wiosenne porównanie dnia z nocą. 

Lato rozpoczyna się 22 czerwca o godzinie 3 
m:nut 4^. w którym to czasie słońce wstępuje w znak 
Kaka. Letnie przesilenie słońca. Najdłuższy dzień, 
a najkrotsza noc. 

Jesień zaczyna się 23 września o godzinie 18 
minut 46, w ktorym to czasie słońce wstępuje w znak 
Wagi. Jesienne porównanie dnia z nocą. 

Zima rozpoczyna się 22. grudnia o godzinie 13 
minut 5U, słońce wstępuje wznak Koziorożca. Zimowe 
przesilenie słonca. Najkrótszy dzień, a najdłuższa noc. 


Ogólny stan pogody w roku 1934. 
Rok 1934 przynost nan naogół lepszą pogode, 


nit 'ata ubiegłe i pozwala apodziewać sie dobrzyo 
&ni w, 


1 
3 

y|3. Bliźnięta 44 | 7. Waga 
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Zima obfituje w śnieg i jest długotrwała. 
Wiosna zaczyna się bardzo późno i przynosi 
jeszcze obfite opady. 

Lato jest gorące i burzliwe, szczególnie od 
połowy lipoa do połowy sierpnia. 

Jesień odznacza Big nadzwyczaj łagodną po- 
goda, dopiero pod koniec przychodzą chłody i deszcze. 
 Powtórna zima zapowiada się łagodnie, ale 
zmiennie. 


Żaćmienia w 1934 r. 


W rokn 1934 będą dwa zaćmienia słońca, | dwa 
zaćmienia księżyca. ż których w Kuropie widzialne będzie 
tylko pierwsze zaćmienie księżyca, 

I. Ozastkowe raómienie ksiezyoa 30 atyoznia 
1934. Zaćmienie widzialne w północno-zachodniej części 
Ameryki Północnej, w Auatralji, Azji, północno-wschod- 
niej Afryce i w Europie, za wyjątkiem części południo- 
wo-zachodniej. 

Początek zaćmienia © godz. 15 min. 7. 

Największe zaćmienie o godz. 17 min. 43. 

Koniec zaćmienia o godz. 20 minut 16. 

II. Całkowite zaómienie słońca 13114 lutego 1834. 
Zaćmienie widzialne w Azji wschodniej, na wyspach 
Sundzkich, oraz na zachodniem wybrzeżu Stanów Zjed- 
noczonych, Kanady i Alaski. 

Początek zaćmienia 18 lutego o godzinie 23 min. b. 

Aaa centralnego zaćmienia 14 lutego o goda. 0 
min. ©. 

Koniec (ceni ra nego zaćmienia 14 lutego o godz. A 
min. 8. 

Koniec zaćmienią wogóle 14 lutego o godz. 4 min. 11. 

III. Cząstkowe zaómienie księżyca 26 lipoa 1034. 
Zaćmienie widzialne w zachodniej części Ameryki Pól- 
nocnej i Południowej, na Oceanie Spokojnym, Oceanie 
Lodowatym Południowym, w Aumstralji i Azji wschodniej. 

Poczatek zaćmienia o godzinie 10 min. 60. 

Największe zaćmienie o godz. 13 min. 1b. 

Koniec zaćmienia o godz. 1b min. 39. 

VI. Obraozkowe zaómienie słońca 10 sierpnia 
1834. Zaćmienie widzialne w Afryce, południowo-wachod- 
niej częsci Oceann Atlantyckiego 1 południowo-zachodniej 
częsci Oceanu Indyjskiego. 

Początek centralnego zaćmienia o godz. 8 min. 11. 

Koniec centralnego zaćmienia o godz. 11 min. 2. 

Koniec zaćmienia wogóle o godz. 12 min. 28. 


Panująca planeta. 


Panującą planetą w roku 1934 jest Wenus. 
Wenus, w rzędzie wielkich planet druga, licząc od 
Słońca, obiega dookoła Słońca po orbicie (drodze) 
prawie kolistej w przeciągu około 294!/, dnia. Jej 
średnie oddalenie od Słońca wynosi przeszło 100 
miljonów kilometrów. Średnica jej na równiku jest 
niewiele mniejszą od średnicy równikowej Ziemi, 
gęstość natomiast równa się 8/10 gęstości Ziemi. 
Oddalenie Wenus od Ziemi waha się w granicach 
od 259 do 40 miljonów kilometrów; dlatego widzimy 
ją także jako tarczę o bardzo różne) średnicy w czasie 
największego zbliżenia około siedem razy wiekszej, 
niż w czasie największego oddalenia. Może się zda- 
rzyć, że Wenus przetnie linję Ziemia-Słończe, czyli 
że następuje tak zwane przejście Wenus przed tarczą 
słoneczną. To nader rzadkie zjawisko jest niezwykle 
ważnein dla astronomii, ze względu na nadarzającą 
się pizytem możliwość dokiadnego wymierzenia 
odległości Ziemi od Słońca. 
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Styczeń 


Po rusińsku: 


Sicreń 


Po czesku: 
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le R Księżyca —— 
wschód zachód |-< wschód zachód 


Święta Słońca 


Bai 


tygodnia  rzymsko-katol. 


Ó— 
| Dri ja | 
| | | starego stylu. g. min g. min| p. min, g. min 
| 19 gu 1953 Won|7 59/16 8|R 1631| 845 


Rok | 


Poniedz, | Nowy 


2 Wtorek Imienia JEZUS 20 Ihnatyja |7 59/16 9181741 913 
8 Środa (Genowefy 21 Juljanny |7 59 16 10|&£ 1852| 935 
4&|Czwart. Szymona Sl. |22 Anastazji |7 58/16 12ję4 20 3| 952 
6 Piątek |Telesforg 123 10Muczen.|7 5816 13|&£ 2114/10 7 
6 |Sobota |Trzech Króli 24 Euhenji |T 58/16 14|d£/22 25|10 20 


1. Niedz. w r. 1. po Trzech Królach. Ewang : P. Jezus 12-letni w $wiatyni. Łuk. 2. 


7 Niedz, Najśw. Rodziny |25 Rozd. Chr.|7 5816 15|4%4 23 38 10 33 


8|Poniedz.Seweryna (7/26 Sobor p. B.|7 57/16 l6|;jq| — 1046 
9 |Wtorek |Juljana i Baz. 27 Stefana 7 5716 18|ra| 05411 2 
10|Środa  |Agatona P. |28 2000Mucz.|7 5616 19|d&| 2141123 
11 Czwart. |Honorata 29 11 Mlad. |7 5616 20|4E| 3381151 
18 Piątek |Ernesta 130 Anyzji 7 5616 99|k*| 5 41231 
13 Sobota |Weroniki 31 Mełanji 7 5516 23|$+| 6211329 


8. Niedz. w r. 2. po Trzeeh Królach. Ewang.: O godach w Kanie. Jan 2. 


14 IN Niedz.  |Feliksa l 1034. — |7 5416 24 @ 724 14 46 

15 Poniedz. Pawła pust. @| 2 Sylwestra |7 5416 26%) 8 81615 

16 Wtorek |Marcelego 3 Malachiji |7 53/16 27|f&| 840/17 18 

17 Środa  'Antoniego op. | 4 Sobor70A.|7 52/16 29|4&| 9 3/19 18 

18 |Czwart. |Pryski 5 Nawecz.B.|7 51/16 30/5 92120 tz 
7 


19 Piątek 'Henryka 1| 6 Boh. Hosp 39|2m| 93699 3 
20 Sobota 'Fabj. i Sebast. 7 Joana Kr.|7 49/16 335 9502321 


B. Niedz. w r. 3. po' Trzech Królach. Ewang.: P. Jezus uzdrawia tredow. Mat. 8. 


7 48/16 35% 


Heorhija - 


21 |Niedz. Agnieszki p. m. 8 KU * -— 

22 |Poniedz. Wincentego | 9 Polyjeukta|7 47/16 37|$£ 10 22| 037 
33 |Wtorek |Za8l. N. M. P.10 Hryhoryja|: 46/16 38| sg 1042) 152 
94|Sroda  |Tymoteusza |11 Teodozja |7 45/16 40|e£ 11 8| 3 4 
25 |Czwart. |Nawr. $. ga T Tatjany |7 44/16 41|4% 1141) 414 
26 Piątek |Polikarpa 3 Jermyła |7 43/16 413|4$ 1294 515 
27 Sobota |Jan. Zlotoust.l1 4 Otci w S.17 42/16 45|4$ 1318. 6 6 


é. Niedz. w r. 4. po Trzech Królach. Ewang.: O robotnikach w winnicy. Mat. 20. 


28 "Niedz, |Flawjana m. |15 Triod Pawła| 2 4016 46|48|1421/ 647 
29 IPoniedz. Franc. Sal. 16 Petra wer.|7 39 16 48>£ 15 30 71i 
30 Wtorek Martyny 17 Anton. W.|7 37/16 4»|&£ 1541 741 
31|Środa  Piotraz Nol. 18 Atanazyjal? 3616 51|8&£ 17 53; 7 59 


I .—  —RMaCàa 


Pe słoweńsku: 
Prosijnac 


Po kroacku: 
Siječanj 


Długość dnia wy- 
nosi godz. 8 min. 9, 
przy końcu godz. 9 
min. 15. 


Zmiany księżyca 
C Ostatnia kwa- 

dra dnia 8 o go- 

dzinie 22 min. 35. 

Zimno. 
© Nw dnia 15 o 

godz. 14 min. 57 

Snieg. 

J Pierwsza kwa- 
dra dnia 22 o go- 
dzinie 12 min. 50 
Pięknie i zimno. 

^b Pełnia dnia 30 
o godz. 17 min.31 
Mróz. 

Dnia 30 stycznia 
cząstkowe zaćmienie 
księżyca, u nas wi- 
dzialne. 


Przepowiednie wedlng 
108-letn. kalendarza: 


Do 1% zimno 
i pogodnie; od 12 do 
18 obfite opady $niez- 
ne; od 18 do 22 po- 
godnie; od 22 do koú- 
miesiąca śnieg 
i ostre mrozy. 


Kalendarz Żydowski. 


Dnia 1%; stycznia 
1 Szebat, 5694. zwy- 
czujny rok (354 dni). 


Przysłowia: 


Z nowym rokiem 
styczeń mrozi, chłop 
łuczywa łupie drzewo 
z lasu zwozi. 


Au | X 


Nkarbezyk dobrych rad dla domu i gospodarstwa. 


Praktyczna torba na obrok dla koni. 


Dotychczas brak było 
naprawdę praltycznej tor- 
by na obrok dla koni. po- 
nieważ uzywanetorby wy- | Y 
kazywały różne braki. NE Cy 
często bardzo przykre S zal; Ad 4 
w praktyce. Przy żarciu 
obroku konie parskały do 
torby czy do worka, wsku- 
tek czego wraz z powie- 
trzem wydmuchiwana by- 
łu cześć siana albo owsa. 
Powodowało to zupełnie 
niepotrzebną stratę paszy. 
Poza tem gospodarz nie 
był nigdy w stanie skon- 
trolować, ile właściwie 
koń zeżarł obroku, ponie- 
waż nie wiedział, ile zmar- 
nowało się wskutek wy- 
dmuchania. Torby na o- 
brok, przedstawione na 
naszej rycinie, okazały się 
nader praktyczne. Są to VE G : 
worki, które wskutek EO REA 6 | 
wszytego osobno dna i od- WE "MN 
powiedniego ułożenia boków, pozostają |ciu. Z przodu tych torb przyszyte są kie- 
zawsze otwarte. Pozatem zrobione są |szenie skórzane, zaopatrzone w szereg 
z tak sztywnero materjału, że nie może | dziurek, przez które może uchodzić swo- 
układać się w fałdy przed pyskiem zwie- | bodnie powie rze, wdmuchiwane do torby 
rzęcia 1 dlatego nie przeszkadzają w żar- | przez konia. nie porywając za sobą obroku. 
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Zapiski domowe na miesiac styczeń. 
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Luty 


Pe rusińsku: 


Luty 
Po ozesku: 


a Święta dra 44 S lon Księżyca : 
EE Dni OR wschód zachód | œ wschód zachód 
$ tygodnia | rzymsko-katol. starego stylu. g. min. g. min. 8 n E g. min. 
l|Czwart. Ignacego b. |19 Makarija |7 35/16 5366/19 4| 814 
2 |.Piatek |NMP.Gromn. fI20 Eufemija |7 33:18 55| dé 2015 828 
3|Sobota |Błażeja b. |21 Maksyma |7 3216 56|ds/21 27| 8 41 
5. Niedz. w r. (Mięsopustna.) Ewang.: O rolniku i nasieniu. Łuk. 8. 

4|Niedz. |Weroniki |22 set Tymo.|7 30|16 58|;& |2242| 854 
5 |Poniedz. |Agaty 23 Kłymenta |7 29/17 0|,5/2359| 9 9 
6 |Wtorek |Doroty 24 Ksenji 7 2717 2ical — | 927 
7|Środa  |Romualda (25 Hryhorja |7 2617 3|4g| 120| 951 
4 Czwart. Jana z Mat. |26 Ksenofonta |7 24/17 5I&&| 242/1024 
9|Piatek |Apolonji 127 Joana Chr|7 23/17 6|»9 4 11112 


10 Sobota |Scholast. 28 Jefrema 7 2117 8|%p 5 8/1218 


6. Niedz. w r. (Zapustna.) Ewang.: Jezus uzdrawia ślepego. łuk. 18. 


ll[Niedz. |M. B. z Lourd. |29 Uastp.Ihna.|7 1917 l0|&&| 6 0/1340 
12 |Poniedz. Eulalji 30 7 1717 129|8& | 6 36/15 10 
13 |Wtorek |Katarzyny 31 Kyra i Iw.|7 16/17 13|&&| 7 3/16 42 
14 Środa  |Popielec P 1 Lut; Tryf. |7 1417 15|f&| 723/18 9 
15 Czwart. |Faustyna  * 2 -«i. Tlosy|7 12117 17|zm| 7 4011934 
16 Piątek |Juljanny P. | 3 Szym.iAn|7 10/17 19/22) 4155/2055 
17 Sobota |Konstancji *| 4 Izydora |7 8/17 21|ef| 810,22 14 


7. Niedz. wr. 1. Postu. (Wstępna). Ewang.: O kuszeniu P. Jezusa. Mat. 4. 


18|Niedz. |Flawjana a 5 Syran. Agat.|7 7/17 22], 826 2339 
19 |Poniedz. Konrada p. * 6 Wukoła |7 5/17 24jef 845 — 

20|Wtorek |Leona bp. *| 7 Partenija |7 3/17 26lagR 9 9 048 
21 Środa  |Eleon. S d. ) 8 Fteodor. |7 1/17 28i=R| 939 2 0 
22 |Czwart. |Stol.$. Piotra* 9 Nicefora |6 59/17 2»|44 1019, 3 6 
23 |Piątek |Romana 5. d|10 Charlamp. [6 57/17 31|44 11 9) 4 1 
24|Sobota |Maciej.Ap. 5.1111 Własija |6 65/17 32 "E19 10| 446 


8. Niedz. w r. 2. Postu (Sucha). Ew.: O Przemienieniu Pańskiem. Mat. 17. 


25 | Niedz. |Wiktora *12 1ned. p. Mel|6 5317 34D 13 17| 6 18 
26 Poniedz. Aleksandra *!13 Markian. |6 51/17 36|-8/ 1427! 545 
27 |Wtorek |Leandra b. */14 Walentego| 6 4917 37 et 15 39 605 
28jŚroda |Romana *15 Onezyma [6 4717 39|&£ 16 51| 6 22 


14 lutego: Św. Walenty, patron diecezji przemyskiej. 


Po słoweńsku: 


Svećan 


Po kroacku: 


Veljača 


Z poczatkiem mie- 
siąca dnia długość 
wynosi 9 godzin 18 
min., z końcem mie- 
siąca 10 godz. 52 min. 


Zmiany księżyca. 


C Ostatnia kwa- 
dra dnia 7 o go- 
dzinie 10 minut21, 
Zimno. 


Dnia 13 i 14 lutego 
Całkowite zaćimie- 
nie słońca; u nas 
niewidzialne. 


Q Nówdnia 14 ogo- 
dzinie I min. 43. 
Ulewa. 


Q Pierwsza kwa- 
dra dnia 21 o go- 
dzinie 7 min. 4. 
Burzliwie. 


Przepowiednie według 
100-letn. kalendarza : 


Ostre mrozy do 
7 lutego; od 7 do 19 
pogodnie przy éred- 
niej temperaturze; o- 
koło 22 gwałtowne 
śnieżyce i ostre mro- 
zy do końca. 


Kalendarz żydowski, 


Dnia 16 lutego 
1 Adar, dnia 28. 13 
Adar, post Estery. 


Pr2; eal: 
Po świętej Dorocie 


schną już chusty na 
płocie. 


LIE 


Skarbczyk dobrych rad dla domu i gospodarstwa. 


— SP 


kubeł do pojenia cieląt nłatwia odłaczenie. 


Przy użyciu kubła do pojenia cie- 
ląt o wiele łatwiej jest wychować 
młódź, a przytem krowa chroniona jest 
przed natarczywością cielęcia. kubeł 


(sa 
/ puros Jr) 


verot 
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taki ułatwia odłączenie (odstawienie) cie- | układa się na szyjce odpływowej i cielę 
lecia od matki. Praktyczny kubeł, przed- | może ssać dalej. nie wciągając do płuc 
stawiony na naszej rycinie, posiada obłąk | powietrza, co jest bardzo szkodliwe. 
(pałąk), za który można go nosić. Poza- Kompletny kubeł do pojenia cieląt 
tem można regulować wysokość zawie-|można nabyć w firmie Franciszek Zim- 
szenia aparatu, czyli zawiesić go wyżej |imer, Wiedeń, Rechte Wienzeile 21 (Au- 
lub niżej, zależnie od wzrostu cielecia. |strja). 

W aparacie pływa kula gumowa. Skoro Cena jego wynosi 15 szylingów au- 
cielę wyssało już mleko z naczynia, kula  strjackich, czyli około 20 zł. 


Zapiski domowe ua miesiąc lutv. 


Marzec 


Po rusińsku: 


Pe słoweńsku: 
Sušec 


Po kroacku: 
Po czesku: Ożujak 


Brezen 


-uE 


a - R" Sw T TU LE Słońca h siężyca 
F | e M | * r wschód zachód | = wschód zachód hes p marca 
Sp YE00nia | rzymsko-katol. | starego stylu. "7 nin. g. mir.| 5 g. min. g. min,| 9*ugose dnia wynos 


IO g. 55 min., przy 


1 |Czwart. |Albina @ *|16 Pamtyłyja |6 45|17 40|ae 18 3| 636] ^ ^. 776 48 m. 
2 Piątek |Heleny wd.» |17 Teod. W. |6 4317 42|4t 19 16| 6 49 
3 Sobota |Kunegundy *;,18 Lwa pap. |6 4117 44|4t 2030| 7 2]  Zæiaay księżyca. 


Pełnia dnia } 
ogodz. 11 min. 25. 
Zmiennie. 


4lNiedz. Kazimierza |19 2n.p. Arch.|6 39/17 46|rh|21 48| 717 
b Poniedz. Euzebjusza *20 Leona b. |6 37/17 4t|rh|23 8| 734 
6|Wtorek Fryderyka  */21 Tymottea |6 35/17 49|dz| — | 756] € dr a RR. 
7 |Środa Tomasza *|22 Eug.Petra|6 33/17 51|dg| 029) 826 dein y 
8 ICzwart. Jana Bożego */23 Połykarpa |6 31/17 53|9| 148) 9 8 Ciepło. 
9|Piatek Franciszki Rz.p |24 Obr.h.ś.J.|6 29/17 54|»b| 258/10 5| @ Nówdnia 150 go. 


10 'Sobota 40 Meczen. *|25 Tarasa  !6 26]17 56lg&| 35411119 dzinie lu*minut 8 
nieg. 


Dnia 21 ' mares 


10. Niedz. w r. 4. Postu (Srodopostna). Ewang.: O nakarmieniu 2000 ludzi. Jan 6. 


—— Ea A 


ll|Niedz ‘Konstant. 26 3.np.Porfir.|6 24/17 57|à, 434|12 44| Początek wiosny, gdy 


12 |Poniedz. Grzegorza  *|27 Prokopija |6 2217 59jea| 5 2/1412 Pra ANNY TEN 
5 26/1539 


13|Wtorek Krystyny X *228 Maryny |6 20/8 ijg% ay Piers aet li mal 
14|Sroda Matyldy  *| 1 Rzrgc. Jedw|6 18/18 2[22 54317 4|" araània23o go- 
6 
6 


15 |Czwart. Klemensa Qj "| 2 'l'eodota 1618 4|[22 5591826 dzinie 2 min. 44 
l6|Piatek |Abrahama p.| 3 Ewtropija|6 1418 5|eK 6141946|  Fonuo — 
17|Sobota |Grertrudy *| 4 Harasyma|6 12/18 7|m£| 630/21 6 O a SOON 
11. Niedz. w r. 5. Posta (Czarna). Ew.: O żydach chcących kamien. Chryst. Jan. 8. 14 Zinn 


18|Niedz. lAleksandra |6 4mp Kon.|6 1018 9|ge| 648/22 25 
19 |Poniedz. Józefa Ob. 6 42 M.wS.J6 818 10lek 710234 


6 

6 Przepowiednie — wedlu 
20|Wtorek |Jana z. P. 7 Wasyłyja |6 518 12]mz 738| — 1 

6 

6 

5 


4X + p CX 


21 Sroda  |Benedykta 8 'Teofilakta|6 3/18 13|44| 815| o5oj '80-leta. kalendarza: 


22 Czwart. |katarzyny 9 40 M. w S. 118 165]44 | 9 1| 1:1] Od 2 do 10 zimne 
23 Piątek |7 bol. Mar. D p,|10 Kondrata 5918 17|4R| 958) 240[ i słonecznie; od 11 
24 |Sobota |Gabrjela *|11 Sofronija |5 57/18 18]sEl11 2| 319] d» 18 śnieg. prze- 


chodzący w deszcz. 
12. Niedz. w r. (Palmowa) Ewang.: Wjazd Chryst. do Jeroz. Mat. 21. „imienna, przykra po- 
*- . GEI goda do konca mie- 


25|Niedz. Niedz. Palm. |12 5p.n. Teof|5 54/18 20] 12 12| 3 47 siaca. 

26 |Poniedz. Ludgara *13 Nikifona [5 5218 21/84/1323) 4 9 

27 |Wtorek Bogumiła X *|14 Wenedikt'|5 50/18 23|&£ 1434| 427 

28|Sroda  |JanaKapistr.*15 Ahapija |5 48/18 24| g*|16 46| 442 Kalendar EE 
29 |Czwart. Wielki Gzwart. "16 Sawyna |5 46/18 26|de|16 59| 456| "aendarz żydowski, | 
30 |Piątek Wielki Piatek P.|17 Alek-yja |5 43/18 27|d$ 18 14| 5 1QĄ Adar, Purim; dnia 8 
31 |Sobota Wielka Sobota}: |18 Kyryła 5 41/18 29|ra|1931| 6 24] 15. Adar, Suszan-Pa- 


rim ; dnia 17. 1. Nisan, 
4 marca: Sw. kazimierz, patron Litwy. poczatek Paschy. 


Z 


skarbczyk dobrych 


11 Ne 


ad dla domu i gospodarstwa. 


Jak można łatwo nadweglać pale do grodzenia. 


Wiemy do- 
brze z doświad- 
czenia, ze wbi- 
te, albo wkopa- 
ne w ziemię pa- 

le drewniane 
wykaznją wiek- 
szą odporność 
na gnicie, jeśli 

powierzchnia 
ich jest nad we- 
glona. Dzieje się 
to głównie dzię- 
ki odporności na 
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praktycy  zale- 
caja nadwęglać 
końce palów, 
które mają 
tkwić w ziemi, 
a części wysta- 


rza 
RZ PA 


5%, ORDO 2/ 
2057 


jące ponad ziemię smarować ogrzanem. 
niem zapomocą ustawienia starych cegieł, 


karbolineum. Rycina nasza pokazuje, w ja- 
ki sposób można równomiernie i szybko 


nadwęglać pale do grodzenia. Kopiemy | 


dół długości około 2 metry i szerokości 
20 centymetrów. Głębokość dołu powinna 
być nieco większa, niż średnica pali. 
Wzdłuż dołu po obu stronach — jak to 
widać na rycinie — kładziemy po jed- 


ZN 
7 2a ^y 


20 CA 


wys 


VAS 
nym palu, które chronimy przed zwegle- 


dachówek, Jub płaskich kamieni. Teraz 
rozpalamy w dole ogień i na te podkłady 
drewniane kładziemy pale, które chcemy 
nadwęglić, obracając je odpowiednio w 
miarę potrzeby. 

Sposób ten jest bardzo prosty i prak- 
tyczny. 


Zapiski domowe na miesiąc marzec. 


KWIECIEŃ 


Po rusińsku : 
Cwiten 
Po ezesku: 
Duben 
aj " ra Swięta AE (o Księżyca — 
85 tygodnia | rzymsko-katol. starego stylu. AU ES TR ULLLO zanad 
A 5 p. min. p. min] 5 g. min. g. min.) 


18. Niedz. w r. (Wielkanocna). Ewang.: O Zmartwychwst. Chryst. Pana. Mar. 16. 


1fNiedz. (Wielkanoc |19 Ned. Palm|5 39/18 30l,4/20 52 5 40 
2 Poniedz.|Pon, Wielk. |20 Sawy 5 37/18 324 2215) 6 1 


3|Wtorek |Ryszarda 21 Jakowaap.|5 35/18 33|dg 2336! 629 
4 Środa  |Zosima 22 Katarzyny|5 32/18 35|9&| — |7 7 
6 |Czwart. | Wincentego |23 Nyona 5 30/18 36|B$| 050| 8 0 
6 Piątek |Sykstusa l24 Piąteu WI5 9818 38IGĘ| 150| 9 9 
7|Sobota |Hermana 25 Blah. P. B] 8 26,18 40|6%| 234/1030 


14. Niedz. w r. 1 po Wielk. (Przewodu). Ew.: O ukazaniu sie Chr. Apost. Jan 20. 


8|Niedz. |Dionizego 
9 |Poniedz. Marji Eg. 
10|Wtorek |Ezechjela 


27 Pond. Świtłj5 21/18 43|f&, 330/13 20 
28 Wtor. 5witt]5 19/18 45|f&, 3491443 
11 Środa (Leona pap. |29 Marka 5 17|18 46[2m| 4 516 4 
12 Czwart, |Juljusza 30 Joana 5 15/18 48,35) 4201723 
13|Piatek |Hermenegild 1,31 Ipatyja ap.|5 13/18 49 pit 4 35.18 49 
l4|Sobota J/Tyburcjuszae 1 5 11/18 5ilez 45220 i 


15. Niedz. w r. 2. po Wielkan. Ewang.: O Chrystusie dobrym pasterzu. Jan 10. 


15|Niedz. |Anastazji 2 Tyta 5 98 52jwf| 512/21 18 
16 |Poniedz. Lamberta 3 Xenji 6 7/18 54]ef! 5 38/22 31 
:17 |Wtorek |Rudolfa 4 Josyfa 5 5/18 56|44 611/2337 
18|Środa (Op. św. Józefa| 5 Teodala |5 3/18 57|4%| 654| — 
19 | Czwart. Emmy 6 Eutychia |5 1/18 5o5|MÀ | 747) 032 
20 Piątek |Wiktora 1| T Hrehoryja |4 59/19 OJE 849) 114 
21|Sobota |Anzelma ®©! 8 Irydiona |4 57/19 2|WR| 956| 147 


16. Niedz. w r. 3. po Wielkan. Ew.: Maluezko, a nie ujrzycie mnie. Jan 16. 


22| Niedz. |Sotera i Kaja | 9 Euzychija |4 5519 4jmgiil 6 211 
.23 |Poniedz. Wojciecha |10 Terentyja |4 53/19 5|8£1217 231 
24 Wtorek |Grzegorza 11 Tyta 4 5119 7|$8£/]1327| 247 
25|Sroda (Marka ew. 19 Wasylyja |4 49119 8|4t 1439] 3 1 
36 |Czwart. |Klet. i Marc. |13 Artemona |4 47|19 10|4t|1553| 815 
27 Piątek |Peregryna 114 Martyna [|4 4519 11|(4 17 9| 329 
28 |Sobota |Pawła od Krz. |15 Arystarch.|4 13lr4|1829| 3 45 


17. Niedz. w r. 4. po Wielk. Ewang.: O przyczynie odejścia Chrystusa. Jan 16. 


29 Niedz. [Piotra M. CJl6 Ahapji |4 4219 14|de 1952 4 4 
30 |Poniedz. Katarzyny S. 117 Symeona 14 4019 16l46/12117 430 


25 kwielnia: Sw. Wojciech, palron w Guleznieüskiern. 


26 Welyki derj5 24/18 41|&&| 3 6|1155 


Po słoweńsku: 
Maly traven 


Po kroacku: 
Travanj 


W kwietniu z po 
czątku długość dnia 
wynosi 12 g. 51 m. 
Z końcem miesiąca 
14 godz. 36 m. 


Zmieay księżyca. 


C Ostatnia kwa. 
dra dnia ? o go- 
dzinie 1 minut 48 
Zmiennie. 

© Nówdnial4ogo. 
dzinie 0 minut 57, 
Pogodniv. 

) Pierwsza kwa- 
dra dnia 21 ogo- 
dzinie 22 min. 20. 
Ciepło. 

© Pełnia dnia 29 
o godz. 13 min 45. 
Deszcz. 


Przepowiednie  wadleq 
100-lsta. kalendarza: 


Niestała pogoda 
aż do 14, potem po- 
godnie i ciepło do 27; 
pod koniec miesiąca 
deszcz i spadek tem- 
peratury. 


Kalendarz żydowski. 


Dnia 1. 16 Nisan, 
drugie święto; dnia 
6. 21. Nisan siódme 
święto; dnia 7. 22, Ni- 
sali, oŚme święto; dnia 
16. 1. Ijar. 


Przysłowia: 


Kwiecień —  plecieá 
bo przeplata: trochę 
zimy — trochę lata. 
Na świętego Woejcie- 
cha, już w poln po- 
ciecha. 


Jak w łatwy sposób wbijać wysokie pale. 


Każdy rolnik i ogrodnik wie do- 
brze, ile to trzeba zachodu i trudu, 
jeśli trzeba wbić koło drzewa wyż- 
szy pal. A przecież możnaby wbijać 
nawet bardzo wysokie pale w | ro 
sty sposób, bez wielkiego zacho- 
du, jeżeli posłużymy się przyrzą- 
dem, przedstawionym na naszej 
rycinie. Składa się on z łańcucha 
z odpowiedniemi zebani chwytne- 
mi i dopasowanego do niego, oku- 
tego klina. klin, w który uderza- 
my potem siekierą o długiem sty- 
lisku, da się umocować w odpo- 
wiedniej wysokości na paln, który 
ma być wbity w ziemię. Do umo- 
cowania klina służy właśnie łań- 
cuch z zębami. Rzut oka na ryci- 
nę pokaże, że przy użyciu tego 
przyrządu można zaoszczędzić so- 
bie wiele kłopotliwych wysiłków. 
Pozatem wykluczone jest uszko- 
dzenie korony drzewa, albo też 
rozpłaszczenie czy strzaskanie gór- 
nego końca pala. Nie potrzeba 
rownież przystawiać drabiny, z któ- 
rej zazwyczaj w takich wypadkach 
wbijano pal. Przyrząd ten odda 
dobre usługi wielu rolnikom i ogrodni-!Stifter, Wiedeń |, Iescheubachgasse lO 
kom. Można go uabyć w firmie Gustaw ,(Austrja). 


Zapiski domowe na miesiąc kwiecień. 
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laj 


Po rusińsku: 


Mai 
Po czesku: 
Kveten 


Po słoweńsku: 
Velky travei$ 


Po kroacku: 
Svibani 


Stona 


g| > Księżyca 

| tygodnia | rzymsko-katol. starego stylu. g. min.| s. min. Ẹ g. min. j. min 
1|Wtorek |Filipa i Jak. |ls Joanika |4 38/19 17|d&|2236| 6 5 
2 Środa  Atanazego |19 Sw, wody|4 36/19 19]53 23 42| 5 54 
3 :Czwart. EKrol. Kor. polsk. |20 Teodora |4 34/19 20/8; — | 659 
4 Piątek |Florjana 121 Januarija [4 33/19 292|&&| 033, 818 
5|Sobota |Piusa V. 22 Salomei 4 31/19 231! 1 8! 944 


15. Niedz. w r. 5 po Wielkan. Ewang.: O modlitwie w Imię Jez. Chr. Jan 16. 


6| Niedz. |Janaw Ol. (]8/23 Georgija |4 29/19 25|f&| 13411 8 
7 |Poniedz.|Domiceli ;a 24 Sawy 4 27/19 29|f&| 1541/1231 
8 Wtorek Stanisław. B. "NIS 25 Marka Ep.|4 26/19 28|2$| 211/1351 
9|S$roda  |Grzegorza |26 Wasytyja |4 24/19 29|2x| 22615 8 
10 |Czwart. | Wniebowst. P|I27 Symeona |4 23/19 31jmk 241/26 26 
11 Piątek |Adolfa 198 9 Mucz. |4 21/19 32|ef| 257/17 43 
12 Sobota |Pankracego |29 Jazona 4 20/19 33|ef| 316/19 0 


19+ Niedz. w r 6 po Wielkan. Ewang.: Olietnica zesłania Ducha św. Jan 15. 


13 | Niedz. Serwacego 30 Jakóba ap-|4 18/19 35iwf 34020 14 
14 |Poniedz.|Bonifacego 1 faj. Jerem.|4 17/19 36jef 4102123 


15 Wtorek |Zofji 2 Anastazija|4 15/19 38|44 4482222 
16 Sroda  |Jana Nep. 3 Tymofteja |4 14/19 39|4h 53823 9 
17 'Czwart. |Paschalisa 4 Woznes. H| 4 13,19, 40| ME | 6 37,23 45 
18 |Piątek |Feliksa fi 5 Ireny 4 1119 4AE 743| — 

19 |Sobota |Piotra Cel. 6 Meftodyja |4 10/1» 43% 852| 013 


20. Niedz. w r. Zesłanie Ducha św. Ewang.: © przyjściu Ducha św. Jan 14. 


20 | Niedz. | Zielone Św. | 7 Joba 4 819 45/8£l10 2| 034 
21 | Poniedz, Pon. Ziel. Św.2)| 8 Joana boh.|4 719 46 ££'1111| O61 
2 |Wtorek |Julji 9 Izaiji 4 619 47|4* 1221) 1 6 
2 Środa  |Dezyderj. S. d|]10 Symeona |4 519 48|4+/1332| 12 
24 Czwart. |Joanny 11 Tyta 4 419 50/44/1546) 133 
25 Piątek |Urbana p..S.d|12 Epifanija |4 319 51]gz|16 2| 148 
26 Sobota |Filipa s. 4. |13 Hłykerji |4 219 52 ;4/|1724| 2 5 


28. 
2 28 


91. Niedz. w r. 1. po Ziel. Swiatkach. Ewang.: O władzy Chr. Pana. Mat. 


27|Niedz. | Sw. Trójcy |l4 SoszSw.D|4 1|19 53|de 18 49 
25 |Poniedz. Wilhelma 15 Pond.Soszj 4 Olly 54|dg 20 12! 259 
29 |Wtorek Maksym. 16 Teodora |3 59/19 56/8% 212:| 342 
30 Środa  |Feliksa pap. |17 Andronika|3 5819 57|% 2225 44 
-31 | Czwart. | Boże Ciało |1s Iwana 3 57119 5u|i&& 23 7 559 


8 maja: Św. Stanisław, patron Polski. 


Z poczatkiem maja 
długość dnia wynosi 
godzin 14 min. 39; 
z końcem miesiąca 
16 godzin 1 minutę. 


Zmlany książyca 


G Ostatnia kwa- 
dra dnia 6 maja 
o godz. 7 min. 41. 
Chłodno. 
© Nów dni: 13 maja 
o godz. 13 min. 30. 
Deszcz. 


D Pierwsza kwa- 
dra dnia 21 maja 
o godz. 16 min. 19. 
Pięknie. 

Q Pełnia dnia 28 
maja o godz. 23 
minut 41. Ciepło. 


Przepowiednie  wadłag 
100-1etn. kalendarza : 


Obfite opady przy 
niskiej temperaturze 
do 8, potem pogodnie 
aż do końca miesiąca. 


Kalendarz 2ydowse. 


Dnia 3. maja 18. 
[jar, La -Bomer; dnia 
15. 1. Siwan. dnia 
20. 6 Siwan. święto 
tygodniowe; 21. 7. Si- 
wan, dru;:ie święto. 


Przysłowia : 
Suchy marzec 
mokry maj, będzie 

Źytko, gdyby ga). 


Skarbczyk dobrych rad dla domu i gospodarstwo. 
ERZE CZE zi dde TRO 


Jak w Danji chronia kapuste przed gasienicami. 


Bielinek ka- 
pustnik (kapu- 
ścianek) jest to 
motyl. dobrze 
znany każdemu 
rolnikowi i wa- 
rzywnikowi. W 
latach niesprzy- 
jajacych jego 
rozwojowi i roz- 
mnażaniu Się, 
nie wyrządza on 

wprawdzie 
większych 
szkód. Jeśli jed- 
nak trafi się rok A 
à 


sprzyjający, to WO 42 ZWZ (^ qme eR 4274 M 7^. 7^ en 
gasienice — ka- 4 La W (ry radi í IR eia | 
pustnika stają 
się plagą rolni- 
ków 1 warzy- 
wników, ni- I É « Ms = A 
Szcząc czasem doszczętnie napuste. Jesli; Wiane pomiędzy kapustą palisi u kładają 
chcemy podjąć skuteczną walkę z temi | puste skorupki z jaj kurzych. Motyl skła- 
szkodnikami, to musimy starać się wyni-| da potem swoje jajeczka do zacisznego 
szczyć już jaja motyla. W Danji robią | wnętrza pustych skorup, które sie następ- 
to w bardzo prosty sposób. Na pousta- | nie zbiera i pali wraz z jajami szkodnika. 


Zapiski domowe na miesiąc maj. 


Czerwiec 
Po rasińsku: 


Czerweń 
Po czesku: 


Červen 


al Świeta Słońca hsiężyca 

$ Dni — -i - 
Fr] " a | pa |vschód) zachód |; wschód zachód 

E| tygodnia rzymsko-katol. | starego stylu. n min. g. min E g. min. g. min. 

l|Piatek |Bł. Jakóba t19 Patrykija |3 56 19 53] 23 2d 7 26 

2 Sobota 'Sadokai Tow. 20 Tałateja |3 5620 0|£$/23 59 854 


29, Niedz. w r. 2. po Ziel. Swiatk. Ewang.: O wezwaniu na wieczerzę. Łuk. 14. 


3|'Niedz, |Klotyldy 21 Ws. $.Swl3 5520 1|&&| — |1019 
4 |Poniedz. |Kwiryna 22 Wasyła |3 55/20 2|2$| 018/1140 
6 |Wtorek |Bonifacego |23 Michaiła |3 5420 3[22| 033/1259 
6|Sroda ‘Norberta 24 Symeona |3 5390 A4lef| 048/1416 
7 |Czwart. Roberta 125 Boże Ciałd3 53/20 5lef| 1 4/1532 
8|Piatek  |Serta Jezusa — 1/26 Karpa 3 5220 5iek| 1221648 
9|Sobota |Felicjana 27 Teraponta|3 5220 6|m$| 14318 ol 
23. Niedz. w r. 3. po Ziel. Światk. lowang.: O zgubionej owcy. Łuk. 15. 
10| Niedz. |Małgorzaty |28 Nykity 3 5120 7|e&| 2101912 
11 Poniedz, Barnaby 29 Teodozji |3 51/20 S8i4A| 24620 14 
12 Wtorek |Jana ©/30 Izaakija |3 51/20 8|ff| 33221 6 
13 Środa  |Antoniego |31 Herminy |3 50/20 9|]s£| 42421 45 
14 Czwart. |Bazylego l gzgry, Justa] 3 50/20 v|*E| 5312215 
15 Piątek Wita 1| 2 Nykifora |3 50/20 10]4£| 6402238 
16 Sobota |Benona 3 Lukyljana|3 60/20 10j«€| 7 49 22 56 


24. Niedz. w r. 4. po Ziel. Swiątk. Ewang.: O połowie ryb. Łuk. 5. 
17 l'Niea;. | Adolfa 


4 Wartolom|3 50l20 11|gp£| 8582312 


18 Poniedz. Marcelego 5 Dorofteja |3 50/20 11|4ż 10 72325 
19 | Wtorek Juljanny 6 Hilarjona |3 50/20 12|4+ 11 16 23 38 
20 Sroda Sylwerego J| 7 Teodota |3 50/20 12|4:,1227 23 52 
21 (Czwart. |Alojzego Gonz. | 8 Fteodora |3 50|20 12]; 1340. — 

22 Piątek |Paulina T| 9 Kyryła 3 50,20 12]rł3 1458 0 8 
23 Sobota |Zenona 10 Aleksandr.) 3 51/20 13|dg 16 19. 027 

25. Nieda. w r. 5. po Ziel. Świątk. Ewang.: O sprawiedliwości. Mat. 5. 

24|:Niedz Jana Chrzcie.|11 Wartołom.|3 51/20 13|45 17 43| 053 
25 |Poniedz. Prospera 12 Onufryja |3 51|20 13|8R 19 3 130 
26|Wtorek Jana i Pawła 13 Akaliny |3 5220 13|% 20 10| 221 
27 Środa  |Wladysl. 6114 Jełyseja {3 5220 13| 8821 0, 3 32 
28|Czwart. Leona p. 15 Amosa 3 5320 13] 2136 456 
29 „Piatek Iotosra iPawłsjl6 Tychona |3 5320 13|£& 22 2 628 
30 Sobota /Wsp. $. Pawła i17 Manuela |3 5420 13|]£& 2222 757 


Z4 czerwca: Św. Jan Chrzciciel, patron diecezji wrocławskiej, 


Po słoweńsku: 
Rożnik 


Po kroacku: 
Lipanj 


Długość dnia wy- 
nosi l. czerwca 16 
godzin 5 min. Z koń- 
cem miesiąca 16 godz. 
19 min. 


Zmiany księżyca, 

C Ostatnia k wa- 

dra dnia 4 o go- 
dzinie 15 minut52. 
Pieknie. 

© Nowdnia12ezer- 
wea o godzinie ; 
min. 11. Zmiennie. 

Q Pierwsza kwa- 
dra 20 o go- 
dzinie 7 min. 36. 
Pogodnie. 

Dnia 22 czerwca po- 
ezatel lata. Stonce 
wstępuje w znak 
Raka. 

Pełnia dnia 27 
o godz. 6 minut 7 
Pięknie, 


Przepowiednie według 
180-letn. kalendarza: 
Pogodnie 1 cieplo 
do 3, od 4 do 7 ciągłe 
deszcze; niestała po- 
goda do 16, poczem 
pięknie do końca mie- 
siąca, od czasu do cza- 
su nawałnice. 


Kalendarz żydowski. 
Dnia 14 czerwca 
1 Thamuz. 


Przysłowia: - 
Na święty Antomi 
jagoda sie zapłoni. 
Na święty Wit, sło- 
wik cyt. 


Z 17 z 


Skarbczyk dobrych rad dla domu i gospodarstwa. 


Tak należy gnoić drzewa owocowe! 


Drzewa owocowe dają co- 
rocznie wiele owocu. Natu- 
ralnie tylko wówczas, kiedy 
mają potrzebną pielęgnację 
i dostateczna ilość nawozu. 
Przy nawożeniu trzeba zwa- 
żać na to, żeby dać drzewu 
te składniki odżywcze, któ- 
rych ono potrzebuje. Poza- 
tem nawóz musi być tak roz- 
dzielony, żeby korzenie 
wchłonęły go równomiernie 
i przerobiły. Rycina nasza 
pokazuje układ otworów w 
ziemi pod drzewem, które 
rozmieszczone sa cCZze$ciowo 
w bezpo$redniem sasiedztwie 
pnia, częściowo zaś na linii 
Ścieku korony, t. j. tam, gdzie 
podczas deszczu ścieka wo- 
da z korony drzewa. W te 

| otwory, o głębokości około 
60 centymetrów 1 średnicy 
ramienia ludzkiego, dajemy U 
potem nawozu, przedewszyst- SONUS DR 

kiem obornika. Należy mieć a Men 

na względzie, że drzewo owo- AA SS A AA 

cow: potrzebuje przedewszystkiem czte-i wych: wapna, potasu, azotu i kwasu 
rech zasadniczych składników pokarmo- | fosforowego. 


Zapiski domowe na miesiąc czerwiec. 
i 
i 


P. Kalendarz Gospodarski 1934 RZE II 2 


Lipiec 


Po rusińsku: 


Łypeć 
Po ezesku: 
Cervenac 


i e 


7 s —— Święta "Słońca |>- Księżyca 
EL. n wschód| zachód | -z wschód zachód 
&l cuan i | Á „LA i wś 

cj tygodnia | rzymsko-katol. | starego stylu. g. min. g. min. E n min. g. min. 
26. Niedz. w r. 6. po Ziel. Świątk. Ewang.: O nakarmieniu 4000 ludzi. Mar. 8. 


55920 13|35 2239| 923 
55 20 13|zm 22 55/10 45 
5620 12/22 2310/12 4 
56 20 12Jef 23 27/13 22 
57 20 19|mt 23 48/14 38 


lNiedz,  |Teobalda 18 Leontija 
2 |Poniedz.|Naw. NMP. |19 Judy ap. 
3|Wtorek |Heljodora (7,20 Metodyja 
4 |Środa  |Prokopa 21 Juljana m. 
5 |Czwart, |Cyryla i Metod. 22 Eusebija 
6 Piątek |Izajasza Pr. 123 Ahryniny 68 20 11|qf 1553 
7 Sobota |Jana z D. 24 Rożd. s. J.13 5920 10lef 013/17 4 


27. Niedz. w r. 7. po Ziel..Świątk. Ewang.: O fałszywych prorokach. Mat. 7. 


W Q2 O C2 02 W 02 


8Niedz.  |Elzbiety 25 Fewronji |3 5920 10|44| 04618 8 
9 |Poniedz. Łucji 26 Dawyda |4 020 9|44| 128l19 3 
10|Wtorek j|Amalji, 7brat.27 Samsona |4 120 8|ff| 221/1945 
ll|$roda |Piusa1. pap Q928 KyraiJon.|4 220 7|WE| 322/2018 
12 Czwart. Jana Gwalb. (29 Petra ı P. |4 320 7[|w, 429/20 43 
13 Piątek |Małgorzaty 7/30 Sobor Ś. A|4 420 6je$, 539/21 3 
14 Sobota |Bonawent. l tvnet. Kosm.]|4 620 6|e£| 6 48/21 19 

28. Niedz. w r. 8. po Ziel. Swiątk. Ewang.: O niespraw. szafarzu. Łuk. 16. 
14Niedz. Henryka 2 Poł. ryz. B|4 620 5|8£| 757/21 3ż 
16 |Poniedz, NMP. z Karm. 3 Jakynta |4 720 4ld*| 9 6/2146 
17 |Wtorek Aleksego 4 Andreja [4 8/20 3[4*/1014/21 59 
18 |Środa  |Szymonaz Lipn| 5 KyryłaiM.|4 10/20 2]rn/11 25/22 13 
19 |Czwart. |Winc. z P. | 6 Łucjana |4 11/20 1|cn|12 39/22 30 
90|Piatek |Błg Czesława f| 7 Kyrjaka |4 1290 0|ra|1356/225 
21 Sobota  Praksedy 8 Prokopija |4 13/19 59|d& |15 17/23 22] 


29, Niedz. w r. 9. po Ziel. Swiatk. Ewang.: O zburzeniu Jerozolimy. Łuk. 19. 


22 Niedz.  |MarjiMagd. | 9 Pankratijal4 1419 58l4g|1637| — 

23 Poniedz. Apolinarego |10 S. 45 Mucz.| 4 16/19 56|8|17 50| 0 5 
24 Wtorek |Krystyny 11 Eufemiji |4 17/19 55|%Æ|18 48| 1 4 
25 Środa  |Jakóba ap. |12 Prokla 4 18/19 54! 19 31| 222 
26 Czwart. |Anny 13 Sob.s.Haw.|4 19/19 53|& 20 1| 352 
27 Piat k |Natalji 4/14 Akiły 4 21/19 51|£&20 25| 5 24 
28 Sobota  Inocentego 15 Kyryła 4 2219 50|£%./20 43; 655 
30. Niedz. w r. 1U. po Ziel. Swiatk. Ewang.: O faryzeuszu i celniku. Łuk. 18. 

S9 Niedz.  |Marty 16 Atynogena| 4 2419 44[|22 21 0| 821 
30 Poniedz. | Abdona m. 17 Martyny |4 25/19 47/85 21 16, 9 44 
31 Wtorek Ignacego Loj.|18 Emiljana |4 2619 45,«&213311 5 


Po słoweńsku: € 
Maly pes 


Po kroacku: 
Srpanj 


Z początkiem lipua 
długość dnia wynosi 
16 godz. 15 m., z koń- 
cem miesiąca 15 go- 
dzin 19 minut. 


Zmiany księżyca 


( Ostatnia kwa- 
dra dnia 3 lipca 
o godz.21 min.27. 
Parno. 
Nówdnial1lipca 
o godz. 18 min. 5. 
Ciepło. 

D) Pierwsza kwa- 
dra ly livca o go- 
dinie 19 min. 52. 
Burze. 

Pełnia dni: 28 
lipoa o godzinie |3 
min. 8. Parno. 
Dnia 26. lipca 
częściowe zaćmienie 
księżyca, u nas nie 
widzialne. 


Przepowiednie według 
100-1etn. kalendarza: 


Bardzo gorąco i 
sucho aż do połowy 
miesiąca, potem parno 
| częste burze. 


Kalendarz żydowski. 


Dnia 1lipca [8 Tha- 
muz, post, zdobycie 
Jerozolimy; d ia 13 
lipca 1 Ab; dnia 22, 
10. Ab, post zburzenie 
świątyni. 


Przysłowia: 


Od świętej Hanki 
chłodne wieczory 
i poranki. 


Każdy pszczelarz zna kaprysy pszczół 
w czasie wyroju. Można im podstawiać naj- 
bardziej nęcące wabiki z miodem, pachnącą 
macierzanką, albo melisą (rojownikiem), a one 
wkońcu zrobią człowiekowi niespodziankę i 
usadowią się w jakiemś niedostępnem miej- 
scu na gałęzi, gdzie nie można dosięgnąć ich 
z drabiny. W takim wypadku przydać się 
może kosz do chwytania rojów pszczelich, 
przedstawiony na rycinie. Jest to lekki, spła- 
szczony kosz słomiany o gęstej plecionce, 
Kosz ten umocowany jest na dwóch listew- 
kach w sposób pokazany na rycinie. Cały 
przyrząd można przytwierdzić do 2erdki tak 
długiej, żeby można było dosięgnąć miejsca 
opadnięcia roju. Potem podstawiamy kosz 
pod gałąź, na której siedzi rój. Druga osoba 
potrząsa mocno gałęzią krótkim ruchem, strzą- 
sając rój do kosza. Następnie potrząsamy 
jeszcze raz silnie gałęzią, żeby strącić wszyst- 
kie pszczoły i jaknajszybciej stawiamy kosz 
na ziemi, przykrywając go trzymaną w pogoto- 
wiu chnstą. Ten kosz do chwytania rojów 
pszczelich oszczędza wiele żmudnej pracy. 
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Praktyczny kosz do chwytania rojów pszczelich, 


Zapiski domowe na miesiąc lipiec. 
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Sierpień 


Po rusińsku: 
Serpeń 
Pe czesku: 
Srpen 
Słońca Księżyca 
Dni |- >| >>>-7—— 
E | wschód | zachód | := wschód zachód 
3 tygodnia | rzymsko-katol. starego stylu. T. min. p. min. E n nin. p min. 
1 Środa  |Piotra w ok. 19 Makryny |4 2819 44|ee 2152 12 24 


2 Czwart. N.M.P.Anielsk. 720 Iłyi 4 29 19 42| ee 22 16.13 41 
9|Piatek  |Zn.$.Szczep.[|21 Symeona |4 31/19» 41| ee 22 46 14 56 
4 Sobota Dominika |22 Marji Mah.|4 32/19 3944/23 26116 + 


31. Niedz. w r. 11. po Ziel. Świątk. Ewang: O uzdrow. głuchoniem. Mar. 7. 


6|Niedz. 'NPM. Śnież. 23 Trofyma |: 3319 374| — |17 0 
6 |Poniedz. Przemien. Pańsk. 24 Chrystyny |4 35/19 36|44| 015/17 46 
7 |Wtorek |Kajetana 25 Usp. $. An|4 3619 34,» | 114/18 2? 
8 |Środa  |Cyrjaka 26 Jermołaja |4 3819 33146 2 20/18 48 
9 Czwart. |.Jana Vianney 27 Pantałem. |4 39 19 31| 4 329/19 y% 
10 Piątek |Wawrzyń. t @ 28 Prok. i N.|4 4.19 29j££) 4381926 
11 Sobota |Zuzanny 29 Kalynyka |4 4219 27!8£ 548194] 


82. Niedz. w r. 12. po Ziel. Świątk. Ewang.: O miłosier. Samaryt. Łuk. 10. 


12 |Niedz. |Klary p. 30 Syły 4 43119 26l4e| 656/19 54 
13 |Poniedz. Hipolita 31 Jewdokim.| 4 45/19 24/84 8 7/20 7 
14|Wtorek |Euzebiusza P. 1 Serj Petraj4 46/19 22jgz) 9152021 


15|Sroda |Wnieb. NPM.| 2 Stefana m.| 4 
16 |Czwart. [Rocha wyzn. | 3 Izaakija |4 
17 Piątek |Jacka wyzn. 1! 4 Otrok.wE.|4 51/19 1614613 0/2122 
18|Sobota |Heleny ces. D) 5 Euzypija |4 52/19 14|45 1418/2158 


88. Niedz. w r. 13. po Ziel. Świątk. Ewang.: O uzdr. 10 trędowatych. Łuk. 17. 


48/19 20| rh |10 27/2037 
49/19 18| ch |11 42/2056 


19| Niedz. |Ludw. z Tul.| 6 Preob. H. |4 564 1y 12 Bt 39 22 48 
20 'Poniedz. Bernarda op. | 7 Dometyja |4 55,19 10|9& 16 34 2350 
21|Wtorek |Joanny Fr. 8 Jemyłjana |4 5719 8|&&|1723 — 

22 Sroda (Tymoteusza 9 Mafteja a.|4 5819 6|&R|17 58 118 
23 Czwart. |Filipa 10 Laurentyj|5 0/19 4|f&£&/]1826 248 
24|Piatek  Bartiom. 1 11 Eupta 5 1/19 2]|f&|1846 419 
$5|Sobota (Ludwika kr. |12 Fotyja 5 319 OJZEI1I9 3 648 


B4. Niedz. w r. 14. po Ziel. Świątk. Ewang.: O służeniu Bogu i mam. Mat. 6. 
26 | Niedz. NAP. Jasnogórsk. |13 Maksyma 418 58|2|19 20| 7 14 


5 
27 |Poniedz..Jana Kalas. |14 Mycheja: |5 6/18 56lę£' 19371039 
28 |Wtorek |Augustvna 15 Uspen. B.15 7/18 54" 1956 x 1 


29|Środa  Ścięcie S. Jana|16 Diomeda |6 9/18 592|sif 20 19 11 22 
30 |Czwart. [Róży Lim. 17 Myrona m. 5 10/18 50|e& 20 47 1239 
31|Piątek |Rajmundaq  !18 Flora i Ł.|5 12/18 48lgge 21 23 13 Bu 


10 sierpuin: Św. Wawrzyniec, patron diecezji chełmińskiej. 


Po słowańsku: 


Velky serpai 


Po kroacku: 
Kolovoz 


-—] 


Z poczatkiem sier- 
pnia długość dnia 
wynosi 15 godz. 16 
minut. — Z końcem 
miesiąca 13 godzin 
36 minut. 


Zmiany księżyca. 


C Ostatnia kwa- 
dra dnia 2 o go- 
dzinie 7 min. 26. 
Piękne dni. 


e Nów dnia 10 
o godz. 9 min. 45. 
Parno. 


Dnia 10. sierpnia 
obrączkowe zaćmienie 
słońca; u nas nie wi- 
dzialne. 

) Pierwsza kwa- 
dra dnia 18 sierp- 
nia o godzinie 5 
iin. 82. Zmiennie. 

D Pełnia dnia 24 
sierpnia © godz.20 
min. 36. Chłodno. 
Ostatnia kwa- 
dra dnia 31 o go- 
dzinie 20 min. 39 
Niestała pogoda. 


Przepowiednie wędług 
100-letn. kalendarza: 


Prawdziwe lato 
w pełni; częste burze 
nocne, nieraz z grado- 
biciem aż do 20; do 
26 deszcze lokalne 
i spadek temperatury; 
pod koniec miesiąca 
ustala się chłodna 
pogoda. 


mas 


Kalendarz żydowski. 


Dnia 12 sierpnia 
1 Elul 


<= 2l 35 


Skarbczyk dobrych rad dla domu i gospodarstwa. 


Sposób na oporne przy dojeniu krowy. 


Jest zupełnie nie- 
właściwem bić krowy, IU 
które wierzgaja pod- M e 
czas dojenia; zwierze- 3l. 
ta stają się wskutek wur oi gl e PW 
tego tylko jeszcze wie: M h | N W 
cej narowiste i płoch- mef | 7 f 
liwe i coraz trudniej AKI! | 
potem do nich przy- A) A "MW 
stąpić. Dlatego nale- p.m. 
ży sie obchodzić z ta- | "8 GN 
kiemi krowami szcze- 
gólnie łagodnie i po- 
dać im czasem trochę 
ulubionej karmy,gdyż 
w ten sposób prędzej 
można zwalczyć naro- 
wy zwierzęcia, niż bi- 
ciem. Jeli jednak ma- 
my krowę, której nie 
można odzwyczaić od 
kopania, to należy spróbować prostego! Jeśli jednak mimo to usiłuje jeszcze wie- 
sposobu, który pomógł już niejednemu. | rzgać, to należy zrobić na grzbiecie kro- 
Okręcamy silnie tułów krowy tuż przed wy pętlę na powrozie, w którą wkłada- 
wymieniem grubym powrozem, którego my kij od miotły, lub inny drążek i ścią- 
koniec podczas dojenia umocowuiemy do gamy silniej powróz. Naturalnie nie moż- 
deski stanowiska. Trzeba to zrobić z tej| na ściągać zbyt silnie, gdyż mogłoby to 
strony, z której nie siedzi się podczas do- zaszkodzić krowie. Sposób ten jest pro- 
ju. Krowa musi wtenczas stać spokojnie. | sty, ale osiąga w zupełności swój cel. 
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Zapiski domowe na micsiac sierpien. 
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Wrzesień 
Pe rusińsku: 


Wreseń 


Pe czesku: 
Záři 


— —— 2 


$| pni $ wi g ta Słońca Księżyca - 
ni "rg L-3 TUE 4* WEW 

É wschód | zachód | a wschód | zachód 
i tygodnia | rzymsko-katol. starego stylu. J. nir. g. min. E g. min. g. min. 


|19 Andreja |5 13/18 46| 44/22 10/1452 


1|Bobota Bronisławy 
85. Niedz. w r. 15. po Ziel. Świątk. Ewang.: O wskrzesz. syna w Naim. Łuk. 7. 


20 Samuila 15 


2|Niedz. |Stefana kr. 15,18 44|44|23 6/15 43 
8 |Poniedz. Serafiny 21 Tadeja 5 16/18 42|w&| — 11622 
4 Wtorek |Rozalji 29 Ahatonika|5 18/18 40|x&| O 9/1652 
5|Środa |Wawrzyńca 23 Łuppa m.|6 19/18 38|4R| 118/17 15 
6 |Czwart. Zacharjasza |24 Eutychija |5 21/18 35i8£| 2 27/17 33 
7|Piatek Reginy T1265 Wartołom.|5 22/18 33|M£| 337/17 49 
8|Bobota Narodzenia NPM. |26 Adryana |5 24/18 31|g+| 446/18 2 


66. Niedz. w r. 16. pe Ziel. Świątk. Ewang.: O uzdrow. opuchłego. Łuk. 14. 


9|Niedz. |Piotra Kl. ©27 Pymona |5 2518 2.| g4ż) 5551816 
10 |Poniedz. Mikołaja 28 Mojseja |56 27/18 27|4t| 7 6/1830 
ll|Wtorek |Prot. i Jacka [29 Usik.nł |5 2818 24|! 817/18 45 
18 |Środa mienia Marji 30 Aleksandr|5 30/18 22]rz| 931/19 3 
18 |Czwart. |Walerjana |31 Poł.Poj. B|5 34/18 20/48/10 47/19 27 
14 |Piątek |Pod. św. Krzyżał| 1 "resti. —^.|8 


3318 18|4|12 6/1959 
15 Sobota |i hol, N. Marji P. | 2 Mamanta |5 3418 16|%6 13 20/2043 


87. Niedz. w r. 18. po Ziel. Świątk. Ewang.: O miłości Boga i bliźn. Mat. 22, 


16|Niedz. |Ludmily | 3 Antyma |5 36/18 13|»|14 2521 4: 
17 |Poniedz. Hildegarda 4 Wawyly |5 37/18 11|9 15 17,22 57 
18 |Wtorek |Tomasza 5 Zacharyja|5 3918 9|%%/1556 
19 Środa  |Janaarego S.d} 6 W.cz.Myc.|5 4018 "7|&& 1625 
20 |Czwart. |Eustachj. 7 Sostena |5 42/18 5|£4 16 48 
21 Piątek |Mateusz. Ew.5.1| 8 Rożdż, B.|5 43/18 2|f£& 17 6 317 
22 Sobota |Maurycego 5:4 9 Joakima |5 45/18 0|2€17 94! 443 


38, Niedz. w r. 19. po Ziel. Swiatk. Ewang.: O uzdrowieniu paralityka. Mat. 9. 


021 
1 49 


838 |:Viedz. |Tekli ©7910 Mynodora |5 46/17 58|2|17 41 6 8 
24 |Poniedz. Ruperta 11 Feodora |65 48/17 56lef 1759, 7 31 
85 Wtorek |Bl. Władysł z G..12 Awtonoma|5 49/17 54lęf 1820| 855 
96 Środa  |Cyprjana 13 Kornyła |5 61/17 51leęf 184//1015 


87 |Czwart. Kosmy i Dam.14 oz». hr[5 52/17 49| e 1920/1131 


28 |Piątek Waclawa 7/15 Nikity 5 5417 47/44/20 3/1239 
29 Sobota Michała archan. |16 Josafatam.|5 56/17 45|44 20 56113 35 


39. Niedz. w r. 20. po Ziel. Świątk. Ewang.: O szacie godowej. Mat. 22. 
80[^::. |Hieronima |17 Sofji mucz|5 57/17 43|»8 2158/14 20 


29 wrześnis: Nw. Michal, pati 


Po stowefisku: 
Kimowec 


Po kroacku: 


Z poczatkiem wrze- 
śnia długość dnia 
wynosi 13 godzin 33 


min. Z końcem miè `“ 


siąca 1l g. 46 min 


Zmiany księżyca. 


© Nów d. 9 wrze- 
śnia o godzinie 1 
minut 20. Pięknie. 
Pierwsza kwa- 
dra dnia 16 wrze- 
$nia o godzinie 13 
min. 25. Sucho. 
Pełnia do 23 
o godzinie 5 mi- 
nut 18, Pogodnie. 

Dnia 23 września 

początek jesieni. 

Słońce wstępuje 

w znak Wagi. 

«- Ostatnia k wa- 
d ra dnia 30 wrze- 
śnia o godzinie 13 
minut 29. Ciepło. 


Przepowiednie według 
100-letn. kalendarza: 


Pięknie i sucho aż 
do 24: kcło 25 pogoda 
pogarsza się chwilo- 
wo, poezem znów po- 
godnie i ciepło do 
końca miesiąca. 


Q 


Kalendarz żydowski, 


Dnia 10 września 
L Tiszri, 5695 (niedo- 
stateczny rok o 383 
dniach), Nowy Rok: 
dnia ll września 2 
Tiszri II święto; dn'a 
12 wrz. 9 Tiszri post 
Gedaljah; dnia 19 
wrz. 10 Tiszri św. 
pojednania, dnia 24 
15 Tiszri Kuczki; dnia 
25 wr. 16 Tiszri ll 
święto; dnia 30 wrs.. 
21 Tiszri éw. palm 


23 Me 


Skarbczyk dobrych rad dla domu i gospodarstwa. 


Najlepszy sposób przechowywania ziemniaków w piwnicy. 


Ziemniaki 
muszą być prze- 
chowywane w 
miejscu suchem 
i zabezpieczo- 
nem od mrozu. 


Należy jednak En , Lapi X 
pamiętać, że za- 4. [EF 1 i e 
wierają one wie- i -à ! JEJ iall 

le wilgoci i dla- | | lli AIR 
tego oddają wie- n =E „e 


le wody przez 
parowanie. Dla- 
texo trzeba dbać 
o to, żeby miej- 
sce przechowa- 
nia kartofli mia- 
ło dostateczną 
wentylację, a 
mianowicie w 
nocy,kiedy tem- == 

peratura zewne- 

trzna i cieplota piwnicy mniejwięcej sie 


Z boku na prawo widaé ma rycinie rure 
wyrównują. Bulwy nie powinny leżeć |wentylacyjną, zbitą z czterech desek. 
również koło muru, ponieważ tam naj- Służy ona do dopływu świeżego powie- 
prędzej podlegają stęchliźnie i gniciu, trza i wylotjej musi uchodzić na zewnątrz 
zurażając potem resztę kartofli. Na ry-|przez okno, lub wybity w murze otwór. 
cinie widzimy praktyczny sposób prze- | Jeżeli temperatura zewnętrzna zanadto 
chowywania ziemniaków w piwnicy. U-|się obniży, wówczas zatykamy otwór 
kłada się odpowiednio długi i szeroki po- | wentylacyjny wiechciem stomianym. Gru- 
most z desek, ułożonych w pewnych od- |bość wartwy ziemniaków nie może prze- 
stępach od siebie na listwach albo żer- | kraczać 60 centymetrów, bo inaczej dol- 
dziach, żeby mie dotykały ziemi. Od stro-|ne pokłady byłyby zbyt przvgniecione, 
ny muru dajemy oszalowanie z desek.!co uniemożliwiałoby przewietrzanie. 


Zapiski domowe na miesiac wrzesień. 
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Październik 


Po rusińsku: 


Żowien 
Po czesku: 
Rijen 
g 4 Dz: |^ — Święta | |  Stońca Księżyca 
BE OR suu, Michi, zachód | z wschód zachód 
£ tygodnia | rzymsko-katol. starego stylu. g. min. g. min. Ę r min g. min. 
1 Poniedz. |Bł. Jan z Dukli|18 Eumenyja|5 59/1/ 40|4E|23 5/1453 
2 Wtorek Anioł. Stróż. |19 Tryfona |6 0/17 3s5|»&| — 1518 
3 Środa  |TeresyodD.J. |20 Eustachijal6 217 36img| 0141538 
4 Czwart. Franc. Ser. |21 Kondrata |6 3/17 346) 1241555 
5 Piątek |Placydait.m. 122 Foki i J. |6 5/17 32je4) 23316 9 
6 Sobota |Brunona 23 Zacz. $. J.|6 6117 29| de| 3421623 


40. Niedz. w r. 21. po Ziel. Świątk. Ew.: O uzdrowienu syna król. Jan 4. 


TINiedz. |M. P. Różańcow. |24 Tekli m. |6 8/17 27|4*| 4521637 
8 Poniedz.|Brygidy  @ 25 Eufrozyny 917 25|rh| 6 41652 
9 Wtorek |Dionizego 26 Joana boh.|6 11/17 23|rh| 7 18 17 10 
10 Środa  |Franc. Borg. |27 Kalistrata |6 1217 21|d&| 835 17 32 
11 Czwart., |Emiljana 28 Charytona 14 17 19|d& 95318 ? 
12|Piątek |Maksymilj 1|29 Kyrjaka 15/17 17|di: 11 10 1843 
13|Sobota |Edwarda 30 Hryhoryja|6 17/17 15|9 12181937 
41, Niedz. w r. 23. po Ziel. Świątk. Ewang.: O dłużn.i złym słudze. Mat. 18. 


|6 19117 13;%b|13 13 20.47 


DOOOOO 


14 Niedz. |Kaliksta 1 Zowt Pok © |6 19 
15 |Poniedz.|Jadwigi — 3| 2 Kyrjana |6 2017 11|$88/11355 22 6 
16 Wtorek. Sławomira 3 Dyonizyja|6 2217 9|8|14 27/93 30 


17 Sroda  |Malgorzaty | 4 Jerofteja |6 2317 7|f&l451| — 

18 Czwart. |Lukasza ew. | 5 Charytyny|6 2517 5 £&|1510| 056 
19|Piatek Piotra z A. 1| 6 Tomy ap. |6 27,17 3,=E 15 28| 219 
20 Sobota |Felicjana 7 Serhija m.|6 28,17 1,32/1544| 34? 


42, Niedz. w r. 22. po Zielon. Świątk. Ewan:.: O monecie czynszowej. Mat. 22. 


91|Niedz. | 8 Pełahijj |6 3016 59|et 16 2 5 4 
22 Poniedz. |Korduli 9 Jakowa a. |6 31/16 57|wf 16 29| 6 2b 
23 Wtorek |Jana Kap. 10 Eułampija |6 33/16 55|weft'16 46| 7 48 
24 Środa  |Rafala arch. |11 Fyłypa ap.|6 35/16 53le4 1717) 9 7 
25 Czwart. |Bolesława 12 Prowa m. |6 37/16 51 fk |17 56/10 20 
26 Piątek |Ewarysta X T|]13 Karpa 6 38/16 49|4% 18 46 11 22 
27 Sobota |Sabiny 14 Nazaryja |6 40/16 47|4% 1946/12 12 


48. Niedz. w r. 23. po Ziel. Świątk. Ewang.: O wskrzeszeniu córki Jaira. Mat. 9. 
28 Niedz. 15 Eutymija |6 42/16 45| 8 2051/12 50 
29 Poniedz, Narcisa 16 Lonhina |6 44/16 43 »E 22 0/1319 


30 |Wtorek |Alfonsa R. (^17 Ozyji i A|6 4516 42| 23 9/1341 
31|Środa  |Marcelego 18 Łuki ew. |6 47 16 40| &£ 13 59 


15. października: Sw. Jadwiga, patronka Ślaska, 


dziernika 


Po ałoweńsku: 
Kolopersk 


Po kroacku: 
Kolopersk 


Z początkiem paź: 
dlugosi 
dnia wynosi 11 go- 
dzin 4l min. Z koń- 
cem miesiąca godz. $ 
min. 33. 


Zmiany księżyca, 


© Now dn. 8 paźdz 
o godz. 16 min. à 
Stoneczno. 


Pierwsza kwa 
dra dnia 15 paz 
dziern. o godz. 24 
minut 29. Ciepło 
Pełnia dnia 2: 
paźdz. o godz. 10 
minut 1. Deszcz. 


Ostatnia kwa- 
d ra dnia 30 paźdz. 
o godz. 9 min. 21. 
Chłodno. 


J 


Przepowiednie według 
180-letn. kalendarza: 


Październ:k jest 
pogodny i bardzo cie- 
pły aż do 16; od 18 
do 25 obfite opady, 
potein chłodno i po- 
godnie do końca. 


Kalendarz Żydowski, 


Dnia 1 pażdziern. 
22 Tiszri konieo ku- 
czek; dnia 2 paźdz. 
23 liszri radość z pra- 
wa; dnia 10 paźdz. 
1 Marcheswan. 


Przysłowia: 


Na św. Franc szką, 
chłop już w polu nie 
nie zyska. 


- 25 


xe 


Skarbczyk dobrych rad dla domu i gospodarstwo. 


Taczki z rusztem. 


Oddawna wiadomo, że i zwierzę 
potrzebuje czystości i że brud, dosta- 
jący się wraz z karmą do żołądka 
zwierząt może spowodować ciężkie cho- 
roby. A chociaż nawet zwierzę może 
nie zachoruje, to w każdym razie be- 
dzie się źle czuło i ucierpi na tem 
wydajność jego pracy. Doktór Biinger 
prze; rowadzat doświadczenia z kar- 
mieniem bydła burakami i doszedł do 
wniosku, że czystość odgrywa tutaj 
dużą rolę. Naprzykład karmienie sil- 
nie zanieczyszczonemi burakami powo- 
duje biegunkę, która wpływa bardzo 
ujemnie na zdrowie zwierzęcia. W Danji 
używają specjalnych maszyn do bura- 
ków, żeby otrzymać czystą karme. 
Tańsze od takiej maszyny są taczki 
z rusztem, przedstawione na naszej 
rycinie. Ziemia i inne nieczystości, 


przyczepione do buraków, wysypują , ^ 


się przez ruszt i nie mogą dostać sie 
do koryta. W ten sposób można oczy- 
Ścić buraki z brudu bez nakładu pra- 
cy. Doświadczenia wykazały, że oczy- 
Szczanie buraków przeznaczonych na 
karmę dla bydła jest conajmniej tak 
samo ważne, jak ich krajanie. 
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Zapiski domowe na miesiąc październik. 


4 Qe» mo ons am cm Gm 4b db 4» 4b um 4m Go "b cm db db 4b GR S Gb Gh GR GR Gb GD 4» GR GP GR «D GP GP wp 45 cm CD c» Gh sm 4e A» Ge c» 4b am db cm 


" 
= zza mmm wm M w w w l > W W m M ER M w dc 43 


m ww ww uw w «wdw GR om Gm G» Gb m cm Gb - UR UR GD v qo «p a 4p cp c9 "p c» W Qe az cm M cm "D Go d m m m GP m GR ce www c c» 


- -— S» 4» c «m «m "D "D "D GP "D UD SD CP GP U GP Ge c UA GD Rn GP UD GD GR GP w m GR GP € Gm Gm 4D Gm GR GR c» c 4 cp c9 4D 4D "TD ppm mom pm 


Listopad 


Po rusińsku: 
Listopad 


Po czesku: 


Listopad 


Po słoweńsku: 


Listopad 


Po kroacku: 
Studenij 


si Dni Św ięta Słońca — © Księżyca | 
53 x ai E: „uj, [yschóć| zachód | = "x |wschód | zachód 
re tygodnia | rzymsko-katol. starego stylu. 0. cin PEE a min. p. f dh 
"A "Wsz. Swiet. |19 Joiła 6 4816 38l8£| 0 19/1415 
2 Piątek Ey? zad. 1/20 Artemija |6 60/16 3v|4t| 127 14 29 
3 [Sobota RA Idy 21 Ilarjona [6 5216 34| de 2351442 


44. Niedz. w r. 24 po Ziel. Świątk. Ew»ng.: O łodzi Chrystusuwej. Mat. 8. 


4|Niedz. |Karola Bor. |22 Awerkija |6 53/16 33|ch| 3 46/1457 
5 |Poniedz.|Zacharjasza (23 Jakowa a.|6 55/16 32|;h | 459/15 14 
6 [Wtorek [Leonarda 24 Arefty 6 56/16 30]cn| 6 16/1535 

roda Dl. Anton. B.@ 25 Markijana|6 58/16 28|dg| 735/16 2 


Demetryjał] 7 0/16 27|d&| 854/1640 
Nestora 7 L16 25i%g,10 7/1731 
Terentyja |7 3/16 24|»g 11 8/1831 


O dobrem nasieniu. Mat. 13. 


8 |Czwart. |Bogumila 26 
9 Piątek |Teodora 1/27 
10|Sobota |Andrzeja Aw./28 


46. Niedz. w r. 25 1o Ziel. Swiatk. Ewang.: 


11! Niedz. [Marcina na b. 29 Anastazji 416 29|&& 1155/19 56 
b) ES. Marcina p. 130 Zenona 616 21]£/12292119 
13 Wtorek |Stanisł. Kost.!31 Stachija 816 20le4 12 55/99 44 
14 Środa  |Serafina 1016 18|£& 1316| — 


le Czwart. Leopolda 2 Akindyna 
Piątek M. B. Ostrobr. 3| 3 Josyfa 1 A. 
pee (Grzegorza 4 Joanikija 


46, Niedz. w r. 26 po Ziel. Świątk: Ewang.: O 


11 16 175213 33| 0 6 
1316 15|22 13 50| 127 
1516 14|&m£ 14 6| 246 


Mat. 15. 


fi 
7 
7 
31 List. Kosmy| 7 
7 
7 
7 


ziarnie gorczyeznem. 


7 16116 13|ez1425| 4 6 


18| Niedz. Salomei b Halaktyon. 

19 Poniedz. Elżbiety 6 Pawła ap.|7 18/16 12 m 1447 5 26 
20 Wtorek Feliksa W. 7 Jerona 7 19/16 11 ex 1515 6 45 
21 Środa Ofarow, N. M. P O) 8 Mychaita |7 2116 10|mg 1550| 8 0 
22 Czwart. |Cecylji 9 Onesyfora | 7 22 l6 9/4£/1636| 9 7 
23.Piątek |Klemensa ¢ł|10 Oresta 7 2416 8|$ 1732/10 3 
24 Sobota |Jana od k. 11 Myny 7 9516 7| 18 36/10 46 

47. Niedz. w r. 27 po Ziel. Świątk. Ewang.: O końcu świata. Mat 24. 

25|Niedz. |Katarzyny |12 Josafata |7 27/16 6E 19 4411 19 
26 |Poniedz. Konrada 13 JoanaZłat.|7 28/16 5|wWE 20 5411 43 
27 |Wtorek |Walerjana 14 Fyłypa 7 30JIE 4 wt 22 2/12 3 
28 |Środa  |Zdzislawy |15 Samsona |7 3116 3|e4 231012 19 
29 |Czwart. Saturnina (C16 Mateja Ap.|7 33/16 3| dt (E 33 
30 |Piątek (Andrzeja ap. 14117 Hrvhoryja|7 34/16 2/43 018 12 47 


Z początkiem listo- 


pada długość dnis 
wynosi 9 godzin 51 
minut. Z końcem mie- 
siąca zmniejsza sig 
do 8 godz. 28 min. 


Zmlany księżyca. 


Nów dnia 7 li 
atopada o godz. B 
minut 43. Sucho. 


) Pierwsza kwa- 
dra dnialálistop 
o godz. 3 min. 39. 
Chłoduno. 

© Pełnia dnia 21 
listopada o godz.5 
min. 26. Mokrc 
i zimno. 

( Ostatnia kwa- 
dr a dnia 29 listo- 
pada o godz. € 
min. 39. Pogod 


Przepowiednie według 
100-letn. kalendarza: 


Sucho i stosun- 
kowo ciepło do 13 
potem wilgotnoi chło- 
dno do 26: pod koniec 
miesiąca jeszcze kilka 
pięknych dni jesien- 
nych. 


Kalendarz żydowski. 


Dnia 8 listopada 
1 Kislew. 


Przysłowia: 


W listopadzie biało- 
głowy przeda awe 
kądziele, a co święto, 
co niedziela, brzęczy 
gdzieś wesele. 


„Ziarnko 


do ziarnka, Jłondygnacja 9noju 
a będzie golowa rozpoczęła 
miarka !* 
mówi stare | Warsłwa ztemi(20em) 
przysłowie, sę 
| 
które SZCZe- T A EA 


gólnie wieś- 
niak powi- 
nien wziąć 
pod uwagę. 
Bo właśnie 
on ma co- 
dziennie, a 
nawet nie- 
mal co go- 

dzina spo- 28 ar TA Wi IE ac er m 
sobność za- | VN - P AZ 
oszczędze- | I Ng X 
nia nietylko rukz 
pieniędzy, 
lecz także i 
pracy. Już w stajni i oborze dzieją się |le materjału nawozowego. Rycina nasza 
nieraz dziwne rzeczy. Grzeszy się tam | pokazuje, jak powinno wyglądać prawi- 
na każdym kroku opieszałością, albo nie- | dłowe gnojowisko, z wybrukowanem 
świadomością i marnuje złoto wieśniaka | dnem i boczną rynną; w tej rynnie zbiera 
— gnój. Mało gdzie urządzony jest nde gnojówka. Kamienie na dnie uszczel- 
powiedni odpływ dia gnojówki, a gnojo- | nione są zapomocą zaprawy cementowej. 
wisko jest często zupełnie zaniedbane. | Nawóz układa się kondygnacjami (stop- 
Niejednokrotnie gnój ułożony jest na|niami) i poszczególne jego warstwy sil- 
gruncie miękkim, przepuszczającym wo- nie sie udeptuje. 

dę. albo nie jest należycie udeptany, Kondygnacje gnoju przykrywa się 
wskutek czego corocznie marnuje się wie- | warstwą ziemi. 


dui d 
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i 
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Zapiski domowe na miesiac listopad. 


OAK WY 
KOL uM 


| ION 
! I Ui 
tM [i A> adi 
i Mix 


Grudzień 


Po rusinsku: 


H r D s 
(NY S P d 
HAN ig - 
z ` d. 

S 

s hi y" h 

i b. f^ 

^y Ves PILAR | 
2 A LM pol 

3 


Grudeń 
Po ezesku: 


Pres'nec 


3 Swieta | Słońca | Księżyca 
$5 Dni ||| 
E ko.katol. | starego stylu, Ui d zathéd | wschód zachód 
$| tygodnia | rzymsko-katol. starego stylu. g- min, | g. min, | È n min. p = 
| 


1 Sobota |Eligjusza 18 Platona |7 3616 2|at| 126/13 1 


45. Niedz. w r l. Adwentu kwang.: O znakach na niebie i ziemi. Łuk. 21. 


2|Niedz. |Bibjany 19 Audija 7 37/16 1|sh| 23111317 
3 |Poniedz.|Franc. Ks. |20 Hryhorija |7 3816 1|ra| 351/13 36] 
4 Wtorek 'Barbary 21 IVowed.g|7 3916 O|dB| 5 9/14 0 
5|Środa  Sabby op. |22 Fyłymona |7 41/15 59|d& | 630/1433 


6 |Czwart. Mikołaja  €$23 Amfilochij.|7 42/15 59|5b| 7 47/15 19 
7 Piątek |Ambrozego 7/24 Kłymenta |7 43/15 59|6p| 855/16 21 
8 |Sobota |Niep. Pocz. 25 Jekateryn.|7 44/15 59| 8| 949/17 38 


49. Niedz. w r. 2. Adwentu. Ewan:.: 0 Janie w więzieniu. Mat. 11. 


9 |Niedz. 


Leokadji 26 Ałypija |7 4515 59|£ 102919 2 
10 Poniedz. NMP. Loret. 27 Jakowa 7 47/15 58|£&. 1058 20 29 
11 Wtorek |Damazego 28 Stefana ap.| 7 48/15 58/24 1121/2154 
12 Środa  |Aleksandra (29 Paramona |7 49/16 58/2 11 39/23 16 
| 7 | 
| 7 


13 Czwart. Łucji i Ot. 39,30 Andreja a.|7 50/15 568,32 1156 
14 Piątek |Spirydjona | 1 cryg. Naum|7 51/15 58|38 1213 
15 Sobota |Walerjana 2 Awakuma |7 51/15 59jef 1230 


50. Niedz. w r. 3. Adwentu. Ekwanz.: O świadectwie św. Jana. Jan 1. 


036 


l6|Niedz. Adelajdy 3 Sofonja 7 562/15 59|mk 1250) 313 
17 |Poniedz. | Łazarza 4 Warwary |7 53/15 59|e£ 13 16 431 
18|Wtorek |Gracjana 5 Sawy 7 54/15 59|mf 13 48. 5 46 
19|Środa  |Nemezj. s gl 6 Nykołaja [7 5416 0|%%,1429) 655 
20 |Czwart. |Teofila @ 7 Ambrozyj.|7 55/16 0|%4 1521, 755 
21 Piątek |TomaszaAp.sg| 8 Pałapija |7 55/16 1/44 1623| 842 
22|Sobota |Zenona 5 419 Zaczat. pl? 56I16 1]48 1730| 918 


61. Niedz. w r. 4. Adwentu. Ew.: O 15. roku TES ces. T'yberjusza. Łuk. 3. 
23 Niedz. |Wiktorji 10 Myny 7 56/16 2| 1839| 9 45 
24 Poniedz. Adama i Ewy 11 Danyila |7 5716 2je£ 1948/10 7 


26 Środ? — |Szezenana m /13 Eustratija|7 5816 3|m£ 22 3/1039 
27 Czwart Jana kwang. 14 Tyrsa 7 58/16 44% 2311/1052 
28 Piątek  Młodziankówi 15 Eleuterija |7 58/16 5 - Il 6 


29 Sobota Tomasza b.,- 16 Teofaniji |7 5816 6lr4) 019/1121 
52. Niedz. w r. Ewang.: O proroctwie Symeona i Anny. Łuk. 2. 


30|Nicdz. Dawida kr. 17 Danyła |7 5416 Gjrh| 130/1138 
31 | Poniedź. Sylwestra '18 Sewastyj. 


7 5916 7l4G 244/1158 


155] © 


Po słoweńsku: 


Gruden 


Po kroacku: 
Prosinac 


Długość dnia 1 
grudnia wynosi 8 go- 
dzin 26 min. Ubywa 
dnia jeszcze 21 mi- 
nut, pod koniec przy- 


| bywa 3 minuty. 


Zmiany księżyca 

© Nów dnia 6 gru- 
dnia o godzinie 18 
minut 24. 


Q Pierwsza kwa- 
d ra dnia 13 grud. 
ogodz 11 min.51. 
Silne opady. 
Pełnia dnia 20 
grudnia o godz.21 
min. 53. Śnieg. 


Dnia 22 grudnia 
początek zimy. Słoń- 
ce wstępuje w znak 
Koziorożca. 


, Ostatnia kwa- 
~ dra dnia 29 grad. 
o godz. 3 min. 5. 
Zmiennia 


Przepowiednie według 
100-letn. kalendarza: 

Sucho i ziinno do 
do 9; od 10 do 14 
obfite deszcze, potem 
śnieg i niestała po- 
goda do końca mie- 
siąca. 


Kalendarz żydowski. 
Dnia 2 grudnia 
25 Kislew, poświęce- 
nie świątyni, dnia 7 
grudnia 1 Tebet, dnia 
16 gr. 10 Tebet, post, 
oblężenie Jerozolimy 


Świętł! Lei dnis 


przyrzuca. 


Skarbczyk 


dobrych rad dla domu i gospodarstwa. 


Ulepszone widły do nakładania. 


377.084 


NA 
i 


WM 


ir i A 


Ulepszone widły do nakładania, przed- 
Stawione na naszej rycinie, należą do 
tych godnych polecenia narzędzi gospo- 
darskich, które powinien posiadać każdy 
wieśniak. Może je sporządzić każdy ko- 
wal. Zrobione są z bardzo silnej blachy 
żelaznej i posiadają zaokrąylone z przo- 
du zęby. Mniejwięcej w połowie dłuyości 
kończą się właściwe widły, przechodząc 


BJ 
rm 


935007 
A 


* 
"kb ^ 
41500: 


anti 


skrzynkowych jest to niemożliwe, ponie- 
waż ściany skrzynki zatrzymują mater- 
jał. Dlatego też takiemi widłami można 
w tym samym czasie nałożyć o wiele 
więcej, niż widłami zwyczajnemi. Widły 
skrzynkowe nadają się do nakładania 
ziemniazów, węgla, buraków, szutru i t. 
p. Widły do nakładania grubszych sztuk 
muszą być szersze, niż do nakładania 


w skrzynkę. Przy nakładaniu widłami,| mniejszych. Bo buraków musimy wziąć 
jakich zazwyczaj u nas się używa, Spa- | widły szersze, niż do kartofli. Kto da 
da część ładowanego towaru na bok, lub | zrobić sobie takie widły, rychło się prze- 


wtył. Przy 


użyciu ulepszonych wideł kona, że ułatwią mu one znacznie pracę. 


Zapiski domowe na miesiąc grudzień. 
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Wykaz alfabetyczny Świętych 


z oznaczeniem dnia i miesiąca. 


A. 


Aaron 16 kwietnia. 
Abdas 16 maja. 

Abdon męcz. 30 lipca. 
Abel 2 stycznia. 
Abercyusz 25 lutego. 
Abigail b grudnia. 
Abraham 9 pażdziernika. 
Absalon m. 2 wrzesnia. 
Akka 20 listopada. 
Aknriusaz 22 czerwca. 
Acvusz 1 maja. 

Achacy 22 czerwea. 

— 42/ listopada. 
Achileusz 12 maja. 
Adam 24 grudnia. 
Adaukt 93) sierpnia. 
Adelinda 28 aierpnia. 
Adelgunda 80 stycznia. 
Adelajda 5 lntego. 
Adelrus, 20 sierpnia. 
Adolary 21 kwietnia. 
Adolf 1r maja. 

— 17 czerwca. 

— 21 sierpnia. 
Adolfna 27 września. 
Adryan 14 marca. 
Agapit 6 sierpnia. 
Agata B lutego. 

Agaton 10 stycznia. 
Agnieszka 16 listopada. 

— panna i męcz. 

21 i 28 stycznia. 

czeska 6 1 28 mar. 
Agrykola 8 listopada. 
Alban 21 ozerwca. 
Albert 8 kwietnia. 

— 15 listopada. 
Albin 8 marca. 

Albina p. m. 16 grudnia. 

Altrecht 23 kwietnia. 

Aleksander m. 18 marca. 
— 28 lutego. 
= 8 maja. 
T 12 grudnia. 

Alekey 17 lipca. 

Alfred 19 lipca. 

Alipiusz 15 sierpnia. 

Alojzy 21 czerwca. 

Alfona Liguori 2 sierpnia. 

Alto 3 lutego. 

Amalia 10 lipca. 

— 8 października. 
Amand biskup 8 kwietnia. 
Amat 18 września. 
Ambroży 16 pażdziernika. 

— 7 grudnia. 
Animon 8 września. 

— 2% grudnia. 
Amos 81 marca. 
Anaklet 18 lipca. 
Anastazya 15 kwietnia. 

— męcz. 25 grudnia. 
Anastazy m. 2b stycznia. 

— biak. 27 kwietnia. 

Anaziasz 21 sierpnia. 
Anatolia p. m. 8 lipca. 
Anato] 8 lipca. 
An'ela 21 maja. 
Angelika 29 marca. 
Angelina 16 lipca. 
Anna 26 lipca. 
Anzelm 18 marca. 

— 21 kwietnia. 


Antonia p. m. 10 kwietnia. 


Antoni puat 17 atycznia. 
— Pad. 13 czerwona. 

Apolinary %8 lipca. 

Apolonia 9 lutego. 


&poloniusz m. 18 kwietnia. 


Appia m. 22 llatopada. 
Akwilin 29 stycznia. 
— 16 cserwoa 


Akwilina 12 czerwca. 
Arkadyusz 12 atycznia. 
Archelana 26 grudnia. 
Arnold 18 lipca. 

= 1 grudnia. 

Arnulf 18 czerwca. 
Arnulf bisk. 18 lipoa. 

— 15 sierpnia. > 
Araeniusz 19 lipca. 
Atanazia 26 lutego. 

— 14 sierpnia. 
Atanazy 2 maja. 

— 26 listopada. 
Augusta 27 marca. 
Augustyn 26 maja. 

— Dr. Kośc. 

— 8 sierpnia. 
August 7 pażdziernika. 

— d sierpnia. 
«Aurelia 8 grudnia. 
Aurelian 16 czerwca. 
Awit 5 lutcgo. 

— kapłan 18 czerwca. 


sierp. 


R. 
Babyas 24 stycznia. 
Bademua 10 kwietnia. 


Barnus 5 czerwca. 
Balbina 21 marca. 
Baldomer 27 lutego. 
Baltazar 6 stycznia. 
Barbara 4 grudnia. 
Barbat 13 lutago. 
Barnaba 11 czerwca. 
Bartłomiej Ap. 24 sierpnia. 

— nust. 24 czerw. 

— bisk. 26 ozerw. 
Baruch 80 maja. 
Bazylidea 12 czerwca. 
Bazylissa 9 atycznia. 
Bazyli W. 14 czerwca. 

—  macz. 22 marca. 

Batylda 26 stycznia. 
Beata 22 grudnia. 
Beatrix 29 czerwca. 
Reda 26 maja. 


Benedykt biak. 15 kwietnia. 


— opat 21 marca. 
Benigna 9 maja. 
Benignua 6 czerwca. 
Benjamin 81 marca. 
Benon 16 czerwca. 
Benwenut 17 czerwen. 
Bernard 30 sierpnia. 
Bernardyn 20 maja. 
Bernhard 20 sierpnia. 

— 21 aierpnia. 
Berta 4 lipca. 

Bertila 5 lintopada. 
Bertold 27? lipca. 
Bertinus 5 września. 
Bertram 17 aierpnia. 
Bertrand 15 pażdziernika 
Bibianna 2 grudnia. 
Blandyna b listopada. 
Błażej 3 lutego. 

Bogumił 7 czerwca. 
Boguaław 9 kwietnia. 
Bona 24 kwietnia, 
Bonawentura 16 lipca. 
Bonifacy biak. b czerwca. 

— mecz. 14 maja. 
Braucyucz 26 marca. 
Rrykcyusz 9 lipoa. 
Brygida 1 lutego. 
Brygitta 8 pażdziernika. 
Bronisława 8 września. 
Brunon 21 kwietnia. 


— 17 maja. 
— 6 pazdziernika. 
Burkhard 1] pazdziempika. 


Buaao 27 listopada. 


€. 


Cecylia p. 22. listopada. 
Cecyliuaz 8 czerwca. 
Celeatyn 6 kwietnia. 
Celina 21 pażdziernika. 
Celaua 28 lipca. 
Cezaryusz 47 sierpnia. 
Charitas p. m. 1 sierpnia. 
Chrystian 14 maja. 
Chrystyn 24 lipca. 
Chrystyna 15 grudnia. 
Chryzogon 21 listopada. 
Chryzolog 4 grudnia. 
Chryzostom 927 atycznin. 
Cilinia 21 pa2dziernika. 
Cypryan bisk. 14 września. 


— męcz. 26 września. 


Cyryak 8 sierpnia. 

Cyryl męcz. 29 marca. 
Cyryla B- m. B lipca. 
Cyryl i Motody 6 lipca. 
Cyryn męcz. 12 czerwca. 
Cyrua męcz. 81 atyoznia. 
Czeslaw 20 lipca. 

40 Męczenników 10 marca. 
4 Koronatów 8 listopada. 


D. 


Dagobert 23 grudnia. 
Pamazy 11 grudnia. 
Damian 27 wrzednia. 
Daniel 21! lipca. 
Dariug23 kwietnia, 
Dawid 30 grudnia. 
Delina 26 września. 
Delfin 24 grudnia. 


Dewota Ratvcznia. 
Demetryusaz 9 kwietnia. 
22 grudnia, 


Dezydoriusz 28 maja. 
Tutmiur 26 września. 
Ditrich 6 maja. 
Dignus 18 grudnia. 
Diouigia 12 grudnia. 
mecz 15 maja. 
Dionizy 9 pazdziernika. 
—  Alaks 19 listopada. 
— biak. mecz. 25 maj. 
— p. 2) grudnia. 
Doda 24 kwietnia. 
Dominik 4 sierpnia. 
Domician 10 stycznia. 
Domicyuaz 6 lipca. 
Domnina 14 kwietnia. 
Domicela 7 maja. 
Donat 30 czorwca. 
Dorota 6 lutago. 
Dozyteusz 20 lutego. 
Dydakt 18 listopada. 
Dula 25 marca. 


E. 


Ebba 25 alerpnia. 
Eberhard 28 listopada. 
— 23 lutego, 

— mecz. 7 kwietnia. 
Edburga 12 grudnia. 
I. 'eltrada 28 czerwce. 
Edyta 16 września. 
Kdmnnd 16 listopada. 

— król 20 marca. 
Kdward 27 maja. 

— król 18 marca. 

— 18 pazdzierm. 
Kid win 4 października. 
Ekbert 24 kwietnia. 
Elconora 21 lutego. 

b entary oaz 20 lutego. 
Eliasz lipca. 
Elegiusz 1 grudnia. 
Elzbieta król. 8 lipca- 


Elżbieta król. węg. 19 Hat 
Elizeusz 14 czerwca. 
Emanuel 26 marca. 
Emerencya 23 styczuia. 
Kueryk 6 listopada. 

Emil 22 maja. 

Emilia 6 kwietnia. 
Emilian 11 pażdziernika. 
Kmiliusz 80 maja. 

Emma 1 i 19 kwietnia. 

— 22 wrzennia. 
Engelbert 7 listopada. 
Enoch 3 atycznia. 

Enna 21 marca. 
Eparchiusz I lipca. 
Kfraim 2 czerwca. 

ję” e 18 pażdziernika. 
Ekwicyusz 11 aierp nia. 
Erazm 2 czerwca. 

Kryk 15 lutego. 

— król I4 maja. 
Ermelinda 29 pażdziernika 
Ernest 12 atycznin. 
Krneatyna 31 lipca. 
Katera 24 maja. 
Eucharyusz 4 lutego. 
Eugenia 26 grudnia. 
Eugeniusz 8 lipoa. 

— 16 listopada. 
Kulalia 12 lutego. 
Eulogiusz A lipca. 
Eufemia 23 kwietnia. 
Kufrozyna 11 lutego. 
Euzebia 10 marca. 

— 19 pażdziernika. 
Euzebiuaz 14 sierpnia. 

= 28 wrzenia. 
Kuastnziusz 29 marca. 
Knatachy 20 września. 
Ewan 24 grudnia. 
Kwaryst 28 października, 
Ewermord 1? lutego. 
Ewalo 8 października. 
Ezeohlel 10 kwietnia. 


F. 


Fabian 20 atycznia. 
Fanuila 18 czerwca. 

Fano 428 pażdziernika. 
Faustyna Ib lutego. 
Felicyan 9 czerwca. 
Felicytaa 10 lipca. 

—  mecz. 7 marca. 
Feliks b. m. 24 pażdziesą, 

— 21 maja. 

— Val. 30 Matopada. 

— p. m. 30 maja. 
— E 29 lipca. 

olasko 14 stycam, 

Ferdynand 19 paśdzierniką. 

— król 30 mnja. 
Fidelis 28 kwietnia. 
Fidea p. m. 1 alerpnia. 
Filemon 22 listopada. 
Filibert 20 sierpnia. 
Filip Ap. 1 maja. 

—  bisk. 24 aierpnia. 

—  Nereusz 28 maja. 
Filipina 16 lutego. 

= 21 aierpnia. 
Filomena 11 aiernnia. 
Firminus 11 pażdziernika. 
Flowian m. 28 lutego. 
Florencya 10 listopada. 
Florentyn $7 maja. 
Floreno ? liatopada. 
Floryan 4 maja. 
Fortunat | ezorwoa. 

— 24 pa£dziernika, 
Franciazka 9 marca. 
Franciazek Ser. 4 paźdz. 

— Borg. 10 paźdz. 
— Carrae. 4 ORAL. 


Franciszek de Panla 2 kw. 


— Hal. 29 atyczn. 

— Xx zak 

deryka 8 października. 
i e 10 pa£dziernika. 
Frydolin 6 marca. 
Fryderyk 6 marca. 

= 18 lıpca. 
Frodowald 12 września. 


Frumencyusz 27 paździarn. 


Fulko 10 pazdziernika. 
Fulgencyuar 1 styeznia. 


G. 


Gahin 18 lutego. 

Gabryel 24 marca. 
Gabryela 10 lutego. ` 
Gal opat 16 października. 
Gandulf 1] maja. 
Ganuolfus 11 maja. 

Gao ï lipca. 

Gebhard 27 października. 
Gelazy 18 liatopada. 
Genezyuaz B czerwca. 
Genowefa 8 atycznia. 
Genuin b lutego. 
Gerhard 24 września. 
Gerinus 2 października. 
Germanus 25 maja. 
Geroldus 7 pazdziernika. 
Gerviruca 12 marca. 


— 1 
Izajasz 6 lipca. 


Idzi opat 1 września, EL 
Ignacy | lntego. 


—  Lojola 31 lipca. 


Ildefona 23 sty'znia. 


Innocenty 17 kwietnia. 
— 17 czerwca. 
m 4 lipca. 

— 28 lipca. 


22 czerwca. 


Irena 6 kwietnia. 
Irenenaz 10 lutego 


— 9b marca. 
— 26 marca. - 
= 6 maja. 


28 czerwca. 


Izabela 4 stycznia. 


— BI sierpnia. 


Iwon 19 maia. 
Izydor arcyb. 4 kwietnia. 


maja: 


J. 


Jacek 11 sierpnia. 
Jadwiga 15 paż.lziernika. 
Jakob apost. 25 lipca. 


1 maja. 


January 19 września. 


Kanut 19 atycznia. 
Karol Borom. 4 liatopada. 
Karol W. 28 styczuia. 
K:rlman 2 marca. | 
Karolina 14 czerwca. 
Kazimiorz 4 marca. > 
Kasper 6 stycznia. , 
Kastor 19 lutego. 
kassyan 18 sierpnia. , 

— B grudnia. 
Knssyusz 15 maja. 
Kaatalns 26 marca. 
Kaatus 24 maja. 
Katarzyna 25 liatopada. 

— Sen. 80 kwietnia. 
Klara 18 sierpnia. 

— 12 sierpnia, 


Klaudyusz 3u października. 


Kilian 8 lipca. 

Klaus 20 lipca. 

Klotua 27 kwietnia. 
Klemena 21 listopada. 
Klementyna 2 listopada. 
Klotylda 8 czerwca. 
Kleofas 9 kwietnia. 

— 28 września. 
Koloman 13 pażdziernika. 
Kolumba 17 września. 
Kolumban 21 listopada. 
Kolumbian 31 lipca. 
Kolumb 9 lipca. 


uw" i = 


Ludolf 27 maja. 
Ludwika 80 stycznia. 
Lndwik 19 aierpnia. - 
— król 25 aierpnia. 
Luiza (Alojza) 21 czerwca, 
Luitgarda 19 czerwca. 
Lukrecva 7 czerwca. 
Lydia 3 sierpnia. 


L. 


Łazarz b. 17 grndnia. 
Łucyas 13 grudnia. 
Lukasaz 18 pażdziernika 


Maciej ap. % lutego. 
Magdalena 21 lipca. 
Magnus 19 sierpnia. 
Maiolns 11 m:ją. 
Makra b atycynia. 
Makary 2 atycznia. 

— 15 atvcznia. 
Malachiaaz 8 listopada. 
Małgorzata 10 czerwca, 

— 18 lipca. 
Mamert 11 maja. 
Manswert 18 lntego. 

= 8 września. 
Marcella B1 stycznia. 


tverwazy 18 czerwca. Jan Chryzostom 7 styczn. | Konkordia 18 lutego. Marcelian 18 czerwca. 

Ge ke aśdzierhika, Es N aeiee y Konrad 28 listopada. Marcelina 17 czerwca, 
Gilbert 4 lutego. Boży o marca. — 19 lutego. Marceli 10 kwietnia. 

G ldardiAsczerócać Nepomucen 16 maja. Konstancya 19 września. = 40 października, 
Gildas 29 stycznia. w Olejn 6 maja. Konstantyn 17 lutego. — . 16 stycznia. |. | 
Gizela 7 maja. i Paweł 28 czerwca. a 12 kwietnia. Marek ew. 4b kwietnia. 
Gliceria 1: maja. Chrzciciel % czerwca. = 4! lipca. Maryi Zaślub. 23 atycznia, 


Konstancyusz 2b lutego. 
Kordula 22 października. 
Korneliusz 16 wrzeannia. 
Koamas 27 września. 
Krescencya 15 czerwca. 
Krescencynśz 7 czerwca, 
Kryspian ? atycznia. 

= 23 października, 
Krystyn 24 lipca. 
Krystyna 16 grudnia. 
Krzysztof 25 marca. 

— 26 lipca. 
Kunlbert 12 listopada 
Kunegunda 24 lipoa. 
Kwiryn 4 czerwca. 


Narodzen. 8 wrzesm. 
Snieżnej 5 sierpnia. 
Bolesn. piątek przed 
pamoya niedzielą. 
romnicznej 2 lut. 
Zwiastow. 25 marose 
Navidzenie 2 lipca. 
Pomocy 24 maja. 
Wniebowz. 15 aierp. 
Ofiarowanie 21 liat. 
Niep. Pocz. 8 gruda. 
Imię 12 wrzeánia. 
Maryanna 15 wrzesnia, 
Maryan 30 kwietnia. 
Marynaz 1V stycznia. 

7 października. 
Markward 27 lutego. 
Marta m. 19 stycznia. 
Lambert 14 kwietnia — siostra Laz. 28 lipca, 

— 17 września. Marcialia 27 lutego. 
Laura 17 czerwca. Martina 80 stycznia. 
Leander 27 lutego. Marcin b. 11 lietopada. 
Leon W. 11 kwietula. — p. 12 listopada. 
VII. pap. 98 ezerwoa | Martinian 2 lipca. 


Goar 6 lipca. 
Gotfryd b listopada. 
Gotfryd 14 stycznia. 
Gordyan 10 maja. 
Gordyuaz 8 stycznia. 
Gorgon 9 września. 
Got:ard 4 maja. 
Gottazalk 7 czerwca. — 
Gracyan IB grudnia. Jędrzej ap. BO listopada. 
Grzegorz 14 marca. — z Awel. 10 listop. 

— Naz. 9 maja. —  macz. 15 maja. 

—  Cudotw. |: listopada. | Jerzy 24 kwietnia. 
Gwalbert 14 lipca. Jeramiasz 26 czerwaa. 
Gudwal 6 czerwca, Joaohim 20 marca. 
Gw:do 41 marca. Jodok 17 maja. 

— 12 wrzesnia. Joel 24 maja. 

Gwilbert waja. Joanna 24 maja. L. 
Gustaw 3 merpnia. — Franc. 21 sierpnia. 
H Jonatan 29 grudnia. 


Jordan 18 lutego. 
Hannibal 2 sierpnia. 


Jozue 28 lut-go. 
Hartinan 80 paź iziernika. Józef Oblub. 19 marca. 
Hegezyp 7 kwietnia. 


— Kalasanty 27 aierpn. 
Jowita 15 lutego. » 


Gwalbert 12 lipca. 
ścięcie 439 aierpnia. 

z krzyża "4 listopada. 
ewang 27 grudnia. 
Kanty 20 pazdziernika. 
z Dukli 18 lipca. 
Kapiatran 23 pa£dziern. 
Sarkander 17 marca. 


Helena 23 maja. UE — 17 lipca. Maternus 13 września. 

— ces. 16 sierpnia. voee m AE — 19 kwietnia. Matylda 14 marca. 
Henryk 16 lipca. Judyta b października — 2 lutego. Mateusz ew. 21 września, 
Heliodor H lipca. Jula 22 maja. 1 Leokadia » grudnia. Maura 21 września. 


Henryka 16 marca. 
Herakliusz 11 maroa. 
Herybert 18 marca. 
Herxnióa b wrzesnia. 
Herman ? kwietnia. 

— 28 grudnia. 
Hermenegild 1B kwietnia. 
Bernies 4b sierpnia. 
Herinina 24 grudnia. 
Hieronim 80 wrzesnia. 
Hi'arya 1x sierpnia. 
H'laryon 21 pażdziernika. 
Hilaryuaz 17 września. 

= 14 atycznia. 
Hildehert 8 maja. 
Hildegard 17 września. 
H ldetruda V września K. 
Hipolit 18 sierpnia. 

— 4 grudnia. Kajetan ? sierpnia. 


Leodegar + pażdziernika. — m. 19 grudnia. 
Leonard 6 listopada, Maurus 15 stycznia. 
Leonora 12 kwietnia. Makaymilian 12 pazdzlern, 
Leonila 17 atycznia. Makaymus 29 maja. 
Leoncya 6 grudnia. Maurycy 42 września. 
Leoncimag 17 stycznia. Mechtilda 31 maja. 
Leopold 15 listopada. Medard 8 czerwca. 
Leopoldyna 16 listopada. Melchiades 10 grudnia. 
Lewina 76 lipca. Melchior 4 stycznia. 
Lewinna 24 listopada. Menelaus 23 lipra. 
Liberat 17 sierpnia. Melania 31 grudnia. 
Liberiusz 3U grnanis. Mel:ton 15b września. 
I iborinsz 28 lipca. Bd b lipca 
Lidwina 16 kwietnia. Michał Arch. okas. 8 maja. 
linus p. m. 2A wrzesnia. 48 września. 
Longin Ib marca. Mikołaj b. 6 grudnia. 
Lot 4 atycznia. Tolent. 10 a rześnia. 
Lotar 2. kwietnia. Mikleta 9 wrzesnia. 
Lucyana 30 czerwoa. Milada 28 gruania. 
Honorynuaz BU września. Kajus 22 kwietnia. Lucyan ? atycznia. Mlodziankow 28 grudn'- 
Hubert 8 lietopaua. Kalimecyuesg B! lipca. Lucluaz :1 lut-go. Modest 15 czerwca. 
Hugo 1 kwietn.a. Kalikat 14 października. — . 4 marca. Monika 4 maja. 

— | listopada, K^*mll 15 lipca. Ludger 4^ maroa. Mojż az 4 września. 
Hygin 11 stycznia. Kandyd B pażdziernika. Ludmilla 16 maja. Miron 16 aierpnia 


Julianna 6 kwietnia. 
= 15 lutego 

— 19 czerwca. 
| Julian 9 stycznia. 

— 15 marca. 

— 98 aierpnia. 
Julinsz męcz. 44 maja. 
Justyna 7 października. 
Justinian %: września. 
Justyn sierpnia. 
Justus 2 wrzesnia. 

— 8 aierpnia. 
Juwenalia X maja. 
Juwencyusz 1 czerwca. 


N. 


Nabor 12 lipca. 
Napoleon 16 sierpnia. 
Narcyz 29 października. 
Natalia 1 grudnia. 
męcz. 27 lipca. 
Natan 24 października. 
Natanael 5 września. 
Nazar 14 listopada. 
Nemezyusz 19 grudnia. 
Nereusz 12 maja. 
Nestor 26 lutego. 
Nicefor 18 marca. 


Nicetas macz. 15 września. 


Nicenas 24 czerwca. 
Nikazius 14 grudnia. 
Nikomedes 16 września. 
Noah 28 listopada. 
Norbert 6 czerwca. 
Notburga 14 września. 


Oktawia 22 marca. 
Oktawian 22 maroa. 
Odila 1 stycznia. 
Odon 8 lis9opada. 
Olaw 29 lipca. 
Oliwa 10 czerwca. 
Olimpia 20 marca. 
Onezy 16 lutego., 
Onezyfor 6 wrzesnia. 
Onutry 12 czerwca. 
Optat 4 czerwca. 
Uswald 6 sierpnia. 

— 1l października. 
Otilia 13 grudnia. 
Otto 23 niarca. 
Ottokar 4 listopada. 
Ottomar 16 listopuda. 
Ozeasz 6 kwietnia. 


P. 


Palladia 24 maja. 
Pankracy 12 maja. 
Pantaleon 47 lipca. 
Pafnucy 11 września. 
Papin 28 lixtopnda. 
l'aschalia 17 maja. 
l'aternus 12 listopada. 
Paula wdow. % atycznia. 
— pan. 18 czerwca. 
Paulina 22 marca. 

Paulin z Noli 22 czerwca. 
— 31 sierpnia. 
Pawel nawróc. 2b tycznia. 
— pustel. I6 stycznia. 
— wapomn. 30 czerwca. 

— Apost 29 czorwcąa. 

- | Jan 26 czerwca. 
Pellaria m. 9 czerwca. 
Pellayiuez 23 sierpnia. 
Peregryn bisk. 10 maja. 


— mecz. 27 kwietnia. 


Perpetua 7 i 15 marca. 
Pipin 28 listopada. 
Piotr z Alkant. 19 paźdz. 
— Celestyn 19 maja. 
— Apost 25 czerwca. 


— w okawach 1 serpnia. 


— męcz. 29 kwietnia. 

— Nolasko 31 stycznia. 

— katedry 22 lutego. 
Pins 5 maja. 

— p. m. 11 lipca. 
Placyd 5 naZdziernika. 
Polikarp 26 stycznia. 
Poliksena 24 września. 
Porfirus 28 lutego. 
Porcyunkula 4 sierpnia. 
Prakseda 21 lipca. 
Prymua 9 czerwca. 
Pryska 18 atycznia. 
l'ryskus 28 marca. 
Probus 12 stycznia. 
Prochor 9 kwietnia. 
Proklus 1 czerwca. 


Prokop 4 lipca. 

Prosper 25 czerwca. 
Protazy 10 czerwca. 

Protus 11 września. 

Protes 2 lipca. 

Prudencya 9 marca. 
Prudencyana 19 maja. 
Ptolomeusz 10 października. 
Pulcheria 10 września. 


Rachela 11 lipca. 
— 8 TER 
Radegunda 


8 lipca. 

13 sierpnia. 
Richard 7 lutego. 
Rajnhard 28 tego 

— 19 grudnia. 
Rajnhold 12 stycznia. 
Rajmund 7 atycznia. 

-— 81 września. 
Rajner 17 czerwca. 
Rajnold 7 stycznia. 
Rafal 24 października. 
Rebeka 9 marca. 
Hedemtns 8 kwietnia. 
kegina 7 września. 
Regulus 30 marca. 
Renihert 4 lutego. 
Kemigina I października. 
Renatus 17 września. 
Restitutus 29 maja. 
Rigobert biak. 4 stycznia. 
Robert biak. 17 września. 

— 29 kwietnia. 

— 2 czerwca. 
Roch 16 sierpnia. 
Roger 16 września. 
Roland 9 sierpnia. 
Romana 3 kwietnia. 

— 23 lutego. 

— 9 sierpnia. 

Roman 23 lutego. 
Romuald ? lutego. 
Rozalia 4 wrzesnia. 
RRozamnnda 2 kwietnia. 
Rozyna 13 marca. 
Róża 30 sierpnia. 
Rudolf 17 kwietnia. 
Rufina 10 lipca. 
Rufin 14 czerwca. 
Rufus 23 listopada. 
Rupert 27 marca. 
Rustykus 24 września. 
Rut 16 lipca. 
Ruthard 16 lipca 
Ryszard 8 kwietnia. 

— król 7 lutego. 


Sabas 12 kwietnia. 

— 6 grudnia 
Sahina męcz 27 pażdziern. 
Sabina 26 sierpnia. 
Sabinian 80 stycznia. 
Sgbinus 19 lutego. 
Salome 24 października. 
Salomea 17 listopada. 
Salomon 8 lutego. 
Salwina 12 stycznia. 

— 10 wrzesnia. 
Samaon 2? lutego. 
Samuel 16 lutego. 

— 26 sierpnia. 
Sara 16 maja. 
Saturnina 29 listopada. 
Scholastyka 10 lutego. 
Sebald 19 sierpnia. 

— 1% września. 
Sebastyan 10 atycznin. 
Serafia 3 września. 
Serafn 12 października. 

— 5 grudnia. 
Serafina 9 września. 


Serapion 80 ARTE 

— 14 listopada. 
Serenus 23 lutego. 

— lutego. 

Sergius 7 października. 
Serwaey 13 maja. 

Set 2 atycznia. 

Sewera 70 lipca. 
Sewerian 8 listopada. 
Sewery u O. 8 stycznia. 

— bisk. 28 pazdziern. 
Sewer m. listopada. 
Sybilla 29 kwietnia. 
Sydonia 2H lipca. 

Sofoniasz 3 grudnia. 
Sofroninaz 11 marca. 
Sostenes 28 listopada. 
Soter 21 kwietnia. 
Spiridion 14 grudnia. 
Stanisław h. m. 8 maja. 

— Kostka 14 listopada. 
Stefan kr. weg. 20 sierpnia. 
Sulpiciusz 20 kwietnia. 
Sylwerynsz 20 czerwca. 
Sylas 20 czerwca. 

Sylwan 6 lutego 
— 4 maja. 
Sylwer 20 czerwcą. 
Sylwia 4 listopada. 
Sylwin 17 lutego. 
Sykatua 28 marca. 
Sylwester 31 grudnia. 
Symforoza 18 lipca. 
Syrcs 9 grudnia. 
Szczepan znal. 3 sierpnia. 
Szczepan męcz. 26 grudnia. 
Szymon b. m. 17 lutego. 
— Apost. 23 październ. 


T. 


Tadeusz 23 października. 
Tekla 15 października. 

— 24 września. 
Teleafar b stycznia. 
Teobald 29 aiycznia. 

— 1 lipca. 
Teodolinda «2 stycznia. 
Teodor 19 września. 

— 15 kwietnia. 

= 9 listopada. 
Teodora 28 kwietnia. 
Teodoryk 1 lipca. 
Teodata 29 września. 
Teodozya 2 kwietnią. 
Teodozynsz 3 września. 
Teofila 23 grudnia. 
Teofil 3 listopada. 
Teresa 15 października. 
Tylbert 7 grudnia. 
Tyburcyusz 13 kwietnia. 
Tymoteusz 24 stycznia. 

— 22 sierpnia. 
Tytua 4 stycznia, 

— 18 wizcśnia. 
Tobiasz 13 czerwca. 

— 13 września. 
Toleta 5 marca. 
Tomasz 18 września. 

— Ap. 21 grudnia. 

— 29 grudnia. 

— Akw. 7 marca. 
Ld dos 17 maja. 
Torkwatua Ib maja 
Trankwilua 6 czerwca. 
Trojan 30 listopada. 
Trotbert 26 kwietnia. 
Trofon 10 listopada 
Trofonia 14 pazdziernika. 
Turianua 14 czerwca. 
Turynua 16 kwietnia. 
Tyranion 21 lutego 


u. 


Ubald 16 maja. 
Ubaldeaka 25 maja. 


Udalrych 4 lipca. 

Ulryka 6 sierpnia. 
Urban 29 maja. 

.— roęcz. b września. 
Urayn 29 gradnia. 
Urszula 21 pażdziernika. 


w. 
Walbert 2 maja. 
Walburga 25 lutego. 

— 1 maja. 
Wacław 24 wrzenia. 
Waldemar 6 maja. 
Walerty 14 lutego. 
Walentyna £6 lipca. 
Walerya 9 grudnia. 
Waleryan 14 kwietnia. 
Waleryusz 29 styczuia. 
Walter 29 listopada. 
Waltruda 9 ktietnia. 
Wawrzyniec 10 sierjnią. 

— 6 września_ 
Wenanty 18 maja. 
Wenerunda 14 listopada. 
Werona 1 września. 
Weronika 4 lutego. 
Wiktor 26 lutego. 

— męcz 80 września. 

— mec2. 8 maja. 

— p. 28 lipca. 
Wiktoria 2: grudnia. 
Wiktorian 23 marca. 
Wiktoryn 26 lutego. 


= 8 liatopada. 
= 5 wrzełnia. 
Wigiliua 31 atycznia. 
Wilhelm 6 kwietnia. 
= 31 marca. 
25 czerwca. 


Wilhelmina 26 pażdziernika. 
Wilibald 7 lipca. 

Wilibord 7 listopada. 
Winebald 6 kwietnia. 
Wincenty męcz. 22 stycznia. 

— Fer. b kwietnia. 

= 24 maja. 

— a Paula 19 czerwca. 
Wincencya b kwietnia. 
Wirgiliusz 27 listopada. 
Witalis m. 78 kwietnia. 

= 4 iistopada. 
Wit 15 czerwca. 

Wismar 18 kwietnia. 
Władysław 27 czerwca. 
Włodzimierz 24 lipca. 
Wojciech 23 kwietnia. 
Woldemar 6 maja. 
Wolfgang 31 pażdziernika 
Wolkmar 17 lipca. 
Wunibald 18 grudnia. 


X. 


Xantypa 23 września. 
Xenea 18 atycznia. 
Xenia 12 stycznia. 
Xenofont 2/ stycznia. 


Y. 


Yzofa 16 marca. 


Zacharyasz 6 września. 
Zacheusz 33 sierpnia. 

Zebin 18 listopada. 
Zenajdes b czerwca. 

Zenon 22 grudnia. 
Zenobiusz 80 października. 
Zeflryn 26 sierpnia. 

Zofia 16 maja. 

— wdow. 80 września. 
Zotykus 21 lipca. 
Zuzanna 11 sierpnia. 
Zygmunt 2 maja. 

Zyta 28 kwietnia. 
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gote promienie wrześniowego słońca 
zalewają wzgórza i zbocza, a ciepławy 
wietrzyk muska je lekką pieszczotą. 

Ale tam daleko, nad niziną i w kątach 
dolin unosi się i kłębi gęsta mgła jesienna, 
jak bezkresne morze. 

Bezdźwięczna cisza i błogi spokój 
spłynęły na zapadłą okolicę podkarpacką, 
na słoneczne szczyty i zbocza, i tylko od 
czasu do czasu słychać zdaleka dzwonki 
pasącego się bydła. 

Na porosłej trawą i skąpem kwieciem 
jesiennem drodze polnej, wiodącej ze wsi 
B. ku rozrzuconym na zboczach leśnych 
lomostwom, dwóch małych pędraków zkrzy- 
kiem i śmiechem bawi się w wożźniców. 
fo małego wózka, naładowanego gnojem, 
zaprzęgli Tyrasa, wiernego stróża domu, 
a pies poddaje się chętnie narzuconej mu 
roli konia. Dopiero, zwęszywszy coś podej- 

P. Kalendarz Gospodarski 1934. BER II. 
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rzanego, przypomina 
2 sobie o swoim psim 
= A sę li obowiązku. Wówczas 
staje 1 mimo wszel- 
kich nalegań wciąga 
w nozdrza powietrze 
„1 zaczyna szczekać. 
„Głupie psisko!“ 
gniewa się Maciuś, 
jeden zmalców. „Prze- 
cie koń nie szczeka, 
a ty jesteś teraz na- 
szym koniem.“ 


EM peus A Ale poczciwe psi- 


sko zdaje się nie tro- 
szczyć wcale o to za- 
łożenie. Szczeka coraz 
gwałtowniej, a potem 
P poprostu wyślizguje 
WÀ się z uprzęży i z gnie- 

0 wnem njadaniem pę- 
dzi ku domowi. 

„Pewno ktoś 
idzie,“ zgaduje Janek, 
drugi berbeć. „O,... 
żandarm i kobieta | 
Pewno coś ukradła.“ 
— (Chłopak wie, że 
na Zielone Świątki żandarm zabrał jedne- 
go z parobków, który okradł gospodarza. 

'„O0, ida do nas. Pewno dlatego, że 
tato są wójtem i wszyscy ludzie muszą 
do nas przychodzić.“ 

Chłopcy stoją jeszcze chwilę i patrza, 
a potem zostawiają wóze« i uprząt, 
1 biegną ku domowi. 

W obszernej, bardzo czysto utrzymanej 
izbie, przy wyszorowanym do białości stole 
jesionowym siedzą wójt Pustak i pisarz 
gminny Hajda. Rozłożyli przed sobą kupę 
pieniędzy i kilka arkuszy zapisanego pa- 
pieru i liczą i rachują. 

Wczoraj był dzień płatności podatków 
w gminie i dzisiaj trzebaby odnieść pie- 
niądze do urzędu podatkowego; ale dziw- 
na rzecz, rachunek nie chce się jakoś 
zgadzać. Tyln i tylu wpłaciło, tylu zaś 
zalega jeszcze z podatkiem; jednak pie- 
niądze i rachunek nie chcą się zgadzać. 
Musi być gdzieś błąd, albo przeoczenie 
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i nie można go znaleźć. Aż wreszcie wy- 


krywa się prawie przypadkowo, że podczas 


krótkiej nieobecności pisarza wójt pobrał 
kilka sum, ale nie zapisał ich do wykazu. 

Podczas gdy obaj cieszą się jeszcze ze 
zuaiezienia błędu, słychać szczekanie Ty- 
rasa į do izby wchodzi żandarm z młodą 
dziewczyną. 

.O mój Boże! Hanka I)rapałówna! Co 
ta znów mogła przeskrobać?* 

Przez chwilę patrzą obaj ze zdziwie- 
niem na dziewuche, wracającą w takiem 


towarzystwie. Wprawdzie niczego dobrego. 


| uczciwego nie można spodziewać sie po 
nasieniu Drapalów, ale... żeby dziewuchę 
cdprowadzali szupasem, jak ostatniego 
calgana...! 

„Przyprowadzam wam tu jedną, żeby 
tie zginęła gdzie w świecie,“ żartuje 
żandarm, pozdrawiając wójta i pisarza. 

„No tak!* odzywa się pogardliwie 
nisarz. „Nasienie Drapałów! Dawno już 
mówiłem, że tak bedzie.“ Przez te hołotę 
jego chłopak przyszedł swego czasu do 
hańby... Dawny gniew wzbiera w nim 
na nowo wrzącą falą. 

„Byłby prawie cud, gdyby było ina- 
czej,* warczy Pustak, rzucając oberwanej 
i brudnej, zresztą jednak wcale nie naj- 
brzydszej dziew usze spojrzenie. jakie rzuca 
się może brudnemu psu, który chce się 
otrzeć o człowieka. Wszak to nasienie 
Drapałów, jak powiada Hajda. „Co też 
ona przeskrobała?* 

„Parę drobiazgów!“ odpowiada z uśmie- 
chem Żandarm, wyciągając z kieszeni 
tilka papierów. „Włóczęgostwo, kilka kra- 
izieży, ,solidny" tryb życia i tak dalej. 
Niezły początek, jak na dziewuchę!* 

„Nasienie Drapalów!" warczy pogard- 
iwie Hajda, chowa pieniądze i wykazy 
iodatkowe i zabiera się do odejścia. „Dla 
akiej to tylko dom poprawy, zresztą szkoda 
tachodu i tylko gmina będzie miała ładną 
»ociechę. Ale czas już na mnie... i jeśli 
nam przynieść pieniądze za obligacje. ." 

„Ma się rozumieć!* odpowiada wójt. 
„Przecie tak było umówione." 

„Wybieramy się w drogę?" pyta 2an- 
larm. 

„Do miasteczka... Oddać podatki,“ 
świadcza Hajda. „Przyjemne zajecie!“ 

„To noglibyś nv pójść razem,“ propo- 
imje żandarm. „Ja już załatwiłem swoje... 


„Zgoda!“ 


| Tymczasem wójt wydobywa ze skrzyni 


obliracje i kładzie je na stole. Stanowią 
one własność gminy, która obecnie postano- 
wiła wymienić je w urzędzie podatkowym 
na gotówkę. 

„Jeśli więc chcecie przynieść pienią- 
dze... Będzie jedna droga. Piętnaście 
tysięcy złotych i procent za ostatni rok.“ 

„Zgadza się.“ 

„Dlaczego sprzedajecie 
papiery?" pyta żandarm. 

„Bo pieniądze mogą być ulokowane 
równie pewnie gdzieindziej,* oświadcza 
wójt. „Paszyński sprzedaje...“ 

„Co też mówicie?* 

„Sprzedaje swoje gospodarstwo, mówię, 
Chce kupić sobie majątek w Rzeszowskiem, 
powiada. Ja sam miałem wielką ochotę 
kupić tę zagrodę dla siebie. Dwóch chło- 
paków i jedno gospodarstwo... to nie 
dobrze wychodzi Ale gmina chce mieć 
eromadzkie pastwisko i dlatego uchwaliła 
kupić grunt Paszyńskiego. Muszę więc 
ustąpić... Własciwie...“ dodaje „musieć 
to nie muszę. Kto płaci, ten kupuje; ale 
ustępuję. Kto wie, co jeszcze będzie, zanim 
chłopaki wyrosną... A zatem załatwione?“ 

Ostatnie słowa skierowane były do 
pisarza, który tymczasem składa papiery 
wartościowe i zawija je w gazetę. 

„Naturalnie!“ 

„A... potem drapnijcie z pieniądzmi!* 

„Byłoby z czem,* uśmiecha się pisarz, 
chowając papiery do kieszeni. „Piętnaście 
tysiączków akurat wystarczyłoby na po- 
dróż do Ameryki.“ 

„Ale jutro, pojutrze jużby was zła- 
pali,“ śmieje się żandarm, zroznmiawszy 
żart. 

„A więc wszystko w porządku?* 

„W porzadeczku!" 

„Tylko nie zróbcie... jakiego głup- 
stwa!“ upomina wójt teraz już poważnie. 
„Tyle pieniędzy to nie żarty i gdyby 
tak..." 

„Za kogóż mnie macie ...!* 

Chłopaczkowi, którego posyła się do 
sklepiku, nakazuje sie. żeby mie zgubił 
grosza, ale dla niego, Hajdy, który ciągle 
ma do czynienia z ludzkiemi pieniądzmi 
i ma więcej rozumu w małym palcu, niż 
połowa rady gminnej w głowie, takie 
upomnienie jest co najmniej zbyteczne.. 


takie pewne 
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Pisarz i żandarm wychodzą. i uczciwie, a potem doczekać się takiej 

Koło gospody jakiś zgarbiony pracą hańby! Nie, kto sam tego nie przeżył, ten 
i wiekiem. staruch zdejmuje ze ściany nie ma pojęcia, co to znaczy. A mimo to 
domu mały szyld. serce i myśli wyrywają się ciągle do 

„Czas zrobić fajrant,* śmieje się na dziecka i kiedy nadarza się dla niego 
widok przechodzących. W sobotę należy | 5OTzystna okazja... Zaraz dzisiaj wieczór 
uprzątnąć warsztat, jak nakazuje stary napisze do niego 1 da mu znać. Stary ślusarz 
zwyczaj rzemieślniczy.” Rusak przestaje pracować; mógłby więc 

n un Eee C nta deuda zacząć młody 1 przejąć dawną klientelę. 
à Heoefibyczna d: eiiis Tylko teraz musi zacząć inne życie... 


„Ha, cóż, nie idzie już staremu robota. 11. 


Wszystko ma swój początek 1 koniec. Przed wieczorem mgły w kątach dolin 
Czas zrobić fajrant, to i szyld już nie- | zaczęły się powoli ruszać i podnosić ka 
potrzebny. .. |górze. Spowiły wzgórza i pochyłości 

„Aba, to tak..." Przez głowę Hajdy |w monotonną, ponurą szarość i przewcze- 
przelatuje nagła myśl, jak błyskawica | sny zmierzch, a z żółkniejących, napół 
przez ciemności parnej nocy letniej ....|uschłych liści drzew i krzewów wrychła 
Gdyby tak jego chłopak ... Gdzie jeden prze- | zaczeło mżyć i kapać. Ale w domku ko- 
staje pracować, tam może zacząć drugi i jeśli łodzieja i pisarza gminnego Hajdy, poło- 
on... Nie, zdaje mu się, że wdepnął „onym wysoko, zaziera jeszcze do okien 
w skłębiony gąszcz cierni, kiedy przypad- zachodzące słońce, rozpalając w małych 


kiem przypomni sobie ten czas, to... szybkach tysiące czerwonych iskier. 
szaleństwo. Wychowali chłopca w miłości 


Ta e pA 1 A ar ik + A ziemniaki i teraz na taczkach zwozi worki do 
MA. ID 'kopca, nie rzucwszy nawet okiem na 


t nauczyciel wspominali o studjach, że o otaczające ją piękno wieczoru jesiennego. 


niby chłopak ma taki talent, ale... co ] 
nie idzie, to nie idzie. Na naukę potrzeba | W czasie roboty myśli o tem i owem, 


pieniędzy, a on, Hajda, nigdy nie miał |©9 Je) akurat przyjdzie do głowy, a kiedy 
ich za dużo. Rzemiosło daje prędzej chleb, WYSYPała już ostatni worek, szykuje sie 
a Ślusarstwo swego czasu najlepiej popła- | 10 rozpalania ognia. Bydło trzeba na czas 
cało Gdy ktoś był młody i miał szczęście, nakarmić i napoić, a Jasiek będzie także 
mógł dojść do czezoś. Dali więc chłopaka Zadowolony, zastawszy po powrocie ciepłą 
na naukę do ślusarza w miasteczku. izbę i ciepłą strawę. Kiedy zaczyna mierz. 
Skończył praktykę i dostawał już wcale ChnAĆ na dobie, kobieta zapala Światło. 
ładną zapłatę, jako czeladnik i już myśleli, Mąż niedługo już musi wrócić, jeżeli się 
gdzieby go dać do jakiego większego |EdZIE nie zatrzymał. mw 

warsztatu na dalszą praktykę, żeby jaknaj- Ale robi SIĘ zupełnie ciemno 1 zapada 
rychlej mógł prowadzić iuteres na własną | czarna noc, a jego jak niema, tak niema. 
rękę, kiedy... Chyba sam szatan nasłał Wobec tego je wieczerzę saina. Mu- 
wtedy tę... zakałę, tę Drapałównę, a przez | siało mu widać coś stanąć na przeszko- 
nią popad? chłopak w towarzystwo Drapa- dzie, myśli. Po jedzeniu zabiera się du 
łów! Nie pomogły żadne prośby, żadne per- szycia i cerowania, aż! wreszcie ogarnia 
swazje, ni rady; był jakby urzeczony i ocza- |ją znużenie i senność. Kladzie się więc 
rowany, az.. popadł w hańbę. Hajda nie może ; spać. Jak wróci Jasiek, to już będzie wie- 
jeszcze dzisiaj uwierzyć, że to Paweł, jego (dział, którędy i jak dostać się do domu... 
chłopak, popełnił wtedy kradzież u ślusarza Sen spływa na nią łagodnie, otulając 
t przysiągłby sto razy, że zrobili to Dra-|mgłą nieświadomości znużone myśli. Tuż 
pałowie, ale ... skrupiło się na Pawle przed zaśnięciem wydało się jej, że ktoś 
| musiał iść do kozy. Rozstuli się wtedy, zapukał trzy razy w okno. Ocknęła się 
Jak zupełnie obcy ludzie, a on przez długi | na chwilę, ale, nie słysząc nic więcej, za- 
czas myślał, że zapadnie się w ziemię ze snęła powtórnie. Mogło to być złudzenia 
wstydu... Wychować dziecko tak dobrze i senne, które wzięła za jawę, lub też stukał 


Weronka kopała przez całe popołudnie: 


- 
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może pies. Gdyby ktoś był pod oknem, pies 
dałby na pewno znać. 

Pierwszy brzask ranny budzi Weronke 
do nowej pracy. 

Lecz blady strach wrzyna się w jej 
serce, jak żgnięcie noża, na widok nie- 
naruszonego łóżka męża... Jeszcze nie 
wrócił! Teraz*juz nie można przypuszczać 
nic innego, tylko że coś zaszło, albo nawet 
coś mn się stało. Przecie nawet we włas- 
nym domu człowiek nie jest bezpieczny 
przed... wypadkiem. A on juz nie młody. 


Na chwilę strach sparaliżował jej 
członki 1 zawirowały jej w oczach okna 
1 ściany. Potem zaczyna ubierać się z na- 
glącym pośpiechem, zamyka dom i wy- 
biera się w drogę, na poszukiwanie. Jeżeli 
i n wójtów nic o nim nie wiedzą, to wtedy.. 
nic innego, tylko coś mu się przytrafiło 

Biegnie co tchu na dragi koniec wsi, 
do domu wójta, w czasie drogi niejedno- 
krotnie składając ręce w niemej prośbie.. 
Bożyczku kochany! Tylko nie nieszczęście! 
Niechby zapomniał się w wesołej kompanii 
i zasiedział, ona nie żałuje mu troszkę 
rozrywki, żeby tylko nie nieszczęście! Bo- 
życzku, tylko nie nieszczęście! 

W zagrodzie wójta widać już ruch 
koło obory. Parobek wychodzi właśnie 
ze stodoły z wiadrem pełnem sieczki, 
a Bronia, córka Pustaka z pierwszego 
małżeństwa, łaje w oborze krowy, że nie 
chcą zachowywać się spokojnie przy do- 
jeniu. 

Napół przytomna biegnie Hajdowa 
przez podwórko do izby. Wójtowa stoi 
koło kuchni i warzy śniadanie, a Pustak 
wygląda przez okno jakiś zmieszany. Na 
widok wpadającej do izby kobiety odwraca 
się raptem. 

„Co się stało?" rzuca twardym, ochry- 
płym głosem, wlepiając oczy w kobietę. 

„Czy... i wy hie wiecie nic o nim?" 
jąka Weronka w swojej trwodze i nie- 
pokoju. Nogi odmawiają jej posłaszeństwa, 
a szyję dławi jakby żelazna obręcz. Upada 
na ławkę pod piecem, jak obalone gwał- 
townym podmuchem wichru drzewo. .. Oni 
też nie wiedzą nic o nim, a więc... 

„Akurat miałem iść do was*, wy- 
krztusza Pustak pomiędzy kaszlem i chrzą- 
kaniem. „Myślałem, że pisarz... A więc 
w domu niema go także?" 


„Inaczej nie przychodziłabym tntaj.* 
woła Weronka drżącym z trwogi głosem. 
„Przez cały ranek nie może znaleźć 
sobie miejsca," mówi wójtowa o mężu. 
„Jakżeż bo...?* tłumaczy się wójt. 
„Miał przynieść pieniądze za obligacje. 
Piętnaście tysięcy i procent. To nie ba- 
gatela!... Myślalem, że może.... może 
zrobiło się późno i poszedł prosto do 
domu. Ale kiedy.., jak powiadacie...* 
„O mój Bożyczku!* wzdycha rozpacz- 
liwie Weronka, załamując ręce aż trze- 


szczą stawy. „Teraz.... teraz... to nic 
innego. Teraz...“ 
„Dosyć głupia historja," przyznaje 


Pustakowa. „Albo... może zrobiło mu 
się źle i musiał zanocować w najbliższym 
domu!“ rznca zaraz przypuszczenie. „Czło- 
wiek nigdy nie wie... 

„Niema w tem nic niemożliwego," 
przyznaje wójt. „Choroba może przyjść na 
człowieka nagle.* 

Weronka oddycha z pewną ulgą; słaby 
promyk nadziei, jak daleka gwiazdka, 
rozświeca mroki jej niepokoju i rozpaczy. 
Nie jest to niemożliwe, jak powiadają 
Pustakowie i jeśli poza tem nic sie nie 
stało ... 

„Ale gdzie go szukać?“ 

„W każdym razie nie zapodział się ze 
wszystkiem," uspokaja ją wójt, wygladajac 
znów szklanym wrokiem przez okno. 
„Gdzieś będzie można się o niego dopytać, 
jeżeli.... jeżeli tymczasem nie nadejdzie 
wiadomość, albo... on sam... Teraz 
wracajcie do domu! Wyślę zaraz posłańca 
gminnego, żeby się przepytał po drodze. 
A na wypadek, gdyby nie znalazł żadnego 
śladn, da znać na posterunku żandarmerji. 
Ja teraz nie mogę odejść z domu, bo ro- 
zumiecie... gdyby jednak coś było! Ale 
tymczasem nie jestem potrzebny." 

Przez chwilę patrzy Weronka tępym 
wzrokiem na miotłę w kącie izby. Potem 
wzdycha znów ciężko i z trudem podnosi 
się z ławki. 

„Ha, może i tak być,“ przyznaje, ale 
zaraz potrząsa z niedowierzaniem głową. 
„Chociaż nie mam wiele nadziei... Panie, 
| dziej się wola Twoja!“ poddaje się wkońcu 
 nieuniknionemn losowi. „Jeśli chcesz wło- 
żyć na mnie jeszcze i ten krzyż... 

„Nie będzie chyba inaczej," pociesza 
ją znów wójtowa i Weronka przytakuje 
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jeszcze kilka razy niewiedzacym ruchem 
głowy, poczem wybiera się do domu. Któż 
to wie? Wszystko jest możliwe. Może być 
tak, że zrobiło się późno i nie chciał 
ryzykować wracać po nocy z tyloma 
pieniądzmi. Był zawsze taki uważający 
i ostrożny... Ta możliwość uspokaja ja 
trochę. Jeśli tak, to jeszcze nie może być 
w domu, ale powinien nadejść do południa. 
Po Śniadaniu wójt wysyła posłańca 
gminnego na zwiady, a jeśli nic się nie 
dowie o Hajdzie, każe mu zawiadomić 
żandarmerję. Niech oni szukają. 
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„Szy i Wy... 


. Po jedzeniu wójt idzie na pole. Ta- 
) mnicze zniknięcie pisarza budzi naj- 
'oZDorodniejsze domysły i co chwila któ- 

ryš z parobków patrzy w dolinę, czy przy- 
padkiem nie wraca Hajda i nie obali odrazu 
wszystkich przypuszczeń. Choćby nawet 
musiał zanocować w miasteczku, wyruszył 
ua pewno o świcie i mó;1 nadejść niedługo. 

. Jednak pomimo całą niefrasobliwość 
t nadzieję, żaden nie może się pozbyć 


UM T | WA 


AR M 3 
A p S Mi 


nie wiecie nic o nim?" 


jakiegoś trwoznego, przytlaczajacego uczu- 
cia. Jakby w powietrzu unosiło sią coś 
nieokreślonego, czego nikt nie potrafi soble 
wytłumaczyć, a co czasem mrozi spocone 
ciało, jak lodowato zimny podmuch wiatru. 

Nadchodzi południe, a nie widać ani 
Hajdy, ani posłańca gminnego. Wówczas 
nawet nastrojona optymistycznie Pusta- 
kowa traci nadzieję i zaczyna obawiać 
się nieszczęścia. 


II. 


W domku kołodzieja przyszła pora 
obiadowa. Weronka 
Kx oknem, wo- 
dząc śmiertelnie 
E wzrokiem 
po rozslonecznionej 
| po roze Jasiek cią- 
gle jeszczə nie wra- 
ca; pociecha i słaba 
nadzieja, jakie wy- 
niosła rano z doma 
wójta, ulatniają się 
zpowrotem, a trwo- 
gainiepokój wżerają 
się w serce i my$li.. 
T "M Gdybynawetrzeczy- 
T wiście wyruszył do- 
"i | piero rano z mia- 
(GA i ŚW JM steczka, musiałby 
[ < "M już być w domu. 
KU JĄ Nie będzie więc ina- 
* N czej, tylko spotkał 
EA QUY NW) go przynajmniej 
No są | Agma jakiś wypadek. 
W 


ję! 
AN 


4 
AA L———— —— 

ER ĄZZE 
^ 


" 


— 


n Co tu począć? 
UM Choćby pobiegła 
e NS. : = jeszcze raz do Pu- 
== (08 staków, to i tak nie 
dowie się tam nic 
więcej, tylko że go 
niema. Do stolarza 
Kiljana?.... Tak 
będzie chyba najlepiej. Szwagier z pewno- 
ścią coś jej poradzi i pomoże. 

Przez chwilę waha się jeszcze w nie- 
pewności, potem Stawia jedzenie na ku- 
chni, żeby nie wystyęło, zamyka dom i na 
drżących nogach śpieszy do Kiljana. 

Było tak i tak, powie mu, i Jaśka 
niema dotąd w domu! 

U Kiljana siedzą właśnie przy obiedzie. 
Silnemu mężczyźnie — — ze strachu 
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wypada łyżka z ręki. Przez chwilę patrzy 
na szwagierkę, nie rozumiejąc, co się stało. 
Potem zrywa się z krzesła i sięga po buty. 

Weronka jest już w drzwiach. Bo 
gdyby Jasiek tymczasem wrócił! 

Przyszedłszy do domu widzi jednak, 
że go ciągle jeszcze niema. 

Wtedy upada, jak kawał drewna, na 
ławkę. Ogarnia ją bezwładna sztywność 
ji zaczyna szlochać nieporadnie, jak małe 
dziecko. W tej chwili wchodzi Kiljan. 

„No, nie płacz!* odzywa się swoim 
szorstkim głosem. „Zaraz idę do wójta, 
a potem do miasta. Tak czy owak, muszę 
znaleźć jaki ślad. Każdy robak zostawia 
przecie ślad, a cóż dopiero człowiek. Tym- 
czasem nie frasuj się niepotrzebnie i weź 
się do roboty, jakby nic nie zaszło!* 

Weronka zostawia drzwi zawarte i je- 
dzenie nietknięte i wychodzi na kartoflisko. 
Gdyby Jasiek schodził z góry, musiałaby 
zobaczyć go zdaleka. 

Kiljan zaś zapala fajkę i idzie do Pu- 
staków. 

Tymczasem w domu wójta siedzą już 
posłaniec gminny Słomka i żandarm, który 
wczoraj odprowadzał Hajdę. Posłaniec wy- 
pytywał się tu i ówdzie, kogo tylko spot- 
kał po drodze, albo gdzie była gospoda, 
a potem obaj szukali na wszystkie strony. 
Nigdzie jednak nie natrafili na jakikol- 
wiek ślad zaginionego. 

Dowiedzieli się jedynie, że był w urzę- 
dzie podatkowym, gdzie płacił pieniądze 
za podatki i wymienił obligacje na go- 
tówkę, poczem wyruszył zpowrotem. W u- 
rzędzie nie było w tym czasie ani jednego 
człowieka, któremn widok tylu pieniędzy 
mógłby ewentualnie nasunąć złe myśli 
1 zamiary, a Z gospody „Pod gęsią“ wi- 
dziano pisarza ze wsi B., idącego w stronę 
gminy górskiej. Jeden z gospodarzy z są- 
siedniej wioski minął go wozem z drze- 
wem i podobno brał od niego ogień do fajki. 

Od tego miejsca ani słychu o Hajdzie, 
jakby naprawdę... schował się w mysiej 
dziurze, jak żartowali z początku parobcy, 
nie podejrzewając nic złego. 

Pustak potrząsa raz po raz głową, 
pykając z całych sił fajkę. 

„Nie, to przecie nie do wiary ... Czło- 
wiek nie wie już 'aprawde... Zo też 
moyło mu strzelić coś takiego do głowy. 
Trzeba mi było posłać Słomkę!* 


„Każdy robak zostawia przecie jakiś 
ślad!* upiera sie Kiljan. „Musi i tu być 
jakaś wskazówka!“ 

Łatwo powiedzieć: wskazówka, ale.. 
jeśli niema żadnej! 

[I znów wszyscy wybierają się na po- 
szukiwanie. Kiljan szuka w stronę doliny, 
żandarm kieruje się ku górze. A może 
Drapalowie...? Ale dowiaduje sie od są- 
siadów, że Drapalowie pomagali wczoraj 
zwozić owies i do wieczora nie ruszali się 
z domu. O tym czasie zaś Hajda musiałby 
już być w gminie. 

Któż więc? Jak. ..? 

Poczciwiec węszy na wszystkie strony. 
jak wyżeł, a potem przeszukuje jeszcze 
raz drogę, którą przyszedł i którą musiał 
także iść pisarz. Może przecie znajdzie 
jaką... wskazówkę, jak mówi Kiljan. 

Mniejwięcej w połowie drogi spotykają 
się obaj. 

„Gdyby przy drodze była jaka więk- 
sza mysia dziura, to myślałbym, że wpadł 
tam!* mraczy gniewnie Kiljan, zniechę- 
cony bezskutecznością swoich poszukiwań. 
„Dopytałem się o niego jeszcze w gospo- 
dzie wóleckiej. Oberżystka widziała go, 
jak przechodził, A było o tym czasie 
jeszcze zupełnie widno, powiada. Cóż pan 
na to?" 

Żandarm wraca jeszcze ra2, ale wszyst- 
ko daremnie. Nigdzie niema śladn i nigdzie 
nie można się niczego więcej dowiedzieć 

Mgły podnoszą się już coraz wyżej 
i sięgują prawie szczytów wzyórz, kiedy 
Kiljan wraca do domku kołodzieja. 

Jeszcze nic. Widziano go w Wólce 
i odtąd zaginął wszelki ślad. Niema wąt- 
pliwości, że mu się coś przytrafiło. Miał 
przy sobie tyle pieniędzy, a złych ludzi 
nie brak na świecie. 

Przez chwilę Weronka patrzy szeroko 
rozwartemi oczyma przed siebie, na 
zachodzące słońce; potem ogarnia ją nie- 
moc i przerażenie. Upada, jak rażona 
gromem. 

„Tak ... jeszcze tego było potrzeba!" 
mruczy ze złością Kiljan, podnosi kobietę 
z ziemi i zanosi na łóżko. „To przecie 
może człowieka.. !“ 

Kiedy Weronka przyszła trochę do 
siebie, Kiljan biegnie co rychlej do domu 
i posyła żonę i dziewuchę z sąsiedztwa, 
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żeby na wszelki wypadek zaopiekowały 
się biedną szwagierką. Nie byłoby nic 
dziwnego, gdyby pomieszał się jej rozum. 
złowiek wprawdzie może wytrzymać nie- 
prawdopodobnie dużo, ale czasem załamie 
Się niespodzianie. 

Zapewniwszy tym sposobem opiekę 
szwagierce, Kiljan pisze depeszę do mło- 


dego Pawła i następnego dnia zrana zanosi | 
| 


ją na pocztę. 
„Ojca spotkało nieszczęście. 
rozpacza. Przyjeżdżaj zaraz.“ 


IV. 


W spokojnej zazwyczaj i cichej wiosce 
podgórskiej zawrzało jak w zburzonem 
gnieździe osiem. Wszędzie słychać tylko 
rozmowy o zagadkowem zniknięciu pisarza 
gminnego i jedni przypnszaczają tak, 
drudzy inaczej, a gdzie tylko spotkają 
się dwie osoby, pierwsze pytanie brzmi: 
„Czy jeszcze nic nie wiecie?“ 

Dniem i nocą patrolują żandarmi po 
okolicy, pytają na wszystkie strony i śle: 
dzą prawie każdego, kto choćby w- naj- 
mniejszym stopnin cieszy się złą opinją. 
Ale nie mogą znaleźć nigdzie najmniejszego 
punktu oparcia, nigdzie odkryć żadnego 
śladu. 

Gmina przeznaczyła pięćset złotych 
nagrody dla tego, kto wskaże jakiś ślad, 
na którym możnaby się oprzeć, nikt jednak 
zdaje się, nie może zarobić tych pieniedzy 
chociaż niejednemu bardzoby się przydały. 

Hajda jakby zapadł się w ziemie, 
a z nim pieniądze, które miał przynieść. 
Wobec tego upadł zamiar kupna grantu 
Paszyńskiego przez gminę Sprzeciwia się 
temu ten i ćw, ponieważ teraz musiałby 
wpłacić swoją część, a większość jest 
przeciwna rownież zaciąenięciu pożyczki. 

„Żebym tak miał tylko trochę więcej 
pieniędzy!* wynurza się raz Pustak, kiedy 
właśnie była mowa o kupnie, a raczej nie 
kupieniu. „Pościłbym się na ten interes, 
be grunt byłby dla mnie w sam raz. Ale 
cóż...“ 

„Czego nie ma jeden. to ma drugi,“ 
zaśmiał się Florczyk. „Ja i Rotszyld mamy 
ruzem dosyć pieniędzy, powiada dziadek 
Musiał.“ 

„Ach, Musiał! Ale...nie my!“ 

Tego samego zdania jest również rada 
gminna i kiedy znaczną większością sprze- 
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ciwia się kupnu, wójt wybiera sie do 
Paszyńskiego. W takim razie on kupi. 
Sam las wart ceny kupna... 

Ponure stoją wzgórza i doliny, a wokół 
najwyższych szczytów zaczynają wyrastać 
czepce mgły. 

W piersi Pustaka kotłuje sie szcze- 
gólna mieszanina radości i zniechęcenia, 
a chwilami wrząca fala krwi uderza mu 
do głowy... Będzie śliczne gospodarstwo, 
jak połączy razem obie zagrody, a on 
zostanie najzamożniejszym gospodarzem 


Ina całą okolicę i najznaczniejszą osobą, 


i Dopóki chłopcy nie wyrosną i nie pożenią 
się, gospodarstwo może zostać niepodzie- 
lone w jego rękach. a potem każdy do- 
stanie po jednej zagrodzie. Ale jednak 
cała sprawa wygląda głupio, jeśli.... 
przypatrzeć się jej z drugiej strony, tak, 
dosyć głupio.... Ach, co tam! Nie na 
świecie nie udaje się całkiem gładko i jeśli 
tak jest, jak powiadają niektórzy, że los 
człowieka już przy jego urodzeniu zgóry 
jest ułożony i przeznaczony, to w takim 
razie każdy musi tak żyć i tak robić, jak 
mu jnż dawno było pisane i przeznaczone. 
Musi więc także tak, a nie inaczej.... 
spekulować i nie może ominąć swojej 
okazji. 

Powoli, prawie ociężale wędruje do 
góry, a na miedzy zatrzymuje się jeszcze 
raz i waży postanowienie: Kupić, czy nie 
Lupić...? Ach, co tam! Teraz już nie 
można się cofać. Jeżeli ktoś nie chce po- 
wiedzieć B, to nie powinien był mówić 
i A. Skoro gmina nie chce kupić, to wła- 
śnie kupi on, zanim wejdzie w paradę 
jaki obcy i podbije cenę. 

Paszyński robi rozczarowaną mine. 
usłyszawszy, że gmina zrezygnowała 
z zamiaru kupna jego grantu, skoro pie- 
niądze zginęły. 

„Powiadacie, że nic z tego?* 
z przeciągłem westchnieniem. 

„Nie, nic z tego,“ zapewnia Pastak 
jeszcze raz. „Bez pieniędzy nikt nie może . 
kupić, a długów nie chcą robić, powiadają.“ 

„Djablo paskudna historja!* guiewa 
się Paszyński, targając ze złością brodę. 
„Już tak jakbym kupił zagrodę w Rze- 
szowskiem ...* 

„Wiecie co?" zagaja teraz Pustak. 
„Kiedy już tak koniecznie chcecie sprzedać 


pyta 
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i przenieść się w inne strony: cobyście 
powiedzieli na to, gdybym tak ja...?" 

„Wy?“ 

„Dlaczegóżby nie? Każdemu wolno 
sie spytać. Grunt by mi odpowiadał i gdy- 
bym tylko mógł wydostać gotówkę, której 
mi jeszcze brakuje ...* 


„Czy naprawdę macie zamiar?* pyta 
z widoczną ulgą Paszyński. 

„Naprawdę. llebyście chcieli?“ 

„Bez targu. Tak jak dla was: sześćnaście 
tysięcy." 

„Zgoda. W takim razie coś wam po- 
wiem. Trzymam was dwa tygodnie za 
słowo! Skoro wydostanę pieniądze, których 
mi jeszcze brak, zrobimy interes. Rozu- 
miecie? Jeżeli zaś nie zdobędę pieniędzy, 
to trudno, nie będzie nic z kupna." 


„Niech będzie tak,“ zgadza się po- 
śpiesznie Paszyński. „Myślę, że nie zro- 
bicie mi zawodu. Człowiek jak wy..* 

„No, no! Parę tysiączków w każdym 
razie mi jeszcze brak. A nie tak łatwo 
gospodarzowi o pieniądze... Mam więc 
wasze słowo?“ 

„Jak mur.* 

„Dobrze. Skoro tylko będę miał za- 
pewnione pieniądze, albo może i gotówkę, 
przyjdę i powiem wam. Zaraz następnego 
dnia możemy iść do rejenta.* 

Jakiś czas mówią jeszcze o tem i owem, 
poczem Pustak wraca do domu... 

Drogą, prowadzącą z doliny koło urzę- 
du gminnego, a potem przez pola ku dom- 
kom rozrzuconym na stokach wzgórz, 
idzie jakiś młody mężczyzna. Zdjął bluze 
i zsunął z czoła kapelusz, a na plecach 
dźwiga ciężki widocznie kuferek, zawieszo- 
ny na grubym kiju przez ramię. 

Kto to może być? Jeden z... Drapa- 
łów, wracający ze zbójeckiej wyprawy? 
Jaki obcv? 

Dobrą chwilę medytuje Pustak, usiłu- 
jąc odgadnąć, co zacz ten człowiek, ale 
dopiero kiedy przyszedł zupełnie blisko, 
błyska mu nagle przestraszająca myśl, 
zapierając mu na chwile dech... Paweł! 
Syn Hajdy! A więc i on wie juz.. o tej 
historji? 

.Pochwalony!" pozdrawia wędrowiec, 
stawiając na ziemi kuferek. „Można się 
porządnie zmachać pod tę górkę! Do tego 
z taką skrzynką.“ 


„Ha, to ty... czy nie ty?“ wykrztu- 
sza Pustak ochrypłym głosem, chrząkając 
kilka razy, jakby mu coś uwiezglo 
w gardle. 

. „Ktożby miał być?“ pyta ze zdziwie- 
niem wędrowiec. 

„Paweł?“ 

„Jak widzicie.“ 

„No wiesz. Nigdy byłbym cię nie po- 
znał! Tak wyrosłeś! Ale.. ale.. toładna 
historja, co?“ zaczyna odrazu mówić o wy- 
padku. „Jakby zapadł się w ziemię i ani 
sladu!“ 

„Dowiedziałem się już w gospodzie 
„Pod gęsią“; chciałbym tylko wiedzieć. .* 

„Hm, ja także. Każdy z nas chciałby 
wiedzieć. Ale nic nie można się dowiedzieć. 
Wyznaczyliámy już pięćset złotych na- 
grody dla tego, kto poda coś dokładniej- 
szego. Ale nikt się nie zgłasza. Jakby go 
ziemia pochłonęła.“ 


Paweł wzdycha ciężko, kiwa kilka 
razy głową, a potem bierze zpowrotem 
kostur i kuferek. „Ano zobaczymy! Coś 
takiego nie może zostać wiecznie tajemni- 
cą.. Teraz odsapnąłem już kapkę i trzeba 
mi do domu. Zostańcie z Bogiem, wójcie!" 

„Idź z Bogiem!... Czekaj!* woła za 
młodzieńcew, kiedy ten włożył już ku: 
ferek na plecy i ruszył przed siebie 
„Chciałem się jeszcze o coś zapytać, żebym 
nie musiał osobno drapać się na górę.* 

„Cóż takiego?" 

„Postaw jeszcze 'na chwilę kuferek 
Hajda... zniknął, musimy sobie powie: 
dzieć, a ja i gmina JesteS$uy bez pisarza. 
A bez pisarza nie idzie, wiesz chyba sam. 
Ale skąd tu tik odrazu wziąć drugiego?... 


Czy nie zgodziłbyś się ty... objąć tego 
interesu?" 
„Nie bardzo mi sie to uśmiecha“, 


broni się chłopak, nie chcąc odrzucić zmiej- 
sca propozycji. „Wiem, że ojciec nieraz 
się skarżył na swoją robotę. A przytem 
nie wiem jeszcze, jaki obrót weźmie ta cała 
historja...* 

„Masz może rację,* przyznaje Pustak. 
„Ale pisarz musi być. Zrób to dla mnie 
i zgódź się*, zaczyna nalegać. „Doprawdy 
nie wiem, ktoby... I przyrzekam ci z miej 
Sca dziesięć guldenów więcej. No...?* 

„Kiedy naprawdę nie wiem ...* 


„Zgódź sie, po- 
wiadam ci! Wszy- gg 
scy robimy, co mo- Awm 
żemy i.... jeden LT Ji. i); 
potrzebuje drugie- 
go," 

„Niech więc bę- 
dzie, na początek.. 
na jakiś czas," ule- 
ga wreszcie Paweł. 
— „Na stałe nie 
obiecuję, bo czło- 
wiek nie może 
wiedzieć...“ 

„Ma się rozu- 
mieć. Ale przynaj- 
mniej na jakiśczas. 
Potem zobaczymy.. 
A .. jutro, pojutrze 
musiałbyś zajść do 
gminy. Roboty jest 
zawsze dosyć, co 
raz przysyłają ja- 
kiś papier...* 

„Dobrze, przyj- 
dę. Ale jak powie- 
działem ...* 

„W porządku. 
Tak jak się umó- 
wiliśmy...* 

Chłopak wkła- 
da znów na plecy 
kuferek i rusza swoją drogą. ... Jeszcze 
nie wrócił do domu, a już czeka go Świeża 
robota... właściwie zajęcie uboczne. Bo 
wyżyć trudno z tej... posady. 

Spocony i zadyszany zbliża się An- 
drzej do domu rodzinnego, a w jego piersi 
wzbiera naprzemian radość I smutek, coraz 
wyżej i wyżej... W domu! Nareszcie 
w domu! Tak, gdyby to było w innym 
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Weronka wychodzi naprzeciw. płacząc i zułamując rece. „Nasz ojciec. 
nasz dobry ojczulek'* . .. 


i w drodze powrotnej jakby zapadł się 
w ziemię." 
„Już wiem,“ 
co z matką?* 
„Co może być? Odchodzi od zmysłów 
z rozpaczy i nie dziwota... Teraz musisz 
ty... Co to chciałem powiedzieć? Aha, 
teraz musisz ty być mężczyzną i całym 
| opiekunem. Mazgajstwem i narzekaniem 


odpowiada Pawel. ,A.. 


czasie, gdyby przed domem nie siedziała |nic się tu nie zrobi..." 


zmora nieszczęścia, jak smok przed za- 
klętym zamkiem! Gdyby ojciec...! 

Koło domu kuzyn Kiljan kopie rów, 
żeby zabić czemś czas. 
pozostawić szwagierki samej w jej nie- 
szczęściu 1 rozpaczy, bo nigdy niewiadomo, 
co człowiekowi zrozpaczonemu strzeli do 
głowy; a siedzieć bezczynnie nie potrafi. 

Na widok zbliżającego się młodzieńca 
bierze motykę na ramię i idzie naprzeciw. 

„Takie nieszczęście!” mówi zamiast 
słów powitania. „Poszedł odnieść podatki 


Nie może przecie |i nie złagodzi bólu. 


„Macie rację." 

„Bo tak jesr, i... nie może być ina- 
czej. Tego krzyża nikt z niej nie zdejmie 
Musisz być dobrym 
dla niej i pracowitym i... Jak to powie- 
działem." 

W trakcie tej rozmowy dochodzą do 
domu. Weronka wybiega naprzeciw, pła- 
cząc 1 załamując ręce. „Nasz ojciec... 
nasz dobry ojczulek!.,. O mój Boże, takie 
nieszczęście!” | mimo całą rozpacz, w sercu 
jej wzbiera przemożnie radość. Chłopak 


7 


SR "4 


wrócił do domu i pomoże jej dźwigać ten 
krzyż, który tak nagle i ciężko spadł na 
jej ramiona. 

„Jak Bóg da, to jeszcze wszystko 
będzie dobrze,* pociesza na swój sposób 
Kiljan. 

„Tak mówisz! Ale ja wiem, że nasz 
ojciec nigdy już nie wróci!“ 

Nigdv nie wróci! Co tu odpowiedzieć 
na to i jak tu pocieszyć? Jeśli ktoś za- 
choruje, można do ostatniej chwili spo- 
dziewać się polepszenia; ale tutaj niema 
już żadnej nadziei; tutaj pozostało tylko 
poddanie się woli Bożej. 

Obaj perswadują i pocieszają nieszczę- 
Sliwa, jak tylko potrafią i kobieta powoli 
3ię uspokaja... Przynajmniej chłopak 
wrócił i zostanie w domu. Potem przy- 
chodzi jej na myśl, że on pewno musi być 
głodny; rozpala więc ogień i szykuje 
strawe. 

Kiljan zaś zabiera się do powrotn. 
Teraz jest w domu Paweł i zaopiekuje 
sie matką, to on już niepotrzebny. 

Paweł odprowadza go do drogi, gdzie 
rozmawiają jeszcze dłuższy czas... Być 
dohrym i pracowitym, a przedewszystkiem 
starać się, żeby matka nie myślała o swo- 
jem nieszczęściu, żeby zapomniała! Reszta 
zapewne z czasem ułoży się sama i kto 
wie, czy promyk światła nie rozjaśni nie- 
spodzianie zagadkowych ciemności. 

x 
sa 
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Pustak kupił grunt  Paszyńskiego 
i został teraz najbogatszym go podarzem 
w gminie, a nawet w całej okolicy. Część 
potrzebnej gotówki miał sam, resztę zaś 
pożyczył od tego i owego. To też nikt nie 
wie, ile i komu jeszcze winien, i nie po- 
trzebuje wiedzieć. Na wiosnę wyrąbie 
kawałek lasu i spłaci Kępę - 

Niejeden dziwi się może w skrytości. 
że Pustik miał tyle zaoszczędzonych 
pieniędzy, kiedy za pierwszą żoną wziął 
niewiele, a za drugą prawie nic. Sama 
Pustakowa nie chce wprost wierzyć, że 
mieli tyle uskładanych pieniędzy, kiedy 
właściwie na zagrodzie ciężą jeszcze dłu i. 
Ale Maciej jest za dobrym graczem, żeby 
pozwalał zaglądać w swoje karty. Zona 


me 
„Trzeba nmieć dawać sobie radę,“ 
uśmiecha się zawsze  Pustak, ilekroć 


zejdzie na to rozmowa. „Człowiek musi dzi- 
siaj spekulować, bo inaczej nie dojdzie do 
niczego. Samemi rękami i pracą daleko 
nie zajedzie. Trzeba jeszcze głowy. Za 
część kupionego lasu spłacimy długi ipo- 
tem będziemy siedzieć na swojem,... 
jak baron!“ 


A więc spekulował i spekulacja ta nie 
musiała być najeorsza. W ten sposób za- 
okrągli się gospodarstwo, a każdy z chło- 
paków dostanie kiedy$ piękną, niezadłu- 
żoną zagrodę. Może i Bronce będzie można 
dać coś więcej ponad jej część. Obowiązku 
nie ma żadnego w tvm wzelędzie, ale 
byłoby to słusznie i ładnie, chociaż prze- 
dewszystkiem musi myśleć o chłopakach.. 

Nadchodzi zima i zbliżają się Gody. 
święto cichej radości i tęsknot dziecięcych. 
A w zagrodzie wójta choinka zapowiada 
się latoś szczególnie obiecnjąco Aniołek 
musi przecie mieć wzgląd na dzieci naj- 
najzamozniejszero gospodarza w okolicy. 
[o też poza całemi stosami błyskotek 
i łakoci, przynosi każdemu śliczne sanecz- 
ki z dzwonkami i dużego drewnianego 
konia. 


I koń i saneczki spychają daleko na 
szary koniec wszystkie inne podarki. Od 
rana do późnego wieczora nie mogą clilopcy 
nacieszyć się temi zabawkami, nie patrząc 
nawet na inne wspaniałości. Nie ruszyli 
nawet pierników i łakoci. 


V. 


Po Godach przyszła &niezyca, że przez 
kilka dni nie widziałeś świata na dziesięć 
kroków. Cała okolica spowita była w tu- 
many śniegu i. wszedzie spietrzyly się 
zaspy Śnieżne, sięgające dachów domo-tw. 

Po zawiei przyszła łagodniejsza pogoda, 
śnieg pokładł się całą masą na drzewa, 
a wicher, który się zerwał potem, łamał 
grube olbrzymy leśne, jak słabe drewienka. 

Rówuiez w lesie Pustaka narobił dosyć 
dużo szkody; ale wójt nie przejmował się 
tem zbytnio. 

Po zawiei przyszła odwilż, a potem 
d.szez, lecz synów Pustaka ledwie można 
oderwać na obiad od sanek. Przypadło 


może być tylko zadowolona, że tak dobrze im do gustu saneczkowanie 1 chcą wy- 
gospodarują i tak dobrze się im powodzi. | korzystać śnieg i sanne. póki tylko sie 
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da. Często wracają do*domu zmoknieci 
jak pudle. 

„Zobaczycie, że jeszcze kiedy zacho- 
rujecie,* ostrzega ich Bronia, ale chłopcy 
śmieją się z tych przestróg. 

„Będą z nas prawdziwi chłopi!* 

„A ojciec jest także chłopem i nie 
choruje,“ dodaje Janek. 

Ale mimo to pewnego dnia przychodzi 
nagle choroba. W nocy chłopcy zaczynają 
gorączkować, a rano nie chcą wstać z cie- 
płych łóżek. Matka zaparza im ziółek 
i koło południa wstają jednak ... Lekkie 
przeziębienie, nic dziwnego przy takiej 
pogodzie, ale wypocą się dobrze i za dwa, 
trzy dni będą zdrowi jak ryby. Chopcy 
nie wychodzą na dwór i nikt nie troszczy 
się więcej o chorobę. 

A tu słońce świeci znów wesoło, na 
niebie ani jednej chmurki; trudno nsiedzieć 
w domu w taką pogodę. 

Chopcy dokazują więc na swoich drew- 
nianych rumakach przed domem i na 
słonecznej łące, albo zjeżdżają na sanecz- 
kach z wiekiej zaspy śnieżnej, którą za- 
wieja spiętrzyła za stodołą. Chwilami 
jednak zdaje się, że nie są już tak żwawi, 
jak cały czas przedtem. 

Tego samego dnia przychodzi z mia- 
steczka handlarz drzewem, aby obejrzeć 
Śniegołomy w lesie Pustaka i kupić drze- 
wa. I opowiada przytem, że w wioskach 
na dole grasuje dusiciel dzieci, straszna 
dławica, porywając wszędzie ofiary. 

„W takim razie trzeba uważać na 
dzieci,“ mówi Pustak do żony. „Jeżeli 
na dworze nie będzie całkiem ciepło 
i łagodnie ...* 

„Trzeba uważać,“ przytakuje wójtowa 
i chłopcy mogą teraz wychodzić z izby 
tylko w południe. Mimo to dosięga ich 
śmiertelna choroba, albo raczej tkwi już 
w ich organizmach od czasu przeziębienia. 
Raptem zaczynają znów  gorączkować 
i dostają chrypki. 

Pustaka zdejmuje nagły lęk... Gdyby 
to miało być to paskudne choróbsko i gdy- 
by chopcy... Nie, precz z takiemi my- 
ślami! Sam nie wie, coby wtedy zrobił. 

Ogladaja dzieciom gardła i radzą tak 
i owak, potem pytają o radę starą Lene; 
ale za:no nie wie, co to jest właściwie 
ta ¿ławica i jak się objawia. 
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Bronka musi więc biec do miasteczka 
do doktora 1 opowiedzieć mn wszystko. 
Nie będzie to chyba to straszna choroba, 
bo cliłopcy się nie dławią. Mają tylko 
gorączkę i paskudną chrypkę. 

„Zdaje mi sie, że to będzie już naj- 
wyższy czas,” wyraża obawę lekarz 
| obiecuje wyruszyć za jakie dwie godziny 
i obejrzeć chopców. Bronka niech tym- 
czasem zaczeka. 

Najwyższy czas! Niewielka to pociecha, 
itroska o przyrodnich braciszków kładzie 
się ciężkiem brzemieniem na myśli dziew- 
czyny. 

Skoro doktór załatwił swoich pacjen- 
tów, wybiera się w drogę do wsi B. 
Przychodzi do domu wójta po południa 
i zbadawszy chopców, wzrusza mimowoli 
ramionami. 

Jest to niestety dławica i do tego już 
mocno rozwinięta. 

Pustakowa zaczyna drżeć na calem 
ciele ze strachu, a Maciej b ednie, jak 
Ściana ... Rzeczywiście... dławica i.... 
jeżeli chłopcy umrą! Wtedy... wszystko 
było na darmo! 

„Ratować ich! Ratować za wszelką 
cene!" woła w najwyższej trwodze. „Niech 
kosztuje co chce!“ 

Lekarz daje chłopcom zastrzyki i po- 
wiada, żeby jutro rano przyszedł kto po 
lekarstwo do płókania gardła. Może da 
się jeszcze opanować chorobę, chociaż jnż 
bardzo się rozwinęła. | 

„Jutro rano? Nie, jeszcze dzisiaj musi 
iść parobek," nagli Pustak. „Choćby miał 
wrócić o północy." 

Wojtek wybiera się więc w drogę, 
a tymczasem  Pustakowie nalegają na 
lekarza, żeby uczynił wszystko, co tylko 
w jego mocy i uratował chopców. Zapłacą 
chętnie, ile tylko zażąda. 

Przez chwilę usiłuje ten wytłumaczyć 
ludziom, że i sztuka lekarza ma swoja 
granice, a kiedy nie chcą tego zrozumieć 
wychodzi, obiecując zajrzeć jutro. 

Jakiś czas l'ustak biega po domu, jak 
szalony, wzdycha i jęczy i bije sie pie$cia 
w głowe, jakby... to coś mogło pomóc. 

Zapadła już zupełna noc, kiedy wraca 
Wojtek z lekarstwem. Prawie gwałtem 
budzą chłopców z ich gorączkowego snu 
i zmuszają do wypłókania gardła, Ale 
mimo to choroba nie chce się przesilić. 
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Niema mowy 0 spoczynku i żadne 
z nich nie myśli o śnie. Spokojnie 


a= 


Koło południa wybiera się Paweł do 
wójta, aby załatwić pismo starostwa 


płonie lampa na stole, regularnie tyka|i oznajmić Pustakowi, żeby poszukał sobie 


zegar na ścianie, a w ciszy niemal upior- 
nie dźwięczy wyszeptane od czasu do czasu 
słowo i niesamowicie rozlega się ciężki 
oddech chorych. 

Po jakimś czasie Pustak budzi się 
z ponurej zadumy, wstaje pomału, $mier- 
telnie znużony i wysuwa się z izby. 

Na bezchmurnem niebie jarzą się nie- 
przeliczone roje gwiazd, mrugajac wesoło 
nad spowitą w ciemność ziemią. 

Wójt opiera się o Ścianę i przez chwilę 
patrzy przed siebie błędnym wzrokiem. 
Mimowoli ręce jego składają się do niod- 
litwv, a serce szarpie rozpacz i troska 
o życie chłopców. 

„Ojcze niebieski!“ Jeżeli dasz... że 
oni nie umrą... to... Zrobię wszystko, 
co chcesz i... Tak, wszystko co chcesz.. 
Tylko nie daj umrzeć chłopakom! Dla 
kogóż bym w takim razie ...?* 

Gwiazdy na niebie mrugają wesoło, 
jak przedtem i nic nie widać, ani nie 
słychać naokoło, coby mu dało znak, że 
prośba jego została wysłuchana. 

„Ojcze niebieski...!* 

Wzdryga się gwałtownie, nie dokoń- 
czywszy prośby. Wydaje mu się, jakby 
wionelo nań coś lodowato zimnego; dreszcz 
przebiega jego ciało. Odwraca się i z po- 
śpiechem wpada do izby. 

Światło płonie na stole, póki blady 
Świt nie różowi okien, a oboje Pustakowie 
nie mrużą oka 


| 


| się 


innego pisarza. On nie ma do tego inte- 
resu ani ochoty, ani czasu. Skoro stary 
Rusak zamknął warsztat, to on zaczyna 
pracować, jako wypraktykowany ślasarz. 
Odpowiedź na pismo starostwa jeszcze 
załatwi. 

Sprawozdanie pozostaje jednak na 
dzisiaj niezalatwione. Zanim bowiem Paweł 
wszedł na podwórko Pustaków, przyszła 
tam już kostusia i zabrała to, co wola 
Najwyższego oddała w jej ręce: życie obu 
chłopaków ... 


VI. 
Mniejwiecej o tym samym czasie doktór 


i parobek Pustaków $piesza do wsi B. 


W głębokiej kotlinie, na dnie której 

niewytłumaczonym sposobem utworzyła 
sie bagnista, zaro$nieta zupełnie krzakami 
sadzawka, zwana przez ludność okoliczną 
„kałużą czarownice”, stoi kilku wieśniaków 
i gromadka dzieci, krzycząc, gestykulując 
i biegając tam i sam pomiędzy ogołocone: 
mi teraz z liści zaroślami. 
„Musiało się tam coś stać,* odzywa 
parobek, który pierwszy zwrócił uwagę 
na zbiegowisko. „Pewno wpadło dziecko 
i utonęło. Kiwają na nas." 

„Trzeba będzie im pomóc,” decyduje się 
lekarz i schodzą nadół. 

„Pisarz! Pisarz!“ krzyczą już zdaleka 
malcy, a parobek myśli o Pawle i nie 


Coraz cięższym staje się oddech chłop- | może ani rusz wyrozumieć, co ten może 
ców i co chwila jednemu lub drugiemu robić koło kałuży. 


brak tchu. 


Piekarz wychodzi naprzeciw nich, po- 


Przed południem posłaniec pocztowy trząsając szpakowatą głową. „Ludzie są 


przynosi pismo ze starostwa, nakazujące |czasem jak ślepi,“ mruczy pod nosem na 
odwrotne sprawozdanie z jakiejś czynności swój sposób, „ze wszystkiem ślepi. Prze- 
z przed kilku laty; sprawa ma być bardzo | szukali za nim każdą mysią dziurę i każ- 
pilna. dy krzak; a o kałuży nikt nie pomyślał! 
W pierwszej chwili wójt daje grubjań- | Tymczasem on tu sobie leży nieboraczek ..* 
skie polecenie, potem jednak posyła Bronkę „Kto?“ pyta parobek. 
do domku kołodzieja. Niech przyjdzie „Kto? Któżby inny, jak nie Hajda, 
jeszcze dzisiaj Paweł i załatwi ten... .| pisarz." 
świstek. On sam zaś biega po domu I rzeczywiście, w wyschniętej niemal 
i podwórku, jakby stracił zmysły; czasem | kałuży przytrzymywany przez podmyte 
przystanie i patrzy tępym wzrokiem w kąt | korzenie krzewów leży Hajda, który 
izby, a zaraz potem zaczyna kląć na pa-|w jesieni jakby zapadł się w ziemię. 
robka i na doktora, że ciągle jeszcze nie „Zgubił widać drogę we mgle i wpadł!“ 
przychodzą. rzuca przypuszczenie oberżysta. „Wtedy 
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akurat była mgła, że można ją było krajać 


w kostki." 

„Ale przecie cały brzeg zarośnięty 
krzakami!" dziwi się lekarz. ,Musialby 
chyba ...* 

„Mój Boże! Jeśli komu co sadzone .." 


„Nie ruszać go z miejsca, póki nie. 
przyjdzie komisja!* poleca jeszcze lekarz, 
Tutaj jest | 
narazie zbyteczny, a tam... będzie może | PTC) 


ruszając ku domowi wójta. 
mógł uratować dwa życia, jeśli to jeszcze 


możliwe. 


> 


Doktór stara się ile możności wszyst- 
kich pocieszyć, ale jego słowa nie znajdują 
posłuchu i wiary. 

W pewnej chwili wyrywa się parobek 
z nowiną: „A teraz znaleźli nareszcie 
Hajde. Na dole, w kałuży czarownic.“ 


„Do dj...., co też mówisz?“ dziwi 
się najemnik, który dzisiaj pomaga przy 
w obejściu. 

„Gdybyście byli wcześniej wezwali 
lekarza..," robi doktór wymówkę w moż- 


„ Teraz gmina przyjdzie nazad do swoich liwie łagodnej formie. „W  poczatkowem 


pieniędzy,“ konkluduje po drodze paro-|stadjum choroby ...' 
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„Pisarz! Pisarz!* krzyczą już zdaleka 


bek. „Jeżeli jeszcze ze wszystkiem nie 
rozmiękły ... 


W domu wójta wszyscy potracili głowy. 
Bronka chodzi z opuchniętemi od płaczu 
oczyma i sama nie wie, co począć, do czego 
się najpierw zabrać, wójtowa płacze i na- 
rzeka, a wójt zachowuje się jak błędny. 
Co chwila bije się pięścią w czoło i stęka 
i kinie bez ładu i składu, a zaraz potem 
woła, że teraz sprzeda wszystko i pójdzie 
w świat, dokąd go oczy poniosą. 
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malcy. 


Ale Pustak nie słucha go wcale, leca 
zrywa się, jak rozjuszony byk. „Wielkie 
nieba...“ Potem straszne przekleństwo 
wyrywa się z jego drgających konwulsyj: 
nie ust, oczy wychodzą nawierzch, a ciałem 
wstrząsa wzburzenie i... gniew. „Cały 
Świat może mnie...* Potem wybiega 
z izby, zataczając się jak pijany i z ha- 
łasem zatrzaskuje za sobą drzwi. 

„Chłopaki byli dla niego całym świa: 
tem!" oświadcza wójtowa na usprawiedli- 
wienie męża. „I tak nagle poszli ze świata 
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1... odrazu obaj! Boję się tylko, żeby „Możesz mnie...!^ parsknal Pustak, 
z rozpaczy nie zrobił jakiego głupstwa. |jak podrażniony żbik i puścił się pedem 


Dawajcie na niego pozór!..." do domu. 

ada RE |- vr. wina Maio > Od jakiegoś czasu wójt nie może znieść 
Pod wieczór zbiera się koło kałuży towarzystwa ludzi i mierzi go wszelka 

czarownic komisja sądowo-lekarska. rozmowa, a dzisiaj mierzi go tem bardziej, 


Naokoło zgromadzili się ciekawi, roz-| Zdaje mu się, że ciągnie go coś za włosy 
prawiając żywo pomiędzy sobą i nicujac|i nigdzie nie może znaleźć spokoju, ni 
jeszcze raz wszystkie pogłoski i przy-|odpocznienia. Handlarza drzewem, który 
puszczenia, wypowiadane po zagadkowem | przyszedł następnego dnia, mało co nie 
zniknięciu pisarza Weronka stoi pośród wyrzucił za drzwi i do lasu musiał iść 


nich i cicho płacze. z nim parobek. Bo jego drażni i gniewa 
Potem przychodzi komisja, ogląda T g I wszyscy, I złości się sam na 
siebie. 


1 naradza się, a następnie wydobywa 
zmarłego z pomiędzy plątaniny korzeni 
Potem zaczyna się jeszcze raz oglądanie 
i badanie ciała i gruntu naokoło, aż jeden 
z panów wykrywa nagle, że.... została 
tu popełniona zbrodnia. Wedle tego, co 
można jeszcze wogóle stwierdzić, jego 
zdaniem ten człowiek musiał otrzymać 
silne uderzenie w głowę tępem narzędziem, 
które go przedewszystkiem ogłuszyło. 


Chłopcy! Cała jego pociecha i nadzieja! 
Cały dom wydaje mu się wymarły i opu- 
szczony, ani krzty radości więcej, ni ochoty 
do życia, tylko... czarna noc naokoło. 
Nie może usiedzieć w izbie, ani na pod- 
wórku i często odrywa Się nagle od roboty 
i szuka czegoś w domu, jakby był nie- 
spełna rozumu. 

Nagle przychodzi mu znów na myśl 

„Pieniądze ...!* przypomina porywczo | polecenie starostwa i zaczyna kląć. Ciągle 
Paweł. Przeszukuja wszystkie kieszenie jeszcze nie załatwiony, ten przeklęty 
i torbę zmarłego, lecz nie znachodzą ani świstek 1... może jeszcze ma dać się 
pienięlzy, ani papierów. A musiał mieć ukarać za guzdralstwo tego mleczaka, 
przy sobie jedne i drugie. któremu w głowie Bóg wie co, tylko nie 

Zatem... mord rabunkowy. pisarka gminna, za którą mu płacą! A niech 


Weronka nie słyszy więcej, ogarnięta | t° najjaśniejsze ...!* | 
na nowo straszną żałością. Zaczyna szlo- „Leć mi duchem po Pawla,“ daje 
chać rozpaczliwie i syn i szwagier muszą | Zlecenie . Bronce, „uiech zaraz przyjdzie 
odprowadzić ją do domu. i zepchnie ten świstek! 

Bronka idzie więc do domku kołodzieja, 
a zaraz po południu przychodzi Paweł. 

„Ostatnia robota,“ zapowiada już z pro- 
gu. „Umówiliśmy się, że o ile będę miał 
czas i ochotę, a.. teraz naprawdę nie 
mam już czasu. Muszę pilnować swoich 
klientów.“ 

Potem czyta polecenie raz i drugi, 
marszczy czolo i drapie się po głowie, 
i czyta na nowo. 

„Nie mogę ani w ząb wyrozumieć, o co 
tu chodzi,* mraczy niechętnie. 

„Ja też wie,^ odpiera wójt. „Nigdy 
nie miałem potrzeby troszczyć się o tanie 
głupstwa. Od tego jest pisarz. Musisz 
chyba poszukać w papierach gminnych.“ 

Paweł zabiera sie więc do szukania .. 
W kącie izby stoi stara, stoczona przez 
robaki skrzynia, zawierająca archiwum 
gminne. Leżą w niej wszystkie pisma 


—————— NZ A — 


VII. 


Pisarz Hajda 1 obaj synowie Pustaka 
zosiali pochowani teso samego dnia 
o jednym prawie czasie i ci, co przyszli 
na pogrzeb chłopców, zostali zaraz na 
cmentarzn, by wziąć udział w pochowku 
ogólnie szanowanego pisarza. Tylko Pu- 
stak zachowywał się, jak pomylony i zaraz 
po pogrzebie synów ulotnił się z cmentarza. 

Koło wielkiego krzyża cmentarnego 
nawinęli mu się stary Drapała i jego 
dziewucha. Stary na jego widok zaśmiał 
się szyderczo: 

„Nasienie Drapałów! Co? Jeżeli chcecie 
nasłać nam znów na kark żandarmów, to 
jesteśmy tutaj; nie musicie trudzić się do 
nas. 4 może... dzisiaj mają kogo innego 
w podejrzeniu, kogoś... lepszego?* 
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i akta gminne od prawie 
pół wieku, wymieszane 
jak groch 2 kapustą. 
a ustępujący wójt zo- 
stawia je  nowowybra- 
nemu w tym samym nie- 
porzadku, w jakim mu je 
zostawił poprzednik. 
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W tej to skrzyni za- 
czyna Paweł szukać i grze- 
baé.... Akta i okładki, 
wykazy podatkowe, kon- 
Cepty 1 tym podobne, 
wszystko razem, papiery 
wojskowe i. Czy go 
oczy nie myla?... wykaz 
pobranych w trzecim 
kwartale ubiegłego roku 
i przekazanych urzędowi 
podatkowemu podatków! 
Obok tego uchwała rady 
pininnej w sprawie sprze- 
daży obligacyj.. .! 


Przez chwilę wytrze- 
Szcza oczy na papiery, 
nie wiedząc, sen-li to, czy 
jawa i rój myśli przela- 
tuje przez jego głowę, jak wylatujący 


w popłochu rój pszczół. Nie może zatrzy-! już. 


mać ani jednej, aż po przejściu pierwsze.0 
oszołomienia jedna zaczyna brzęczeć ostro 
i natarczywie: Papiery te... musiał mieć.. 
ojciec.. wtenczas, kiedy odnosił podatki.. 
i iniał przynieść pieniądze za oblivacje!! 

Prawda! Wykaz podpisany i potwier- 
dzony odbiór pieniędzy. Jakim więc spo- 
sobem ...? 

Papier zaczyna drżeć w jego rękach. 
Wstaje, odwraca plowe i patrzy na wój a 
zdumiony. 

„Skąd... wziął się tutaj ten... wy- 
kaz?“ pyta powoli i podczas pytania jego 
myśli przesłania nagle straszne podejrzenie, 
jak c arna chmura gradowa błękit nieba. 

„Wykaz podatków, mówisz?” wykrztu- 
sza Pu-tak widocznie zaskoczony. „lo nie 
może być!* 

„To patrzcie! Podpisane i pokwitowa- 
ne, a... wykaz leży tutaj, kiedy... ojciec 
leżał.. w kałuży czarownic!.. Jakim 
sposobem ...?" 

Wójt blednie jak ściana i nawet z jego 
warg ucieka ua chwilę krew... 
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‚potem twardym jak stal głosem., 


Wykaz. 


NA ji Vi M UL 
OBO | horse, Ojj 
sa iwa W 
M Vi, 


I 1h 
ier U jn 


k | ^A 
rox) ia kas 02 
ZN A 


I 
e A 


f fii 
DA 7 R 


Ns k i it WUW 
CJI 
A 402 p 


„Wykaz leży tutaj, kiedy ... ojciec leżał w kałuży czarownic!“ , 


podatków! Miljon fur beczek! Teraz. 

. wszystko przepadło... 
„Skądże ja mogę wiedzieć?* rzuca 
„Czy 
mogę dzisiaj pamiętać? Czekaj, zapytan 
starej,“ dodaje zaraz łagodniej, wymykając 
się z izby. 

Przekle: e papierzysko! Czyżby go nie.. 
Wszystko jsdno byłoby, gdzieby go i 
rzucił, do kałuży, czy do pieca. Żeby tylkc 
go nie było! Kiedy zgiuął pisarz, to i pa: 
pier powinien był zginąć. A teraz... 
l naco przydała się cała... historja? Na 
nic, całkiem na nic, Chłopaki leżą ne 
mogilkach, a on... O nie, niedoczekanie 
ich! Pustak nie taki głupi. żeby siedział 
i czekał, aż przyjdzie ktoś i powie: w imie- 
niu prawa!... Nie czeka ież, aż Pawel 
wyjdzie z domu i oskarzy go. 

Idzie przed Siebie, jak lunatyk, poty- 
kając się i wpadając po kolana w zaspy 
śnieżne. Przychodzi do siebie dopiero na 
skraju lasui staje.. Paszyńskiego las! I poco: 
Poco była ta cała.. historja?... Teraz... 

Poniewolnie błędny jego wzrok ślizga 
się po leżącej w dole zagrodzie, skąpanej 
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w złotem słońcu. Jakby kto szarpnął jego 
pierś rozpalonemi obcęgami... Poco? Cóż 
mu teraz po wszystkiem ? Nic. Życie Indz- 
kie na sumieniu, ani chwili spokoja 
| nadziei, i... 

Nagle przychodzą mu na myśl słowa 
Biblji, której uczył się jeszcze w szkole: 
Kainie, gdzie brat twój Abel? 

Zimne mrowie przebiega jego ciało, 
a potem spogląda znów śmiertelnie smut- 
nym wzrokiem na swoją zagrodę, swoją 
ojcowiznę, która... która odtąd nie jest 
już dlań ojcowizną... 

Przecie mogą go gdzieś pochwycić i.. 
O nie, niedoczekanie ich! Teraz mu już 
wszystko jedno. Nie ma już nic... Ach, 
co tam! Wszystko jedno... 


Tego samego dnia sznkaiją wójta na- 
próżno w domu i na polu, nazajutrz wój- 
towa dowiaduje się od Pawła i jego matki, 
jakie podejrzenia wzbudził znaleziony 
wykaz podatków, a trzeciego dnia zna- 
chodzą Pustaka, najbogatszego gospodarza 
we wsi i okolicy, powieszonego na drzewie 
w lesie Paszyńskiego, który kupił za 
zdobyte zbrodnią pieniądze. Wobec ludzi 
jednak wyraża się przypuszczenie, że wie- 
śniak odebrał sobie życie jedynie z roz- 
paczy po stracie synów. 

Bo i kogóż to może obchodzić, prócz .. 
zainteresowanych i.. Sędziego najwyższego? 

„Przed oczyma Pańskiemi są drogi 
człowiecze, a On wszystkie ścieżki jego 
waży.“ (Przyp. Sal. 5, 21). 


Dla chleba, bracie,... dla chleba. 


(Z doli polskiego emigranta.) 
e ogrzedayszy ostatnie swoje biedne | czeka cię z „obiecanej ziemi“ wnet banicja. 


graty, 
idzie polski emigrant, w kraj cudzy,daleki.. 
„dla chleba” idzie w obcenieznanemu światy, 
Ze łzą ojczyznę swoją żegnając na wieki. 
Idzie po „złote runo". lepszą dolę widzi 
zaprzedał się kontraktem na ciężkie roboty.. 
Lecz rychło Rzeczywistość z jego marzeń 


szydzi 
On zbiera tylko „centy“ — a „patron“. 
banknoty. 


IW rakach ohydnych, kędy wszy się mnożą 
— oto jest jego dom oto legowisko.. 
związany ciężkiego kontraktu obrożą — 


Ani się waż pożalić.. I któż cię wysłucha 
nawet, gdy do władz swoich skierujesz swe.. 


cele 

AK: Ach tak, powie urzędnik, cygarkiem 
podmucha, 

tych skarg na smutną dolę słyszymy tak 
wiele... 

Gdzie zapukasz, tam pusto i głucho mój 
bratku 

„..Zgniotą ciebie już troski... ach przy- 


eniotą same.. 
Chociaż zabłądzisz może „w dobroczynnym 
światku” 


„numerem“ jest tylko, stracił swe nazwisko. , gdzie natkniesz na „społecznie pracującą 


Obcy mu język. Błądzi jak niemowa, 
ani poskarzyć ma się biedak komu... 
boli go zimna, obca całkiem mowa, 
obco się czuje w czterech $cianach domu. 


dame". 
l znów cie tam frazesem jakim otumanią. 
i znowu pójdziesz czarną troską przygnie- 

ciony .. 


Atam w kraju ostała się żona i dzieci .— |a te upokorzenia ciągłe jakże ranią 


czekają, aż pod ziemią ojciec grosz wy-|.. 


kopie... 


a tam czekają na was matki, dzieci, żony... 


Dla nich to wasza praca.. i trudy ofiarne, 


.. Ha, myślałeś, że słonko ci tntaj zaświeci, z tej krwawicy wy grosze pragniecie 


o biedny niewolniku, biedny polski chłopie.. 


oszczędzić... 


Po pieniądze jechałeś?.. Ha.. jechałeś poto? | by rozjaśnić im w kraju życiesmutne, czarne. 


..to2 ajenci na tobie już grosz zarobili... 
Teraz pracuj i cicho siedź „biedna holoto" 


codzienny troskę najbliższym 
odpędzić.. 


o chleb 


pożalić się nie możesz nawet swojej doli. | Daremne są to złudy .. Pracuj w pocie czoła 
Bo kontraktu dotrzymać musisz niewolniku, | Użyźniona krwawicą twoją obca gleba.. 


gdybyś uciekł przed krzywdą-schwyta cie| Idź pod ziemię. 


policja .. 
Protokuł.. 
w wyniku 


„Spłać się..* rzekną, a wreszcie i starą gra piosenkę: 


. na fermę.. Bo cie Los 
twój wola 

,Dla chleba... dla 
chleba“. 
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Środek przeciwko gradobiciu. 


Piotr Mądry siedzi znów w go-|trochę grosza, kupić mąki i zapłacić 
spodzie ze swymi sąsiadami, Wtem | podatki. 


nadchodzi jego kum, Dworniak. 

Dworniak: Jak się masz, kumo- 
trze! Szukałem cię w domu. Tam mi 
powiedzieli, że jesteś w gospodzie. 

Piotr: Witamy, witamy! Siadaj, 
kumie, napijemy się piwa. Cóż to spro- 
wadza cię dzisiaj do mnie? Z pewno- 
ścią masz coś na wątrobie. 

Dworniak: Zgadłeś. Potrzebuję 
ziarna do siewu. 

Hadryś: Ach tak, to i wam grad 
wybił wszystko w czerwcu? 

Dworniak: Niestety, wszystko 
nie będę miał nawet nasienia. Może 
z owsa. A już dawno nie miałem ta- 
kiego ładnego zboża, jak latos. 

Buczek: Żal mi was z całego 
serca! 

Dworniak: Ach, nie życzyłbym 
tego najgorszemu wrogowi! Nikt nie 
może sobie przedstawić, co się dzieje 
człowiekowi, kiedy w jego oczach 
praca całego roku idzie na marne. 

A teraz pomyślcie tylko, że u 
mnie zdarza się to już trzeci raz, rok 
po roku. 

Chudy: To przecie straszne nie- 
szczęście. Nie wiem, jak wy możecie 
jeszcze wytrzymać. Skąd bierzecie na 
podatki ? 

Dworniak: Prawda, że ciężko mi 
wyżyć. Ale nieszczęście uczy czło- 
wieka oszczędności. Ja bo nie mam 
nawet kawałka lasn, jak drudzy, że- 
by z niego ce zarobić. 


Ale teraz do rzeczy. Podobno masz 
ładne ziarno, Piotrze? 

Hadryś: To się wie. U niego 
dostaniecie ziarna jak się patrzy. 

Gaduła: Piotrze, chyba nie we- 
źmiecie od niego pieniędzy ? Byłoby 
to smutne, boć to przecie wasz kumo- 
ter. Gdyby do mnie przyszedł taki 
chudeusz — 

Piotr: To odrazu podarowałbyś 
mu pare korcy zboża ? Szkoda, kumie, 
że nie zwróciłeś się odrazu do niego. 

Dworniak : Jeśli jest taki szczo- 
dry, to da się to zrobić jeszcze teraz. 

Gaduła: Ale ja nie jestem wa- 
szym kumotrem i nie mam takiego 
ładnego zboża, jak Piotr. 

Piotr: Widzisz, już mu żal. Mo- 
Żesz polegać na mnie, dostaniesz zbo- 
Ża, ile ci potrzeba. 

Dworniak: A co to będzie ko- 
sztować ? 

Piotr: Hm, o tem pogadamy pó- 
źniej. Mówię ci tylko tyle: Dosta- 
niesz pierwszorzędne ziarno. 

A czy nie pomaga wam nic Bank 
Rolny ? 

Dworniak : Dotychczas dali nam 
trochę kredytu na zakup ziarna. Wię- 
cej spodziewamy się dnia na dzień. 

Piotr: Z pewnością rząd przyj- 
dzie wam z pomocą, chociaż nie w tym 
stopniu, co potrzeba, bo i tam krucho 
z pieniędzmi i muszą oszczędzać. 

Buczek : Powiedzą wam, dlacze- 
go raczej nie ubezpieczycie się od 


Piotr: To pewnie musisz siedzieć | gradobicia. 


po uszy w długach? 
Dworniak: Możesz sobie wysta- 


Dworniak: Byłoby to bardzo 
pięknie i dobrze. Ale że w naszych 


wić. W zimie muszę chyba wziąć się |stronach tak często pada grad, to i 


znów do furmanienia, Żeby zebrać 
P. Kalendarz Gospodarski 1934 BB HL. 


premja asekuracyjna jest tak wysoka, 
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tej ściółki. W Szwajcarji sposób ten 
jest w powszechnem użyciu i dlatego 
hodowla bydła stoi tam tak wysoko. 

A czy mówiłem może, żeby wcale 
nie uprawiać zboża? Zebranie tego 
zboża wymaga także swojej pracy. A 
potem przychodzi jeszcze drugi pokos, 
potraw ; i tutaj lepiej kosić wcześniej, 
żeby pasza była więcej soczysta i po- 
Żywniejsza 1 żeby w jesieni można 
' było wypędzić bydło wcześniej na 
pastwisko. 

Dworniak: Więcej łąk i więcej 
bydła, to byłoby wcale nieźle, gdy- 
by tylko był lepszy zbyt na mleko. 

Piotr: Cóż to, nie macie tam 
mleczarni? 

Hadryś: Wy bo, myślicie, że 
wszędzie jest tak, jak u nas. 

Piotr: Rzeczywiście! To źle, że 
nie macie zbytu na wasze mleko. 
Czyż letnicy nie biorą mleka i masła? 

Dworniak: Brać to biorą, ale 
mało, Jesteśmy zdani na łaskę han- 
dlarzy, a wiesz dobrze, co ci dają 
człowiekowi. 

Hadryś: Toście naprawdę bied- 
ni! Trzebaby tak u was naszego Pio- 
tra, to za kilka lat stałaby już mle- 
czarna, 

Piotr: Ha, nie pozostaje wam 
nic innego, jak spróbować, chociaż 
ciężka to sprawa, bo niełatwo dzisiaj 
o pieniądze i gospodarzy tak trudno 
nakłonić do czego nowego. 

Ale nie trać nadziei, kumie! Jest 
jeszcze jeden sposób, który może cię 
uratować. 

Dworniak: A tom naprawdę cie- 
kaw. 

Piotr : Możesz urządzić sobie 5 do 
6 morgów dobrego pastwiska i cho- 
wać rasowe bydło. Naprawdę dobre 
bydło znajdzie zawsze zbyt i przy- 
niesie ładne parę groszy. Ale bez 


odpowiedniego pastwiska nie bierz się 
do tego. 

Dworniak: Dlaczego? 

Hadryś: Człowieku, wyście je- 
szcze nie słyszeli, jak nasz Piotr mó- 
wi o tem, ale my niedługo będziemy 
znali napamięć korzyści pastwisk. 

Dworniak: No i daliście się na- 
mówić ? 

Respondek: Ha, Piotr potrafi 
wszystko tak wyłożyć, że nawet naj- 
zatwardzialszy musi ustąpić. 

Chudy: Najzatwardzialszym by- 
łem ja. Długi czas nie chciałem mu 
wierzyć. Ale kiedy potem widziałem 
jego bydło, wychowane na pastwisku, 
kiedy zobaczyłem te okazałe, dobo- 
rowe sztuki, to zacząłem go naśla- 
dować. 

I mówię wam, Dworniak, z pew- 
nością nie pożałujecie, jak. posłucha- 
cie Piotra. Bydło będzie się wam le- 
piej chować, jeżeli za młodu -bedzie 
codziennie paść się na świeżem po- 
wietrzu. Piers będzie szeroka i kra- 
21a, a nogi silne. A jakie będzie ła- 
godne! ] krowy będą dawać wie- 
cej mleka i lepszego, bogatszego 
w tłuszcz — 

Buczek: Tak, to święta prawda, 
W naszej mleczarni zawsze w jesie- 
ni, kiedy bydło pasie się na past- 
wisku, jest najwięcej śmietany. Przy- 
tem krowy cielą się lekko i nie za- 
padają tak łatwo na zdrowiu. 

Piotr: Widzę, że nie pracowałem 
pośród was całkiem napróżno. Długo 
śmialiście się ze mnie, ale teraz, jak 
widzę, zaczynacie mi wierzyć. 

Chudy: Musiałby chyba jeden 
z drugim dostać kurzej ślepoty, albo 
umyślnie zamykać oczy, gdyby nie 
chciał widzieć dobrych skutków wa- 
szych rad. 


1 
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Hadrys: Rozejrzycie sie tylko po 
naszej wsi. Wszędzie zobaczycie już 
porządne pastwiska. Prawda. potrze- 
ba było trochę czasu, ale wkońcu Piotr 
zwyciężył. To trzeba mu przyznać. 

Respondek: A jakie ma ładnedwa 
kasztany jednolatki! Każdy muich za- 
zdrości. Udały się tak na pastwisku. 

Piotr: Pastwisko ma jeszcze tę 
zaletę, że rośnie na niem zawsze tyl- 
ko krótka trawa; tam grad nie może 
wyrządzić absolutnie żadnej szkody. 
A i roboty będziesz miał mniej. Kro- 
wy same zsieką sobie trawę i same 
naskładają gnoju. 

Dworniak: Ale w zimie nie będę; 


miał dla nich paszy. | 


trudno ci uwierzyć. Tkwisz jeszcze 
widać cały w starych przesądach, jak 
większość chłopów. Ale mnie to wszyst- 
ko jedno. Możesz zostać ze swoją bie- 
dą, czekać, aż ci grad znów wszyst- 
ko wytłucze, a potem biadać 1 na- 
rzekać na swoją dolę. Ale wtedy nie 
będę już litować się nad tobą. 
Hadryś: Dajcie spokój, Piotrze, 
dlaczego zaraz się gniewać! 
Respondek: Widzicie, zmiany 
nie przychodzą tak łatwo. Tylko cier- 
pliwości, przecie i tak dużo już zro- 
biliście. Ale ludzie uznają to dopiero 
po latach i będą wam wdzięczni. 
Dworniak: No, ale czas mi do 
domu, czeka mnie daleka droga. Nie 


Piotr: Ten ciągle swoje! Czyż po- | gniewaj się, Piotrze! A twoje bydło 


wiedziałem, że masz obrócić łąki nali pastwiska obejrzę sobie kiedy przy 
pastwisko? Na ten cel zostaw część sposobności i wtedy musisz mi naga- 
pola odłogiem. Łąki możesz kosić jak | dać jeszcze więcej iusunąć moje skrupu- 
przedtem, a więc będziesz miał dość ły. Być może, że pójdę za twoją radą. 


paszy na zimę. 


Piotr: Dobrze. Wtedy pomówimy 


Dworniak: Czy naprawdę mamjo tych rzeczach obszerniej, A teraz 


temu wszystkiemu wierzyć? 
Piotr: Widzisz, przecie ja jestem 


także gospodarzem i wszystko sam wy- | 
praktykowałem. Nie rozumiem, że tak | 


niech cię Bóg prowadzi! 
Dworniak: Bywaj zdrów, Pio- 

trze! Zostańcie wszyscy z Bogiem! 
Wszyscy: Jedźcie z Bogiem! 


Reguły racjonalnego użytkowania pastwiska. 


1. Nie wypędzać bydła rychlej na pas- 
twisko, zanim nie znajdzie tam dostatecz- 
nej ilości pożywienia. 

2. Przy przejściu od karmienia w stajni 
lo paszenia na pastwisku należy postępo- 
wać ostrożnie; wypędzać bydło tylko przy 
suchej pogodzie, ale nie podczas wielkiego 
upału. 

3. Dobrze spasać pastwisko partjami, 
ponieważ wtedy może porosnąć na nowo 
trawą. 

4. Nie wypędzać na pastwisko ani zbyt 
wiele, ani też za mało bydła. Jedna krowa 
potrzebuje dziennie 25 kilogramów trawy, 


czyli w 180 dniach paszenia 4500 kg. De 


dobrych pastwiskach wystarczy w tym 


celu powierzchnia ćwierć hektara, na złych 
potrzeba półtora hektara. Dużą ilość do- 
brej paszy można otrzymać tylko przez na- 
wożenie fosforanem potasu, dodając w ra- 
zie potrzeby związków azotowych. (Na 
l mórg 100 kilo 40-procentowej soli po- 
tasowej, 150 do 200 kilo supertosfatu i 100 
kilo azotniaku.) 

5. Konieczną jest dobra woda do poje- 
nia; kałuże z wodą stojącą nie nadają się 
do tego celu. 

6. Pasterz powinien zwracać szczegól- 
ną uwagę na zwierzęta chore. 

7. Rośliny nie nadające się dla bydła 
należy niszczyć, wyłysiałe zaś miejsca 
obsiewać dobrem nasieniem trawy. 
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Nigdzie nie stoi stan włościański tak wysoko, jak 
w Danji. 


bcokrajowiec dziwi sie, słysząc, że 
V w Danji skromni wieśniacy mają takie 
znaczenie w parlamencie i sprawują czo- 
łowe urzędy; dziwi się jeszcze więcej, gdy 
ma sposobność słyszeć ich rozmowy na 
zebraniach gospodarczych. 


Na czem polega właściwie istota zało- 
żonego przez Grundtviga duńskiego uni- 
wersytetu ludowego? Uniwersytet ten 
oparty jest na podstawie czysto chrześci- 
jańskiej i narodowej. Stosownie do tego, 
wychowankowie mają przedewszystkiem 
uczyć się wyrażania się swobodnie i żywo 
w języku o czystym. Materjał naukowy 
podawany jest zapomocą opowiadań, a nie 
zapomocą książek. Później dopiero budzi 
sią w słuachaczach zrozumienie śpiewu 
lndowego i pisma. Trzeba widzieć na 
własne oczy, jak odbywa się nauka w ta- 
kim uniwersytecie ludowym! Nauczyciel 
musi umieć ująć swój przedmiot w sposób 
żywy i zajmujący. Jest to nielada sztuka 
pedagogiczna, gdyż musi on potrafić mówić 
prosto i zrozumiale także o rzeczach na- 
ukowych. 


Uczniów ściąga szczere pragnienie 
wiedzy, a nie przymus szkolny. Zew uni- 
wersytetu ludowego skierowany jest za- 
równo do mężczyzn, jak do kobiet. Ucznio- 
wie wstępują na uniwersytet koło 18 roku 
życia. W tym czasie najlepszego rozwoju 
władz umysłowych, młodzi synowie chłop- 
scy skierowywani są na właściwe drogi, 
ich ideały, które inaczej łatwoby się spa- 
czyły, przerabiane są na pozytywne war- 
tości życiowe. l'rzez trzy miesiące w roku 
sluchacze mieszkają w internacie szkolnym, 
nie pracując fizycznie. A po trzech mie- 
Biącach idą znów za swoim pługiem, jak 
przedtem. Nauczyli się cenić wiedzę. Łącz- 
ność pomiędzy nanczycielem i uczniem 
zostaje utrzymana i w latach późniejszych. 
Bo nietylko przeszło sto szkół w samej tylko 
Jutlandji (północno-zachodnia prowincja 


chać odczytów. Zato jak daleko i szeroko, 
nie napotkasz karczmy. Na tych to zebra- 
niach chłopi palą swobodnie fajki, słacha- 
jąc odczytów i omawiając żywotne sprawy. 
Pije się tam bardzo mało alkoholu, zato 
dużo kawy. Zebranie takie jest doroczną 
uroczystością, na której znajdują pożywie- 
nie ciało i umysł. 


Higjeniczne i nowoczesne urządzenia, 
jakie miały uniwersytety ludowe, rozpo- 
wszechniły się stąd po domach włościań- 
skich, z których dzisiaj każdy posiada 
łazienkę i telefon(!). Każda wieś w Jut- 
landji ma swój dom sportowy. Z ciemnego, 
zaniedbanego chłopa zrobił się człowiek 
cywilizowany, z jałowych, wyschniętych 
wrzosowisk kwitnący, błogosławiony kraj. 
Wzrósł dobrobyt wieśniaków i dzisiaj 
nowoczesne maszyny rolnicze wykonywują 
lekko to, co przedtem dłonie wieśniaka 
z trudem musiały wydzierać ziemi. Ponie- 
waż wszędzie prawie powstały małe, elek- 
trycznie pędzone młyny, zanikają stopnio- 
wo dawne, malownicze wiatraki, bez których 
nie mogliśmy sobie wyobrazić nizinnego 
krajobrazu duńskiego. Z rozwojem uni- 
wersytetn ludowego szedł w parze rozwój 
gospodarstwa duńskiego. Jednorodność 
interesów gospodarczych umożliwiła zrze- 
szenie dwóch wielkich gałęzi przemysłu 
rolniczego: mleczarstwa i eksportn masła, 
oraz bicia nierogacizny. To też obecnie 
mała Danja pokrywa przeszło trzecią część 
światowej konsumcji masła! 


Na starych monetach duńskich widniały 
podobizna rybaka i kłos, jako symbole 
rycolówstwa i rolnictwa. Niegdyś rybacy 
patrzyli z góry na rolników, lecz stopnio- 
wo gospodarcza i polityczna łączność inte- 
resów zrobiła ze stanu włościańskiego 
zwartą ściśle klasę społeczną, dając jej 
pewną świadomość klasową. Teraz chłop 
jest klasą panującą w Danji. 

Danja jest królestwem, ale władza usta- 


Danji) otwiera młodzieży źródła, z których | wodawcza należy do parlamento. Obszar 
płynie na kraj strumień kultury. Jesienią tego kraju wynosi 42.927 kilometrów kwa- 
odbywają się ponadto wielkie zebrania dratowych, to jest mniejwięcej tyle, co 
ludowe, na które przychodzą starsi wło-|obszar Małopolski Wschodniej. Ludność 
ścianie, mężczyźni z żonami, aby wysłu- |liczy około 31/4 miljona głów. 
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Gryginalna zapłata. 


Napisał Antoni Kleszczyński. 


n Figa nalezy do tych ludzi, którzy 
nierówności w rozdziale dóbr mater- 


Za parę dni przychodzi Figa do Pału- 
by i mówi: „Ładne macie latoś kartofle, 


jalnych starają się wyrównać przy okazji | gospodarzu . . .!" 


pa swoją korzyść. 
Pewnego dnia zniknęły z pola bogatego 


grało się to zdarzenie, ludzie nie chcą 
zabierać czasn sądom i policji. Jeśli który 
ma nieczyste sumienie, to zdaleka omija 
polowego, a jeśli kto chce wyrównać nie- 
załatwiony rachnnek z drugim, to bierze 
poprostu nieoceniony w takich okoliczno- 
ściach pręt leszczynowy, wchodzi w bez- 
pośrednią styczność cielesną ze stroną 


przeciwną i cała sprawa odrazu załatwiona. 


jest gładko, bez zwłoki i straty czasu, bez 
próżnej gadaniny i kosztów. Nie potrzeba 
do tego ani adwokata, ani sędziego, ani 
Świadków. 

Z chr ilą, kiedy Pałuba stwierdził brak 
kartofli, wiedział odrazn, że może to być 
sprawka tylko Antka Figi. 


Pałaba nie lubi tracić słów naprózno. 


I kiedy zabiera głos w swojei słusznej 
sprawie, to cała procedura jest krótka, 
węzłowata 1 jasna. 

„Ty, obwiesiu, byłeś w nocy na mojem 
polu!“ brzmi udzielony podejrzanemu 
ustnie akt oskarzenia, a kiedy Antek za- 
czyna zaklinać się i przysięgać, Paluba 
dodaje: „Nie gadaj dużo, ty złodzieju! Za 
każde kilo kartofli dostaniesz raz kijem 
i to nie byle jak, bo moje kartofle też 
nie były byle jakie.* 

Po tym wyroku następuje zaraz egze- 
kucja 1 Antek wprawdzie krzyczy, klnie, 
wyzywa i trzyma się obiema rękami za 
bolące miejsce niżej krzyża, ale przecie 
nie wnosi apelacji od tego wyroku, wy- 
konvanego własnoręcznie przez okarżyciela 
1 sędziego w jednej osobie. Bo, jak po- 
wiedziałem, we wsi D. ladzie nie chcą 
zabierać czasu sądom i policji. 

W dwa tygodnie po tem zajściu oskar- 
Zyciel 1 oskarżony są znów dobrymi przy- 
jaciółmi, Figa nie wypomina już ciegów, 
które dostał, a Pałuba ziemniaków, które 
stracił. 


„Amo, chwalić Pana Boga!“ potwier- 


dza z zadowoleniem Pałuba. 
Pałuby kartofle. We wsi D., gdzie roze- | 


„A cobyście chcieli za kilo?" pyta 
Figa. 

„Za kilo? Hm...* Pałuba wyjmuje 
z ust fajkę i pamyśla się chwilę. „To za- 
leży od tego, ile kto bierze i kiedy płaci. 
Jeżeli weżmie więcej, niż ćwierć 1 zapłaci 
zaraz, to mogę policzyć kilo po 6 groszy.“ 

„Ala, 6 groszy kilo, jeżeli ktoś weźmie 
ćwierć i zapłaci zaraz,* powtarza Figa 
i namy$la się chwilę. „A gdyby kto zabrał 
sobie kartofle sam z pola? Wtedy chyba 
co opu$cicie?^ 

„Gdyby zabrał sam z pola? Hm, to 
właściwie nie robi różnicy, chyba żeby 
wziął całą furmankę, Ale grosz, tak, grosz 
mogę ostatecznie opuścić.* 


„To znaczy kilo po 5 groszy. Czy to 
naprawdę ostatnia cena?* 


„Tak, to ostatnia cena! Niżej pięciu 
groszy nie mogę sprzedać, to wykluczone. 
A kto chce kupić?* 


„Hm, kupić tobym może ja sam kunił. 
jeżeli dobijemy targu!“ odpowiada z namys- 
siem Figa. 

„Ty? O, w takim razie, kochasiu, mu- 
sisz zapłacić zgóry. Nóżki na stół!“ 


„Zgóry? To się chyba nie da zrobić. 
Nie, to się w żaden sposób nie da zrobić. 
Ale na cenę bym się zgodził. Dlatego nie 
namyślajcie się długo, gospodarzu 1 zgódź- 
cie się! Kupuję ćwierć kartofli i zabieram 
je sam z pola. Zapłata nie będzie coprawda 
zgóry, ale zato zaraz. Bo ja zabratem 
Sobie kartofle z pola już wczoraj. A co do 
płacenia, to zostańmy przy tej walucie, 
w której ubiliśmy ostatni interes. Bierzcie 
wasz pręt leszczynowy 1 jazda! Ale prędko, 
bo ja lubię być w porządku 1 nie chciał- 
bym nikomu być dluzny bez potrzeby..* 
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Co powinien wiedzieć każdy gospodarz. 


Kołka (morzysko) u koni. wiechciem słomianym. Po 20 minutach 

Gui kolka u koni pojawia się często, Nogi konia naciera się spirytusem kam- 

trzeba zawczasu zwrócić na to uwagę | forowy:u. Należy zwracać szczególną uwagę 

i zbadać przyczyny. — Zawsze należy na to, żeby koń miał ciepłą i suchą staj- 

zapewnić chorym zwierzętom spokój nię, gdyż inaczej choroba będzie się po- 
i miękką ściółkę, na której mogą wytarzać  garszać. 


się bez szkody dla siebie i drugich sztuk. Gorączka pokarmowa. 
Zaleca się mocne nacieranie zwierząt | Jest to bardzo złośliwa choroba. Nazwa 


— ewentualnie olejem terpentynowym |jest właściwie nieodpowiednia i może 
(30 gramów) i wyskokiem winnym (50 gra- | wprowadzić w błąd, gdyż zwierzę nie ma 
mów), oraz masaż w okolicy brzucha. | wcale gorączki. Chodzi tutaj wyłącznie 
Dodatnio działa równieź lewatywa — |o nagłe zatrzymanie wydzielającego sie 
najlepiej zapomocą węża gumowego i flasz- | wówczas obficie mleka. Chorobą ta bywa- 
ki z otworem w dnie — z ciepłej wody ją dotknięte zazwyczaj tylko zwierzęta 
Z mydłem, z dodatkiem niewielkiej ilości | wyjątkowo silue 1 dobrze odzy wiane. 
soli kuchennej, która rozluźnia zbitą masę | Chore sztuki nie kładą się wcale na- 
kału i ułatwia wyjście gazów. |wet podczas spoczynku, chociaż niejedno- 
Konieczną jest natomiast ostrożność | krotnie usiłują to bezskutecznie uczynić. 
przy zadawaniu wody wapiennej, salmiaku | Należy dać lewatywę i starać się ożywić 
(1 łyżka, 10 gramów w !/, litra wody obieg krwi przez nacieranie spirytnaljami: 
i około 30 gramów śliwowicy, co pół go- | spirytusem mrówczanym, wódką francuską, 
dziny), jakoteż odwaru z czosnku, Sta- |]ub spirytusem kamforowym.  Wezwaé 
rego, wypróbowanego środka domowego. zaraz weterynarza! 
BN ru ROM PA SCAN, ZA Jak uniknaé strat posród mlod ych cielat. 


glauberskiej w wodzie, jako środek prze- Wiele cieląt ginie podczas porodu, albo 
czyszczający. wkrótce potem, najczęściej wskutek udu- 


Wszy u bydła rogatego. szenia się. W momencie, kiedy ustaje 


. Wa. cyrkulacja krwi za pośrednictwem  pepo- 
Nd IE end na | winy, musi zacząć się oddychanie. Jeśli to 
D 


tej pladze. Czysto utrzymywane bydło i ga i ae ZWS pine VERO 
w czystej oborze bardzo rzadko dostanie | onere Amor MM E d 
Te euren Pane 30 je ego, Mb ciężkiego. porada. Strat teg 
mów lizolu mieszamy z litrem odwaru ie > są ze ak. pac pa 
tytoniowego (40 gramów tytoniu na litr S M api, e qon : PRR irak. 
NB wienemobniyany dokładnie E i odpowiednią karmę. Dalej należy 
EE ono: nacre tn miejści i: nne past po urodzeniu cielecia oczyścić 


powtarzajac ten zabieg kilka razy w od mu nozdrza i pysk, żeby mówł się rozpo- 
| i. Jeśli ! ać prawidłowy dychania. Zal 
stępach 2 do 3 dni. Jeśli zachodzi potrzeba cząć prawidłowy proces oddychania. Zaleca 


E 'isie łechtać nozdrza piórkiem, ewentualnie 
nalezy zwierzę przedtem ostrzyc, (Smaro- | dmuchać na nie ustami lub zapomoca węża 
wania lizolem nie przeprowadzać w blis- 1 mowego, chłostać pierś wilgotnym ręczni- 
kości krów dojnych, gdyż mleko może | kjem iczynić próby sztucznego oddychania. 
nabrać niemiłej woni). |  Szezególnej troskliwości wymaga pępek. 

Koń dostaje reumatyzmu, Często następuje śmierć cielątka wskutek 
jeżeli musi leżeć w zimnej, wystawionej | upływu krwi, jeżeli pępowina została ob- 
na przeciągi stajni. Niebezpieczeństwo jest | cięta za krótko, lub broń Boże oderwana. 
większe, jeżeli zwierzę przedtem cieżko ; Troskliwa pielęgnacja pępka, ewentualnie 
pracowało, lub też jeżeli ma nieoipowied- przy zastosowaniu środków antyseptycz- 
nią ściółkę. Pomaga kąpiel nóg w dobrze |nych, zapobiega zapaleniom, ropieniu, oraz 
TUR wodzie, a potem silne wytarcie | niebezpiecznej kulawce. 
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Cztery ehwasty — czt ery wrogi wieśniaka. 


Respondek: O, dzisiaj Piotr ra-|cej nasienia i za kilka lat miałem 


czył się pokazać! spokój. 
Oberżystka: No, panie Piotrze, Hadryś: Tego Piotr nie może 


rzadko was teraz widać! zrobić, za dużo ma pola. 
Piotr Mądry: rzecie byłem do-; Piotr: Myślałem ci ja już o tem, 
piero zeszłej niedzicli. R tak może zebrać kiedy dzieci 


Buczek: A gospodyni chciałaby, |ze szkoły, ale, mój Ty Boże, musiał- 
żebyście przychodzili codziennie. bym chyba pojść z torbami. 

Piotr: Myślę! Ale czasem to do- Buczek: To może byłoby i nie- 
brze posiedzieć i w domu, szczegól- | złe, gdyby teraz tak pracowali, jak 
nie kiedy tak leje, jak w tym ty-|dawniej, ale — pożal się Boże! 
godniu. Respondek: No, musiałby być 

Gaduła: Dzisiaj to ja się wezmę przy tem e swoimi ludźmi. 
za naszego Piotra. Zawsze umiecie | Piotr: To sie nie da zrobić, ma- 
dawać drugim mądre rady, a sami|my tyle innych robót. 
nie potraficie pozbyć się z pola pszo- Gadula: Widzicie, taki to nasz 
naku. Wasz owies latoś wygląda jak- | Piotr. Zawsze zuajdzie tysiąc wymó- 
by żółto nakrapiany. Jesteściejedynym | wek, gdy mu dawać dobrą radę. Tyl- 
rospodarzem w parafji, który ma tak |ko nam nie wolno się odezwać, kie- 
duzo tego zielska. U mnie niema ani|dy on daje nauki. 
jednego. Piotr: Daj mi lepszą radę, to 

Piotr: Muszę przyznać ci rację, | chętnie usłucham. 

Janku. Ale poczekaj, i ja go się po- Gaduła: No, a co stoi w gazetce 
zbędę. rolniczej? Bo przecie stamtąd bierze- 

Gaduła: Ee, gadanie! Gospoda- cie zawsze swoją mądrość. 
rzycie już piętnaście lat na swojem i Piotr: Ha, ja sam nieraz się u- 
nie widzę, żeby się co polepszyło. | śmieję. Uczeni agronomowie uwzięli 

Piotr: Lat wojny i powojennych |się widać na pszonak. W każdym 
nie można rachować; poprawa gruntu numerze dają rady, jak należy go 
zaczyna się właściwie dopiero teraz. i 

Gaduła: Dzisiaj odwróciły się, Buczek: Ale wszystkie na nic 
karty. Zawsze grališcie pierwsze|się zdadzą? 
skrzypce, a my musieliśmy słuchać, Piotr: Nie powiem, że na nic, 
dzisiaj my poradzimy wam co robić, |ale w każdym razie niewiele. Pano- 
żeby pozbyć się pszonaku, a wy mu-|wie agronomowie na mało znają na- 


sicie pięknie słuchać. sze stosunki. 
Piotr: Czemu nie, bardzo chęt- Respondek: Trzeba iść do rol- 


nie! Zawsze słucham tego. od kego|ników, którzy już go się pozbyli. 

mogę się czegoś nauczyć, nawet naj-| Wiecie co, Piotrze, spytajcie najlepiej 

większego wroga. Tylko gadajcie! |Tracza z Kobielic, on wytępił to 
Marcin Chudy : Zróbcie tak jak |zieisko w krótkim czasie. 

Ja: Zwyczajnie wziąłem i powyrywa- Hadryś: O, mogę wam to samo po- 

łem z korzeniami, żeby nie było wię- | wiedzieć jeszcze dzisiaj. On zrobił tak : 


x 58 AG 


Z wiosną, kiedy ziemia dosyć już | dobrze, lepiej się potem rozwija; ale 


podeschła, mniejwięcej w połowie mar- 
ca, zbronował pięknie swoją rolę pod 
jęczmień i owies, jak pod zasiew, a 
potem zwałował. Wów ^as wzeszly 
nasiona wszystkich chwastów, szcze- 
gólnie pszonaku, rozumie się, jeśli 
była pogoda. Po jakich 2—3 nie- 
dzielach przeorał płytko rolę, a po- 
tem dopiero posiał zboże; przyjacie- 
lu, mówię wam, wszystek pszonak 
wyginął. Kilka roślinek, które jeszcze 
wzeszły, mógł już bez trudu wyplec. 
Prawda, spóźnił się trochę ze siewem, 
a także ze Zniwani, ale zato w nie- 
długim czasie pozbył się tego be- 
styjstwa, 

Buczek: No, ale czy to dobrze 
orać na wiosnę? Czytam nieraz w ga- 
zetce, że to bardzo szkodzi, bo ulat- 
nia się wilgoć zimowa. 

Piotr: Pewno orał bardzo płyt- 
ko, na jakie dwa palce, a to nic nie 
znaczy, szczególnie u nas, gdzie na 
wiosnę zawsze dosyć deszczu. Lekką 
ziemię, naturalnie, trzeba tylko zbro- 
nować. 

Respondek: Musicie i wy spró- 
bować, Piotrze! Bo mnie się to podo- 
ba. Tak rzadko człowiek słyszy co 
użytecznego. 

Piotr: 
spróbować. 

Gaduła: Widzicie, trzeba pytać 
kmieci, to dowiecie się co dobrego, a 
nie siedzieć ciągle tylko w książkach. 

Hadryś: Ale gospodarz z Kobie- 
lic zrobił jeszcze coś innego: 

Nasienie pszonaku kiełkuje na 
wiosnę także pomiędzy żytem i psze- 
nicą; kiedy więc te oziminy dobrze 
wypuściły, zwlekł je lekką broną. 
Zbożu nic to nie szkodzi, przeciwnie, 
szczególnie pszenicy robi to bardzo 


Słusznie! Trzeba będzie 


pszonak przytem ginie. 
Piotr: Musi to być bardzo lekka 
brona. Ale zato jakie potem zboże! 
Hadryś: Jeszcze nie koniec. Po 
żniwach przeorał swoje pole bardzo 
płytko, a kiedy było sucho, jeszcze 
je zwałował, przez co wywabił z zie- 


mi nasienie pszonaku. Kiedy już ład- 


nie wzeszło, wtedy zwlókł pole bro- 
ną i w jesieni zorał głęboko, przez 
co wyniszczył znów tysiące nasionek. 

Piotr: Teraz chciałbym zapytać 
was jeszcze o jedno: Czy nikt z was 
nie próbował środka, zalecanego czę- 
sto w gazetach rolniczych, żeby sy- 
pać mielony delikatnie kainit, albo 
„„wapnamon* (z Państwowych Fabryk 
Związków Azotowych w Chorzowie i 
Mościcach), mianowicie wtedy, kiedy 
pszonak wypuszcza drugi, czwarty 
listek, najlepiej po deszczu, albo pod- 
czas pogody w czasie rosy rannej, 
pomiędzy czwartą a szóstą? Wówczas 
pył nawozu osiada na listkach i spa- 
la je. Owsowi i jęczmieniowi natomiast 
to nie szkodzi. Na mórg potrzeba 200 
do 300 kilo kainitu, albo 50 do 60 
kilo wapnamonu; można zmieszac oba 
te nawozy po połowie. Tak czytalem 
w gazecie. 

Hadryś: Sam tego nie próbowa- 
łem, bo u mnie niema pszonaku, ale 
słyszałem już nieraz o tym sposobie. 
że podobno dobry. 

Piotr: I ja muszę spróbować. 

Respondek: Wy możecie zasto- 
sować jeszcze trzeci sposób, bo u was 
zawsze tyle kartofli i buraków. 

Na wiosnę trzeba spulchnić do- 
brze ziemię przeż wczesne zbronowa- 
nie, a potem po 2-ch tygodniach wy- 
wieźć gnój i zaorać go. W ten spo- 
sób wygubicie wszystkie chwasty, 


które wykiełkowały. 


Z on" We 


Potem, kiedy już posad:one kar-|sem bardzo prędko, czasem trwa to 
tofle i buraki, wschodzi na nowo wiele dłużej, zależnie od pogody i czasu, 


chwastu; wyniszcza Sie go przez « 
pywanie. W ten sposób w krótkim 
czasie pozbędziecie się pszonaku. 

Piotr: Macie rację, nie zawadzi 
spróbować i tego. Ale jeszcze w jed- 
nej rzeczy pokładam wiele nadziei, a 
to w okopywaniu zboża. 

Chudy: No, ale już dosyć o tym 
pszonaku! Powiedzcie mi lepiej, jak 
się pozbyć perzu. 

Hadryś: O, perz to obrzydłe 
zielsko. Zły to znak dla gospodar- 
stwa, gdzie je można spotkać. Jak 
w rodzinie, gdzie niema czystości, po 
dzieciach chodzą wszy, tak na polu 


należycie nie doglądanem wyrasta 
perz. 
Gaduła: Słyszycie, Marcinie? 


Ładnie was ubrał! 

Chudy: Ha, cóż robić! Przykro 
słuchać takich rzeczy, ale kiedy już 
jest, chciałbym się go pozbyć. A znów 
nie taki ze mnie najgorszy gospodarz, 
chociaż nie mogę się równać z Ha- 
drysiem. 

Piotr: Wystarczy mieć czasem 
zły pług, albo parobka nieznającego 
się na orce i narządzaniu pługa. 

Chudy: A jak lato mokre, to już 
go macie na polu. 

Piotr: Na polach o wilgoci grun- 
towej nie można go prawie wytępić, 
takie pola trzeba zdrenować i obró- 
cić na łąki. 

Chudy: No, Hadryś, kiedyście 
tacy mądrzy, to co mi poradzicie, Ze- 
by wygubić to paskudztwo? 

Hadryś: Przedewszystkiem do- 
kładnie orać. Zresztą Piotr wam to 
powie, on potrafi lepiej mówić. 

Piotr: Nie wiem, czy ze mnie 
żartujecie. Wiecie o tem tak dobrze 


jaki mieliśmy do uprawy roli. U mnie 
pokazywał się już nieraz. 

Najlepiej brać się do niego na 
polach leżących odłogiem. To ziuaczy 
przy pięknej pogodzie dokładnie za- 
włóczyć broną sprężynową, albo kul- 
tywatorem, żeby wszystkie korzonki 
perzu znalazły się na powierzchni i 
wyschły na słońcu, a potem głęboko 
je przyorać. Jeśli lato gorące, to na 
jesień macie całkiem czyste pole pod 
zasiew zboża. 

Chudy: A jeśli mam na polu 
zboże? 

Piotr: Najczęściej pszenica bywa 
zachwaszczona, jeżeli koniczyna nie 
była zupełnie czysta, albo niedość 
gęsta, a pszenica cienka. Wówczas 
nie pozostaje nie innego, jak pokła- 
dać pole nieco głębiej, niż zwykle, 
to znaczy niezupełnie płytko, a po- 
tem często bronować, ile meżności 
kultywatorem lub broną sprężynową. 
Przez to korzenie chwastu wychodzą 
znów nawierzch. Potem, w jesieni, 
trzeba zorać pole bardzo głęboko do- 
brym pługiem, który wtłoczy korze- 
nie porządnie głęboko w ziemię, gdzie 
zgniją. Na wiosnę natomiast nie moż- 
na orać, a przynajmniej nie głęboko, 
żeby nie wydobyć ich znów nawierzch. 

Zaręczam wam, że na wiosnę bę- 
dziecie mieli spokój. 

Buczek: Teraz chciałbym zapy- 
tać jeszcze o coś: Mam u siebie tyle 
bodziaków, że dziewucha nie chciała 
mi stać na wozie przy nakładaniu. 

Piotr: Bodziak, czyli oset, — 
hm, tego bardzo trudno się pozbyć, bo 
rozplenia się nietylko przez nasienie, 
lecz także przez odrośle (odrostki) 
korzeniowe, które siedzą tak głębo- 


jak ja. Perz można wyniszczyć cza-|ko w ziemi, 2e nie można dobrać sie 
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do nich zwyczajnym pługiem. Tutaj, | taką rolę trzeba nawozić marglem, 


moi kochani, i ja nie widzę innej ra- 
dy, jak staranne wyrywanie z ko 
rzeniami. Pozatem uprawiać koni- 
czynę dwuletnią, albo nawet obrócić 
pole na łąkę, a dopiero po 5—6 
latach na nowo przeorać. Wówczas 
wyginą wszystkie bodziaki, bo nic 
im tak nie szkodzi, jak częste prze- 
kosy. 
Respondek : 
zna sposób na skrzyp polny? 
Chudy : 


Piotr: I 
bardzo głęboko w ziemi. 
kach piszą, że gdzie on rośnie, 


W książ- 


O, to także paskudne. 
zielsko, którego niełatwo się pozbyć! 
on ma odrostki korzeni dyni, prawda? 


albo kalkonitem. Inaczej nie można 
się go pozbyć. 

Zresztą chwast ten nie wyrządza 
wiele szkody. 


Hadryś: No, dosyć będzie na 
dzisiaj, pogadalismy sobie wcale do 
rzeczy. 


Gaduła: Tak, tak, coraz więk- 
szy u nas postęp, a to dlatego, że 


A może kto z was|teraz gospodarze nawet przy kuflu 


rozprawiają o sprawach rolniczych. 
Niech będzie jak chce, w każdym 
razie pewny zysk miała nasza gospo- 


Oberzystka: Pewno, przecie i ja 


to | muszę żyć, cieszy mnie zawsze, jak 


jest to oznaką braku wapna w glebie i widzę gości. Dobranoc! 


Jak osiagnać trwałość pali, narzędzi gospodarczych i 
drew wszelkiego rodzaju. 


oC I drwa wszelkiego rodzaju psują |pełniony jest karbolineum do wysokości 


się zwykle najpierw w tem miejscu, 
gdzie wchodzą w ziemię. Ale drzewo od 
czasu wojny światowej podrożało tak da- 
lece, że kto nie ma swojego lasu na wy- 


50 — 60 ceutymetrów. 
Karbolineum ogrzewamy dlatego, że 
w tym stanie najgłębiej wnika w drzewo. 
Pale czy inne drewna zostawiamy tak 


rab — a nie wszyscy rolnicy są tak szczę-j długo w gorącej cieczy, aż ta przeniknie 


śliwi, — musi głęboko sięgnąć do mieszka, 
chcąc kapić drzewa. 

Chcąc, aby drzewo dłużej trwało i było 
odporne na działanie słońca i deszczu, mu- 
simy wszelkie drzewo, wystawione na to 
działanie, „impregnować”, to znaczy pow- 
lec tanią, a przytem trwałą powłoką. Do 
tero celu nadaje się najlepiej znane kar- 
bolineum. Podajemy tutaj sposób, w jaki 


dostatecznie głęboko w drzewo; można to 
łatwo sprawdzić przez nacięcie. Impregno- 
wane paliki układamy potem ra dworze 
nakrzyż celem wyschnięcia. 

Jeżeli nie mamy odpowiedniego kocioł- 
ka, to wvstarczy próżna beczka, którą po 
uprzedniem wstawieniu palików napełnia- 
my karbolineum do wvsokości 50—60 cen- 
tymetrów. W tym wypadku jednakże płyn 


zabezpiecza się naprzykład paliki ogrodo- | musimy rozgrzać przedtem w innem na- 


we przed przedwczesnem gniciem końców: 

Szczelny kociołek ustawiamy na pod- 
wórzu w taki sposób, żeby można było 
rozniecić pod nim ogień; do kociołka wkła- 
damy potrzebną ilość karbolineum, roz- 
orzewamy je tak długo, aż zacznie dymić 
i poten zanurzamy w niem paliki. Należy 
impregnować tylko dolne końce palików, 
jakie 50—60 centymetrów, wystarczy więc, 
gdy kociołek po wstawienia palików na- 


czyniu. 

Ilość potrzebnego karbolineum zależy od 
rodzaju i grubości palików, jakoteż od 
stopnia nasycenia płynem. Przeciętnie na 
tysiąc.palików potrzeba około 50—70 kilo 
karbolineum. Kilo zimnego karbolineum 
wystarcza doimpregnowania 4—6 metrów 
k wadratowych. 

Impregnowane paliki przed użyciem 
należy dobrze wysuszyć 1 przewietrzyć. 
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Oszezednosé — największa madrość życia. 


O ziemio polska! ty zawodna! 

O ty ziemio polska, tak bogata, 

Że wyżywić mogłabyś pół świata, 

Ą dla własnych dzieci nie masz chleba... 
(Kornel Ujejski). 


Tdea oszczędności jest 
nowa. Nie odrazu zrozumieli ludzie, co to 
znaczy oszczędzać 1 jaki z tego dla nich 
pożytek. Trzeba było przejść wiele bo- 
lesnych doświadczeń, zaznać wiel biedy 
i głodu, by hasło oszczędności weszło w krew 
kulturalnego człowieka, stało się naczelną 
dewizą jego życia. Dziś nie wyobrażamy 
sobie społeczeństwa europejskiego bez 
oszczędności. 

W dawnej Polsce nie znano nawet 
nazwy na oznaczenie tego, co dziś nazy- 
wumy oszczędnością. Ludzie dorabiali sie 
wprawdzie nieraz ogromnych majątków, 
przekazywanych potem dzieciom i wnukom, 
promadzili skarby, lecz wszystkie związane 
z tem starania nie nosiły charakteru 
przemyślane), świadomej celu oszczędności 


w dzisiejszem pojęciu tego słowa. Histor- | 


ja Polski przedrozbiorowej daje nam dość 
dokładne wyobrażenie o zbytku i gościn- 
ności naszych przodków, nieproduktyw- 
nych 1 zgoła niepotrzebnych wydatkach. 
Taką była szlachta i takim stan mieszczańs- 
ki. Również państwo, jako organizacja, 
żyło z dnia na dzień. Bo choćby nawet 
królowie chcieli byli oszczędzać, to szlach. 
ta tak nieregalarnie płaciła podatki, że 
w razie nagłej potrzeby trzeba było do- 
piero konfiskować majątki, a nawet sprze- 
dawać naczynia kościelne na opędzenie 
koniecznych wydatków. Jeżeli zaś poszcze- 
gólne jednostki uciułały troche grosza, to 
tylko dlatego, że im ,zbywalo", że nie 
mieli co lepszego z pieniędzmi zrobić. Nie 
było wówczas banków, ani kas oszczęd- 
ności, gdzieby można bvło lokować ucin- 
łany grosz. T'o też jeśli ktoś miał trochę 
pieniędzy, chował je 
w beczkach, lamusach, siennikach, a nawet 
w popiele. Przeważająca większość jednak 
magnatów i szlachty, a za ich przykładem 
mieszczan, troszczyla się jedynie o to, na 
co pieniądze wydawać, gdzie nawet poży- 
czyć (często u Żyda), byle tylko urządzić 
sobie życie po pańsku i wygodnie, w myśl 


dopiero 
stosunkowo | 


bezproduktywnie ! 


|l typowo polskiego „zastaw sie, a postaw 


się*. Pochłaniało to oczywiście ogromne 
sumy, rujnujące niejedną fortunę. 
Oszczędności zaczęli uczyć Polaków 
zaborcy. Klątwa zaborów, 
ciążąca nad polską dolą, zaczęła do- 
piero otrzeźwiać jednych, uczyć drugich, 
a wszystkim otwierać oczy na wartość 
pieniądza. Pod wpływem haseł, idących 
z Zachodu, zaczęto i u nas wprowadzać 
urządzenia oszczędnościowe. W Kongresów- 
ce powstaje Bank Polski, pierwowzór 
dzisiejszego banku, zakładane są kasy po- 
życzkowe i oszczędnościowe. Kraj zaczyna 
się powoli zagospodarowywać, wzrasta 
dobrobyt. Księstwo Poznańskie swój świet- 
ny rozwój w latach 1870—1900 zawdzię- 
cza tylko zmysłowi oszczędności Wielko- 
polan. Podobnie odrodzenie duchowe i kul- 
turalne dawnego zaboru austrjackiego 
przypisać należy nietylko szkolnictwu 
i samorządowi, lecz i kasom oszczędności, 
zakładanym licznie po miastach 1 wsiach, 


Co to znaczy oszczędzać? Oszczędzać, 
znaczy żyć mądrze. 

Co to jest mądrość życia? Mądrość 
Życia nie polega na uzyskaniu patentu 
ukończonych szkół wyższych. Mądrość — 
to uświadomienie sobie własnego celu 
w życiu i zrozumienie swego stosunku do 
całego społeczeństwa. 

Mądrym jest przeto wieśniak, który 
umie zaledwie czytać i pisać, który jednak 
potrafi i chce pracować wydatnie, korzysta 
z doświadczeń kulturalnych rolników dla 
wydobycia z ziemi największego plonu, 
interesuje się postępem rolnictwa, nie mar- 
nuje zdrowia po karczmach, a plonu w go- 
spodarstwie, dba o żonę i dzieci i zna swoje 
obowiązki wobec gminy 1 Państwa. 

Mądrym jest człowiek, który nie mar- 
nuje darów przyrodzonych, ani zdobytych 
wartości — ale je zużytkowuje dla siebie 
i drugich, a więc żyje oszczędnie. Mądrym 
jest człowiek oszczędny! 

Niemądrym natomiast jest marno- 
trawca. Niemądrym jest dlatego, że marno- 
trawiąc czas, zdrowie i pieniądze, dopro- 
wadza do nędzy rodzinę, szkodzi społe- 
czeństwu i rujnuje własne szczęście. 
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Największą może krzywdą, jaką wy- 
rzadzita ludziom wojna światowa, jest to, 
że oduczyła nas oszczędzać. Społeczeństwo 
polskie przed wojną więcej oszczędzało 
i odkładało na czarną godzinę. Wiemy, co 
się stało z temi oszczędnościami wskutek 
wojny. Dopiero stopniowo, pod wpływem 
przykładu sąsiadów zachodnich, zaczęliś ny 
nanowo przyzwyczajać się do oszczędności. 
Dotychczas jednak ciągle jeszcze kroczymy 
Ba szarym końcn, daleko nam do Czechów, 
czy Francuzów. 


Nie od rzeczy więc będzie dowiedzieć 
się, jak przedstawia się ta sprawa u naszych 
pobratymców z nad Łaby i Wełtawy, któ- 
rzy dawno już zrozumieli znaczenie oszczę- 
dności w życiu jednostki i państwa. Oszczę- 
dność jest wrodzonym instynktem Czechów, 
który w związku z niepospolitą pracowi- 
tością i systematycznością w życiu codzien- 
nem, doprowadził do niezmiernie szybkiej 
odbudowy zniszczonego przez wojnę go- 
spodarstwa narodowego. Stabilizacja cze- 
skiej korony oparła się właśnie na tych 
zdrowych instynktach masy, kształconej 
ad wieków w duchu pracy i oszczędności. 
Jnź w XVII wieku uczył swój naród Jan 
Arnos Komensky: „Zaprawdę, brak oszczę- 
dności zuboża, oszczędność zaś wzbogaca. 
Zapisuj tedy do księgi dochodów i wy- 
datków, cokolwiek zarobisz lub wydasz." 
A w Polsce? U nas w tym czasie żyło 
się w myśl hasła: „Jedz, pij i popuszczaj 
pasa!“ Smutne, zaiste, porównanie. 


Stare hasło Komensky'ego, nie tracąc 
nie na sile, zmodernizowało się w Czechach 
współczesnych. Oszczędność pojęto nietylko 
jako drogę do dobrobytu, lecz również jako 
ćwiczenie woli i charakteru. Bardzo za- 
słażony oreanizator współczesnego ruchu 
oszczędnościowego w Czechosłowacji, F'ran- 
ciszek Prochazka, polskiemu „popuszcza- 
niu pasa* przeciwstawił zasadę: „Kto je 
umiarkowanie i pije mało — śpi zdrowo 
i żyje dlugo." 

Dr. Fuhrich, jeden z czołowych cze- 
skich działaczy oszczędnościowych, na rok 
przed wojną wydał broszarę, obecnie już 
zupełnie wyczerpaną, w której zwraca się 
z płomiennym apelem do bratniego narodu 
polskiego: „Polacy! Od was tylko zależy, 
czy będziecie panami na swej ziemi, czy 
niewolnikami! Naród polski szczyci się 


z 


kulturą Zachodu, a przecież głównym przy- 
miotem kulturalnych narodów zachodnich 
jest ich oszczędność i praca, które torują 
drogę do cywilizacji i dobrobytu. Niepo- 
trzebny jest jeden wielki kapitał miljono- 
wy, lecz potrzebne sa nam imiljony ma- 
łych kapitałów, miljony pracujacych 
rak i miljony oszczędzajacych głów. 

Pracujmy i oszczędzajmy! Nie wyda- 
wajmy więcej, niż otrzymujemy. Wydatki 
nasze powinny być zawsze mniejsze, ani- 
żeli dochody! Nie żyjmy ponad stan! Gdyby 
każdy Polak codzień choć jeden grosz 
oszczędził... Gdyby każdy Polak co ty- 
dzień wypił mniej o jedną szklankę piwa 
lab wódki...* 


„Każdy Polak powinien mieć książecz- 
kę wkładową,* pisze dalej dr. Fuhrich 
„i regularnie składać oszczędności. Każdy 
Polak powinien pracować 1 oszczędzać 
i starać się, ażeby ziemia, którą uprawia, 
była jego własnością... Niechaj każdy, 
kto kocha siebie, kto kocha swą rodzinę, 
kto kocha kraj i naród swój, pracuje jak 
najwięcej nad szerzeniem zmysłu oszcze- 
dności!* 


Czy ten apel czeskiego przyjaciela, 
z którym zwrócił się do nas w roku 1913, 
który jednakże nie stracił nic na aktual- 
ności, przebrzmi bez echa w Polsce odro- 
dzonej ? 


Wielką jest wina naszego społeczeń- 
stwa, że dotychczas nie umiało pójść za 
tym głosem mądrego Czecha, nie umiało 
skorzystać z jego szczerych rad. Wielką 
jest nasza wina, że dotychczas swoją 
zbędną gotówkę przechowujemy w domu, 
lub szukamy wysokich procentów, ryzy- 
kując kapitał, miast powierzyć go solidnej 
iostytucji finansowej. Gdyby każdy z nas 
złożył stale choćby drobną cząstkę swoich 
dochodów do kasy lab banku, do którego 
ma zaufanie, to z czasem wytworzyłby się 
potężny kapitał, umożliwiający urucho- 
mienie poważnej części warsztatów pracy 
i przyczyniający się do zmniejszenia kry- 
zysu i bezrobocia. 


Idź więc, Czytelniku, za przykładem 
pobratymczych Czechów, którzy w tak 
krótkim czasie potrafili dźwignąć z upadku 
gospodarstwo narodowe. Nie kupuj za- 
granicznych towarów, bez których możesz 
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się obejść, a każdy zaoszczędzony grosz 
nieś do Pocztowej Kasy Oszczędności, lub 
innej instytucji oszczędnościowej, zasłu- 
gującej na zaufanie, a staniesz się poży- 
tecznym członkiem społeczeństwa, zyskasz 


szacunek ludzi i zabezpieczysz sobie lep- 
szy byt na przyszłość. A wtedy z pewnością 
nie zabraknie chleba na polskiej ziemi dla 


własnych dzieci, jak żalił się poeta. 
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Jeżeli chcesz sie pozbyć z domu grzyba, przeczytaj 
uważnie poniższe rady. 


Kto ma w domu grzyb, ten doprawdy 

- niema się z czego cieszyć. Gdzie się 
raz zagniezdzil grzyb, tam niszczy on bez 
ratunku drzewo, nawet kiedy jest zupełnie 
suche. 

Grzyb domowy jest rodzajem pleśni, 
która, rosnąc szybko i rozszerzając sie, 
przyczem rozkłada drzewo, wytwarza tyle 
wody, że ta nierzadko opada kroplami. 
Grzyb domowy czerpie pożywienie i po- 
trzebną dla swego rozwoju wilgoć nawet 
z odległych miejsc, podobnie jak to czyni 
drzewo zapomocą korzeni. 

Grzyb domowy jest bardzo niebez- 
pieczny; rozwój jego odbywa Się za- 
pomoca zaroćników, tak zwanych spo- 
rów. Rozszerza się on tem szybciej, im 
wilgotniejsze są dane ubikacje. Zle 
przewietrzane, zatęchłe ubikacje sprzy- 
jaja rozwojowi grzyba. Grzyb nie po- 
trzebuje powietrza do swego rozwoju. 

W jaki sposób można zauważyć grzyb 
n. p. w mieszkaniu? 

Pokazuje się on najpierw na futrynach 
drzwi i okien, które stają się kruche; drze- 
wo daje się łatwo rozcierać w palcach. 
Na podłodze tworzą się wkłlęśnięcia, tak, 
że łóżka. szafy i t. d. rychło się zapadają. 
W krótkim czasie całe drzewo zostaje 
zniszczone i putrzeba kłaść nowe podłogi, 
zmieniać drzwi i t. d. 


Ale i nowa podłoga wkrótce padłaby 
ofiarą grzyba, gdybyśmy nie postarali się 
o wytępienie jego sporów. Wszystkie stare 
legary (podkłady) i t. p. muszą być spa- 
lone; ziemię z pod podłogi należy dokła- 
dnie wybrać i zastąpić czystym piaskiem. 
Wszystko drzewo należy posmarować go- 
rącem karbolineum. 

A potem przewietrzać, przewietrzać, 
przewietrzać! 

Przeciąg 1 Światło słoneczne zabijają 
gruntownie zarodki grzyba domowego. 
Przewietrzanie jednak musi się odbvwać 
w taki sposób, że mieszkanie wystawiamy 
codziennie przez kilka godzin na działanie 
silnego przeciągu. Samo otwarcie okien 
nie wystarcza! 

W wietrzne, suche dni otworzyć 
drzwi i okna, ile możności naprzestrzał. 
To znaczy przewietrzać. 

Bardzo chwalą również środek do tę- 
pienia grzyba domowego tak zwany „an- 
tynonin*, który stosuje się w roztworze 
3-procentowym. Kto interesuje się tym 
polecanym zagranicą środkiem, niechaj na- 
pisze o bliższe informacje do „Fabryki 
farb, dawniej Fryderyk Bayer i Spóika* 
w Leverkusen koło Kolonji nad Kenem, 
Niemcy. 

Jeden z tych, którym dał się we znaki grzyb 


ŚŚ ŚŚ 


domowy. 


Oryginalne ostrzeżenie. 


Ne drzwiach małego szynku na Riwierze, | dyskusje. Te znowu doprowadzają do kłótni, 

znajduje się następująca tablica, na|a z kłótni jakże blisko do zbrodniczych 
której drukowane są następujące trafne |czynów.* Myślimy, że i w niektórych 
uwagi: „Pomyśl o tem, że cztery szklanki knajpach w Polsce przydałyby się takie 
wina tworza razem jeden litr wina, dwa |tabliczki ostrzegawcze. 'Tembardziej, że 
litry wina już wystarczają na to, abyś| na Riwierze piją wino, a u nas niestety ... 
był pijany, a pijani ludzie lubią gorące | wódkę. 
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Jan Kasprowicz”) 


Ziemio... droga rodzicielko! 


1. Ziemio, droga rodzicielko! 
ukochałem zagon twój, 


Choć tak skąpem sypią ziarnem. 


rządkie kłosy twoich zbóż, 

Że głód wtargnął w nasze chaty, 
że w nich żółty zasiadł znój 
I wyblakłem patrzy okiem 

na stół pusty, w pusta kruż! 


3. Ziemio, matko najemników! 
rodzisz plemię biednych sług, 
Których nędza twa upadla; 
przecież serce k'tobie lgnie, 
A źrenica trwożnie śledzi, 
czy nie idą lepsze dnie. 


2. Nieraz skrada się pokusa: 
porzuć, mówi, ciężki bój 

Na tym łanie bezpłodności, 

do spoczynku głowę złóż, 
Choćby nawet tym spoczynkiem 
grób był cichy... Dłonie skuj, 
By nie rwały się do pługa! 
obok sennych zaśnij dusz! 


4. Ziemio! ziemio! smutna ziemio! 
snać opuścił cię sam Bóg; 
Lecz przeklęta myśl niech będzie, 
coby chciała szepnąć mnie, 
Abym zboczył choć na chwilę 
z twych żałości pełnych dróg! 


Kto nie ukochał swojej własnej ziemi, 
Kto na jej ustach sercem nie zawisnął, 
O, temu ogień miłości nie błysnął, 

Ten i świat dłońmi obejmie zimnemi .... 


*) Jan Kasprowicz, obok Wyspiańskiego największy współczesny poeta 
polski, urodził się w biednej wiosce kujawskiej, jako syn chłopa. Ale w tym 
wiejskim chłopcu płynęła krew bardziej arystokratyczna, starsza od wszyst- 
kich przypadkowych arystokracyj, bo przedkowie poety należeli do naj- 
starszego w Polsce szczepu z nad Gopla, które było kolebką polskiego 
państwa i polskiego języka literackiego. Kasprowicz w swych utworach 
poetyckich m. in. odtwarzał z wielką siłą i prawdą dolę i niedolę ludu 
wiejskiego. Umarł 1 sierpnia 1926 r. w swojej „harendzie* w Poroninie 
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Ziemio, droga rodzicielko! Ukochałem zagon twój, 


Choć tak skapem sypia ziarnem rzadkie kłosy twoich zbóż... 
P. 46, 
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Powsinoga. 


Napisał Z. Sewery. 


I. 


pre napół ślepe szybki małych, po- 
podpieranych kolkami okienck, zagląda 
szary świt do zakopconej i niechlujnej 
izby. Z barłogu słomianego w kącie, gdzie 
leży ich dwóch, wstaje jeden i gramoli 
sią poomacku wzdłuż ściany, szukając 
obuwia. Skąpe światło nie pozwala roz 
poznać jego rysów, ale widać, że jest to 
obdarty wagabunda, jeden z tych ptaków 
niebieskich, co to nie sieją, ani orzą, a prze- 
cie żyją. Druga postać porusza się również 
na swojem legowisku, zbudzona snać 
sprawionym przez tamtego Szmerem. 


„Czego się tłuczesz, jak Marek po 
piekle?“ pyta zaspanym głosem, napół 
gniewnie, napół z ciekawością. „Nawet 
w nocy nie m: człowiek spokoju !“ 

„Idę!“ odpowiada drugi krótko. 

„Cóż ty znowu? W nocy chcesz iść? 
Gdzie?* 

„Idę i basta!* upiera się drugi, za- 
rzucając na plecy tobolek." Spotkamy 
Się przed nocą.“ 

,Ee,^ mruczy postać na barlogu, od- 
wracając sę na drugi bok. Tamten tym- 
czasem odchyla ostrożnie skrzypiące i kiwa- 
jące się drzwi i cicho zawiera je za sobą. 
Znalazłszy się przed opuszczoną rudera, 
wciąga kilka razy głęboko powietrze do 
płuc, poczem rusza przed siebie wolnym, 
niedbalym krokiem  nie$pieszacego się 
człowieka. Naokoło niego zaczynają po- 
dlatywać skowronki, radosnym śpiewem 
witając wstający ranek, w przydrożnych 
krzewach i niedalekim lesie budzą się 
Bkrzydlaci mieszkańcy, wezbranym radością 
życia $wiego'eim wyśpiewując chwałę Tego, 
którego słowo jest prawem i wyrocznią 
82 hen, po niezmierzoną dal przestworzy, 
gdzie najdoskonalszy teleskop nie wyśle- 
dzi już ani jednej gwiazdki; którego słowo 
zakreśla bieg słońcu i wszystkim plane- 
tom i którego wola budzi życie w naj- 


drobuiejszem nasionku. Lecz włóczęga ae 


zwraca wcale uwagi na wesoły Śpiew. 
ptasząt, nie widzi piękności natnry. 

Cóż to wszystko odchodzi takiego jak 
«n wa_abundę, wędrowca bez celu? 


P. Kulendarz Gospodarski 1984 GMB II. 


Dla niego nie błyszczą nigdy gwiazdy 
i nie śpiewa ptak, dla niego nie kwitnie 
nigdy kwiat i nie pachnie łąka; jego 
pragnieniem 1 celem jest teraz tylko kawał 
mięsa, jeśli go gdzie zdobędzie, lub kupi 
za wyżebrane pieniądze i — gorzalka. 
Gorzałka i zawsze gorzałka. 


Bo i czegóż jeszcze może spodziewać 
się od życia włóczęga i czego jeszcze 
pragnąć? Niczego już, zupełnie niczego, 
najwyżej — więzienia i niesławnej śmierci. 

Mówią wprawdzie, że człowiek tak 
długo nie traci nadziei, dopóki żyje i że 
dopiero z ostatniem tchnieniem ulatuje 
ostatnia iskierka nadziei. Może to czasem 
prawda. Ale kto stoczył się już tak nisko, 
że puścił się na wlóczege, ten porzucił 
za sobą, lub też zostawił niepostrzeżenie 
wszystxie nadzieje i niema już dlań żadnego 
oparcia w życiu. Jego droga wiedzie tylko 
nadół, zawsze uadól. 


A tak daleko zaszedł już człowiek, 
który kroczy niedbale przed siebie o Świcie. 
Jego pragnienie ogranicza się do wyże- 
brania jaknajwięcej pieniędzy i oszoło- 
mienia się wódką — dzień za dniem. Dalej 
nie sięgają nigdy jego chęci, wyżej nie 
wznosi się jego cel. 

I taki człowiek stworzony został rów- 
nież na obiaz i podobieństwo Boże? Nikt 
nie przychodzi na świat, jako włóczęga, 
i także ten, co idzie teraz obojętnie drogą, 
nie był vim niegdyś. 

On i włóczęga! 

Kołyska jego stała w najzamożniejszym 
domu włościańskim we wsi, kołysały go 
radość 1 troskliwość, róże słały się na 
drogę jego dzieciństwa i najmniejszy ka- 
muszek nie uraził nigdy jego stopy. A na- 
wet i później, kiedy porzucił te miękkie, 
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się twardszą nieco, nie mógł narzekać na 
los, bo widział cel przed sobą, cel wielki 
i wzniosły. Ale nagle potknął się, upadł 
i nigdy już nie mógł odnaleźć drogi. 
Prawda, odnalazł jedną, ale — ta wiedzie 


| tylko nadół, wiecznie nadół. 


| kem" powiedviala wówczas jego matka, 


„Chłopak musi zostać wielkim człowie- 
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nsłyszawszy pierwsze hymny pochwalne 


od nauczyciela i proboszcza. To samo. 
powtórzył ojciec, dowiedziawszy sie o nie- 


zwykłych zdolnościach syna. Dwóch chło- 
paków i jedno gospodarstwo, to nie można 
inaczej podzielić, tylko: jeden odziedziczy 
po ojcu ziemię, drugi zaś musi zostać czem$; 
im większem, tem lepiej. 

I przyszedł potem dzień, kiedy ojciec 
zaprzągł konia, wsadził na wózek chło- 
paka i masywny kufer i pojechali do da- 
lekiego miasta, gdzie była szkoła, w której 
kształcili się tacy chłopcy na wielkich 
ludzi: chłopak pojechał „na studja*. 

„Pamiętaj, sprawuj się dobrze i ucz 
się pilnie!“ upominał jeszcze na odjezd- 
nem ojciec, kiedy chłopak przyjechał do 
domu na wakacje. „Jeśli będzie ci czego 
potrzeba, to pisz do domu, a już jakoś 
poradzimy. Tylko sprawuj mi się dobrze, 
Krzysiu, pamiętaj: sprawuj się dobrze! 
A teraz jedź z Bogiem!“ 

] Krzyś sprawował się dobrze. 

Z końcem roku szkolnego przywiózł 
świadectwo, że nauczyciel i proboszcz 
pootwierali gęby ze zdziwienia. To ci do- 
piero łebski chłopak! Będzie miał z niego 
kiedyś pociechę Liciński, będzie miał po- 
ciechę, niema co. 

I tak było rok za rokiem, aż do chwili, 
kiedy chłopak akurat miał przejść na 
uniwersytet. Nagle przyszedł list od dy- 
rektora gimnazjam, a niedługo potem za- 
wiadomienie ze sądu. Dla starego Li- 
cińskiego był to straszny cios. Długi 
czas nie wierzył, by to było możliwe. 
Jego chłopak i sześć miesięcy więzienia! 
Rozwialy się, jak dym, wszystkie na- 
dzieje, wszystkie górne plany. Przez 
trzy miesiące stary chodził, jak błędny 
i ludzie czekali tylko z dnia na dzień, czy 
nie będzie potrzeba zamknąć go w domu 
warjatów. Nie doszło wszakże do tego. 
Pomału zaczął przychodzić do równowagi 
duchowej i chociaż nigdy już nie był 
takim, jak przedtem, to jednak stan jego 
poprawił się o tyle, że od biedy mógł 
prowadzić gospodarstwo. 

Tylko o Krystynie nie wolno było 
nigdy wspomnieć słówkiem. Nie chciał o nim 
nic słyszeć, ani widzieć go na oczy. 

Ale młody Liciüski sam nie dał więcej 
znaku Życia i nie pokazał się w stronach 
rodzinnych, 


Kiedy odcierpiał kare, chciał rozejrzeć 
się za jakiem takiem zajęciem, z którego 
mógłby uczciwie wyżyć. Ale mój Bożel 
Któż ma zaufanie do człowieka, który wy- 
szedł z więzienia i kto takiego potrzebuje? 
Od jednych drzwi odprawiono go z kwit- 
kiem, gdzieindziej wymawiano się tak 
i owak, a w trzeciem miejscu łudzono go 
obietnicami, których nieszczerość widać 
było z pierwszego słowa. Poszedł więc 
do sąsiedniego miasteczka, kołacząc znów 
tu i ówdzie i wypytując. I tutaj z tym 
samym skutkiem. Tak kołacząc, prosząc 
i wędrując z miejsca na miejsce, stopniowo 
i niepostrzeżenie dla samego siebie stał 
się włóczęgą, który pokolei tracił wszyst- 
ko to, co daje człowiekowi otuchę i pewność 
siebie, co go krzepi i podtrzymuje w życiu; 
stał się łazęgą, wlóczykijem, wagabunda, 
który niema przed sobą innego celu, jak 
wódkę i upicie się do nieprzytomności. 
Wiadomo, nadół idzie się łatwiej i prędzej, 
niż do góry. 


II. 


Niebo na wschodzie zaczyna się rumie- 
nić, a niedługo potem pokazuje się słońce. 
Czerwonozłota jasność zalewa pola i łąki, 
i dalekie wzgórza, zapalając świetliste 
błyski w bajorach wody; wszystko, na co 
padną promienie słońca, zda się lśnić 
i mienić szczerem złotem. Nawet niech- 
lujna i obszarpana odzież włóczęgi nasiąka 
tym przedziwnym blaskiem, a twarz oblewa 
się lekkim rumieńcem. 

W tem oświetleniu człowiek ten nie 
sprawia nawet najgorszego wrażenia. Nie 
ma wyglądu zdecydowanego hultaja i gdy- 
by był porządniej przyodziany, mogłaby 
się za nim obejrzeć niejedna, dziewucha. 

Z pomiędzy drzew wynurza się przed 
nim wieś, ale włóczęga nie przyśpiesza 
wcale kroku na ten widok. Wieś nie zając, 
nie ucieknie i co mają dąć, to i tak jeszcze 
dadzą. Po chwili puka do pierwszego domu, 
odchyla drzwi i mruczy nieodmienną for- 
mułkę: „Biedny podróżny ...* 

Za chwilę przybiega jasnowłosy chło- 
piec ze sporą kromką chleba i podaje ją 
proszącemu. „Panie Boże zapłać!“ i do 
drugiego domu. U jednych drzwi dają mu 
parę groszy, u drugich znów kawałek 
chleba, utrzecich odprawiają go opryskliwie. 
Jak to zwykle bywa. Koło dziesiątej 
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obchodzi całą wieś i rusza dalej. Zanurza 
Sic teraz w cienistym lesie 1 po chwili 
widzi przed sobą szarą wstęgę szosy. Na 
prawo teraz, czy na lewo 

Podczas gdy tak jeszcze medytuje, 
nadchodzi młoda dziewczyna z wielkiem 
pudłem katarynki na słabych plecach 
i błyszczącemi kroplami łez w zaczerwie- 
nionych oczach. 

„Gdzież to tak?* pyta włóczęga za- 
miast pozdrowienia. 

„Na jarmark.“ 

„No, to pójdziemy razem.“ 
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„Bóg zapłać!” 

„Czegóż tak łazisz po świecie sama, 
kiedy nie możesz nawet udźwignąć tego 
pudła?“ pyta niemal z przyganą. 


„Dzisiaj pierwszy raz idę sama,“ od- 
powiada dziewczyna. „Zawsze chodziła 
ze mną matka i nosiłyśmy na zmianę. 
Dzisiaj matula leży tam we wsi, — po- 
marla!..." I znów kilka dużych łez stacza 
się, jak groch, po licach dziewczyny. 


„Niebożątko! To nie masz więcej ni- 
kogo?“ 
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Przybiega jasnowłosy chłopiec ze sporą kromką chleba. 


Dziewczyna przyzwala milcząco i jakiś 
czas idą obok siebie bez słowa. Kiedy 
jednak włóczęga widzi, że słabe i potulne 
stworzenie poprawia co chwila pudło na 
plecach, staje i wyciąga rękę. 

„Daj- -no tę katarynę! Widzi mi się, że 
ja ją łatwiej poniosę, niż ty!" 

Dziewczyna pozwala ochotnie zdjąć 
Sobie z pleców niewygodny ciężar i west- 
chnienie ulgi wydobywa się z jej piersi. 


„Ani jednej duszy... Ale nie potrze- 
ba mi nikogo. Dzisiaj dźwigam jeszcze 
katarynkę, bo akurat w miasteczku jar- 
mark, a ja... muszę mieć trochę pienię- 
dzy. Jutro potrzaskam ją i zacznę inne 
Życie.“ 

Gwałtowne łkanie wstrząsa jej ciałem, 
a Z piersi wydobywa się ochryply jęk. 

„No, nie płacz!" próbuje ją pocieszyć. 
„Jeśli chcesz, to pójdę z tobą „ah 
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ci to pudło, gdzie potrzeba. A... można ` 
wiedzieć, jakie to życie chcesz zacząć?” 

„Chcę pracować!“ krzyczy niemal 
dziewczyna. „Pracować. Pójdę na służbę 
do którego gospodarza i zobaczymy, czy 
nie będzie ze mnie jeszcze co innego, jak 
łazęga. powsinoga, jak gadają ludzie.“ 

s bye 

„A jakże!” 

Opodal pluszcze strumyk i dziewczyna 
obmywa sobie twarz i zapłakane oczy, 
poczem zaczyna nucić wesołą arję. Kto chce 
zarobić na jarmarku parę groszy, musi 
mieć wesołą minę i świeży głos. Wędro- 
wny bomedjant, czy grajek, muszą umieć 
być wesołymi aż do swawoli, chociażby 
mieli łykać przytem łzy. U nich wszystko 
jest złudą, pozorem, i to, co kryje się pod 
zewnętrzną maską, jest tylko ich rzeczą. 
Ich radości i smutki nie obchodzą nikogo. 

Włóczęga spogląda na dziewczynę ze 
zdumieniem. 

„No wiesz, z tobą trudno być mądrym. 
Raz chlipiesz i biadasz, że matka umarła, 
a za chwilę śpiewasz, jak czyżyk. Do- 
prawdy, miałbym ochotę pójść z tobą 
w świat choćby dlatego, żeby cię wybadać." 

„Ale ja nie pójdę nigdzie więcej,“ 
obstaje dziewczyna. 

„Gadanie!“ 

„Mów, co chcesz, ale nie pójdę. A ity 
mógłbyś spróbować przynajmniej zacząć 
inne życie.“ 

„Lasciate ogni speranza...“ Urywa 
nagle, jakby przestraszony  wlasnemi 
myślami. Od trzech, czterech lat nie 
przyszło mu już nigdy do głowy to, czego 
się niegdyś uczył, a teraz przypomina mu 
się nagle ten urywek. ` 

„Wyście chyba nie Polak?* 
dziewczyna z jego słów. 

„Ja? Nic podobnego.“ 

„W takim razie.... musieliście się 
chyba uczyć. Co znaczą te słowa?“ 

„lo po włosku i znaczy, że dla takich, 
jak my, niema już żadnej nadziei." 

„ Wstydzilibyście się!* oburza się dzie- 
wczyna. „Jesteście mężczyzną i brak wam 
odwagi. Bierzcie przykład ze mnie! Bie- 
dna śpiewaczka wędrowana, powsinoga, 
a chcę zacząć inne życie, mówię wam: 
chcą i zacznę!“ 

„Każdy robi, 
mriczy mężczyzna. 


wnosi 


jak mu wygodniej," 


Idą teraz znów w milczeniu jedno 
obok drugiego, póki nie znachodzą się 
pośród zgiełku i tłoku jarmarcznego. 

„Gdzie chcesz teraz iść?“ pyta męż- 
czyzna. 

„Od gospody do gospody, a jak chcecie 
iść ze mną to i wy możecie wyjść na 
swojem. W każdym razie zarobicie tyle, 
co swoją Zebranina." 

Wstępują do najbliższej gospody i po- 
czas gdy on wchodzi naprzód z katarynką, 
ona zdejmuje w sieni starą, zniszczoną 
chuścinę, którą miała na głowie. Kiedy 
potem wchodzi do izby gospodnej, włóczę- 
ga otwiera szeroko oczy, nie mogąc wyjść 
ze zdziwienia. Czy to ma być to sama, 
z którą szedł całą drogę? Niemożliwe! 
Wiedział coprawda niejedną piękniejszą od 
niej kobietę, ale żadna nie zrobiła na nim 
takiego wrażenia, jak to dziewczę swoją 
skromną urodą. 

Nie może oderwać od niej urzeczonych 
oczu, kiedy dziewczyna ustawia kataryn- 
kę i potem, kiedy zaczyna Śpiewać czy- 
stym, jak srebro głosem. Mimowoli za- 
czyna jej wtórować, zrazu nieśmiało potem 
coraz pewniej, aż rozśpiewał się na dobre. 

Nie nagradzają ich oklaski, ludzie nie 
są do tego przyzwyczajeni, ale kiedy dziew- 
czyna obchodzi izbę z talerzykiem, sypią 
się nań gęsto miedziaki, a czasem brzę- 
knie i dwudziestogroszówka ... 

Chodzą tak od gospody do gospody 
i po opuszczeniu ostatniej zarobek ich 
wynosi kilkanaście złotych. 

„Niezgorszy interes,“ uśmiecha się 
mężczyzna, kiedy znów znaleźli sią na 
drodze, którą przyszli do miasta. „Jeśli 
chcesz, to mogę pójść z tobą choćby na 
konice świata.“ 

„Ale ja nigdzie już nie pójdę,“ obstaje 
dziewczyna. 

.lo$ głupia!“ 

,G upia, nie głupia, a nie pójdę! Choć- 
by i jeszcze raz tyle zarobić, to i tak 
każdy będzie miał nas za to, czem jeste- 
śmy: łazęgi, powsinogi i nicpotem.“ 

„A miech sobie mają, cóż nam to 
szkodzi?“ 

„Ale ja nie zniosę tego dłużej.“ 

Spory kawałek drogi idą znów obok 
siebie, nie odzywając się ani słowem. 
Dziewczyna medytuje, snując plany na 
przyszłość, oparte na podstawie „innego 
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życia,” które chce zacząć, mężczyzna zaś „A no, rzucić swój interes.“ 
medytnje również, lecz nie może jakoś „Naprawdę,“ zapewnia dziewczyna 
powziąć zdecydowanego postanowienia. „Chcę zacząć inne życie i z pomocą Boską 


Z nią poszedłby choćby na koniec |musi mi się to udać. I wy powinniście 
świata i nióslby za nia katarynkę przez |zrobić to samo. Jak wam na imię?* 
całe życie; ale kiedy ona nie chce, to cóż „Krystyn. A tobie?“ 
mu pozostaje innego, jak wrócić do kom- „Walerka... Słuchajcie, proszę was. 
pana w rozwalonej ruderze, gdzie czeka | zróbcie to samo! Taki człowiek, jak wy 
nah barłóg ze słomy i gorzałka za wyże- |i... tak opuszczony. Patrzcie! Ja pójdę 
brane przez dzień pieniądze, Lekki dreszcz! na służbę do pierwszego lepszego gospo: 
strachu przebiega mu po plecach na tę | darza, żeby przywyknąć do ciężkiej pracy 
myśl. Ukazała mu się droga, wiodąca|i.... zasłużyć sobie na radość z pracy. 
nieco wyżej, ze dwa trzy stopnie wyżej, Nie muszę przecie służyć całe życie. Póź- 
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Kiedy wchodzą do gospody, włóczęga otwiera szeroko oczy, nie mogąc wyjść ze zdziwienia. 


gdzieby zdołał jeszcze wejść, gdzie wszedł. niej może nadarzyć się co lepszego. A choć: 
Już był w myślach. A teraz nagle nic by i nie, to tylko skończyć raz z tem 
2 tego. Lasciate ogni speranza .... Po- życiem włóczęgi!“ 

wsinoga tego gatunku nie zajdzie już „A no próbuj!“ odpowiada lekceważąco 
wyżej, nie; jego droga wiedzie tylko nadół, mężczyzna. Potem idą znów cicho obok 
aż do.,.. Znów dreszcz wstrząsa jego siebie. Kiedy ukazują się przed nimi 


Ciałem. pierwsze chaty wioski w poświacie księ: 
„Czy naprawdę chcesz to zrobić?“ pyta |życa, włóczega oddaje dziewczynie kata- 
nagle. rynkę i chce skręcić wbok; ale dziewczyna 


„Co takiego ?* zatrzymuje go. 
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„Czekajcie, musimy Się wpierw podzie- 
lié," przypomina. „Chodźcie ze mną jeszcze 
kawałek. bo pociemku nie widzę pienie- 
dzy. No, chodźcież!... Ach, co to za czło- 
wiek!“ gniewa się jeszcze, kiedy meżczyz- 
na oddala się już naprzelaj przez pola. 
„Co to za człowiek! Doprawdy szkoda, 
że tak gwałtem chce skapieć.* 

Bierze katarynkę na plecy i idzie do 
chaty, gdzie jej matka znalazła kącik na 
skonanie. Zarobiła dzisiaj tyle, że starczy 
na pochowek, a nawet jeszcze zostanie. 
Starczyłoby też, gdyby była dała Krysty- 
nowi jego część. 

[Tymczasem powsinoga kołacze już do 
drzwi domostwa z czerwonej cegły na dru 
gim końcu wsi. 

„Biedny podróżny prosi o łyżkę strawy 
i nocleg." 

„Jeszcze nikt nie odszedł próżno od 
naszych drzwi, to i ty nie odejdziesz," 
odzywa się z izby szorstki głos męski.* 
„Jeśli zadowolisz się wiązką słomy i zupą, 
którę jemy na wieczerzę, to wchodź. Mo- 
tesz zaraz siadać z nami do stołu.“ 

I Krystyn wchodzi, siada do stołu i je 
razem z domownikami, a że po wieczerzy 
nie idą jeszcze spać, zostaje także, przy- 
słuchując się ich rozmowie. 

„Jakie masz zajęcie?" pyta w trakcie 
rozmowy gospodarz. 

„Ja? Jestem rymarzem," kłamie napo- 
czekaniu Krystyn." 

„Hm, i włóczysz się tak po świecie?" 

„Cóż robić, jak człowiek nie ma pracy." 

„Gdybym był na twojem miejscu, to 
wziąłbym się do pierwszej lepszej roboty, 
jakaby się tylko nadarzyła!“ 

„Czyż mogę naprzykład robić u szewca, 
albo u krawca?“ 

„Mógłbyś tymczasem znaleźć robotę 
w gospodarstwie. W niedługim czasie 
można się tyle nauczyć, że człowiek daje 
sobie radę. Póki nie nadarzyłoby się co 
lepszego.“ 

„Któżby to wziął rzemieślnika do ro- 
boty w gospodarstwie?“ wykręca się 
Krystyn i podczas tego przypomina mu 
sią postanowienie dziewczyny. Może ona, 
to i on dałby sobie radę. Ale... praco- 
wać. Brrr! Nigdy. 

„Kto? Każdy, kto potrzebnje rąk do 
pracy... ot, choćby i ja. Gdybyś chciał, 
byłoby mi to nawet na ręką. Namysl się. 
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Na początek dostaniesz kat do spania 
i strawę, a potem zobaczymy. A gdyby ci 
się nadarzyła robota w twoim fachu, to 
nie będę cię zatrzymywał ani godziny... 
A więc namyśl się i jutro rano dasz mi 
odpowiedź." 

Mógłby dać odpowiedź ju2 teraz, ale 
woli zaczekać do jutra. Bojacemu się pracy 
włóczędze mogliby przesolić ranną po- 
lewkę. Nabył już tyle wiadomości w swoim 
zawodzie. Ale kiedy budzi się w nocy I nie 
może zaraz usnąć, zaczyna znów medyto- 
wać i rozważać, coby tu zrobić. Dziew- _ 
czyna nie może mu wyjść z głowy i wie, 
że na to niema już rady, ale jak tu się 
tak wygłupiać? Co innego, gdyby nię 
przyszedł jej był do głowy głupi pomysł 
iść na służbę do gospodarza, gdyby była 
została przy swoim zawodzie! Z całą 
radością byłby poszedł z nią w świat. Ale 
robić z siebie takiego warjata? Nie, tego 
stanowczo nie zrobi. Zresztą cóż go ona 
właściwie obchodzi? ...No, tak daleco 
znów nie, ale czego czlowiek nie robi, 
żeby mieć to, czego pragnie? Jeśli to 
rzecz, którą można kupić, to płaci za nią, 
jeśli ma pieniądze, a niejeden został w ten 
sposób złodziejem. Jeśli to osoba, która 
opanowała człowiekowi serce, to — idzie 
się precz, my$H Krystyn, ale sam w to nie 
wierzy. 

I tak duma długi czas, aż przychodzi 
znów sen i przenosi go w dawno minione, 
słoneczne czasy dzieciństwa. 

Rano zjada swoją porcję polewki, mó- 
wi „Bóg zapłać!* za nocleg i jedzenie 
i rusza dalej, nie wspomniawszy ani sło- 
wem o proponowanej mu pracy. Za wsią 
rozkłada się pod kwitnącym krzakiem 
i gniewa się sam na siebie, że nie przyjął 
od kataryniarki ofiarowanej mu części za- 
robku. lle wódki możnaby za to kupić! 
Mógłby wlać w gardło tyle ognistego 
płynu, ile dawno ju2 nie pił naraz. Mógłby 
pić i pić, aż... W gruncie rzeczy byłoby 
właściwie najlepiej, gdyby kiedy nie obu- 
dził się wcale z takiego oszołomienia. 
Świat nic by na tem nie stracił, tylko 
będącego dlań ciężarem wagabundę i włó- 
czykija, a on sam również nie ma nic do 
stracenia. 

Wtem odzywa się dzwonek na wieży 
kościoła. Będą chować starą kataryniarkę. 
Krystyn wstaje i rusza ku wsi. I on 


pójdzie na pogrzeb. Kto wie, czy będzie „Tymczasem jest mi tak dobrze. A póź- 
tam wiele ludzi, a równi z równymi mu- | niej zobaczymy.“ 

szą się trzymać razem, panowie, gospo- Rozstają się z krótkiem pozdrowie- 
darze, a taksamo powsinogi. niem i Krystyn rusza ku zagrodzie, gdzie 

Przychodzi akurat w porę, kiedy czworo nocował 

ladzi wynosi niemalowana tramnę. Za „Zapomniałeś czego?“ pyta go niezbyt 
trumną słania się Walerka, a za nią drepcze | Uprzejmie wieśniak. wra 

parę starych bab. Krystyn idzie z niemi| „Tak, zapomniałem powiedzieć, że zo- 
ua cmentarz, lecz nie zbliża się do grobu. | stanę u was w robocie, póki nie nadarzy 
Dziewczyna lamentuje tak strasznie, że Się co lepszego!“ 

przykro słuchać, a...cóż go obchodzą 
troski i cierpienia innych? Wchodzi nawet 
do kościoła za drugimi i opiera się o ścianę 
w najciemniejszym kącie koło drzwi. Ale 
kiedy postał chwilę, zaczyna już żałować, 
że wszedł tam. Stał się obcym w domu 
Bożym i Pan Bóg słusznie może uważać 
go za obcego. Ale mimo to zostaje — ze 
względu na ludzi — i znów zaczyna dumać 
na swój sposób. Niepostrzezenie jednak 
i mimowoli w dumania te wślizguje sie 
myśl, o której dawno już był zapomniał, 
a która mimo to wydaje mu się znajomą 
i swojską. Nawet coś, jak cień dobrego 
postanowienia wyłania się z niejasności 
jego myśli i, zanim się spostrzega, poczy- 
na wstrząsać i kruszyć niechęć zakorze- 
nionego lenistwa. 


Od czasu do czasu spogląda na dzie- 
wczynę, która teraz już nie płacze, ale 
na której twarzy widać cierpienie. Czy 
też będzie upierała się nadal przy swoim 
nierozsądnym zamiarze? Jak wyjdzie 
2 kościoła, to zapyta ja o to, i jeśli dzi- 
siaj będzie mądrzejsza, niż wczoraj, jeśli 
zechce prowadzić dalej swój interes, to 
on pójdzie z nią. A jeśli nie? Ha, wten- 
czas miałby prawie ochotę wziąć się też 
do pracy, choćby dlatego, żeby zobaczyć, 
kto dłużej wytrzyma. 

Po skończonej mszy wymyka się szybko 
Z kościoła i czeka na dziewczynę przed 
drzwiami. 

„No, jak się namyslila$?" pyta prosto, 

„Mam już miejsce i zostanę tu, gdzie 
pochowana moja matula.“ 

„Ja mam także, ot tam! Widzisz tę 
czerwoną zagrodę na górce?" 


III. 


Od tego czasu upłynął przeszło rok 
i na polach stoją w mendlach snopy-ży- 
wiciele. Lato przynosi ludziom błogosła- 
wieństwo Boże, będące zarazem blogosla- 
wieństwem pracy. 

Nieznośny gorąc wisi nad równinami 
1 nawet w cieniu wysokopiennego lasu 
panuje duszna parność. Nad ziemią drga 
i migocze rozpalone powietrze, niema naj- 
lżejszego wiaterku i nie porusza się ani 
jeden listek. Nawet skrzydlate Śpiewaki 
leśne wciskają się, znużone i milczące, 
pod cieniste listowie. 

Jest niedziela i kto nie musi akurat 
wyjść z domu, kładzie się w cieniu roz- 
łożystego drzewa, albo Ściany domu i wy- 
poczywa po trudach dni powszednich. Tylko 
jakaś młódka idzie szparkim krokiem 
przez pola, pytając tu i ówdzie o drogę: 
Walerka. 

Twarz jej poczerwieniała, jak burak, 
z gorąca, na czole perli się kroplisty pot, 
ale dziewczyna nie zważa na to. Dąży 
wytrwale drogą pomiędzy polami i łąkami, 
mijając strojne w jasną zieleń gaje brzo- 
zowe. Zmierza ku zagrodzie Licińskich. 

Powzięła ważne postanowienie i chce 
je wykonać, a w takim wypadku nie baczy 
się na upał, czy niepogodę. Naprowadziła 
Licińskiemu syna na dobrą drogę 1 teraz 
chce wrócić synowi rodzica. 

Nikt nie poznałby w niej teraz dawnej 
powsinogi, wędrownej kataryniarki. Twarz 
jej opalona od słońca i wiatru, ramiona 
brunatne, a ręce twarde i nabrzmiałe od 
pracy; ubiór jej nie różni się niczem od 
ubioru kobiet w tych stronach. Zmieniło 

„Więc przecie?" I żywa radość ja-|się także jej usposobienie i sposób myśle- 
nieje w jej oczach. nia. Miała wprawdzie i przedtem zamiar 

„A jak będziesz miała dość tej pracy, i postanowienie zaczęcia innego Życia, ale 
to mi tylko powiedz. Każdej chwili gotów gdyby nie była taka wytrwała i uparta 
jestem pójść z tobą w świat.“ i gdyby nie wstyd jej było przed kimś, 


| ABA 5———————————————————————Ó—Á————— S DD I NA a NN e aoao!!! 


cox 72 M 


to kiedy po kilku dniach zaczęła odpadać 
kawałkami skóra z jej delikatnych, nie- 
zwyczajnych pracy rąk i każdy uchwyt 
zostawiał krwawe ślady na statkach, naj- 
chętniej byłaby wzięła znów na plecy ka- 
tarynkę i poszła w świat. Niejednokrotnie 
miała ochotę uciec poprostu, dokąd oczy 
poniosą, ale za każdym razem zacinała 
zęby, dusząc łzy pod powiekami. Kiedy 
zaś zaszła do Krystyna i nasłuchała się 
jego narzekań i wyzywan na głupią robotę, 
to Śmiała si; z niego i pocieszała, prosiła 
i pochlebiała, udając ochotę do pracy 
i wesołość, że aż nieładnie. Ale przecie 
wytrwała i on nie mógł dać się powsty- 
dzić. Aż dla obojga minął najgorszy czas, 
okres przywyknięcia. 

I potem żadne z nich juź się nie skar” 
żyło i nie narzekało, lecz śmiali się po” 
społu i stroili żarty, drocząc się wzajem” 
nie. I zaczęli snuć plany na przyszłość, 
które potem musieli uznać za nic nie warte 
i niewykonalne, radując się jednakże 
samemi myślami, 

Co do niej, to z ręką na sercu może 
powiedzieć, że wybrała drogę wiodącą ku 
górze poprzez źwirowiska i przeszkody, 
poprzez krzaki i ciernie; szła swoją drogą 
w bólu i łzach, kłamiąc radosny uśmiech, 
podczas gdy on podążał za nią z narze- 
kaniem i niechęcią. Ale wywiodła upadłe- 
go włóczęgę na dobrą drogę. Już tego 
samego byłoby dosyć, ale ona wie jeszcze 
więcej: Dawny włóczęga jest teraz jej 
i w odległej przyszłości uśmiecha się obojgu 
promienne szczęście, którego przedsmak 
czują już teraz ich serca i zmysły. 

A przed kilku tygodniami szczęście 
to wisiało już na włosku. Jakież przeży- 
wała chwile trwogi i serdecznego niepo- 
koju! Wybuchł był w nocy pożar u Lip- 
czyka i zanim się spostrzeżono, cały dom 
stanął w płomieniach Z wielką biedą 
Lipezykowie uszli z życiem wraz z dzieć- 
mi. Gadzinę musieli sąsiedzi wyprowadzać 
gwałtem z płonącej już obory. 

W pewnej chwili Lipczykowa poczęła 
wołać rozdzierającym głosem: „O Jezu! 
Janek ostał na górze! Ludzie, ratujcie! 
O Jezu!“ 


Nic dziwnego przy takiej gromadce 
dzieci, że w przestrachu i zamieszaniu 
zapomnieli o jednem. 


Hej, kto waży się iść po chłopca 
w takie piekło?! Jedno życie stracone, 
czyż ma jeszcze drugie paść ofiarą ? Jedne- 
go wstrzymuje coś tu, drugiego indziej, 
a kogo nic nie wstrzymuje, to jednak 
własne życie milsze mu od cudzego. 

Wówczas Krystyn wpadł do płonącego, 
jak pochodnia domu. Ona, Walerka, nie 
wiedziała od tego momentu, gdzie się 
znajduje i co się z nią dzieje. Serce jej 
trzepotało się w piersi, jak postrzelony 
ptak... póki nie wysze lł z pożogi z chłop- 
cem, lecz napół martwy. 

Posłano wprawdzie odrazu po doktora, 
bo i chłopię nie przychodziło długi czas 
do siebie, ale pctrzeba było kilku tygodni, 
zanim Krystyn jako-tako wydobrzał, zanim 
mineło ze wszystkiem niebezpieczefistwo. 
Z godziny na godzinę żyła w ciągłej 
trwodze, wzdrygając się na każdy głos 
dzwonka na kościele, że to może jemu 
dzwonią już pogrobne. Raz poszła doń 
i zaczęła chlipać, ale ludzie ofuknęli ją 
ostro: „Co cię on obchodzi? Obejdzie się bez 
babskich lamentów!^ I niejednokrotnie 
postanawiała sobie w cichości: Kiedy on 
zemrze i przywalą ziemią moje szczęście, 
to wezmę znów katarynkę i pójdę w świat, 
gdzie oczy poniosą, niech będzie ze mną 
co chce. 

Ale, chwała Bogu, wszystko obróciło 
się na dobre i szczęście jej Świeci i jaśnieje 
na nowo, piękniej, niż przedtem. 

W tych dniach wójt przeczytał Kry- 
stynowi pismo ze starostwa, że Prezydent 
Rzeczypospolitej polecił udekorować go 
medalem za uratowanie od śmierci chłopca 
z narażeniem własnego życia i że w przy- 
szłą niedzielę odbędzie się uroczysta pu- 
bliczna dekoracja. Wielki to zaszczyt dla 
jej Krystyna i wielka pewno radość. 

Bo i jakże? Parobek dostał odznacze- 
czenie, jakiego nie ma żaden z gospodarzy! 
Z pewnością niejeden będzie mu zazdrościł. 
Parobek? Wszak z radości wyznał jej, że 
jest synem bogatego Licińskiego ze wsi 
K., pięć mil stad i że przed laty zrobił 
głupstwo i potem zeszedł tak na psy, póki 
nie spotkał jej. 

Nic na to nie rzekła, ale wczoraj wie- 
czorem poprosiła starą Jage, żeby w nie- 
dzielę zastąpiła ją w robocie, bo ona musi 
iść daleko. Jaga zgodziła się chętnie i Wa- 
lerxa o pierwszem Świtaniu wybrała się 
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w drogę. Teraz minęło już południe, 


a ona ciągle jeszcze idzie, pytając od 
czasu do czasu. Przed południem pobłą- 
dziła i musiała nałożyć dobre dwie godziny 
drogi, a teraz znów nie może się wyznać, 
czy dobrze trafiła, chociaż niedawno po- 
kazywali jej z górki zagrodę Liciüskich. 
Widzi wprawdzie przed sobą dużą i oka- 
załą zagrodę, ale wydaje się jej jakaś inna 
niż widziane z górki obejście. 

Siwowłosa staruszka stoi koło studni, 
napełniając wodą dzban. Walerka pod- 
chodzi do niej. 
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„To poczkaj chwilkę na ławce! Zaraz 
wróce.“ I wchodzi do domu ze dzbanem. 

Walerka usiada i przygląda sie ze 
zdumieniem okazałym budynkom i pięknym 
gruntom wokoło. Czy to do wiary, żeby 
spadkobierca takiego gospodarstwa mógł 
spaść tak nisko, jak Krystyn, kiedy spot- 
kała go po raz pierwszy? Na sto osób 
dziewięćdziesiąt dziewięć wyśmiałoby ją 
w żywe oczy, gdyby im powiedziała coś 
takiego. 

I kiedy tak siedzi i duma, dają znać 
o sobie nogi, zaczynając dolegać jej coraz 
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„Przestań, dziewczyno, ach, przestań!“ zrywa się staruszka, wyciągając przed się ręce, 


jakby w 


„Pochwalony Jezus Chrystus! Czy tu 
mieszka Liciński?* 

„Na wieki wieków! Tutaj. Albo co? 
Masz interes do niego?* bada starnszka. 

„Mam interes do gospodyni. Czy może 
WY „zp 

„Ano ja... Wejdź do izby.* 

„Kiedy bo ja chciałam powiedzieć coś 
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obronie. 


więcej 1 rwać nieznośnie. Oblatuje ją 
strach na myśl o powrocie. Dopiero połowa 
drogi, a ona już tak zmordowana, co to 
będzie w drodze powrotnej? A tu raniutko 
trzeba wstać do ciężkiej pracy!.... Ale 
niema rady, musi się przemóc, a za parę 
dni nic już nie będzie czuła. 

Po chwili wychodzi z domu staruszka, 


takiego, co obchodzi tylko was samą.“ {która podała się za gospodynię, która 


>x 
zatem powinna być — — matką Kry- 
styna —. 

„Skąd jesteś, dziewczyno?“ pyta Wa- 
lerke. „Chyba nie z naszej gminy?“ 

„Nie, przyszłam aż z N. „Wiecie, 
gdzie to?“ 

„Nie słyszałam nigdy. Daleko to od 
nas?" 

„Będzie pięć mil...* 

„Pięć mil, powiadasz? To kawał dro- 
gi!* dziwi się starucha, plaszcząc w ręce. 
„I masz mi coś powiedzieć... akurat 
mnie? Cóżby to mogło być takiego? Pewno 
się omylila$." 

„Jeżeli wyście Licińska, 
omyliłam. Czy macie syna?“ 

„Nie mam syna, dziewczyno, nie mam 
już. Przecie musiałaś się omylić. Umarł 
przed trzema laty — i teraz nie mamy już 
Syna, nie mamy.“ 

Jej pomarszczona, jak suszone jabłko, 
twarz podczas tych słów zda się być 
rzeźbiona z twardego kamienia, a Szaro- 
niebieskie oczy patrzą niewidząco w dal, 
na rodzajne pola i siną wstęgę lasu, ma- 
jaczejącą na skłonie nieba. 

„Czy syn wasz nie — chodził do szkoły 
w mieście?“ wypytuje dalej Walerka. 

„Przestań, dziewczyno, ach, przestań!“ 
zrywa się staruszka, wyciągając przed się 
ręce, jakby w obronie. „Nie pytaj mnie 
o to! Cóż to obchodzi — ciebie? Czy poto 
szłaś pięć mil, żeby mnie — zadręczać?* 

„Co też mówicie?" broni się Walerka, 
vjmując kościstą rękę staruszki. „Przecie 
chciałam powiedzieć wam coś dobrego —." 

„lo mów, dziewczyno, mów prędzej!“ 
nalega teraz Licińska, ściskając z całych 
sił ręce obcej. „O moim Krystynie? Coś 
dobrego? Mów prędzej, dziewczyno! Nie 
daj mi czekać tak długo! Powiedz naprzód 
krótko, o co chodzi, o potem opowiesz mi 
wszystko dokładnie!" 

„lo wasz syn, prawda?" upewnia się 
jeszcze raz Walerka. 

„No tak, powiedziałam ci przecie. Mów- 
że nareszcie!“ 

„We wsi N., skąd przyszłam, jest po- 
rządnym człowiekiem i wszyscy go szanują, 
chociaż jest tylko za parobka, a na drugą 
niedzielę dostanie medal od samego Pre- 
zydenta, jakiego nie ma żaden gospodarz ..^ 

„Od Prezydenta, powiadasz? Medal? 
Mój Krystyn?" 


to sie nie 
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Z radości głos odmawia staruszce po- 
słuszeństwa. Wraz zrywa się z ławki 
i drepcze Śpiesznie do domu. 

Walerka nie wątpi, że gospodyni wyj: 
dzie jeszcze, ale siedzi długą chwile, 
a staruszki nie widać. Poczeka jeszcze 
jakiś czas. a potem musi wejść sama do 
izby. Nie poto szła taki kawał drogi, żeby 
wracać z niczem, kiedy już wskórała tyle 
u starej. Jeśli nikt nie wyjdzie do niej, 
to poprostu wejdzie sama do izby i opowie 
tam wszystko. 

I właśnie kiedy chce wstać, Wraca 
staruszka, a za nią wychodzi wieśniak 
z ponurą miną, dłagą, białą jak mleko 
brodą i siwemi włosami. 

„Co wiesz o Krystynie?* mruczy nie- 
zbyt przyjaźnie, stając przed dziewczyną 
z rękoma w kieszeniach. 

„Powiedz mu! Powiedz mu to, co po- 
wiedziałaś mnie!* nalega staruszka, sia- 
dając tuż koło dziewczyny i nie spuszcza- 
jąc oczu z jej twarzy. 

I Walerka opowiada jeszcze raz to 
samo, co powiedziała gospodyni, tylko nieco 
obszerniej, a stary wieśniak słacha z obo- 
jętną miną. jakby go to nic nie obchodziło. 
Tylko kiedy skończyła, pyta twardym 
głosem: 

„Poco mówisz mi to wszystko i — 
poco przyszłaś z tak daleka?* 

„Bo — bo —“ Cóż ma odpowiedzieć 
na takie pytanie. Czerwienieje, jak piwon- 
ja 1 spuszcza oczy ku ziemi. 

„Coś ty za jedna?* wypytuje dalej 
stary tym samym tonem. „Czy cię kto 
posłał?" 

„Gospodarzu! Niech nie wstanę więcej 
zdrowa, jeśli kto wie o mojej drodze i moim 
zamiarze, i jeśli nie robię tego dla waszego 
dobra i dla Krystyna“, oburza się Walerka 

„Ale z jakiej racji ty —?" 

„Daj jej spokój, stary!“ przerywa mu 
staruszka ze znaczącym uśmiechem. „On 
dopiero musi pytać! Słuchaj, dziewczyno,” 
zwraca się do Walerki, „lubisz mego 
Krystyna, co?" 

Na to zrywa się Walerka i chce iść. 
„Jeśli chcecie sprawić radość waszemu 
chłopca, to dekoracja odbędzie się w nie- 
dzielę po sumie,^ wykrztusza drżącym 
głosem. 

„No, no!* odzywa się łagodniej już 
stary, zatrzymując ją za rękaw. „Przecie 
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pytać wolno każdemu, a jeśli ktoś idzie | opowiedzieć mi akuratnie, co on robił przez 
pięć mil umyślnie dla takiej rzeczy, to te wszystkie lata." 
myślę... Wejdź-no naprzód do izbyipo-. I Walerka opowiada szczerze, jak 
jedz sobie, a potem pogadamy. Jeszcze poznała Krystyna, czem był on i ona, i jak 
nie wszystko powiedziałaś. Idź, odpocznij oboje dźwignęli się z upadku i zeszli ze 
krzynę!* i ciągnie dziewczynę za sobą, spadzistej drogi. Staruszce podczas tego 
a staruszka popycha ją ztyłu. opowiadania toczą się ciurkiem łzy po 
W izbie niema nikogo prócz sędziwego zapadłych, pooranych zmarszczkami po- 
parobka, drzemiącego na ławie pod piecem, liczkach. A kiedy Walerka kończy, wie- 
1 gospodyni stawia zaraz przed dziewczy- Śniaczka bierze męża za rękę. 
ną jadło, które zostało z obiadu. Po do-| „I cóż ty na to, Marcinie? Widzisz 
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„Czy znasz mnie jeszcze?* — „Ojcze! Proszę was! — „Teraz bądź mi cicho! — i daj 
rękę. Wszystko między nami w porządku.* 


brych ośmiu godzinach drogi można mieć |myśmy nie zatroszczyli się o chłopaka, 

apetyt, zresztą Walerka nie daje się długo |a ta obca dziewucha —.* 

prosić. Czeka ją przecie droga powrotna. „Nie pleć bzdur!“ ofukuje ją stary, 
„Powiedz mi jeszcze jedno, żebym |a potem zwraca się do dziewczyny: „Bar- 

wiedział, jak sprawy stoją,“ bada dalej dzo to wszystko pięknie, co powiedziałaś, 

Liciński. „Czy on u was na służbie? Jak |i jeśli to prawda, to — cieszę się z tego. 


się nazywa twój ojciec?“ Ale taki już jestem: muszę się o wszyst: 
„Nie mam już ojca, sama służę u obcego kiem przekonać na własne oczy. Nie 
gospodarza." wspominaj narazie nic nikomu, a w nie: 


„Hm, tak. . No, to tymczasem nie pytam dzielę przyjdziemy oboje. Jeśli tak jest, 
0 nic więcej. Ale jak zjesz, to musisz | jak powiadasz to — przekreślone wszyst: 
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ko, co było dotychczas. Jakem Liciński! | 


Urzędnik ze starostwa ma wzruszającą 


I jeszcze jedno: Teraz zostaniesz u nas, przemowę, a potem przypina medal do 


dziewczyno!” 


isamodzialowej kapoty człowieka, który 


„Kiedy jestem w służbie,“ przypomi- | narażał swoje życie dla uratowania cndzego 


na Walerka. 


W tej chwili przez tłum przeciska się 


. „Wiem o tem! Ale dobre słowo i trochę siwowłosy wieśniak, stając przed mło- 
pieniędzy, a twój gospodarz napewno nic | dzieńcem. 


nie powie. Rozumiesz? Ale kiedy już 
chcesz koniecznie, to wracaj w imię Boże. 
Coprawda wolałbym, żebyś została. W każ- 
kym razie nie puszczę cię ua piechote. 
Konie i tak stoją darmo w stajni, a pa- 
robek drzemie na ławie. Podwiezie cię 
parę inil, a potem możesz zejść, żeby nikt 


„Czy znasz mnie jeszcze?" 

„Ojcze! Proszę was —* 

„Teraz bądź mi cicho! Przekreślone 
wszystko, co było przedtem i — daj rękę 
— j — wszystko między nami w porzad- 
ku, powiadam." 

Wzruszenie ściska go za gardło, nie 


się uie domyélil. — A teraz — Bóg ci | pozwalając wykrztusić więcej. A kiedy 


zapłać za wszystko!“ 
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W następną niedzielę w kościele we 
wsi N. zbiera się tłum ludzi. Każdy chce 


zobaczyć niezwykłą uroczystość, jakiej |. 


nie było jeszcze nigdy w okolicy. Medal 
od Prezydenta i do tego jeszcze kto: Taki, 
o którym wiadomo, jak przyszedł do gminy, 
wagabunga i powsinoga! 


ipotem urzędnik gratuluje odznaczonemnu. 


staruszkowi stają łzy w oczach. 

„Młody Liciński!" dziwią się ludzie. 
„A jak to wyglądał, zanim przyszedł do 
nas. W tem coś musi być.* 

Ludzie mają chyba rację. Bo po wyjściu 
z kościoła stary Liciński mówi z chlebo- 
dawcą Walerki, a potem każe zaprzęgać 
i wraca do domu z para byłych włóczę- 
gów. Tak, w tem coś musi byćl 


Wczesny sianokos — dobra pasza — więcej mleka! 


Ro. którzy zaczynają sianokos z koń- | 


ny fakt? Bo niestety wielu rolników bezmy- 


cem maja, albo w pierwszych dniach |ślnie dąży do otrzymania jaknajwiększych 


czerwca, zobaczą po ilości mleka, żę ze- 
brali paszę bardzo treściwą, wpływającą 
na wydajność mleka u krów. Ilość skoszonej 
tak wcześnie trawy jest coprawda mniejsza, 
ale zato taka pasza zawiera tem więcej 
ciał białkowych, służących przy dalszym 
wzroście trawy to wytworzenia kwiatu 
i nasienia. U zboża naturalnie największą 
wagę kładziemy na otrzymanie pełnych 
i dnżych kłosów. Przy trawie jednak głó- 
wne zadanie polega nie na uzyskaniu 
nasienia, które i tak najczęściej wysypuje 


ilości paszy, nie bacząc na to, że nie chodzi 
tu tyle o jej ilość, co o jakość (wartość 
odżywcza). Nie celuloza, słoma wytwarza 
wiele mleka i mięsa, lecz zawarte w paszy 
składniki proteinowe, czyli białkowe. 


Wczesny sianokos przyczynia sie również 
do wytępienia chwastów łąkowych, bo na- 
siona ich nie wypadają na łąkę. A kiedy 
skosimy wczas trawę, wkrótce wyrasta 
potraw (otawa) tak bujnie, że z nastaniem 
posuchy letniej ocienia nieco ziemię i nie 
dopuszcza do zupełnego jej wyschnięcia, 


się na łące, albo w stodole, ale na zabez- | przez co zapewniony jest drugi (na lepszych 


pieczeniu treściwej paszy. Skoszona bez- 
pośrednio przed, albo w czasie kwitnięcia 
trawa równa się co do wartości najlepszym 
otrębom pszennym (ospie). 

Dlaczego jednak ciągle jeszcze trzeba 
wracać uwagę na ten tak często jużrozważa- 


- 


łąkach nawet trzeci) pokos. A więc w grun- 
cie rzeczy przez wczesne sianożęcie nic 
nie tracimy, również jeśli chodzi o ilość 
całorocznego zbioru paszy, a zato mamy 
paszę pożywną, bogatą w białko. 
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Plug czy młot? 


Marcin Chudy: Gdzieście to się | rozrywki, bo wie, że pozatem nie 


podziewali, Piotrze, w 


Piotr Madry: Zrobiłem sobie 


małą wycieczkę. Moje baby pozwoliły 
mi na to, bo najgorsza robota już 
skończona i —. gi. 1% 
Gaduła: I pieniądze nie grają 
u was żadnej roli. 
Piotr: O, mnie nie lepiej się po- 
wodzi, niż wam... 


Chudy : Dalibyście spokój! Kiedy | 


sprzedacie krowę, to zawsze weżmie- 
cie o połowę więcej, niż my. 

Piotr: Ale zato ja dużo włoży- 
łem w*hodowlę bydła, kupilem sobie 
doborowe sztuki rozpłodowe, urządzi- 
łem pastwiska; czyż za swoją pracę 
nie mam mieć wcale nagrody? 

Hadryś: Powinniście dodać: i za 
mój postęp. Sąsiedzi, nie zadrośćcie 
mu tego, co dostanie więcej, bo on 
zna się lepiej na gospodarce od nas. 

Buczek: Nikt mu nie zazdrości, 
ale niech nie mówi, że mu się nie 
powodzi lepiej, niż mam. 

Hadryś: Lepiej róbmy tak, jak 
Piotr, żebyśmy do czegos doszli, to 
wtedy i my będziemy mogli na nie- 
jedno sobie pozwolić. 

Piotr: Wy i tak pozwalacie so- 
bie na coś, bez czego ja się obywam. 

Gaduła: Co? Na co my możemy 


"mam 


niedzielę? tracę pieniędzy i zawsze z całą ochotą 


wracam do domu, jak zobaczę kawa- 
łek świata. 

A zresztą mam tam krewniaka, 
gdzie byłem. Nie potrzebowałem pła- 
cić zajazdu, ani wydawać po restau- 
racjach. Cała przyjemność niewiele 
mnie kosztowała. 

Hadryś: O, my wiemy i bez tego. 
Ze nasz Piotr potrafi oszczędzać. Ale 
gdzieście to byli, Piotrze? 

Piotr: Na Śląsku! Oglądałem 
tam wielką hamernię. 

Respondek: Co też mówicie: 
No, i dużo tam widzieliście ? 

Piotr: Dużo. 

Respondek: A ciekawe to? 

Piotr: Jakby to wam powiedzieć, 
— wracalem chętnie do domu i cieszę 
się, że znów jestem na swoich śmieciach. 

Buczek: Opowiedzcie nam, Pio- 
trze, coście tam widzieli. 

Piotr: Byłem sam mocno ciekaw, 
kiedy konduktor powiedział mi, że 
wysiąść na następnej stacji. 
Stanąłem zaraz przy oknie i wygla- 
dałem w ciemną noc. 

Naraz kolej zrobiła łuk i ujrza- 
łem przed sobą całe miasto ze wszyst- 
kiemi zakładami przemysłowemi. Ni- 


gdy jeszcze nie widziałem czegoś 


sobie pozwolić? Co innego, gdybyśmy | podobnego. To też przestraszyłem się 


mieli waszą gospodarkę! 


prawie, zobaczywszy nad miastem 


Piotr: Zaraz zamknę ci dziób: krwawą łunę. 


Ja nie palę i prawie nie piję, to znaczy 


Hadryś: Cóż to było? Napraw- 


piwa i wódki. Czy na tem nic nie dę pożar? 


oszczędzę? Wy wolicie puszczać 


Piotr: Ach nie, było to kilka 


z dymem swoje pieniądze i tuczyć wielkich pieców hutniczych, z których 


oberzyste. Ja zato pozwalam sobie na: 


podróż. Czy to cię co obchodzi? Gdy- 
by już kogoś obchodziło, to najwyżej 


buchał ogień. Piękny to i groźny 
zarazem widok! | 
Kiedy następnego dnia wybrałem 


moją starą; ale ona nie Żałuje nii tej się na zwiedzenie miasta, zauważyłem 
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jedną ciekawą rzecz: Miasto było niby 
czyste, ale domy całe aż czarne od 
sadzy, Pochodzi to od dymu z fabryk. 

Hadryś: Moja stara nie zniosła- 
by takiego brudu, zachorowałaby, 
gdyby musiała tam mieszkać. 

Piotr: O, ja także długo nie 
mógłbym -tam wysiedzieć, 

A potem obejrzałem samą hamer- 
nię. Mówię wam, taki tam hałas, że 
człowiek nie słyszy własnych słów! 
A kiedy idą młoty parowe, to drży 
cała ziemia i daje się to odczuwać 
nawet w mieście. Ludzie nie mogą 
tam chyba spać. Dziękuję za taką 
przyjemność! 

Chudy: ©, myślę, Ze są do tego 
przyzwyczajeni. 

Respondek: Pewnie; ale w każ- 
dym razie niema im czego zazdrościć. 

Piotr: Tak, a jak tam człowiek 
musi uważać na każdym kroku. Nie 
czułem się bezpieczny ani chwili; to 
przejeżdża ci wagon kolejowy, to 
znów jakiś wagonik i tak dalej. Jak 
łatwo w takim galimatjasie dostać się 
pod koła. 

Buczek: Musi tam być chyba 
wiele nieszczęśliwych wypadków ? 

Piotr: Naturalnie. Opowiadali 
mi, że raz wyjeżdżał z wielkiego pieca 
kubeł płynnego żelaza. Nagle jak się 
kubeł przechyli, tak Żelazo polalo się, 
niby woda, prosto na jednego z robot- 
ników. Biedak spalił się żywcem! 

Wszyscy: Ach, to straszne! 

Piotr: Tak, jeszcze dzisiaj ciarki 
muie przechodzą, gdy pomyślę o tem. 

I co mi jeszcze opowiadali: Byłem 
również w ciągalni drutu. Tam wy- 
suwa się z jednego otworu rozżarzony 
do czerwoności pręt Żelazny i zaraz 
obok wchodzi do drugiego, mniejszego 
otworu. Raz więc stał jeden z robot- 
ników wewnątrz specjalnego oszalo- 


wania, naokoło którego musi obejść 
drut. Przypadkiem drut przeslizgnal 
się ponad oszalowaniem, osłaniającem 
robotnika i, zanim zdołano go uciąć, 
obciął nieszczęśliwemu głowę. 

Chudy: To okropne! 

Hadryś: Ze też mimo to ludzie 
tam ida? 

Piotr: Coprawda, codzień nie 
zdarza się takie straszne nieszczęście. 

Respondek: Ale pewnie niema 
dnia, żeby komuś co się nie stało? 

Piotr: Tak, zakład jest bardzo 
wielki, to też coraz coś się przytrati. 
Nie zazdroszczę tym ludziom, którzy 
muszą tam pracować. 

A przytem te nędzne nory, w któ- 
rych mieszkają niektórzy robotnicy, 
często po kilka rodzin na kupie w jed- 
nej izbie, nieraz w brudnej, wilgotnej 
piwnicy, bez słońca i powietrza. 

Hadryś: To nie mają na- 
wet małego własnego ogródka, aui 
ławki na dworze, gdzieby wieczorem 
mogli wygodnie odpocząć po pracy 
ii pogawędzić? 

Chudy: Muszę to powiedzieć 
memu Jóżkowi, on gwałtem rwie się 
do fabryki. 

Piotr: Tak, nie jest to rozkosz 
życie w takiem mieście fabrycznem. 
Zato nie brak tam okazji to trwonie- 
nia pieniędzy, jak kina i tak dalej. 
Do domu często nie tych ludzi nie 
ciąguie, dlatego szukają rozrywki 
i zapomnienia w kinie, albo w szynku. 
Niejeden włóczy się tak do północy, 
w sobotę często całą noc. To też 
w poniedziałek z pewnością nie ma 
już ani grosza przy duszy, ale zato 
popsuty żołądek, ból głowy i wyrzuty 
sumienia, że nie uświęcił niedzieli. 
Jakżeż potem taki człowiek w ponie- 
działek może stanąć do pracy ochotnie 
| ze świeżemi siłami? Jest naturalnie 
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w złym humorze, wszystko go draZni|za pół godziny w fabryce, chociażby 
i nie dziwnego, Że latwo daje posłuch | mieszkał daleko. 


różnym  podszczuwaczom, jakby 
wszystkiemu winien był Pan Bóg, 
albo księża. To naprawdę krzyż 
Pański! 

Przytem praca często wymaga 
dużego wysiłku, albo jest niezdrowa, 
ludzie źle wyglądają, mają ciągłe 
pragnienie, które gaszą alkoholem 
i przedwcześnie niszczą zdrowie; przez 
złych koleZków i złe pisma tracą 
wszelkie oparcie religijne i moralne 
| zgubieni są na ciele i na duszy, 

Hadryś: To całkiem proste: Mło- 
dym ludziom brak opieki rodziciel- 
skiej, to też nie cofają się przed niczem; 
chcą wszystko wiedzieć i wszystkiego 
spróbować; czyż może być inaczej? 

Piotr: Ale wiecie, sąsiedzi, mojem 
zdaniem nie powinno być tak źle. 
Trzebaby postarać się o to, żeby ro- 
Lotnik z rodziną miał przyzwoite 
mieszkanie; najlepiej byłoby, gdyby 
każda rodzina robotnicza miała wła- 
sny domek dla siebie; obok mały 
ogródek warzywny i kwiatowy i kilka 
drzew owocowych, ławeczkę w cieniu, 
gdzieby można wygodnie wypocząć, 
zdala od kurzu i hałasu fabryki. Zona 
mogłaby pracować w domu i dogla- 
dać dzieci, zamiast zostawiać je na 
Boskiej Opatrzności na ulicy, sadzić 
trochę kartofli i warzyw na własny 
użytek; mogłaby zostać w domu i wy- 
chowywaé dzieci, żeby ojciec miał 
z nich pociechę, jak wieczorem wróci 
do domu. 

Gaduła: Bardzo ładnie, ale jak 
wielkie musiałoby być takie miasto, 
gdzie pracuje tyle tysięcy robotników? 

Piotr: Dzisiaj, kiedy wszędzie 
są tramwaje, albo autobusy, robotnik 
mogłby być za kwadrans, najwyżej 


Respondek: To prawda! A gdyby 
taki robotnik miał własny domek, 
uważałby się za małego właściciela 
i byłby zadowolony. 

Piotr: I byłby zabezpieczony 
przed zakusami podszczuwaczy; a mło- 
dzież robotnicza mogłaby chować się 
w zupełnie innych warunkach. 

Chudy: Ale czy coś takiego by- 
łoby możliwe? 

Piotr: O, to dałoby się zrobić. 
Coprawda tacy właściciele fabryk 
trafinją się rzadko, bardzo rzadko, 
którzy zdają sobie sprawę z tego, Ze 
to, co uczynią dła robotnika, uczynili 
nie tylko dla niego, lecz także i dla 
siebie. 

Respondek: Musiałby to być 
jakiś idealny człowiek, żeby myślał nie- 
tylko o sobie, lecz także o robotnikach. 

Piotr: Ja myslę, że nie potrze- 
bowałby być niczem więcej, jak po- 
rządnym  czlowiekiem, ożywionym 
prawdziwą, szczerą miłością bliźniego. 

Respondek: Ale właśnie tacy 
ludzie są rzadkością pomiędzy fabry- 
kantami. Co takiego pana obchodzi 
robotnik, byle tylko on miał dobrze. 
Drugim znów się zdaje, że sprawa 
niewarta zachodu, bo i tak nie docze- 
kają się wdzięczności. A gdzie wła- 
ścicielem fabryki jest towarzystwo 
akcyjne, szczególnie obce, tam już 
niema mowy o czemś podobnem; są 
tam sami finansiści, którzy nie wy- 
dadzą na robotnika grosza ponad to, 
do czego zmusza ich ustawa. 

Piotr: I dlatego fabryki nie są 
odpowiedniem miejscem dla naszych 
ludzi ze wsi; bo to niestety smutna 
prawda, że nasza młodzież wraca 
z miasta zupełnie odmieniona, jeśli 
pobyła tam jakiś czas. 
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Chudy: To też nie pozwolę za 
nie swemu Józkowi iść do miasta; 
znajdzie jeszcze i na wsi swój kawa- 
łek chleba. 

Gaduła: Lepiej nie udawalibyście 
takich świętoszków! Jakby to tylko 
w fabrykach było wszystko źle, au was 
wszystko dobrze! Co to się dzieje 
u niejednego gospodarza! Chcecie da- 
wać piękne nauki fabrykantom, dawaj- 
cie je lepiej naszym gospodarzom; mogę 
wam wymienić zaraz kilku... 

Piotr: No, no, tylko się tak nie 
gorączkuj! Wiadomo, że i u nas nie- 
jedno szwankuje. Ja też nie mówię, że 
wogóle nie powinno być fabryk, w dzi- 
siejszych czasach nie można już wy- 
obrazić sobie gospodarki bez nich; 
zresztą gdziebyśmy my, chłopi, sprze- 
dali swoje produkty, gdyby nie było 
fabryk z ich robotnikami i tysiącami 
głodnych żołądków ? Mówię tylko, że 
niejedno mogłoby być w fabrykach 
inaczej urządzone. 

Respondek: I nikt nie mówi, że 
my chłopi jesteśmy bez wad; szcze- 
gólnie teraz, po wojnie, wiele się u nas 
popsuło. 

Piotr: Ale to jednak prawda, że 
zdrowie 1 zadowolenie, naturalność, 
dobroduszność, prostotę, oszczędność 
i obyczajność, a z całą pewnością 
religijność można zawsze jeszeze zna- 
leZé prędzej na wsi, niż w mieście. 
Już tak urządzony ten świat, że czło- 
wiek na wsi łatwiej pozostaje zdrów, 
lepiej oszczędza, bo musi oszczędzać; 
pozostaje religijny, bo często może 
Boga niemal uchwycić rękoma, 

Dlatego to prawda, Ze stan wie- 
śniaczy jest jedną z krynie, w których 
ludzkość ciągle na nowo się odmładza 

Hadryś: Jeden z posłów na ze- 
braniu w mieście powiedział raz, żeby 


wstali ci wszyscy, co w trzeciem, lub, 
czwartem pokoleniu nie pochodzą 
z chłopów. — Nie wstał ani jeden. 


Piotr: Dlatego też musimy dbać 
o to, by nasz stan wieśniaczy zacho- 
wał swoje dobre właściwości i pozo- 
stał zawsze taką krynicą młodości 
dla całego narodu, 

Chudy: Ale, Piotrze, mówcie to 
nietylko nam, powiedzcie także na- 
szym młodym, żeby nabrali chęci do 
pracy w swoim zawodzie. 

Piotr: Już dawno mam ten za- 
miar; w zimie będziemy mieli kurs 
dokształcający dla młodzieży, to po- 
proszę kierownika szkoły, albo księdza 
proboszcza, żeby o tem co powiedzi.li. 

Buczek : Moglibyście raz spróbo- 
wać sami, Piotrze. Pójdzie wam to 
doskonale, zobaczycie. 

Piotr: Nie napędzajcie mi strachu! 
Bylby to mój pierwszy występ pu- 
bliczny i drżę już dzisiaj na samą myśl 
o tem. Jak wam się zdaje, czy ludzie 
nie będą na to krzywo patrzeć? 

Chudy: Nie podobnego! Będą się 
cieszyli, że prosty chłop potrafi też 
dobrze mówić. 

Gaduła: Tak, tak, musicie się 
wprawiać, Piotrze. Ja już dawno po- 
znałem, że nasz Piotr ma ochotę 
zostać posłem. 

Hadryś: A co, może zły byłby 
z niego poseł? A więc, Piotrze, tylko 
odważnie! Kiedy Pan Bóg dał wam 
talent, nie chowajcie go pod korcem. 
Powiedzcie raz naszym młodzikom, 
co myślicie o stanie wieśniaczym i co 
myśli o nim obecnie wielu uczonych. 

Piotr: Byłoby to dla mnie znów 
nowe pole pracy dla swoich. Ano, jeśli 
Bóg pozwoli i będę miał czas, trzeba 
będzie iść dalej tą drogą. 

Wszyscy: Brawo! 
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Różne pożyteczne, a niedoceniane zwierzęta. 


Był dzisiaj pogodny dzień czerw- piaé niesłusznie. Zaraz też poznałem, 
cowy i ludzie nazwozili dużo siana; |Że Jasiek ma dużo racji. Wiecie prze- 
wieczorem nasze towarzystwo zebrało cież, jak trudno kosić, kiedy na łące 
się dla ochłody w ogródku gospody, pełno kretowin. A najgorsze przytem 
rozprawiając o minionym dniu. to, że ostrze kosy odrazu do niczego, 

Ulicą przechodzi Buczek, ale nie Piotr: I teraz szliście do starego 
chce wstąpić. s proque żeby wyłapał wam krety? 

Respondek: Hej, Buczek, a do- Buczek: Zgadliście, wybrałem sie 
kąd to tak spieszno? Nie macie wcale wlasnie do Boronia żeby zaraz po 

e. e. 5 4 
pragnienia? i | kośbie, kiedy kretowiny będą wido- 

Buczek: Nie. Nie mogę sobie na | czne, zabrał się do łapania. 
to pozwolić, żeby w tygodniu prze- Chudy: Ja wolałbym już tego 
NR FESZYK : "D ^, L 
e Pe. v jA . „.,|z Winnicy, zapomniałem jak się na- 

Respondek: Dalibyście spokój! ziviva Ondławie: dużo lentcia BARONA 
Tak żle u was napewno nie jest. Pro- | A 3e nr | 
NC Ne. dzisiaj ją Zawsze, że łapanie kretów to sztuka, 
cs frg" rao M aJ J której trzeba się nauczyć. Trzeba 
jg" znać sposób życia 1 właściwości takie- 


Hadryś: Naprawdę, posiedzicie go kreta; jest oh za mądry, żeby dał 
ET : iedł w WE eS 1 
tylko z godzinkę, bo niedługo wszy się złapać tak łatwo. 


scy idziemy do domu; jutro trza wstać | 
| Gaduła: Piotr zechce z pewno- 


WCZAS. 
j T Madry: Gdzieżeście to | ŚCIĄ Znów powiedzieć, że trzeba wpierw 
wybierali się tak późno? | przestudjowaé książkę o łapaniu kre- 
Buczek : Muszę wam opowiedzieć tów, jeśli chce się zostać dobrym ła- 
całą historję. Miałem dzisiaj z pa-,Paczem. d mp l 
robkiem ostrą przeprawę. Kiedy o 9-ej| Piotr: Zebyś wiedział. Może nie 
wyszedłem na łąkę, — przedtem by-| uwierzycie w to, co teraz powiem: 
łem u kowala z końmi — pomyślałem Mam parobka, chłopaka dopiero dwu- 
sobie, Że trawa powinna być dawno dziestoletniego, który łapie krety le- 
skoszona; tymczasem widzę, stoi je- Ple), Mż każdy zawodowy łapacz. 
szcze dobra połowa. Nie mogłem się Sprawił sobie nawet książkę, gdzie 
już powstrzymać i zacząłem wyzywać podają dokładnie wskazówki w tym 
ludzi, że pewno leżeli godzinę bez- kierunku. = | 
czynnie, kiedy mnie nie było. Natoj Chudy: Co też mówicie? Mnie 
Jasiek jak nie skoczy do mnie z py- "dzie już na szósty krzyżyk, a nie 


skiem: „Możecie sobie sami kosić na 
tych kretowinach!* 

Chudy: Toście źle trafili. Musial 
już przedtem dobrze się nawściekać 
przy koszeniu, a potem jeszcze taki 
zarzut! 

Buczek: Tak, tym razem źle 
trafiłem. Nie chcialbym nikogo potę- 
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wiedziałem, że są takie książki. Gdy- 
bym tak ja dostał kiedy takiego mą- 
drego parobka, któryby wyłapał mi 
krety! Teraz muszę dawać co rok sta- 
rym łapaczom po pół korca pszenicy. 

Piotr: Wiecie, mnie to już nawet 
nie na rękę, Ze parobek łapie tak 
dużo kretów. 


( 


" 


Buczek: Dlaczegoż to? Powin- 
niście się przecie cieszyć, że pozbę- 
dziecie się tej plagi. 

Piotr: Biedny kret! Taki dobry 
przyjaciel rolnika, a za to dostał taką 
nazwę! Powiedzcie mi, Buczek, czy- 
byście zabijali, albo przepędzali tego, 
któryby pracował dla was za darmo? 

Buczek: Z pewnością nie. 

Piotr: Widzicie, ale postępujecie 
tak z kretem. Nie jest on wcale plagą 
rolnika, przeciwnie, jego dobrym przy- 
jacielem, ponieważ zjada całe masy 
robactwa. 

Buczek: Dajcie mi święty spokój 
z waszą mądrością! Jak chodziłem 
do szkoły, to nasz nauczyciel opo- 
wiadał też czasem takie bzdury. Na 
to mój ojcieę mówił zawsze: „Nie 
wierz, chłopcze, w te głupstwa, skąd 
taki nauczyciel może znać się na go- 
spodarce? Ja też wierzę więcej ojcu, 
niż nauczycielowi. 

Piotr: Jeśli nie wierzycie na- 
uczycielowi, to może uwierzycie mnie, 
rolnikowi, który weżmie raz w obronę 
poniewieranego tak niesłusznie kreta. 

Gaduła: Ale skąd wy to może- 
cie wiedzieć? Przecie nie przygląda- 
liscie się kretowi podczas żarcia? 

Piotr: Wypatrosz kiedy zabitego 
kreta i zajrzyj mu de żołądka; nie 
znajdziesz tam wcale resztek roślin- 
nych, tylko zwierzęce. A zajrzyj mu 
do pyska, to zobaczysz, że ma uzę- 
bienie zwierzęcia mięsożernego. 

Buczek: Cóż on więc żre? 

Piotr: Ulubionym jego przysma- 
kiem są pędraki, dżdżownice i stonogi, 
zjada również chętnie ślimaki i po- 
czwarki motyli, Zre on tego barazo 
dużo, przez dzien tyle, ile sam waży. 
Dlatego powiadam, że to bardzo po- 
Żyteczne zwierzę. 
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Hadryś: A przecie wszędzie go 
tępią? Po wojnie z jego skórek za- 
częli nawet tabrykować futerka. 

Respondek: I jeden drugiemu 
wykradał sidła. Zdawało, się że krety 
wygiua do szezetu. 

Piotr: O to nie potrzebujemy sie 
obawiać: Podziwiam nieskonczona mą- 
drość i dobroć Stwórcy; zdaje sie, 
przewidział On, że ludzkość w swoim 
nierozumie wytępiłaby zupełnie kreta, 


swego dobrego przyjaciela 1 wiernego . 


współpracownika. To też postarał się 
o uniemożliwienie tego. Każdy stary 
łapacz kretów powie wam, że lapia 
się tylko niektóre młode, niedoświad- 
czone sztuki, inne jednak rychło uczą 
się poznawać niebezpieczeństwo sidel 
i wymykają się nawet wprawnemu 
łapaczowi. 

Buczek: Od dzieciństwa wyro- 
słem w nienawiści do tych bydlat, 
a teraz mam je odrazu polubić? 'l'o 
nie pójdzie tak gładko. 

Hadrys: Mnie też dokuczyly 
czasem, jeśli narobiły za dużo kupek 
ziemi, jedna koło drugiej. Prawdziwe 
utrapienie. 

Piotr: Prawda, że to niewygodne. 
To też każę trochę łapać, jeśli po- 
jawią się w znaczniejszej ilości. Ale 
myślę, że tam, gdzie występują tak 
licznie, muszą znachodzić widocznie 
bardzo wiele pożywienia, i tam też 
są właśnie bardzo potrzebne. Mówił 
mi raz pewien stary gospodarz, że 
gdzie dużo kretowin, tam z pewnością 
dużo paszy. 

Zdaje mi się, że ma to jeszcze 
inną przyczynę. Rolę pokładamy co 
rok pługiem i wzruszamy, dając jej 
potrzebny dostęp powietrza, a na łące 
nic się nie robi. Z pewnością zaś i tam 
dobrze byłoby od czasu do czasu 
przewrócić i wzruszyć ziemię. Łąka 
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dawalaby więcej trawy, gdyby po-|szarak. Uważajcie, mówi mój furman. 
wietrze miało dostęp do ziemi. Wi-|wrona złapie sobie teraz zajączka. 
dzicie, robi to właśnie za nas kret.|[ rzeczywiście, wrona spadła nagle 
Przez kretowiny i podziemne korytarze |na ziemię i porwała zajączka. 
powietrze dostaje się do ziemi; jestem | Buczek: Widzicie! 
przekonany, że nasze łąki dawałyby Piotr: Wiem, że myśliwi źli są 
o połowę mniej paszy, gdyby nie|na wrony. Ale nie widzę powodu, dla 
było na nich kretów. którego chłopi mieliby robić to sam. 
Hadryś: Mówicie więc, że nie Myślałem, że będziecie się cieszyć, 
trzeba łapać kretów, nawet kiedy tak. jak będzie mniej zajęcy? Prawda, że 
zryją Ziemię, że potem niema wcale | wrony 0 M RA Ra 
dum 2 ia nawet kurczęta i kaczęta. Ale łapią 
Piotr: Ależ nie, gdzie ich za również wiele myszy, pędraków i ehra- 
dużo, tam można trochę wyłapać. | zał R, E ad em e 
Tak, sasiedzi, musicie teraz pa- P RU, EA Dra 2 ec A 
trzeć inaczej, niż dotychczas, na bied- | ; ? x i P 
nego kreta, a kiedy starzy łapacze | Ponad - Br! Bi obid 
powoli powymierają, nie płaczcie za rę PME E ROR „= M ask 
nimi i nie uczcie tej sztuki swoich | "285 © * yaze te nazwę: ; ops de 
didis: musiał chyba stworzyć sam djabeł! 
2. dC mn DU. | Piotr: Tylko nie zemdlijcie przy- 
Buczek: Powiadacie, że co dobre, padkiem! Odrażający wygląd i gru- 
tego osa de nic potrafi OPUS czoly skórne na grzbiecie dal jej 
ho Pan Bog do tego nie dopuści, Stwórca dlatego, Zeby ludzie zosta- 
A jakże jest z wronami? Te saer | wili ją w spokoju, jako że jest to jedno 
wa dokuczyły chyba kazdemu. l'ej z najpożyteczniejszych stworzeń. 
zimy wiele zmarzło, nasi myśliwi dużo Gaduła: Co też wygadujecie! 
ich też wytruli, ale dziwna rzecz, mala gadanina zaczyna już być nu- 
teraz jest ich znów tyle, co przedtem. | qua, Nie wiem, czy zawsze tylko z nas - 
Chudy : A strzelaniem też niewiele kpieie, że gadacie inaczej, niż ludzie 


zrobicie, bo ścierwa takie płochliwe, myślą? 


że nie można podejść na strzał. | Piotr: Ale gdzieżtam! Cóż ja 
Gaduła: Uważajcie, teraz Piotr poradzę na to, że ludzie mają takic 
zacznie bronić wron! 'opaczne pojęcia o niektórych rzeczach? 


Buczek: No, wtedy stuknę mu,  Czyście nigdy nie słyszeli o tem, 
w czoło, czy nie brak tam której klep- że w pismach fachowych dla ogrod- 
ki. Co wy na to Piotrze? ników można spotkać ogłoszenie: 

Piotr: Po takim zachęcającym |,.Kupie ropuchę do ogrodu?“ 
wstępie nie mam prawie odwagi po- Buczek : Nie chce mi się wierzyć. 
wiedzieć swego zdania. Piotr: Czy mam wam dopiero po- 

Hadryś: Myśliwi z pewnością są | kazać takie pismo? Ropucha zjada ogro- 
bardzo źli na w ony. I wcale się im mneilości much, ślimaków łinnychowa- 
nie dziwię; ja sam widziałem, jadąc dów. To samo robi żaba. Zresztą 
raz przez pole, ja « wrona latała nisko! san:a zdaje się wstydzić swego brzyd- 
nad ziemią, a dolem biegł młody kiego wyglądu i dlatego w dzie: 
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siedzi w ukryciu, wychodząc na żer 
dopiero w nocy. Zresztą może robi to 
dlatego, żeby nie obrażać waszych 
oczu. A płyn, który wydziela w razie 
niebezpieczeństwa, nie jest jadowity. 
To też proszę was, nie tępcie ropuch. 

Równie pożytecznemi są dalej 
jeż i nietoperz (gacek), Zauważy- 
łem, że w mojej oborze lata wieczo- 
rem kilka nietoperzy, co mię bardzo 


ucieszyło i chciałbym, żeby dało się 


Jak wysokie 


JNietylko leśniczy zadaje sobie to pytanie 

na widok jakiegoś drzewa, lecz także 
rolnik, który albo ma kawałek lasu, albo 
też przynajmniej kilka drzew, rosnących 
na jego gruncie, których wy sokość chciałby 
zmierzyć, ponieważ inaczej nie może obli- 
czyć objętości drzewa. 

Najprościej byłoby wejść na drzewo 
i zmierzyć je taśmą mierniczą. Pominąwszy 
jednak, że taki sposób byłby dość klopot- 
liwy i zabrałby wiele czasn, to pozatem 
w wielu wypadkach trudno go zastosować. 
W takich razach lepsze usługi odda przed- 
stawiony na naszej rycinie, o wiele prostszy 
sposób mierzenia wysokości drzewa. Bie- 
rzemy czterometrową żerdź i ustawiamy 
ja prostopadle koło drzewa. Potem odda- 
lamy się na jakieś 30 do 35 kroków od 
drzewa i bierzemy do ręki zwyczajną skła- 
daną miarę (metr stolarski). Rozkładamy 
ją na tyle, żeby było widać 30—40 centy- 
metrów, potem wyciągamy przed siebie 
rękę z miarą, spuszczając ją swobodnie 
(prostopadle) nadół. Miarę należy trzymać 
w takiej odległości od oka, żeby dolny jej 
koniec przecinał się z dolnym, a kreska 
czwartego centymetra z górnym końcem 
żerdzi. Nie uda się to odrazu; trzeba pró- 
bować tak długo, poki nie nabierzemy 
wprawy. Skoro osiągniemy już potrzebną 
pewność, to staramy sie, żeby cztery cen- 
tymetry na miarze zasłoniły jaknajdokład- 
niej czterometrową żerdź, potem, nie po- 
ruszając głową, przenosimy wzrok na 
wierzchołek drzewa i odczytujemy na 
miarze cyfrę przy tej kresce centymetrowej, 
która przecina się z wierzchołkiem drze- 


przenieść je w jaki sposób również 
do stajni, gdy muchy dokuczają bar- 
dzo koniom. 

Zatem. sąsiedzi, nie gniewajcie się 
za to, co powiedziałem! Cieszmy się, 
że dobry Pan Bóg dał nam tylu współ- 
pracowników, bo sami przy najlep- 
szych chęciach nie dalibyśmy sobie 


rady. 
A teraz dobranoc! 
Wszyscy: — Dobranoc! 


jest drzewo? 


wa. Zabieg ten 
powtarzamy 
kilka razy. Je- 
śli kilka razy 
otrzymamy ten 
sam wynik, to 
możemy przy- 
jąć. że jest on 
dobry i że 
zmierzyliśmy 
faktyczną wy- 
sokość drzewa. 
Wynosi ona 
tyle metrów, 
ile centyine- 
trów odczyta- 
liśmy na mia- 
rze. Drzewo na 
naszej rycinie 
n. p. ma 25 me- 
trów wysoko- 
Ści, ponieważ 
czwarta  kre- 
ska centyme- 
trowa pokrywa 
się z górnym 
końcem Żerdzi, 
a 25-a z wierz- 
chołkiem drze- 
wa Kto spró- 
buje kilka razy 
tego sposob: 
mierzenia, te- [i| | re 
mu sprawi on K 
z pewnością ROA eut 
zadowolenie, 

ERAT TU em przyniesie praktyczną korzyść, 
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Różne historyjki, stare 1 nowe, ładne i brzydkie. 
Wojna o kokoszke. 


Napisała Marja Kochowa. 


M eciej Gruca 1 Walenty Maczek już od 
ławy szkolnej byli najlepszymi przy- 


jaciółmi i nikt nie byłby przypuszczał, że. 


kiedy mogłoby: być inaczej. Skoro obaj 
dorośli, chodzili razem do dziewczyny — 
ma się rozumieć każdy do innej — i ożenili 
się tego samego dnia. — Potem zamiesz- 
kali w jednej chacie i, co najdziwniejsze, 
obie kobiety żyły również w najlepszej 
zgodzie, a nawet pomagały sobie wzajemnie 
w robocie. Czy to przyszło 
„wielkie pranie," czy trzeba 
było dopilnować dzieci, je- 
dna chętnie wyreczala drugą. 
Dzieci także bawiły sie ra- 
zem i baraszkowały, niczem 
rodzeństwo. A wieczorem, 
po skończonej pracy, obaj 
mężczyzni siadywali na ław- 
ce przed domem, kurząc 
fajeczki i gawędząc o tem 
1owem, aż miło. 

Tak mijałv lata w naj- 
lepszej zgodzie i harmonii. 
Ale djabeł nie mógł widać 
patrzeć spokojnie na to praw- 
dziwie sąsiedzkie pożycie obu 
rodzin. Mała czarna kokosz- 
ka wniosła zarzewie niezgo- 
dy do cichego domku. 

Taka niewinna gadzina, 
myślałbyś, ale stary doktór, 
który od niepamiętnych cza- 
sów był adwokatem w mia- 
steczku, musiał mieć chyba 
rację, kiedy mówił, że jeśli 
na świecie ma być naprawdę 
Spokój, to wpierw trzebaby pozarzynać 
wszystkie kury. Prawda tych słów okazała 
się i tutaj: Czarna kokoszka należała do 
Gruców, ale co dzień wślizgiwała się do 
kurnika Maczków i zaczynała tam gdakać, 
Jakgdyby zniosła jajko. A kiedy Grucowa 
pytała sąsiadkę, czy kura nie zniosła sie 
U niej, tamta nie mogła nigdy znaleźć 
Jajka. Maczkowa miała tego wreszcie do- 
Syć i pewnego pięknego dnia, kiedy ko- 
koszka z głośnem gdakaniem  zleciala 
2 gniazda, poszła zwyczajnie i zabrało jajko, 


nie pytając o to, czy zniosła je czarna ko- 
koszka. To znów nie podobało się Gruco- 
wej i napół żartem, napół serjo nazwała 
sąsiadkę złodziejką. Od słowa do słowa, 
zaczęły się przemawiać na dobre, a potem 
skakać sobie do oczu. Wreszcie Maczkowa 
porwała resztę jej z gniazda i cisnęła je 
w twarz sąsiadce. I od tej chwili zaczęła 
się nieprzyjaZh pomiędzy obiema rodzi- 
nami. Najpierw Maczek zamknął 


Wreszcie Maczkowu porwała resztę jej z gniazda i cisnęła 
je w twarz sąsiadce. I od tej chwili zaczęła się nieprzyjaźń 


pomiędzy obiema rodzinami. 


swój kurnik, a Gruca, który nie mógł 
uwiązać swojej czarnej kokoszki, otoczył 
podwórko wysokim na chłopa parka- 
nem. Maczek nie pozostał dłużny i po- 
stawił koło siebie jeszcze wyższy parkan. 
Domek wyglądał teraz, jak podczas oblę- 
żenia, a ludzie śmiali się, pytając, kiedy 
zaczną kopać rowy strzeleckie. W obejściu 
było teraz cicho i smutno. Mężczyzni nie 
odzywali się do siebie słowem, jakby się 
wcale nie znali, a kobietom nie pozostawało 
też nić innego, chociaż nieraz chętnie by- 


w 
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lyby sobie pogadały. Dzieciom nie wolno|i poznała, że zrobiła krzywdę Maczkowej. 
było również bawić się razem i to było | Gruca, dowiedziawszy się o tem, wpadł 
może najsmutniejsze ze wszystkiego. we wściekły gniew. A to ci dopiero Ścierwo 

Wieczorami siedział teraz Gruca sam |kura! Nie namyślając się wiele, porwał 
na ławeczce przed domem i palił fajkę, | siekierę i uciął łeb kurze, poczem wyrzu: 


A to ci dopiero ścierwo kura! Nie namy$lajac się wiele, porwał siekierę i uciął łeb 
kurze, poczem wyrzucił ją za parkan, gdzie akurat siedział sąsiad. 


4 z drugiej strony parkanu siedział Maczek. jcił ją za parkan, gdzie akurat siedział 
I żadnemu nie smakowało palenie. Po ja- sąsiad. Maczek przestraszył sie nie na 
kimś czasie Grucowa wpadła na to, że|żarty, myśląc, że Gruca nastaje na jego 
czarna kokoszka zjada sama swoje jajka: życie. Skoro jednak zobaczył, że to zabita 


Po tych słowach wzięli obaj siekiery i zaczęli rąbać 


postawiony niedawno parkan. 


zawzięcie 


kura i do tego ulubio- 
Da Gruców, czarna, 
zawołał przez parkan, 
dlaczego Gruca ją za- 
bił. Na to Gruca: „Bo 
była ścierwo kura 
i zrobiła niezgodę 
między nami.* 

Przez chwilę Ma- 
czek nie odrzekł ani 
słowa, patrząc na 
skrwawiony tułów ku- 
rzy. Potem podszedł 
do parkanu i zawołał: 
„Słuchaj, Maciek, sko- 
ro djabli wzięli już 
czarną kokoszkę, to 
chyba niepotrzebny 
nam więcej ten par- 
kan?“ „Pewno, po kie- 
«o licha taki parawan 
koło chałupy!“ za- 
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śmiał się Gruca. Teraz może być wszystko, 
jak dawniej.“ 

Po tych słowach wzięli obaj siekiery 
i zaczęli rąbać zawzięcie postawiony nie- 
dawno parkan. Przybiegły zaraz kobiety, 
każda w nowej kiecce. którą dawno już 


miała ochotę pochwalić się przed sąsiadką, | 


wiony robocie obu mężczyzn, nie mogąc 
pojąć, czemu najprzód biedzili się nad nsta- 
wieniem parkanu, a teraz nagwałt go zry- 
wają, zapytał: „Tatusiu, gdybyś był odrazu 
zarznął czarną kokoszkę, nie byłoby teraz 
tyle kramu.* 

Na to Gruca spojrzał na Maczka, a Ma- 


a dzieci zaczęły odrazu biegać tam i zpo- czek na Grucę i żaden nie wiedział, co 
wrotem pomiędzy szczątkami płotu i bawić odpowiedzieć. Wreszcie ojciec odezwał się 
się razem, jakby nigdy nic. A najmłodszy do syna: „Nie mogłeś to powiedzieć tego 
synek Grucy, który przyglądał się zdzi-| wcześniej, pedraku ?* 


I tego nie wie. 


Qjzewczykowa idzie z mężem do doktora. 


„Czy wasz mąż,“ pyta cicho,“ nie roz- 


+” Oboje mają już koło sześćdziesiątki. mawia czasem sam ze sobą? 


Jej właściwie nic nie brakuje, ale mąż 


„Mój Boże,“ martwi się kobiecina, 


czasem taki dziwny. Mówi więc o tem; „kiedy bo naprawdę nie wiem. Nie byłam 


doktorowi. Lekarz bada Szewczyka, a potem 
każe mu się ubrać i bierze nabok żone. 
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|z nim nigdy, kiedy był sam!" 


Za dwóch! 


M yczyński dziwi się, że Tylniak chce 
pozbyć się swego parobka, Piotra. 
„Przecie wszyscy mówią, że.Piotr pra- 
cuje za dwóch!* zaczyna Wyczyński. 
„To prawda,“ odpowiada Tylniak. 
„Jabym nie pozbywał się takiego pa- 
robka'* mówi Wyczyński, kiwając głową. 
Nie rozumiecie tego!* twierdzi Tylniak. 
„Kiedy Piotr pracuje, to naprawdę pra- 
cnje za dwóch. Ale potem chce jeść za 
dwóch. Wieczorem zaś powiada, że musi 
spać za dwóch i rano nie chce mi wstawać. 
A że teraz jeszcze zrobił sie pyskaty za 
dwóch, to postanowiłem go zwolnić!“ 


Niemiła niespodzianka. 


W 


lubił wieczorem wypić sobie czasem więcej, 
viż wymagało pragnienie. Ale nigdy nie 
przebrał zanadto miary 1 zawód swój wy- 
konywał ku ogólnemu zadowoleniu oko- 
licznych mieszkańców, tak że rychło zyskał 
sławę cudownego doktora. 

Ale jak to już bywa, kiedy ludzie się 
nudzą, tak i tutaj zaczęto mówić o nowym 
doktorze. Stare kumoszki i meżczyźni 
w gospodzie. którzy nieraz lepiej potrafią 


miasteczku Z. osiedlił się świeżo- | wiadali sobie, że doktór pije. Po jakimś 
upięczony doktór. No i jak to się |czasie z pchły zrobił się słoń i wreszcie 
zdarza takim uczonym panom, nasz doktór 


rozeszło się po okolicy, że doktór po po- 
łudniu jest stale pijany. 

Pewnego dnia wybrała się Pańczycha 
do miasteczka do doktora, bo jej coś do- 
le..ało. Babina wlokła się noga za nogą, 
bo była stara i bała się, że nie zdąży 
przed południem. Prosiła więc motocykli- 
stę, który akurat przejeżdżał drogą: 

„Na miłość Boską, niech mnie pan za- 
biorą ze sobą! Muszę być przed południem 
u cudownego doktora, póki jeszcze trzeźwy. 


mleć językiem od starych kumoszek, opo- "^ po południu zawsze zalany jak bela." 


3« 88 x 


„Hm!* powiedział motocyklista. , Ano,|z niemi, przyszła do mieszkania doktora 
kiedy tak, to wsiadajcie, mamusiu. No, no, | dopiero koło trzeciej po południu, ze stra- 


to z tego doktora taki pijanica!* 

I pojechali. W miasteczku Pańczycha 
wysiadła i podziękowała pięknie grzecz- 
nemu panu. 

„Niema za co!* odparł motocyklista 
i pojechał dalej. 


Ponieważ Pańczycha odwiedziła naj- 


przód kilka znajomych i zagadała się | 


chem, że doktór pewno już całkiem zalany. 

Wchodzi do poczekalni. Nagle otwiera- 
ją się crzwi naprzeciw i kobiecina myśli, 
że zapadnie się w ziemię. Bo kogóż to 
widzi przed sobą? Motocyklistę, który 


(przywiózł ją do miasteczka. Ale doktór 


mówi z uśmiechem: „Wejdźcie-no bliżej, 
mamusiu i nie bójcie się. Dzisiaj jestem: 
trzeźwy 1 po południu!* 


Ten ci ma Świnie! 


(ovir ten nietylko 
ma „świnię,“ ale 
ma jedną z najwięk- 
szych świń na świecie. | , 
Nie każdy ma takie 
szczęście, jak człowiek 
na naszej rycinie, któ- 
remu udało się wyho- 
dować świnię, odzna- 
czoną pierwszą nagro- 
dą na jednej z wystaw 
trzody chlewnej. Wa- 
żyła ona cztery cent- 
nary metryczne czyli 
400 kilo. Posiadacz tej 
świni, niejaki p. Stop- 
pelmann, tak się ucie- 
szył z przyznanej na- 
grody, że dosiadł swego 
„zwierzatka,“ jak ko- 
nia i odbył na niem 
małą przejażdżkę. 
„Rumak* zdobył się 
wprawdzie tylko ua 
Świński kłus, ale zdo- 
bywca pierwszej na- 
grody był z tego zadowolony. 
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Jaadu na 4UW0-kilogrunowej świni. 


0 znaczeniu sztucznego wychowu cielat. 


W" sztucznego 
poznajemy dopiero wtedy, kiedy obok 
sztucznie wychowanego  cielecia mamy 
możność obserwowania również naturalnie 
wychowanego cielęcia, ze wszystkiemi jego 
wadami. 

Prawda, że w pierwszych trzech tygod- 
niach życia cielę wychowane naturalnie 


wychowu cieląt! wygląda lepiej, ponieważ dostaje więcej 


mleka. Jeżeli jednak przyjrzymy się obu 
zwierzętom po trzech do czterech miesią- 
cach, to dopiero poznamy wartość sztucz- 
nego wychowu. Sztuczny wychów cieląt 
polega, jak wiadomo, na tem, że z chwilą 
urodzenia cielęcia odrazu je odłączamy 
(odstawiamy). 
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Cielę dostaje odmierzoną porcję mleka 
w kuble i ssie zapomocą smoczka. Natu- 
ralnie przedtem dajemy mu siare, nie- 
zbędną dla noworodka. 


Sztucznie wychowane cielęta nie obra- 
stają zbytnio w tłuszcz, ale zato później 
rozwijają się o wiele lepiej i nie odczu- 
wają przejścia do stałej karmy, podczas 
gdy cielęta z naturalnego chowu chudną 
bardzo często i po zwykłej u cieląt bie- 
gunce dostają nieraz szorstką szerść, duży 
brzuch i łęgowaty grzbiet. 


W oborze należy przeznaczyć dla cieląt 
najwidniejsze miejsce i zapewnić im moż 


dorosłe jałówki prowadzone są do byka. 
Należy zapewnić zwierzętom dostateczną 
swobodę ruchów już w oborze. Przy odro- 
binie dobrej woli da się to uskutecznić 
prawie w każdej oborze. Prawie wszędzie 
znajdzie się dosyć miejsca na ustawienie 
osobnej przegrody dla cieląt. 

Powietrze w oborze musi być czyste, 
a temperatura nie powinna przekraczać 
12 stopni Celsjusza. Zbyt wysoka tempe- 
ratura, zwłaszcza w zimie, sprzyja prze- 
ziębieniom. Skoro zwierzęta wyjdą z roz- 
orzanej obory na dwór, dostają potem 
łatwo biegunki, szczególnie młode sztuki. 
Przy stawianiu przegród dla cieląt nie 


ność swobodnego ruchu zarówno w oborze, należy zbytnio oszczędzać miejsca. Nowo- 
jak rownież na świeżem powietrzu. W wie-|narodzone cielęta, dopóki nie odpadnie 


lu wvpadkach umieszcza się młodzież 
w najciemniejszym kącie obory, gdzie 
biedne zwierzęta stoją uwiązane za szyję 
do ściany i wychodzą czasem pierwszy 
raz na dwór dopiero wtedy, kiedy jako 


pępowina, umieszczamy w małej przegródce, 
aby zapobiec smoktaniu pępowiny przez 
inne cieleta i zranieniu lub zakażeniu 
zwierzęcia. Wszyscy rolnicy powinni sobie 
dobrze zapamiętać powyższe uwagi! 


Odwieczne wierzenia ludowe w Polsce. 


przed dwustu jeszcze laty powszechna 
była wiara, że iosy nasze zależą od 


łego wieku, ze „coś w tych wierzeniach 


jest prawdy.“ 
Ksiądz Richter przesłał swoje spostrze- 


gwiazd 1 księżyca. Wiara ta w współ-| 
zależność daty urodzin i danego stanu nieba żenia wyższym władzom naukowym, które 
trwa jeszcze poniekąd i dzisiaj, chociaż potwierdziły jego przypuszczenia, stwier- 


nauka uważa ją oczywiście za przesąd 
i zabobon. 

Lecz ciało niebieskie, które jest ziemi 
najbliższe, księżyc, w dalszym ciągu od- 
grywa sporą rolę w polskich wierzeniach 
ludowych. Wierzy się nietylko w wpływ 
jego na pogodę, ale także na stan naszego 
ciała i różnych istot żyjących. 

Z końcem XIX stulecia stwierdzono 


dzając znaczny wpływ księżyca na stan 
burz. Stwierdzenia te naprowadziły później 
uczonych, czy nie istnieje stosunek nietylko 
między stanem księżyca a burzami, ale 
wogóle między stanem księżyca a elektrycz- 
nością powietrzną. 

Bardzo skrupulatne badania statysty- 
czne, obejmujące setki tysięcy urodzin, wy- 
kazały, że liczba urodzin przypadających 


wpływ księżyca na elektryczność naszej na jakiś jeden dzień, dokładnie odpowiada 
atmostery. Pobudką do tych obserwacji perjodyczności elektryczności powietrznej, 
n ukowych były badania, jakie wszczął Wykazano także związek między ata- 
| en ksiądz katolicki na Górnym Śląsku. kami epileptycznemi, a różnemi fazami 
Na Sląsku naszym rozpowszechniona | księżyca. 

jest wiara ludowa, że księżyc w pełni Księżyc wywiera więc istotnie pewien 
ma władzę nad burzą. Otóż ksiądz Richter, wpływ, jakkolwiek tylko pośredni, na 
który chciał ten przesąd wytępić wśród fizjologiczne działanie organizmu i znowu 
swoich parafian, odkrył ku swemu nie-|raz okazało sie, że jednak wiara ludowa 
zmiernemu zdumieniu. na podstawie zapis- |często wie o czemś, co nauka zdobywa 
ków meteorologicznych,jakiesystematycznie ! dopiero później, po długich i mozolnych 
prowadził w osmem dziesięcioleciu ubieg- | badaniach. 
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zdrowie. 


Dobrze odpowiedział. 


Wójt gminy Popczyce spotyka na wąskiej wg- 
wozistej drodze wieśniaka, wiozącego turę gnoju, 
zaprzężonę w dwa woły. Ponieważ woźnica nie 
ma zumiaru skręcić nubok, wójt krzyczy: „No, 


mam ja zejść z drogi, czy woły?* Letnik (do wieśniaka): „Ile kosztuje ten 
„Mnie ta wszystko jedno,“ odpowiada wieśniak, pokój miesięcznie? 
„musicie porozumieć się 7 wolani. Wiecie chyba | Wieśniak: „Pięćdziesiąt złotych!“ 
4 Rady gminnej, jak się z niemi obchodzić!“ Letnik: „A gdzie macie stajnię?! 
y d wu ^ ES iR l Wieśniak (zdziwiony): „Jaką stajnię% 
= Westchnienie. Kaczyński (który ma złą żonę): Letnik: „No, stajnię dla osła, który 


„Baby powinno się dostawać na raty. Kiedy czło- 
wiek przestanie płacić, powinni je zabierać zpo- 


yoga tyle za taką dziurę! 
wrotem !* | "X 
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„O rety, laboga!* 


= Dobra dusza: Sędzia (do oskarżonego): „Więc 


lüiówicie, że nędza skłoniła was do kradzieży. . 
A dlaczego ukradliscie odrazu trzy kozy? Przecie | 


do złagodzenia nędzy wystarczyłaby jedna% 
Uskarżony Waczyk: „Kiedy bo proszę łaski 

wysokiego sądu, ja chciałein wziąć ino jedną. Ale 

kiedy ją wyprowadzałem. druga patrzala na nia 


tuk żałośnie, że mi się żal zrobiło biedaczki. Dla- | 


tego musiałem zabrać i drugą..." 
Sędzia: „Aha! A trzecią?" 


Oskarżony Waczyk: „Trzecią zabrałem dla- ; 


tego, bo wiedziałem, że będzie jej się cnić samej. 
Nie mogłem na to pozwolić, mam za miękkie 
serce!" 


FA Zelazna natura. 
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Gospodarz Kowalczyk przychodzi do 


apteki i żąda Środka na przeczyszczenie. 
'Aptekarz daje mu jakiś lek. 

Kiedy wieśniak odszedł. aptekarz spo- 
strzega po niewczasie, że dal mu witrjolu 
| miedzi. 
| . „Na miłość Boską!“ woła przestraszony. 
„Przecie to spali człowiekowi cały żołądek! 
ladnego nurobiłen bigosu! 

Ale następnego dnia przychodzi Kowal- 
czyk do apteki, zdrów jak rvba. Aptekarz 
wybiega doń uradowany i pyta: „No, nic 
wani nie było. rospodarzu?* 
| „Ee, gdzieby zaš! odpowiada Kowalczyk. 

| „lno zeżarło mi do cna skórzane portki'* 


Nie može brać odpowiedzialności. Hammela 
miał proces z Niedzielskim. Humela zeznał, 
że Niedzielski dał mu trzy razy w twarz. 
Sąd wydał wyrok skazujący, ponieważ świad- 
kowie widzieli, jak Niedzielski policzkował 
Humnelę. W rzeczywistości Niedzielski dał 
Hameli tylko raz w twarz. Ale wiedziało 
o tem tylko dwóch ludzi, a tymi dwoma 
byli Hunela i Niedzielski. 

Dlatego Niedzielskiemu nie dawała spo- 
koju myśl, że musiał zupłacić za trzy po- 
liczki, kiedy był tylko jeden. 

Ale zdarzyło sie, że Hamela spotkał 
Niedzielskiego podczas ciemnej nocy, kiedy 
'w pobliżu nie było żywej duszy. Wlot wv- 
'cina Niedzielski przeciwnikowi jeszcze dwa 
siarczyste policzki. Mówi przytem: „Masz 
tu jeszcze dwie facki! Nie mogę brać odpo- 
wiedzialności za to, że przeze mnie musial- 
| bys mieć na sumieniu kłamstwo!* 
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W mieście X. jest wystawa bydła. Bogaty gospo- Pewien pan zatrzymuje się pod oknein, 
darz Markieła, który już nieraz karany był za tałszo- | pod którem stoi już drugi pan. - 
wanie mleka, chce wziąć w niej udział. „Co tam za halas?' pyta pierwszy. 
„Jutro rano zawiesicie mi każdej krowie wieniec!“ |..Czy kogo morduja?* l 
mówi w przeddzień wystawy do dziewek. «Ale gdzieżtam!“ uspokaja go drugi. 
Następnego dnia wisi wielki wieniec — — — — | „To będzie mój młody psiak, które wyje, 
na studni! albo też żona, która ma lekcję spiewu!“ 
À Chyba niemożliwe! Umie sobie poradzić. 
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stanowiła pozbyć się swojej delikatności. W tym 
celu wybiera sobie letnisko na wsi zabitej deskami 
od świata i chce pomagać swojej gospodyni we 
wszystkich robotach gospodarskich. Ale masz ci los! 
Przy koszeniu siuna bolą rączki, przy plewieniu krzyż 


Do sklepu z obuwiem wchodzi męż- 
czyzna z niebywale dużemi stopami. „Czy 
mógłbym dostać buciki numer 54? pyta. 


! 
Panna Frania, delikatna panienka miastowa, 3 


i tak dalej. Zkolei chce panna Frania spróbować! „Żałuję bardzo“, odpowiadu sklepowa. 
dojenia. Ale kiedy usiadła na stołeczku koło krowy, | „ale mamy największy numer 48.* 
obleciał ją strach. „Nic nie szkodzi*, odpowiada klient. 


„Taka duża krowa!‘ powiada do gospodyni. „Czy|,,„W takim razie pójdę do sklepu z arty- 
koniecznie muszę zaczynuc od niej? Może moglabyn | kulami sportowemi i kupię sobie dwa 
wpierw spróbować na małem cielatku ?* składane kajaki!“ 


Dobra rada. | 
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Hulczyński jedzie drogą z fura gnoju. W pewnej 
chwili ztvlu nadjeżdża auto. Szofer zatrzymuje wóz 
i pyta wieśniaka o drogę do Z. 

„Niech pan ino jadą pięknie za mną!“ odpowiada 
uprzejmie wieśniak. „Ja też jade do Z.“ 


Czy to pomoże? Pani Szulcowa bierze codziennie . 
dwa litry inleka od mleczarza. Ponieważ jest gorąco. 
mleko zawsze jej kwaśnieje. „Słuchajcie,“ powiada ; 
pewnego dnia pani £zulcowa do mleczarza, „to mleko | 
tak prędko kwasnieje! Czybyście nie mogli trzymać 
krów w piwnicy na takie gorąco ?* 


Teraz może sobie pozwolić! 
l 


Wieśniacy siedzą w gospodzie. Właśnie skończyli 
naradę rud wvborem wójta. Wten wchodzi listonosz 
i przynosi Dvbale list. Ten otwiera pismo, czyta je 
1 potem ni stąd ni zowad daje wójtowi dwa razy 
w gehe. aż inu świeczki stanęły w oczach. 

„Masz teraz za swoje, ty draniu!* woła. .,Właśnie 
dostałem wiadomość. że wygrałem na loterji tysiącz- 
kę. Dawno już chciałem ci spruć gebe. ino byłoby mric 
to za drogo kosztowało. Ale teraz nogę sobie pozwolić! 


| 


Trochę przenolował... Pewien letnik 
pyta wieśniaka z okolic Babińczyc. 


„Chciałbym wynająć mieszkanie na lato 


w Glodówce. Jak mi radzicie?“ 

„O laboga. niech pan tego nie robia,‘ 
odpowiada dowcipny wieśniak. „Tam 
taka bieda, ze jesienią muszą zamykać 
wróble do klatek, żeby im nie wyjadły 


wszystkiego zboża!“ 


Nie wiaza sic same! 


Parobek Stoczyńskiego jest nocna 
nierozgarnięty. I pozutem zresztą niebo 


nie poskapilo mu głupoty. Ale lubi „rznąć 
 elegranta*. 


Niedawno przyniósł :obie z miasta 


krawat, samowiązalny.* Teraz stoi w do- 


mu przed lustrem. Ubrał kołnierzyk, 
a krawat zwisa niezawiązany. 
„Psiakrew!* klnie. „Już kwadrans, 


jak stoję przed lustrem, a krawat samo- 


wiązalny jeszcze się nie zawiazuł !* 


Tak będzie dla każdego dobhrre.... 
Hubka poszedł z żoną do miasta. Poło- 
wica chce iść do teatru. Czeka więc 
u krewnych, podczas gdy mąż załatwia 
interesy. W rzeczywistości jednak mężu- 
lek zalewa sobie pulke w towarzystwie 
koleżków. Wreszcie siedzą w teatrze. 
„sona spostrzega, że mąż podpił sobie 
i podczas przedstawienia pali mu cichą, 
lecz ostrą reprymende. 

„Spokój!“ krzyczy jakiś pan, siedzący 
za nimi. „Nie można zrozumieć ani słowa!“ 

Hubka zrozumiał to fałszywie. „Niech 
pan usiądzie na mojem miejscu! mówi. 
„Tutaj zrozumie pan każde jej słowo. 
A ja będę zadowolony, że nic nie będę 
slyszal!“ 


Letnie mieszkanie, 


kupczyński(do żony, stojącej w drzwiuch 
obory): „Stara, wvżen- -DO krowę Z obory, po- 
trzeba pokoju dla letników !* 


/Ae jest! Hufeland, sławny lekarz berliński 
(um. 1530) miał powiedzieć pewnego razu: ..Zle 
jest, że ludzie muszą kaszlać, kiedy dostanie 
się im do gardła cos niewłaściwego. Gdyby 
jednak musieli kaszlać i wtedy, gdy im wy- 
chodzi z gardłu cos niewłaściwego, LA nie 
było końca kaszlowi!* 


Ciężkie zadanie. 


Weterynarz zbadał krowę Krawczykowej. 
Kiedv skończył, powiedział: „Przyślę wam 
ilaszkę lekarstwa; trzeba dawać krowie codzień 
łvżkę stołowa.“ 

„U jej!“ mówi zatroskana Krawczykowa. 
„„Całe życie Zarla krowa ze zlobu, a teruz na 
starość mam ją uczyć jeść łyżką?" 


- 


sobia 
od rzeczy. 


Svpulow a spadła z arabinv i rozbiła 
głowę. Teraz leży w łóżku i mówi 

„Jak tam z moją stara. panie doktorze? 
pyta Sypuła lekarza. 

„Nie bardzo dobrze”: odpowiada doktor. 
„Potrzeba dłuższego czasu, zanim zacznie mó- 
wić do rzeczy!" 

„No, jak tylko tyle! powiada z ulgą wieśniak. 
„Do tego już dawno jestem przyzwyczajony! 


To wypada taniej. 


Budowniczy Nagielski sprawił sobie auto 
ciężarowe. Kiedy zobaczył to pan Tatułski, pyta: 
„To pan zurzucił platformę? Ale czy auto nie 
będzie pana kosztować za drogo% 


„Wcale nie! odpowiada budowniczy. .,Xu- 
tomobil zużywa na 100 kilometrów 15 litrów 
benzyny. A woźnica potrzebuje co kilometr 
kieliszek wódki, albo kutel piwa. Auto wypad- 
nie mi więc znacznie taniej! 


<a 


Tak sie nie da. 


Łepszy dowód! 
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Siwucha i Greczyk stoja przed sędzia pokoju. 

„Ja jestem niewinny. jak nowonarodzone dziecko '* 
mówi Siwucha. 

„A wy% pyta sędzia Greozyka. 

„Ja jestem niewinny jak nowonarodzone bliźniaki! 


Pani Krempa bawi na wsi podezas wa- 
kacji. Pewnego dnia wchodzi do obory z ter- 
mometrem i przykłada termometr krowie. 

"postrzega to wiesniak i woła: 

..Czego tu pani od chce od tej krowy = 

„Moje dziecko dostaje od niej iuleko, 
więc chcialam się przekonać, czy krowa 
ma odpowiednią temperaturę. 


Jak on to sobie wyobraża. 


Pochlebne, 
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Janek nie umie też wiele, chociaż 
chodzi do czwartej klasy, ale w każdym 
razieumie więcej, niż jego braciszek Franus 
z drugiej. To też Janek pomaga mu w na- 
uce, czując się dumny z roli nauczyciela. 

„Nie wiesz, jak wygląda 0310]? pyta raz 
Franusia. „Osła można poznać po...“ Wska- 
zuje naswoje uszy. Ale F'ranuś nie rozumie. 
Wtedy Janek przykłada do swoich uszu 
dłonie, tak że wyglądają jak długie uszy. 
| «No więc, jak wygląda osioł” pyta 
jeszcze raz. 

„Osioł wyglada... Osioł wygląda...“ 

5No? Śmiuło!* 

„Osioł wygląda... tak jak ty!“ 


zd 


Wiesniaczka stoi koło krowy. Wtem nadchodzi 
waly Franus, synek letników, którzy od wczoraj 
mieszkaja u gospodyni. Chłopiec trzyma w ręku 
szklankę i mówi: „Grosposiu, odkręćcie na chwilkę 
kurek od krowy, chciałem napić się świeżego mleka!* 


Tak napewno będzie dobrze! Paluch dostał list 
od swego syna, który przebywa w mieście. Wieśniak 
nie umie czytać, jego żona również, a parobek po- 
wiada, że to pisane po egipsku. Co tu robić? 

„Już wiem,“ mówi po chwili namysłu wieśniaczka. 
„bPoslijmy mu pieniędzy. O co inne przecie nigdy nie 
pisal!“ 
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Praktyczne wskazówki, jak zbierać i przechowywać 
owoce. 


J ryałość przechowywanych owoców za- 
= leży głównie od właściwego zbioru 
i przechowywania tychże. 

Dlatego zrywaj owoce tylko podczas 
pozody, gdyż deszcz i wilgoć wypływają 
ujemnie na trwałość przechowywanych 
owoców. Odmiany zimowe należy zostawiać 
jak najdłużej na drzewie. 

Owoce przeznaczone do celów gospo- 
darczych (przetworów, jedzenia i t. d.) 
można strząsać, trzeba jednakże rozpo- 
strzeć pod drzewem chusty, słomę lub t. p. 

Owoców stołowych (deserowych) nie 
należy strząsać, lecz zrywać ręką, lub 
specjalnym drążkiem. W obu wypadkach 
dbaj o to, by nie uszkodzić drzewa, albo 
kory. 

Nie ścieraj z owoców wonnej powłoki, 
pdyż dzięki zawartości tłuszczu i wosku 
stanowi ona doskonała, nieprzepuszczającą 
powietrza warstwę ochronną przeciwko 
szkodliwym wpływom wszelkiego rodzaju 
(grzyby i t. d.). 

Oddziel starannie owoce stołowe od 
owoców przeznaczonych do domowego 
użytku, odkładając osobno wszystkie po- 
dejrzane, uszkodzone i nadpsute sztuki. 

im mniej owoc dotykany jest rękami 
i im staranniej się z nim obchodzimy, tem 
dłużej da się utrzymać, oczywiście. o ile 
miejsce przechowywania wolne jest od 
obcych zapachów, nie za wilgotne i nie 
za suche, ani nie zatęchłe, a przytem wolne 
od myszy i zabezpieczone przed mrozem. 

Nie przechowuj nigdy owoców desero: 
wych razem ze strząsanemi i nie przenoś 
ich w workach. lecz zawsze w koszach; 
dla owoców przeznaczonych do rychłego 
użytku jest to mniej szkodliwe przy nie- 
wielkich odległościach; w każdym wypadku 
unikaj jednak ile możności silnych wstrzą- 
sów, potrąceń i rzucania. 

Nie przechowuj nigdy owoców desero- 
wych na kupie — przynajmniej rie przez 
dłuższy czas — gdyż wskutek tevo pow- 
stają odgniecenia, które stopniowo Zzaczy- 
naja gnić, zarażając sąsiednie owoce; wy- 
starczy 1—2 warstw. 


Raz. albo dwa razy w tygo iniu należy 
przebrać owoce na składzie (piwnicy, 
szopie i t. d.); zupełnie dojrzałe oraz po- 
dejrzane pod jakimkolwiek względem sztu- 
ki trzeba natychmiast usunąć. 

Temperatura miejsca przechowania 
może uie przekraczać s—12 stopni Cels- 
jusza, w zimie 3 — 5 stopni. Swiatło dzien- 
ne nie powinno mieć dostępu do składu, 
a w razie potrzeby należy postarać się 
o wentylację. W czasie mrozów nie można 
naturalnie przewietrzać, ale poza tem przy 
każdej łarodnej pogodzie. Przeciwko zbyt- 
niej suchości powietrza pomaga skropienie 
podłogi (boiska), lub też ustawienie otwar- 
tych naczyń z wodą, przeciwko wilgoci, 
poza przewietrzaniem, posypywanie ziemi 
wapnem lub tortem. 

Nie należy ile możności przechowywać 
razem z owocami jarzyn, ziemniaków 1 ka- 
pusty. gdyż owoce bardzo łatwo przejmują 
obce zapachy. — Późno dojrzewające od- 
miany można przechowywać w beczkach 
wyłożonych papierem, układając owoce 
warstwami pomiędzy torfem, wełną drzew- 
ną, lnb obrzynkami papieru; beczkę na- 
leży przykryć i postawić w suchem, chłod- 
nem miejscu. 

Oznaką dościgłości na drzewie wszyst- 
kich owoców  ziarnowych jest łatwe 
odrywanie się szypułki (ogonka) od gałązki; 
dojrzałość owocu składzie poznajemy nato- 
miast po zmięknięciu miąższn. Przed osta- 
tecznem złożeniem owoców w naczynia 
wskazanem jest pozwolić im przedtem wy- 
parować. Jeżeli mamy więcej odmian, któ- 
rych ostateczne dojrzenie wypada w róż- 
nych porach, to należy przechowywać każdą 
odmiane osobno. 

Jedynie skrapulatna czystość przy 
zbiorze i przechowywaniu owoców, podob- 
nie jak przy sporządzaniu przetworów 
owocowych, ręczy za skutek. 

Nie zbieraj owoców za wcześnie! Owoc 
na drzewie wytrzyma bez szkody 1—2 
stopni mrozu, natomiast zerwany za wcze: 
śnie zwiędnie rychło na składzie, 


Historja w obrazach. 


Święto Mo 
zaciądnał oddział marvnarzv ze Szkofv Morskiej w Gdyni. — Na zdjęciu zmiana warty. 


s a : b. i Wis. Me = MN AM " 3 NU WOM 7. DRAN T KROPEK" OS ] 

Kongres Eucharystyczny w Krakowie odbył się w czerwcu 1933 przy udziale wiernych 

z (całego kraju.;fNa ilustracji widzimy nabożeństwo na'prastarym rynku krakowskim 
przylkosciele Marjackim. 


jubileuszowe w Częstochowie na Jasnej Górze. Chorzy 
klasztornych, a kapłani odprawiają za nich modły. 


Wielki pożar w porcie amsterdamskim. Statek motorowy „P. C. Hooft", jeden z naj- 
większych i najpiękniejszych statków holenderskich, został zupełnie zniszczony przez 
pożar. Na rycinie okręt ten w kłębach dymu i płomieniach. 


— III — 


Franklin D. Roosevelt, nowy prezydent Stanów Zjednoczonych w gronie rodziny. 
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Amerykański olbrzym powietrzny „Akron”, największy sterowiec Świata, który w dniu 
4 kwietnia 1933 podczas lotu koło wybrzeży na południe od Nowego Yorku, padł ofiarą 
burzy. Z liczącej 77 ludzi załogi, tylko 4 osoby wyratował niemiecki parowiec „Phóbus* 
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Obchód żałobny w Verdun. Prezydent Republiki francuskiej Albert Lebrun przy poświę- 
ceniu kostnicy w Verdun. 
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Sześciu nowoobranych kardynałów w Watykanie. Od lewej ku prawej: Innitzer, Dalla, 
Costa, Villeneuve, Fossati, Fumasoni i Dolci. 


Straszna eksplozja w Neunkirchen w Zagłębiu Saary, w dniu 10 lutego 1933, w czasie 
której zginęły 63 osoby, 160 zaś zostało ciężko rannych. Widok na ulicę, na której 
wszystkie domy uległy zniszczeniu. 
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Wielki pozar w parlamencie niemieckim. Wskutek podpalenia w dniu 27 lutego 1935 r. 
spłonął gmach parlsmentu Rzeszy Niemieckiej w Berlinie. Sala posiedzeń plenarnych 
i kopuła uległy doszczętnie zniszczeniu. 


Wielkanoc w Rzymie. Nieprzejrzany tłum ludzi oczekuje na placu św. Piotra na uro- 
czyste wielkanocne błogosławieństwa papieża. Od r. 1870 aż dotąd nie praktykowano 
tego starego zwyczaju. 


Francuski gabinet Pawła Boncour'a, obalony 28 stycznia 1933 r. z powodu podwyższe- 
nia podatków. Paweł Boncour objął potem tekę min. spraw zagranicznych. 
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Trzęsienie ziemi na półwyspie Chalcydyjskim w Grecji, którego ofiarą padło 328 zabi- 
tych i które zrównało z ziemią wiele wsi. 


Trąba powietrzna na wyspie Kubie. Spustoszenie w mieście Camaguej. Liczba zabitych 
sięgała 3.000. 


Wojna chińsko-japońska. Oddział chińskich wojsk górskich przed wyruszeniem na 
plac boju. 


Trzęsienie ziemi w Japonji, podczas któredo zginęło 2500 osób i zburzonych zostało 
około 10 tysięcy domów. 
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lablicaczynszowa. 
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027| 0,02; 0,315| 0,020 | 0,36| 0,03 0,405| 0,033! 0,45| 0,037 | 0,54) 0,045 
0,30 0.02 | 0,350| 0,03 | 0,40 0,033|| 0,45 | 0,087|| 0,50| 0.041|| 0,60| 0,050 
0,60 0,05) 0,70 | 0,058 | 0,80] 0,066) 0,90 | 0,075|| 1,00! 0,08 1,20] 0,10 
0,90] 0,07|| 1,05 | 0,087]! 1,20, 0,10 | 1,35 | 0,11 1,50| 0,12 1,80| 0,15 
120| 0,10| 1,40 | 0,12 1,60, 0,13 1,80 | 0,15 2,00 0,16 2,40| 0,20 
1,50 E 1,75 | 0,14 26. 0,16 225 | 0,18 2,50: 0,20 3,00| 0,25 
180| 0,15! 2,10 | 0,17 2,40 0,20 2,70 | 0,22 3,00| 0,25 3,60| 0,30 
2,10] 0,17 | 2,45 | 0,20 2,80; 0,23 3,15 | 0,26 3,50| 0,29 4,20| 0,35 
2,40| 0,20] 2,80 | 0,23 3,20, 0,26 | 8,60 | 0,30 4,00| 0,33 4,80| 0,40 
2,70] 0,22) 3,15 | 0,26 3,60| 0,30 ; 4,05 | 0,33 4,50) 0,37 5,40| 0,45 
3,000 0,25) 3,50 | 0,29 4,00) 0,33 | 4,50 | 0,37 5,00| 0,41 6,00! 0,50 
6,000 0,50| 7,00 | 0,58 | 8,00] 0,66 | 9,00 | 0,75 | 10,00 0,83 || 12,00| 1,00 
9,00] 0,75| 10,50 | 0,87 D 100 || 13,70 | 1,12 15,00! 1,25 || 18,00) 1,50 
12,00| 1,00; 14,00 | 1,17 || 16,00, 1,33 || 18,00 | 1,50 || 20,00! 1,66 || 24,00| 2,00 
15,001 1,25| 17,50 | 1,45 || 20,00| 1,66 || 22,50 | 1,87 || 25,00| 2,08 || 30,00) 2,50 
18,000 1,50|| 21,00 | 1,75 || 24,00] 2,00 | 27,00 | 2,25 | 30,00] 2,50 || 36,00] 3,00 . 
21,000 1,75; 24,50 | 2,04 | 28,00 2,33 || 31,50 | 2,62 | 35,00; 2,91 || 42,00) 3,50 
24,00] 2.00! 28,00 | 2,33 || 32,00] 2,66 36,00 | 3,00 | 40,00] 3,33 || 48,00| 4,00 
27,000 2,25| 31,50 | 2,62 | 36,00 3,00 || 40,50 | 3,37 || 45,00) 3,75 || 54,00| 4,50 
30,00] 2,50| 35,00 | 2,92 || 40,00) 3,33 || 45,00 | 8,75 £0,00 4,17 || 60,00| 5,00 
45,00| 3,75|| 52,50 | 4,37 || 60,00) 5,00 || 67,50 | 5,62 || 75,00] 6,25 || 90,00. 7,50 
60,00| 5,00| 70,00 | 5,83 | 80,00) 6,67 || 90,00 | 7,50 | 100,0! 8,33 || 120,00| 10,00 
75,000 6,25| 87,50 | 7,29 ||100,00| 8,33 | 119,50 | 9,37 ||125,0.,10,42 | 150,00| 12,50 
90,00; 7,50 | 105,00 | 8,75 || 120,00,10,00 || 135,00 |11,25 ||150,00/12,50 || 180,00| 15,00 
105,00, 8,15 | 122.50 10,21 | 140,00 11,07 157,50 |13,12 175,00 14,53 || 210,00|-17,50 
120,00| 10,00 | 140,00 |11,67 160,00: 13, 33. || 180,00 |15,00 200,00 16, 67 || 240,00, 20,00 
135,00 11,25 | 157,50 |13,12 | 180,00 15,00 202,50 |16,87 |225,0018,75 || 270,00 22,50 
150,00| 12,50 | 175,00 |14,58 |200,0016,67 | 225,00 |18,75 1250,00 20,83 || 309, 0| 25,00 
165,00| 13,75 || 192,50 |16,04 ||220,00'18,33 247,50 |20,62 ||275,00 22,92 || 330,00, 27,50 | 
180,00 Tm E ; 240,00 20,00 || 270,00 122,50 ||300,00,25,00 || 360,00 30.00 | 
195,00. 16,25 | 227,00 |18,95 |260,00 21,67 ||292,50 |24,37 ||325,00 27,08 ||390,00|32,50 
210,00] 17,50 | 245,00 |20,42 || 280,00 23,33 ||315,00 126,25 ||350,00/29,17 1420, 001 35,00 
225,00| 18,75 | 262,50 |21,87 |300,0025,00 ||337,50 |28,12 ||375 0031, 25 |450,00 87,59 
240,00| 20,00 || 280,00 |23,33 320,0026,67 | 360,00 |30,00 |400,0033,33 | 480 (00) 40,00 
255,00| 21,25 || 297,50 |24,79 || 340,00'28,33 382 50 |31,87 |425 „00 35,42 510,00, 42,50 - 
270,00| 22,50 || 315,00 |26,25 || 360,00/30,00 sra 33,75 450,00 87, ,50 540,00, 45,00 
285,00 23,75 ||332,50 27,70 ||380,00.31,67 |427,50 |35,62 || 475,00/39,58 |/570,00| 47,50 
25,00/|350,00 |29,16 |/400,00,33,83 1450,00 |37,50 ||500,00,41,67 ||600,00:50,00 


P. 17 


Waga rzezua zwierząt w stosunku do żywej. 


Wół. . . . waga rzezna 48—60 odsetek wagi żyw. zależnie od utucz, 


Krowa. e l| » " 45—50 » n" » 11 "n » 
Ciele E M 3) n 58—65 » n » » » n 
Skop cienki. , " 43—01 K ii ? t 1) " 
Skop mięsny s n 46—-59 » n » » n » 

winie, > . » n 10—82 P n n » » n 


Na kilogram mięsa wypada w gramach: 


z wołu tłustego 350 gr. mięsa, 239 gr. tłuszczu, 390 gr. wody 
z wołu chudego 308 gr. mięsa, 81 gr. tłuszczu, 597 gr. wody 


Waga rzeźna zwierzat oznaczona w odsetkach w stosunku do wagi żywej, 


Krowy | Owce Świnie 
245 z "Fl E 
4 O e o Q O 
Części rzeźne Ga 4 meo = o & = a "a 
"4 a a o Qo © (0) a IS e (o z ad o 
Am =” P e 96) rj PA = 2 — m 4 
GN m O a "ON o m m 
28| 9 3 jasia $8517 = [S ^ 
a 3 = po OS o |a 5 Pu 5 A zh 3 


Mięsa bez kości i tłuszczu | 86,0 | 33,0 | 36,0 
Kosci «+=. + . 4 . „1*44| 73| 71 
Tłuszczu w mięsie . .| 40) 7,9 | 147 


43,0 | 33,2 | 83,5 | 33,1 | 29,0 | 27.0 | 46.4 | 40,0 
9,3 (Bi 6,6 59/1 556| 562] 80] 58 
55 | 20] 3,3 | 8,0 | 144 | 20,5 | 165 | 32,4 
F nerkowego. .| 20] 25] 8, 2,2 10) 19| 24] 36 44| 19) 39 


n z błony brzu- 
sznej i kiszek| 23 3,0 | 41, 49| 68, 80 
Razem | 49,7 | 58,6 | 64,4 | 62,4 | 46,3 | 49,4 | 543 | 59,6 | 65,1 | 74,5 | 84,0 
Pozostałe składowe części zwierząt w odsetkach wagi żywej, 


2.4... 1471 42] 89] ^48 [982 | 89] 36) 32 Bzlfna| de 
Skóra, głowa i nogi . .| 137 | 124 | 107 | 13.5 | 240 | 328 | 200 | 180 | 16,1 = | > 
Wnętrzności . . . . .| 9,8 | 7,7 | 7,2 1,0 8,6 | 81, 77| 66| 53] 98 | 60 
Zawartość żołądka 

ikiszek. . . . . .|180 | 150 | 120 | 70 | 160 | 150 | 140 | 120 | 100 | 70| 50 


Pouezenie 


do zalaczonego kalendarza czasu trwania ciężarności u zwierząt domowych. 


W środku umieszczonym białym miejscu odnotować w dniu i miesięcu zaczynającą się 
ciężarność zwierzęcia, oraz nazwę tegoż. Po prawej stronie zobaczymy zaraz koniec ciężarności, 
unikając wszelkiej niepewności i sprzeczek. l RO 

Naprzykład w rubryce krowy: krasula; początek na dniu 2 stycznia, to zaraz znajdziemy 
po prawej ręce datę końca ciężarności w dniu 13 października; albo w rubryce konie: kasztan, 


oczatek 3 stycznia — koniec 8 grudnia. 
M » Konie noszą 0. . 48—49 tygodni lub 540 dni 


Krowy noszą . . 40—4l - 200 E» 

Świnie noszą . . 16—17 " 120 , 

Owce i kozy noszą . .23 p» n 150 „ — 
Psy noszą. . . . . . 9 " » 63—65 dni 
Koty noszą . . . . . 8 | w D6—60 4, 
Kury wysiadują . . . . w zl (także 19—24 dniach) 
Indyki wysiadują . . o « « « « . . 20—2J M 
Gęsi wysiadują |. . « « 1 1 o e . B5] y 
Kaczki wysiadujć . . . . . . . . . 28—3 3 


Gołębie wysiadują . . . « « . « +» MM=W p 


Wyjatkowy czas ciężarności zdarza sie, 
u koni wcześniejszy w 339, dłuższy w 419 dniach 


zd 39 
n krów » » TT n n 21 n 
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Z4CZ]- rzęcia zaczynającego | 2a62y- 

ae konia | krowy | świni|  Cieżarność Į" ŠIE] konia | krowy świni 
sza > - A —— SP ae os 
Styczeń | ST Luty 

B 6 grud. 1 2paidz. 3Okwiet 1 | 6stycz. 121istop. 31 maj 
9 71, [13 „ | 1 maj 27, 118, , | WGB 
J OTHER 38 s L4 M 
a, 5 Vg, .| 4]9, 115-2700 
Deo m MS i 4 , 9 |IO , 16 „ | BE 
6 | „ 17 „|5 , 6-117 S ARDEN 
7? 12, 18 , wy 7 12 , HS „|6, 
8 [M6 MO T, 8 13 , (19,9 NN 
9 |14 „ |20 „| 8 , 9 [14.",, *|20. + RN 
10 |15 „ 21,19, 10 |15 „ |21 > |2008 
fa io. 499 - |10 , 11 16 „ 22 , 10, 
Ian. „ 123. nn, 12 |17 „1234, UR 
137N9.,.24 , |12 , 13 |18 , |24, 122 
14 |19 , 25 , 13 , 14 19 , 25 , 13 , 
15 20 , 26 , 14, 15 20 , 26, 14, 
16 "br. 4,97 , [15 16 |21 , 27 , 15, 
17 22 , |28 , 16 , 17 22 „ 98 , 16, 
18 23 , 29 , 17 , 18 23 „ 29 , 7, 
19 24 , 30 , |18 , 19 |24 , 130 ," 18 , 
20 |25 , 131 „ |19 , 20 e „ | lgrudz 19 
21 |26 „ | llistop. 20 „ 21 26 , | 2 , 20 „ 
22 127, | 2, J21 , 22P7', | 8, „BĘ 
bags. [3 „ [22., 23 28 , | 4 , 22, 
21280 4.5, 123... 94:99 „ | 5 y |23., 
25 DO „ 5 2.494 4, 95 30 » 6 1288 
26 BI . | 6 4, 25 , 96 ls | 7 , BM 
2u* | a'stycz| 7 , a * 24 1 luty | 8 1208 
Ps 5108 s 1277, 28 2,9, 23 
29 13, 9,128 , 29 |3 „1107, PSR 
30 | 4 „ 10, 19 , 

31 |5, PA WE 
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Koniec ciężarności u 


Notatka dla zwie- 
rzęcia zaczynającego |zaczy- 
ciężarność iu konia | krowy | $wini 


Cigzar- 
ność 


krowy | świni 


a FI Kwiec. 
j | 5 luty jad 28CZETW 1 | Gmarzeej1 Ostycz. 29 lipist 
PAL TI „ BB4 2 |7, HL „Bo , 
NIC n2. 901. 3 8, |12 „Bi 
446 . 13 , | Mii 4.19 „ |13 , | sierp 
THERE, + n. [i0 5 eie 0208 
BEC 1503 4-374. "a iM LM 
NIST 065 „040, 72 M6 PER 
SNO :3— FTD", $ [13 sal Go ; 58 
9111, 18,1]6, quM. itg. pae 
DIT. M9 i 10 5-319. E 
Bess |20 „| 85. Ly H6.5:0 4: |^8 ; 
fe MA”, 21 „| 91, 19441 7.25: [2740 9-45 
BI Weg, |22 $10 13 |18 , 2 , |10 , 
Mus 8 411, 14 19 „ 23,110, 
ES, 2624 12 , 15 (20 , [24 „ 12, 
16 lia 1325-13. 3 lg B 2425 aes 
puo 196 "H4 , cz eos „każ? 
1:50 0421 5* 115. , 18 P3, 27, |15, 
EI L:28.5. 16 1924, „ a 4 
20 92 , 29 „ |17 , 90 P5, |29 , 17 „ 
»1 23 , 30 , |18 , 91 26 ME EE 
Ei: 30 19 3 2327 BI + iie 
»3 5 | Tstyczj20 , 23 RS ; 1 luty 20 , 
54 96, |2 , Pl, 04 99 , (2 , 21, 
BEN UT —.|-8/$7122 ^, | 257 MONI TS uoo 
PR Douce 4 s 23v. 26.331 4, |. 4 S IPSO 
244 1 marzj DD „ 24, Z | dit. NR COD 
2842 „| 64 25*, 28 |2 , (6 ,, 25, 
ES 3. 2.| 1. 26 5, 29g 3^ s aT er BOSE 
M 454 844913 30 | 4 ed 
31 EE 9,28 , 
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€ Koniec ciężarności u| Notatka dla zwie- radi Koniec ciężarności u 
2aC2y- | rzęcia zaczynającego ZaCZy- Loa [7 ZWI 
na Ši? konia krowy świni | xa Cieżarność ^ M ola ony świ 
Maj. A Czerw. 
1 | ókwiet.| 9 luty /28sierp. 1 | 6 maj |12marc. 29wrzes. 
24605 M0 „129 an 27] 7, „|13 251288 
BE ou, LP -V 130%, 4 BI 814 ASTM 
MRS. MŁ GUI , | 4 4.9 „ [1553 Jp DS 
5 | 9, (13 gj Lunes. | 5 MO. „ol, HBE 
6 I0, IH uu 6 D-17599 
JACH 4 M2 „LS „ir 
B die m oss | 4.., S [3., 19 5 KA 
olere as 135 4, 9 4,20 54.552 
EM 10, [15 , 214,1 CT 
H5, |19 „| 7, 11 16 , 22 „|8, 
to lio, |20.,1 8 , 129175, 3. „| B 
IE T 51:2 LURE 13 H8 , 24 , 10, 
19s s 22 > «10, 14 [125,25 , ULM 
t6 dre S jos, di, 15 |20 , |26 ; |12., 
mo. NU. i2. to- Bt.,- [274139 
Rn 26 „*Ii3 y 17 P2 „28-148 
18-B2 26 „ M, 18 [B3 4 894 „UGA 
ib. B5 e, d. 19 24 „ |30., 464 
90 l4 ,, 128:. H6 , 20-B5 , 92i» 10M 008 
21 25 , |lmarzec17 , | 21 26 „ | lwict.|18 , 
po BE 5 2289 IS: 4 ex 22 [rr 725^ 895 
bg bi. 3*9 19, : o3 P8., '3., NS 
sa Baa 4,420 ; 94 |29 , | 4 , [21 
25 |29., 15 , 21 , 25 BO , | 5, 22 
26 30 - [6 , 92, 267881. | 6, 2309 
27 | 1m] | 7 , (23, 27 | lew. 7 „ [24 ,, 
^L ryb Qus B4 0 28 (2, |8 , 29, 
BOZE A Godła G | 30 13.5 a 
20 14, 10, 26, 3011 4. ^10. EN 


3 |5, Al „20 , 
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| = 
E" Koniec ciężarności u|* Notatka dla zwie- iar Koniec ciezarnosci u 
2iC1J- | ET rs rzęcia zaczynającego |zaczy- — 
zb SIE konia radio świni ciężarność na 7 konia | krowy | świni 
Lipiec VN Sierp. 
1 | 5CæW pd 28 paid. 1 6 lipiec|12 maj 281listog. 
9/6, 29 , A T a U ONE 
2QX 13 7 o 7 3 |8., |14 , 30>, 
Eos p ais ST , 4 |9, [15 „ |1 grid. 
5 9 , 15,  1istop 5 10, 16 „|2 , 
EOE ET 6. |F1- o e aa 
EN 7 3 z», „aras LN 
8 12 , 18,14, 8 [13 „ 149. | 5, 
9.13, 19, 5, g 4X «20-5186 ^. 
10 14, 20 „|6, 10 |15 , 21, 1 , 
NIIS. 2L. |. 11 |16 , 22 , | 8 , 
SUIS" 9n. "a. 12 117, 283 ,|9 , 
c 123%, 9-, 13 |18 „ |24 . MO. 
14 l18 24 „, 10, 14 19 , 25, 11, 
15 |19 , 25, 11, 15 120 , 326 „ 12, 
16 20 , 26 , 12 , 16 (21.5 727 „ |13 , 
i |2le; 121.7. |13 ., The. ,F 28 „ 14 , 
18 22 , 28 , |14 , 18 P3 „-129 , 15 , 
19 |23 , 28, 15 19 24 , |30 „ |16 , 
20 |24 „ 30 , 16, 20 25 , 31 „ |17 , 
PS5 s | LbmjT7 „ 21 26 , 1 czerw. 18.3 
Bo 26 „ |-2 „ 18, 99 P7, 2 ,|9. 
93 91, |8 , 19', 23 PS „ |.3 5 120 , 
24 |28 , |4 „120, 24 |29 , 4 , 91 , 
25 29 „ | 5 „ 21 , 25 30 , 5, 22, 
26.180 . | 6, Re 26 31 „ 6 , 23 , 
24 4. l7 „ |23 , 24 ISIA T- p |24 , 
BS |2, |-8y, 24, 98 j|2r5 477/86: _ 
29 13,9 „ |25 , 29 TM 
30 |4, 110, 26 , 30 |4, 10, 21, 
AM LS DNI 4274 31 6, n.p, 
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zi, w s LEA s | i ke = 
poit Koniec ciężarności u| Notatka dla zwie- y | Koniec ciężarności u 


Z Czy” Lod GRĘ rzęcia zaczynającego |zaCzy- RENIA 
i^n konia wy $wini ciężarność a konia | krowy świni 
| Cia „ssEBRU OCH SUED RUD" NET GALA | 
Wrześ. | Paźdz. E 
1 | Osierp. 1 2czerw 29 grud. 1 | 5sierp. |12 lipiec 2 Sstycz 
WWE 15.5 196 ., 9 |6-, 137292098 
3 |8„ 14 „31 , lz, 14 „ |30 , 
4 | 9 „ j15 , | Istytz 418 „ I5. 
Bb 39. JIG, 172 ,, 519, [16 , |1 luy 
OB -„ 0 , | 8, 6 10, 17 „| 2, 
RAN, es, qu, 7 iv, |18 dM 
8 13, 195,/5, 8 12, I9 s 
9 14, 20, 6 y 9 [13 „ 20,/5, 
mus el. T 10 |14-, |21 . KGB 
11 16,22,/8, 11 [15 „ 22,|T, 
12 EE 9 , 12 H6 , 23 „| 8, 
BMS „124 ,. |10.,, 13 17 „ 1240088 
49 „125. 11 s 14 |18 „ 25 „UOR 
15 |20 , 26 , 12 , 15 19, |26 , 11, 
163201 . 97 , 19, 16 20 , 127 , [12 , 
17 B2, 28 , 14 , 17 P1, 98, 13, 
Hea „ 129-5. [15 , 18 22 , 29 , 14, 
19 n» 16 , 19 93 „ 30 , 15, 
90 |25 , |l1lbit|17 , 20 24 , 31. 16, 
01 |26 , E 18 , 91 25 , | 1stp|1T7 , 
DOCET | 35 MIO. , 22 26, 1-235, TN 
23 |28 n [45 |20 , 93 27 , | 3, 19, 
829,05 „121, 94 28 „ | 4 , |20 , 
EO. 16512, 25 9 „| 5, 20, 
Ble 7,15, 26 [30 „ | 6 , l22 , 
2N | lwrześ. 8 „ 24 „ 24 19d. © ,, "729 
28 12. 9, 125., 98 |2 ,.| 8 „12888 
29 |3 , 10 , 26, 99 |3 „19, 25, 
20 || 4 4, JI 5, 42005, 30 | 4 „ 10, 26, 
> | 31 |5 , [11 ,, 127 
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Ru | nonipesciszarnasci^u| -Notatktar ditzwie-n| mex V oT Oo a anno g 


rzęcia zaczynającego | zaczy- MEEWXSmOT 
świni ciężarność na o konia L świni 
| 


konia krowy 
— 


na 3 


z 


| 


Grudz, | 


6 paid. 12sierp. 28 luty 1 5listoj./ 11 wrz. 30 marz- 
7 „ 13 „ | Imarzec 26% l9 31, 
BOSNIA T 124g 3 | 0, 13, | 1kwiet. 
ue Tore | 3% 4 SAR 
IU 4116) „9 4, AEN LT 
IM EUG ^53 6 10 , |16 „| 4 , 
122718716, TARS Hm p 
KE 9n. 3 S i27 187. 3087 
14 „ 20 „| 8 , 93, |19 „| 7 „ 
m wo. Uo 10 14 , 20. 5; 2B 
ios. 2B. ur: 11 [5,921,:9, 
INE WT. 12. |16:8.422- 45 00. 
TERT ZE Kit 13 | 428 x IAD, 
Eo 14408 2401287. „(1293 
2074 126 „.|lf«, 16: |19 5, 125. E 
> 1, 12755 16 20 „ 26 , 14, 
00 . (28 9" 16^, 1% Pi. 697.4. 2b R 
235.4 DO n T 4 18 22 , |28 , 16, 
24 , 30 , 18 , 19 [23 „29, IT y 
D 91.7 Tg 20 24 , |30 „ 18 , 
26 , |1Wm$20 „|. 21 25 „ | Ipażdzj19 , 
27, |2 p 2l „| 1 22 26 , | 2 „ 20, 
owa RAJA 22/4 || 3 27 -5 „Baa 21 
a UM ae 23 || } 94 98 , | 4 , |22 , 
30.46 | 51,124, 55,129" «| 8,1; BREE 
Blas, KG CBB, 26 |30 - | 6 „ 124. 

1 listop. 7 , 26 , 27 | lgrudz. 7 , 25 

2 n 8, 20, 28 2:5 («Sr {26 
3.9, 28, 29 | 2 x) AWAET Z 
Sygn 10 $2084 | 30 | 4 „ 10 „ 128. 
| t 3115 4,112,129. 4 
Ie A 


=b 


> 
— Í — 


JARMARKI W POLSCE 


Woj. Białostockie. 


Augustów. miasto pow. Jarmarki w 
pierwsze wtorki: po Nowym Roku, 
pe Niedzieli Palmowej. po áw. Sta- 
nisławie, po áw. Antonim, po św. 
Piotrze | Pawie, po św. Wincentym, 
po áw. Bartłomieju, po św. Marci 


nie. Co wtorek i piątek targ. 
Dakałerzewo, pow. Suwałki. Jarmarki: 
8 styez. 6 lut. 1S marea, 24 kwie 
tnia, 19 ezerw.. 31 lipca. 6 listop. 
Bargłów, pow. Augustów. Co czwar 
| 


tek targ. | 
Białowieża, pow. Bielsk. Co ponie- 
działek targ 


Białystok. miasto powiatowe. Jarmar 
ki: 24 czerwca. Co czwartek targ 


Bielsk. miasto pow. Jarmarki: 7 stycz.. 
pierwszego czwartku Wielk. Postu. w 
czwartek  Środopościa, w pierwszy 
dzień po Wniebowst.. trzeciego dnia 
Ziel $w., w pierwszy dzień po Okta. 
wie Bożego Ciała, 22 wrzeń.. 20 gru- 
dnia. Co czwartek targ 

Boćki. pow Bielsk. Jarmarki: w pierw. 
szą środę po 1 każdego miesiąca. Co 


środę targ : 
Brańs:. pow. Bielsk. Jarmarki: w 
pierwszy dzień po św. Kazimierze, 
pierwszego dnia po Ziel Św.. p:erw 
szego dnia po św. Malgorzacie, jut 
sw. Michale. po sw. Barbarze Q 
poniedziałek targ 

Brańszczyk, pow Ostrów Jarmarki: 


w pierwsze wtorki po 1 i 15 każde- 
go miesiąca. 


Brok. pow. Ostrów. Jarmarki: we 
wtorki po 1 każdego miesiąca. Co 
piątek targ. 

Brzostowica. pow. Grodno. Co wtorek 
tarz 

Choroszcz. pow. Białystok. Jarmarki: 


10 marca i 1 pażdz | w pierwszy 
poniedziałek po 1 października. 
Ciechanowiec, pow Bielak., Jarmarki: 
w 1 czwartek każdego  parzystego 
miesiąca. Co czwartek targ. 


Ciechanowiec. gm. Klukowo. pow Wy 
sokie Mazowieckie. Jarmarki w 
bierwaze poniedz.: po 9 lutym, 23 
kwietnia. po święcie Bożego Cia. | 
là 10 sierp.. 21 września i 30 list 
Co noniedziałek | czwartek targ. 

Czerwin. pow Ostrołęka. Jarmarki we! 
wtorki: no 28 stvcz.. po Niedz. Za. 
pust.. po 1 kwiet.. po 29 wrzei. 
1 listopada. po 13 grudnia. 


Czerwienie. pow. Ostrów Jarmarki: 
po tw. Agnieezce, po Niedz Zapust. 
po Niedz. Kwiet. po áw. Marji Ma 
gdalcnie, po áw. Michale, po św 
Łucji. 

Czyżew. gm Dmochy Glinki. pow. O 
strów. Jarmarki we wtorki: po No 
wym Roku, po św Jósefie, po św 
Macieja. po św. Stanisławie. po św. 
Jakóbie, po ów. Michale, po śm 
Szymonie. po św M kolaju. 


Dąbrowa. pow. Sokółka. Jarmarki: we 
wtorki po św Franciszku. Wszystk. 
Sw. Wielkiej Nocy, Ziel. Św. to) 
wtorek targ. 

Długosiodło. pow. Oatrów. Jarmarki w 
środę po 1 każdego miesiąca, 

Drohiczyn, pow. Bielsk Jarmarki: 
października (8 dniowy). Ce ponie- 
dzialek targ. 

Filipów. pow. Suwałki. Jarmarki: D lu- 
tago 26 maroa 28 maja. 20 aier- 
pnia 94 września, 12 listopada, 


. Łomża, 


Goniądz. pow. Białystok. Jarmarki: w 
pierwsze poniedz. po 29 siyez, 13 
ezerw.. 15 sierpnia. Co poniedz l 
piątek targ. 

Goworowo. pow. Ostrołęka, Jarmarki: 
w czwartek po '15 każdego mie- 
aiąca Co ozwartek targ. 

Grajewo, pow. ŚSzczucayn. Jarmarki 
miesięcznie w poniedz. po 1 i 16 
każdego miesiąca. Co wtorek I piş- 
tek targ. 

Grodno. miasto pow. Jarmarki po pon. 

Grodzisk, pow. Bielsk. Jarmarki we 

wtorki po 1 i 15 każdego miesiąca 


Hajnówka. pow. Bielak Co środę targ. 
stów. Jarmarki pe 
3 Królach, po ów. Józefie. po áw. 
Stanisławie, po 4w. Annie. po áw. 
Michale. po Niepokalanem Poozęciu. 


Indura. pow. Grodno. Co wtorek targ 

Jałówka. pow Wołkowysk.  Jarm.: | 
każdego miesiąca. 

Janów, pow. Sokółka. Jarmarki we 
wtorki po: 3 Królach, ów. Macieju, 
św. Kazimierzu, áw., Józefie, św Je- 
rzym, Wniebowstąpienia, św. Anto- 
nim, św. Szymonie | Judsie, św. 
Andrzeja, [omasau. Co wterek 
targ. 

Jedwabno. now. Kolno. Co środę targ. 

Jeziory, pow. Grodno. Jarmarki: 1 
pażda. (et. st.), 14 paźdz. (now st). 

pow. Bielak. Co ponieda. 


Hołynka, pew. A 


Klerzczełe, 
tarz. 

Knyszyn. 
yierwazy 
pierwszy 


pow. Bialystok. Jarm.: 

czwartek po 3 Krolaeh, 
czwartek pe pRpościu, 
pierwszy czwartek po WnRiebowt., 
pierwszy ezwartek pe Bożem Ciel 
Co czwartek targ. 

Kolno, miasto pow. Jarmarki: 8 mar- 
ca, 4 maja. 5 lipea. 27 września, 4 
paźdz.. 29 listop. Co czwartek targ. 

Krynki, pow. Grodno, Jarmarki: 7 
stycznia, 3 lutego, 5 marea, 24 
kwietnia, 9 maja. 14 czerwca, 4 lip 
ca, 16 sierpnia, 9 września. 4 paźdz, 
8 liat. 9 grudnia. Co czwartek targ. 

Lipek. pow. Auguetów. Jarmarki: 12 
rocznie w mierwszą Środę każdego | 
miesiąca. Co poniedvialek targ. | 

Tapy. cm. Poświetne, pow. Wysokie 
Mazowieckie Jarmarki w pierwazy 
czwartek każdego miesiąca. 


miasto rowlatowe. 
w poniedzialek po Orczyrzcz 


w 
w 
w 
w 
e. 


Jarmarki: 
NMP.. 


w 2 poniedz Wielkiego Postu. ro 
Niedz. Kwiet.. w poniedz. po NNP 
Szkaplerznej w poniedz po św Mi 


chale, w poniedz. po bw Stanisławie 
Kostce Co wtorek i piątek targ. | 

Lunna. pow Grodno. W pierwszy wio p 
rek każdego mierea targ. 

Mala Narewka, pow MHielsk Jarmarki 
pierwszego dnia każdego mies. Oo 
wtorek targ 

Miastków Jarmarki w środę po | kał- 
dego miesiąca 

Milejezyce. pow Bielsk. Jarmarki: 

i 

| 

| 

[| 


lutego, 9 wrześnią 19 grudnia Oe 
wtorek targ. 
Myszynice, pow. Ostrołęka. Jarmarki: 


w środę po 6 atycz. po 25 mares, 
po 15 czerw.. pe 15 sierp. pe 29 
września, po 11 listopada. 

Nur, pow Ostrów, Jarmarki: w 1-85, 
środę po ów. Pawie Pustel., po pół: 
poście. po Zeel. Ducha éw.. po M. 


B. Sakaplorznej, pe ôw. Jadwidze 
Co środę targ. | 
Odelsk, pow. Sokółka, Jarmarki: na; 


3 dzień po Ziel. 
lipea, 27 grudnia. 


.. 96 ozerw., 8 
Co brodę targ. ' 


Swislees, 


, Saezmezyn, mlasto pow. Jarmarki: 


Tykoelia, pow. Wysokie 


Orla, pow. Bielsk. Jarmarki w pierwsza 
wtorki po 1 każd, mies. Co wtorek 
targ. 

Ostroleka. miasto pow, Jarmarki w 
środy: po 14 lutym, po 19 marcu. 
po 2 lipcu, po 14 wrześniu, po 1 
listopadzie, po 8 grudniu. Co wtorek 


targ 

Ostrów, miasto pow. Jarmarki po św. 
Błażeju, po pólpoácie. po ów. Sta- 
nisławie, po Bożem Ciele, po Nar. 
NMP., po ów. Jadwidze. po św. 
Feliksie. Co ponledziałek | czwartek 
targ. 

Pieski, pow. Wołkowysk. Jarm.: 25 
stycz., 25 lut. 96 marca, 25 kwiet., 
10 i 25 maja, 25 czerw., 25 BEŻ 

95 alerp. 25 wrześ. 25 paźdz.. 
list. 7 i 27 grudnia. 

Poręba, pow. Ostrów. Jarmarki: w Śro- 
dy po 15 każdego miesiąca, 

Porozów. pow. Wołkowysk. Jarmarki: 
10 każdego miesiąca. 

Raczki. pow. Augustów. Jarmarki: po 
Niedz. Zapustnej, po áw. Trójcy, po 
Niedzieli  Przewodn.. po Przem. 
Pansk. 

Radziwiłów, pow. Szoruczyn. Jarmarki; 
w {laze czwartki po S Rrólach. po 
św. Marku Ewang. po ów. Alojzym. 
po Niepokalanem Pocz. Co czwartek 
targ. 

Rajgród. pow. Szczuczyn. Jarmarkt 
we wtorki po: Oczyszczeniu NMP., 
św Kazimierzu, Źwiastow. NMP., ów. 
Filipie i Jakóbie. Nar. NMP. i po św. 
Franciszku. Co wtorek i piątek targ. 

Roś. pow Wołkowysk. Jarmarki: 10 
lutego. 10 marca, 10 kwietnia, 10 
maja. 12 czerw., 10 lipca. 10 sierp., 
11 września. 10 paźdz., 10 liatop., 
f! grudnia. oprócz tego w środo- 
poście, 2 paźdz., 3 listopada. 

Sejny. miasto pow. Jarm.: w pierwszy 
wtorck każdego miesiąca Co wtorek 
i piątek każdego tygodnia targ. 

Jieniatycze, pow Bielsk. Jarm.: w 
pierwszy czwartek po 1 każdego 
miesiąca, Co czwartek targ. 

W wsokie- Mazowieckie. 


Sekoly. pow. 

Jarmarki: w  pierwsze wtorki po 
Nowym Roku. po niedz. Watępnej 
Wielk, Postu, po św. Józefie, po 
Niedz. Przewod., po áw. Antonim 
Padewskim, po Św. Małgorzacie. po 


Wniebowz NMP. i przed áw. Miko- 
lajem Biskupem. Co czwartek targ. 
Sokółka. mlasto pow. Co poniedziałe 
i czwartek targ 
Sopoćkino, pow Augustów. Jarmarki: 
po ów. Trójcy, po św. Edwardzie. 


Suchowola. pow. Sokółka. Jarm.: w 
Ozwartki po Nowym Roku. M. B. 
Gromnicznej. po Zwiastowaniu NMP., 
w Wielki Czwartek, po ów. Stani- 
aławie, po św. Piotrze. po św. Mi- 
chale, po Niepokal. Poczęciu. Co 
czwartek targ. 

Suwalki, miasto pow. Jarmarki: w áro- 
dq po 3 Królach po św. Romualdzie, 
Św. Benedykcie, Przewod. Nieds.. áw. 
Stanisławie, św Antonim, po Szka- 
lerzne]. św. Rochu, św. Justynie. 
w. Franciszka,  Wazyst. Św., áw. 
Andrzeja. Co wtorek i piątek targ. 


pow. Wołkowysk. Jarmarki 
15 każdege miesiąca, Co Gzwartrk 
targ. 

we 
wierki. Co piątek targ. f 
Mazowieckie. 
po: Oczyszcz. 
św. Wincentyin 


we wtorki 
św. Trójcy, 


Jarmarki 


ex em 


Głowaczów, pow. Kozienice, jarmarki 
i targi odbywają się każdego tygo- 
dnia wo wtorki. 


a Paulo, éw. Marcinie, éw, Pren- 
elszku Seraf., ów. Tomaszu Ap. Co 
wtorek i piątek targ. 


. w. Suwałki, Jarmarki: 6| Gniewoszów, pow. Kozienice, jarmarki 
NOE Kaca 13 czerw., 18 lipca, po św. Józełtie. po Nawiedz. NMP. 
22 "sierp., 3 października. po áw. Michale, w drugi poniedzia- 


lek po św. Szymonie i Judzie. 
Gowarczów, pow. Końskie, targi w pa- 
niedzialki po áw. Józefie, we wto- 
rek po ów. Stanisławie, w ponie- 


Wołpa, pow. Grodno. W pierwszy po- 
niedzialek każdego miesiąca targ. 


Wysokie Mazowieckie, miasto pow. — 
Jari. w poniedz. po: 3 Królach, Sta- 


. Niedz., Kwiet. Niedz., áw. działki po áw. Annie, po iw, Mi- 
Filipe i. Jabübie, « św. Janie, S chale, przed św. Szymonem i Judą, 
NMP., Wazystk. Sw. po 1 tego: przed św. Tomaszem Apostołem. 


miesiąca, kiedy niema rocznego jar- riża, miasto pow., co poniedzialku jar 


marku. Co poniedziałek i czwartek; marki: pa Oczyszczeniu NMP.. po 
targ. . | Zwiastowaniu NMP.. po éw. Stani- 
Zabłudów. pow. Białystok. Jarmarki: | slawie, po Wniebowzięciu NMP., po 


w poniedziałki po 1 każdego mie- | 
siąca. Co poniedziałek targ. | 


ów. Jadwidze. po Niepokalanem Po- 


czeciu NMP. 


Zambrów, pew. Łomża. Jarmarki we | Iwaniska. pow. Opatów, jarmarki w po- 
wtorki po áw. Walentym, Niedz. niedziałki: po % Królach, po Niedz. 
Środop., Zdel. Śwlątk., áw. |Idzim. | Środon., po Zielonych Świątkach, po 
áw. Łukaszu, św. Łucji. Co czwartek św. Marji Magdalenie, przed św. I- 
targ. dzim, przed ów. Szymonem i Juda. 

Jedlińak, osada, pow. Radom, jarmar- 

s : H ki we wtorki (jarmarki nie atale). 

Woj. Kieleckie. Jędrzejów. miasto pow., targi wielkie 
Będzin, miasto pow. Jarmarki: środa, w czwartki. jarmarków 6. w crwar 


każdego tygodnia tek po 3 Królach, po św. Kazimie- 


ków 6,| Tzw w środę no św. Wojciechu. w 
CLE M Dose ERR pE OR m. niątek po Bożem Ciele (8-dniowy), 
Marku "Ewan (przed Św. Janem| 0a, Św. Franciszka Serafickiego (8- 
Chrzcio., po ów. Rochu, po ów. Lu- asa we czwartek po ów, à 
kaszu, po św. Łucji. GERAPH : Pificaó 
ów, B azimierza Wielka. pow. ińczów, 
Brie küw 6 we wtorki po Nawróce. | „dzień targowy poniedziałki. | 
niu ów Pawla po éw. Ezechjelu, | Kielce. miasto pow.. targi w piątki. 
po áw. Florentynie, po św. Bart jarmarków 4. we wtorki: no áw. 
miesa to"ie. Katarzynie: nonw. Agnieazce, po Niedz. Kwietniej, po 
omialu. Sp : : św. Trójcy. przed św. Rozalją. po 


Łncji, małe targi w poniedziałek 


każdego tygodnia. 


Busko, pow. Stopnica, targi małe Taz | Klimontów, pow. 
w tygodniu we środę, jarm. 5. w śro- ki w każdy wtorek. 
dy po 3 Królach, po Nleds. Srodop. | Kłobucko, pow. Częstochowa, targi we 
jarm. ciągły 4-mies. przez cały CZA8 | środę każdego tygodnia, jarmarków 
cąpieli letniej. od 1 czerwca do 1| 6, we wtorki: po 8 Królach, po św. 
października trwający, 2  wyłąee. | Józefie. po św. Stanisławie. po św. 
niedzieli i świąt uroczystych, po Małgorzacie, po áw. Michale, po św. 
Weszystk. Świętych. po Niepokal. Po- | Marcinie. 


Wszystkich Świętych, po 3-ciej Nie- 
dzieli Adwentu. 


częciu NMP. Końskie Przedbórz. miasto pow.. targi 
Chęciny, miasto, pow. Kielce, targi we wtorki, jarmarków 6, we wtorki: 
w poniedziałki, jarmarków 6, we po Nawróceniu ów. Pawła, po św. 


Macieju, po ów, Józefie, po św. Ja- 
kóbie, po św. Urszuli, przed św. Mi- 
koła jem. 

Koprzywnica, osada, now. Sandomierz, 
jarmark| w każdy czwartek. 

Korczyn Nowy. pow. Stopnica, targi 
wielkie raz na tydzień w poniedzia- 
lek, targi małe raz na tydzień w pią- 
tek. 

Koszyce. now. Pińczów, jarmarków f, 


wtorki: po św. Macieju, po św. Woj- 
ciechu, po áw. Piotrze ! Pawle. po 
Narodzeniu NMP., po Wazyetk. Swie 
tych, po Niepok, Poczeciu NMP. 


Chmlelnik, pow. Stopnica, targi wiel- 
kie raz na tydzień w czwartek, w ra- 
zie święta w piątek, targi małe 4 ra- 
zy w tygodniu: w poniedziałek, wto- 
rek, środa i plątek, jarmarków 6, w 
czwartki po 8 Królach i po éw. Jó- 


zefle. w rode po áw. Wicie, w| we wtorki: po 8 Królach, po Niedz. 
. : Środonp., po Ziel. $w., po Wnieb. N. 
czwartki przed áw. Idzim, po áw. MESBA wota. Jaw idroe nO CA ni 


Michale po św. Andrzeju ap. 


, drzeju. 

Czeladź, miasto, pow. Będzin, jarmar- Koziegłowy. pow. Zawiercie. jarmarki 
ki we ozwartek każdego tygodnia. w każdy czwartek. 

Częstochowa, miasto pow., targi we | Kozienice. miasto pow.. jarmarki |l 
wtorki i piątki każdego Saya | targi odbywają się w czwartki 
jarmarków 6, w poniedziałek po św. każdego tygodnia. 

Agnieszce. po Niedz, Kwiet., w śro- | Krzepice. pow. Częstochowa. targi we 
de po Ziel. Świątkach, w poniedzła- czwartki każdego tygodnia. jarmar- 
lek po áw. Wojciechu, po św. Mi- ków 6, w poniedz. po św. Dorocie, 
chale, po św. Łucji. po Niedz. Środop.. we wtorek po 

Daleczyce, pow. Kielce, targi w ponie- Ziel. Swiatk., w poniedz no NMP., 
daiałki| (nie odbywają się obecnie), Szkapl.. po Narodzeniu NMP.. po 
jarmarków 2. w środy: przed ów. Fi- Niepokalanem Poczęciu NMP. 
lipem i Jakóbem | po św. Michala. | Kromołów, pow. Zawiercia, jarmarki 
Dąbrowa, miasto, pow. Będzin, Jarmar. , w każdy noniedziałek, 
ki w poniedziałki i piątki każdego | Książ Wielki, now. Miechów, male 
tygodnia. targi wa środę każdego tygodnia, 

Działoszyce, pow. Pińczów, jarmarków jarmarków 6. w środy: po 3 Kró- 


lach, po áw. Grzegorzu, po św. Bar 
nabie. po św. Kajetanie, po św. Elt- 
blecie, pe św. Łucji. 

Lelów. oaada, pow. Włoszczowa. w po- 
niedziałek targi mała. Targi odby- 
wają «sie jedynie w dnia nowszednie 


6, we wtorki: po św. Macieju, po św. 
Wojciechu, po ów. Marji Magdale- 
nie, po fw. Michale, przed św. Mar- 
olnem, przed św, Tomaszem. 
Felków, gm. Ruda Maleniecka, pow. 
Końskie, targi we czwartki. 


Sandomierz. jarmar- | 


za wyłączeniem uroczystych áwiąt 
narodowych, państwowych i kościel- 
nych, jarmarków U, w środy: po 3 
Królach, po áw. Macieju, po úw. 
Wojciechu, po Bo£em Ciele, po Naro 


dzeniu NMP. po św. Marcinie 

Lipsk, oauda, pow. lłża, co drugi 
wtorek targ. 

Lagow, pow. Opatów,  iarmarki wa 
czwartki: po 4 Królach, po QOczy- 
azczeniu NMP. po ów. Wojciechu. 
przed ów. Janem Chrzeic., po św. 
Bartlomieju. w czwartek po áw. 
Marcinie. 

Łopuszno, osada. pow. Kielce, co. 
czwartek targ. 

Magnuszew. osada gminy Trzebień, 


pow. Kozienice, jarmarki i targi od 
bywają się w poniedziałki (co dw: 
tygodnie). 

Małogoszcz. pow. Jędrzejów, targi ma 
le w środy, jarmarków 6, w czwar- 
tek: po św Agnieszce, po Niedz. 
Srodop., w środę po św. Stanisia 
wie, przed św. Janew (Chrzcic, w 
czwartki przed sw. Wawrzyńcem. 
przed św. Szymonem | Judą. 

Miechów, miasto pow.. male targi od- 
bywają się we wtorek każdego ty 
wodnia, jarmarków 6, w poniedz.: po 
Oczyszczeniu NMP., we wtorek po 
Niedz. Kwietn.. w poniedziałki 
przed áw. Janem Chrzcic., po Naro 
dzeniu NMP.. po św. Marcinie. po 
ów. Łucji. 

Mniów, osada, 
działek targ. 

Madrzelów, na terenie miasta Sosnow- 
ca, pow. Będzin, targi we czwartek 
każdego tygodnia. jarmarków 6, w 
poniedz.: po 3 Królach. po św. Ka 
zimierzu, po áw. Leonie, przed áw. 
Janem  Chrzcicielem. po  Wniebo- 
wzięciu NMP.. po św. Andrzeju. 

Mstów, pow. Częstochowa. targi w po- 
niedziałki co 2 tygodnie. jarmarków 
6, we wtorki: po 8 Królach, po áw. 
Wojciechu, przed św. Janem Chrzci- 
clelem, po  Wniebowzięciu NMP. 
przed Szymonem i Juda, przed áw. 
Tomaszem. 

Odrowa?, pow. Końskie 
niedziałki. 

Odrzywół, 


pow. Kielce, co ponie 


targi w po- 

pow. Opoczno, 

środy: po áw Fabjanie i 
nie, po św. Józefie. 
zieniem Krzyża áw., 
nilu Pańskiem. po 
przed św. Mikołajem. 

Oksa, pow. Jędrzejów, 
wtorki. 

Olkusz. miasto pow.. tarzi małe 
wtorki i piątki, jarmarków 6, w 
poniedziałki: po św. Agnieszce, po 
Niedz. Środop.. no Wniebowstąpieniu 
Pańsklem, po św. Annie. no św. 
Michala. Niepokalanem Poczęciu 
NMP. 

Onatów, miasto pow.. jarmarki w śro- 
dv 1 piątki: w śArodv: po Niedz 
Zapustne]. po Niedz Kwletn, przed 
íw. Janem Chrzcic., po św. Bartła 
mieju. po áw. Marcinie, przed ów 
Tomaszem Apostołem. 

Opoczno, miasto pow., targi w ozwar! 


targi we 
Sebastia. 
przed Znale- 
po Przemlenie: 
áw. Jadwidze, 


targi male we 


po 


ki: po 3 Królach, po Niedz. Prz: 
wod.. po św. Marji Magdalenie, pe 
św. Bartlomieju, po áw. Matauszu. 
po Wszystkich Świętych. 

Opatowiec. pow. Pińczów. dzień tar 
gowy środv. 


Osiek, now. Sandomierz, jarmarki m 
ła w każdą środę. 


Ostrowiec. paw Opatów. jarmarki " 
poniedziałek i czwartki. 

Ożarów. pow. Opatów. jarmarki we 
wtorki: po Oczyszczeniu NMP. no 
Niedz. Srodop., wa wtorek po áw 


Stanisławie, w poniedz. pa św. Bar 
tłomiejn, no áw. Łukaszu, po 1-szaj 
niedzieli Adwentu. 


Pacanów, pow. Stopnica, targi male 
raz na tydzień w czwartek, jarmar- 
ków 6, we wtorki: po A Królach, po 


Niedzieli Środop.. po św. Kiljanie, 
przed áw. Wawrzyńcem, po św. Mi- 
chale, po św. Marcinie. 

Pilica. pow. Olkusz, targi małe we 
wtorki, jarmarków 6, w poniedział- 
ki: po 8 Królach. po św. Kazimie- 
rzu, po áw. Stanisławie. po Na 
wiedzeniu NMP., przed św. Idzim, po 


Wszystkich Świętych. 


Piiczów, miasto pow.. jarmarków 6, we 
wtorki: po áw. Dorocie, po áw. 
Grzegorzu. po św. Piotrze | Pawle, 
po św. Bartłomieja, po św. Urszuli, 
po św. Łucji. 


Pogoń, na terenie miasta Sosnowca, 
pow. Będzin. targi we wtorki i 
piątki każdego tygodnia. 

Połaniec. pow. Sandomierz, jarmarki 
małe w każdy wtorek. 

Proszowice, pow. Miechów, mała tar- 


gi we środę każdego tygodnia, jar- 
marków 6. w środy: po áw. Pawie 
pustelniku, po áw. Tomaszu £ Ak- 


winu, po św. Malgorzaci& po św. 
Elżbiecie, po áw. Tekli, po św. 
Marcinie. 

Priyrów. pow. Częstochowa, targi we 


wtorki co 2 tygodnie, jarmarków 6, 
we wtorki: po św. Dorocie. po Niedz. 
Kwiet., po św. Zofji. po św. Annie, 
po św. Michale, pa św. Łucji. 

Przysucha. pow. Opoczno, targi w 
czwartki. 

Przytyk, pow. Radom, jarmarki w po- 
niedzialki: po áw. Kazimierza, po 
Niedz. Kwiet.. przed św. Filipem a 
Jakóbem. pe Bożem Ciele, pa Pod- 
wyższeniu Krzyża áw., przed Bożam 
Narodzeniem. 


Radom. miasto pow.. Jarmarki w 
czwartki: na ów. Jana Chrzele. (5 
dniowy) | od dnia 9 września (5 
dniowy). 


Radoszyce. pow. Końskie. targi we śro 


Ay, jarmarków 6. we środy: po g | 


Królach. no áw. Wojciechu. po Bo 
żem Ciele. po św. Annie, po bw. 
Mateusza. no św. Marcinie. 


Raków. now. Opatów, iarmarków 6. wc 
wtorki: po 3 Królach, po św. Józe 
fie, przed áw. Janem Chrzcie.. po 
ów. Annie. po Wniebowzieciu NMP.. 
no św. Mateuszu. 

Sandomierz, miasto pow.. jarmarki w. 
każdy poniadziałek, targi w każdv| 
czwartek. Na targach spedu awie. | 
rząt gosnodarakich niema, 

Secemin. jarmarków 6. w czwartki: po 
ów. Leonie. po fw.  Sulpiejnazu 
przed św. Alojzvm. po św  Bartio 
mieju. no áw. Łukaszn, po Boten: 
Narodzeniu. 

Sędziszów. now. Jędrzejów. targi małe 
we wtorki. 

Sielec. ns terenie miasta Sosnowca 
paw. Będzin. targi w piątki kaźdepo 
tygodnia. 

fienno. orada. pow. Ilja. 
tygodnia we wtorki. 
poniedziałki: po 3 Królach. po áw. 
Grzegorzu. po św. Wojciechu. po 
św. Piotrze i Pawle, po św. Mateu. 
szu. no áw. Marcinie. 


Siewierz. pow. Zawiercie. jarmarki v 
każdy wtorek. 

Skalbmierz. now. Pińczów. Jarmarki 
we czwartki: po św. Józałie. po áw., 
Piotrze i Pawle, przed św. Waw- 
rzyńcem. przed áw. Idzim. po áw. 
Franc. Seraf., po Wazyatkich Świc- | 
tych. 

Skała, pow. Olkusz., targi małe w śro- 


dv. jarmarków 6, w $rodv: po íw. 
Pawle nustelniku. po áw. Kazimierzu. 
przed św. Filipem I Jakóbem. po św. 
Annie, no fw. Michale, po Niepoka- 
lanem Poczęcia NMP. 


targi oe 8| 
jarmarków 6, w | 


MO 


Skaryszów, pow. Radom, jarmarki 
we wtorki: po Niedz. Wstępnej (3 
dniowy), po Niedz. Przewod., po św. 
Jakóbie Apostole. po św. Bartłomie 
ju, przed św. fzymonem i Judą, 
przed áw. Tomaszem Apostolem. 


Skarżysko Kamienna pow. Końskie, 
targi we wtorki. 

Blawków. pow. Olkusz, 
czwartki. 

Słomniki, pow. Miechów, male targ! 
odbywają się we czwartek każdego 
tygodnia. jarmarków 6, w ponie- 
działki: po św. Agnieszce. po Nie- 
dzieli Środop., po ów. Piotrze | Pa- 
wle. po św. Bartlomieju, po Pod. 
wyżazeniu Krzyża áw., po św. Fran- 
ciszku Borg. 

Słupia Nowa. osada. pow. Kielce. tar- 
gl we środy. jarmarków 6, w środy: 
po 3 Królach, po áw. Benedykcie. 
przed Znalezieniem Krzyża áw. przed 
ćw. Wawrzyńcem. po Podwyżźszeniu 
Krzyża áw., przed áw. Barbarą. 


, Słupia, pow. Włoszczowa w poniedzia- 


łek targi małe. Targi odbywają się 
jedynie w dnie powszednie za wy- 
e zeniem uroczystych świąt naro- 
dowych, państwowych 1 kościelnych. 


Sobków, pow. Jędrzejów, targi małe 
w środy. jarmarków 6, we wtorki: 
po św. Macieju, po św. Wojciechu, 
pa ów. Piotrze i Pawle, po św. 
Auguatynie, przed św. Kryspinem, po 
ów. Łacji. 

Solec. osada, pow. Ilta, targi co dwa 
tygodnie we środy, jarmarków 6, w 
środy: po 8 Królach, po 40 męczen- 
nik., po Staniaławie. po bw. 
Antonim. po áw. Franciszku Seraf., 
po św. Marcinie. 

Staszów, miasta, pow. Sandomierz, tar- 
gi w każdy Czwartek, jarmarki w 
każdy poniedziałek. Na targach apę- 
du zwierząt gospodarskich niama. 

Stopnica. miasto pow. targi mała raz 
na tydzień we wtorek. jarmarków 6, 
w środy: po S Królach, po Niedzieli 
Przewodniej. po św. Antonim. po áw. 


Marji Magdalenie. po św. Francier- 
ku. przed ów. Mikołajem. 
Suchedniów, pow. Kielce. targi w 
czwartki. 


Szczekociny, miasto, pow. Włoszczowa. 
w środy targi duże, w piątki targi 
małe. Targi odbywają aie jedynie 
w dnie powazednie za wyłączeniem 
uroczystych świąt narodowych, 
naństwowych | kościelnych. 

*z„vdłów, pow. Stopnica. targi 
ras na tydzień w środę 

"zvdłowiec. now. Końskie, targi we 
środy, jarmarków 6. w  poniedział- 
kl: pa 3 Królach. po Niedz. Śradop., 
po Niedz. Kwiet.. przed ów. Waw- 
rzyńcem. po św. Franciszku. po św. 
Marcinie. 

larłów. osada, pow Ilta. targi co dwa 
trgodnie w poniedziałki, jarmarków 
G. we wtorki: po św. Apolonii. ne 
Nieds. Kwietniej. po áw. Trójcy. 
Wniebowzięciu NMP.. po Íw. Jad 
widze. przed św. Tomaszem. 


lqnkowice. wies w gminie Ożarowice. 
now. Rędzin. ca noniedziałek targ. 
Wierzbnik. miasto, pow. Iłża, jarmarki 
co czwartku. 

Wiślica, pow. Pińczów, targi w czwart 


ki, jarmarków 6, we wtorki: po áw 
Agnieszce. po Zielonych Świątk., 
po św. Małzorzacia, po Nar. NMt.. 


no św. Jadwidze. po św. Marcinie. 


Włoszczowa, miasto pow., w ponie- 
działek tarzi duże. w piątek targi 
małe. Targi odbywają się jedynie 
w dnie powszednie za wyłączeniem 
uroczystych ówiąt narodowych, Ń- 
atwowych | kościelnych. jarmarków 
€ we wtorki: po 8 Królach, ge 


targi małe w 


Niedzieli Kwietniej, ra rid 

przed św. po Ian 
Seraf.. po Wasystkioh cy jed 
Wodzisław, pow. Jędrzejów, 
wielkie w A: Eee T 
w ponledsialki pe 


Niedsieli a edeg_ iva =. 
Staniiłkzie. pe 

ów. Miehale. pe 23 EI: 
Wolbrom, pew. kal pije 


w eswartki jarmarków & w 

po QOesresmssenia NMP., 

W nilabowsięsłu ZE 
widza pe ów. Lee. 


Kwietnlej. pe &w. Antonim 
NMP., 
Zagożdżon, wieś gminy Jedlntą, sew. 
ini - go 


Kozleniee, targi w soboty 
tygodnia. 
Zamów, pew. Opoezno, ce peniedzniałkkk 


targ. 


Zawichost, miasto, aeia 
jarmarki mala w każda 

Ząbkowice, pow. Olkusko-Siewierskń, co 
poniedsiałek targ. 


Zarnów, pow. Opoezno. megi w me 
niedziałki. 

Żarnowieg, dep Olkuss, mas w 
poniedsla jarmarków w 


niedsiałki: pe 8 Królach | go z 

Franclasce Raym., we wtem r ów 

Stanisławie, w ponieds. po Based. 
Łakassa 


NMP., pe iw. | p Wap 
kich Świętych. 

Żarki, pew, Zewierete, jamed m 
każdą érede, 


Zawiercie, argi w kabdy epwarte 


marki, [ten E nba 


Woj. Krakowskie. 


SA SE pow. Ohraazów, tua w 
ro 
Andaka poz. waślowiałć 


czwartki 


miesiąca w 1-ay wtorek jarmash. 
wtorku taag. 

Es "e. pon iSi y 
uu wojny 
lle w dsień [4 
to. targ ES Lad 
stępny w wymienionych miejscowa. 


„ściach. 


Biecz, pow 


dę, 6 jarmarków: 7T sys 
8 maja 


aie ak nas: Janel złom 
Każdege ponieda. targ. 

08, Tanak 8 ae 
12 listopake. 


Blażowa, pow. Raeszów, 
Bobowa, pew. giybowski: eo amm: 


19 
pe n green 
n dlziwaika si 1 29 
i s credala Tui ee 
te 
Bolesł . Dodro jemati so 
Mi ruki edesti » jade w d» 


bnie. 


| nieve: pow. mielecki. Oso wia” 


Po "LM E. nit 00 drugi 
Brzesko, IU E 
rek w niedo a an 


dy wtorek | piątek 


Brostek. pow. Pilzno, co wtorek targ. 
Chrzanów, miasto pow.: w 2-gì po- 
Biedzialek po 3 Królach, w poniedz. 
po Gromn. na áw. Grzego- 
ma. na áw. Jakóba i Filipa, na áw. 
Małgorzatę, na Jana Chrzciciela, na 
święto Wniebowz. NMP.. na św. Ja- 
kóbe apost.. na św. Franciszka Borg., 
B& św. Szymona i Judy, na áv. 
Marcina apost., na św. Mikołaja bisk. 
Oo czwartku targ. 


Clefkowice, pow. grybowskl: eo áro- 
dę targ. 

Csehów. pow. Brzesko, targi eo dru- 
mi wtorek. 

Cserny Dunajec, pow. Nowy Targ, 


targi co poniedziałek. 
Osuwdec, pow. Strzyżów, targi oo środę. 
Osernichów, pow. krakowski: 12 jar- 
marków w każdą środę po pierw- 
aym. 
Dąbrowa, miasto pow., co 2-gi ponile- 
sialek jarmark. 
Debica. pow. Ropczyce: 2 stycznia, 2 
lutego. 19 marca, 28 kwietnia, w 2-gi 
dsień po Bożem Ciele, 13 lipca, 24 
sieronia, w dzień św. Jadwigi, 4 
Krudnia. Co środy targ. 
Debeayce, pow. wielicki: 12 jarmarków 
a to w pierwszą sobotę każdego 
miesiąca. Targi co drugą środę. 
Targi odbywają się w drugim tygo- 
dniu. 
Dukla, pow. Krosno, 12 jarmarków. 
fryastak. pow. Strzyżów, targi 
egwartek. 
„ pow. Rzeszów, 
niedziałek. 
rliice miasto pow.: ma 12 jarmar- 
ków we wtorki po następujących 
świetach: 3 Królów, áw. Mateuszu, 
Niedz. Kwiet.. ów. Filipie i Jakó- 
bie, Wniebowst., św. Janie Chrzcie., 
fw. Marjı Magdalenie, Wniebowz. 
NMP. Narodzeniu NMP., ów. Fran- 


co 


targi ca po- 


elasku Seraf.. áw. Marcinie, trzeciej 
niedz. Adwentu. Każdego wtorku 
Grybów, miasto pow., co poniedziałek 


targ. 

Gdów. pow. Wieliczka, targi co drugą 
środę. Targi odbywają się w jed- 
nym tygodniu. 

Jabłonka, pow. Nowy Targ, 
drugą środę. 

Jaslo, miasto pow.: jarmarki: 7 atyez- 
Ala, 8 lutego, 23 kwietnia, 21 wrze- 


targl co 


śnia, 2 listopadu i 1 grudnia. Co 
piątku tarz. 

Jaworzno. Dow. Chrzanów, targi co 
eswartek. 


Jawernik Polski, pow. Rzeszów, targi 
êo poniedziałek, 9 jarmarków: 24 lu- 
tego. w poniedz. po Niedz. Kwlet., 
1 maja, 24 czerwca, 12 | 24 sierp.. 23 
września, 7 października, 2 grudnia. 


Jedłowa. pow. Pilzno, eo drugi wto- 
rek tarz. 
Jerdanów. pow. Maków, targi co dru- 
mi poniedziałek, w razie święta w 
dniu następnym. 
warja. pow, wadowicki: jarmarki 
dwie środy w każdym miesiącu, po 
jarmarkach w Lanokoronle. 
Kamień, pow. Nisko, targi co wtorek. 
Kamienica. pow Limanowa, jarmarki 
ea trzeci wtorek. 
Kańcsuga, pow. Przeworsk, targi 
wtorek. 
y. pow. bialski: targi co ponile- 
ulałak. Pierwsze targi w miesiącn 
esnaczone są jako jarmarki, w drugi 
poniedziałek po S Królach, w ponle- 
dsłalek po Wniebowat., w poniedz. 
pe św. Krzyżu, w poniedz. po Na- 
redseniu NMP. Kaźdy trwa 8 dni. 
Kołaczyce, pow. Jaslo, targi co drugi 
poniedzialek, 
Kolbuszowa. miasto pow., targi 
wtorek. Uwaga pod Sokołów. 
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Krosno, miasto pow., targi co ponie- 
dzialek. Prócz tego 12 jarmarków, 
których daty ozuaczą się na każdy 
rok. 

Krościenko, puw. Nowy Targ, targi co 
drugi poniedziaiek. 


Krzeszowice, pow. Chrzanów, co po- 
niedzialku targ. 

Limauowa, miasto pow., jarmark co 
drugi poniedzialek. 

Lipnica Murowana, pow. bocheński, 
jarmarki: 11 stycznia, 1 i 22 lute- 


go, 14 marca, 4 i 25 kwietnia, 9 i 
30 maja, 20 czerwca, 11 lipca, 1 i 
2 gierpnia, 1% wraeśnia, 3 i 26 paź- 


dziernika, 14 listopadu, 5 i 27 gru- 
dnia. 
Lubień, pow. myślenicki: w pierwszą 


środę każdego miesiąca jarmarki. 


Łabowa, pow. Nowy Sącz, targi 4 pai- 
dziernika, 18 pażdziernika i co dru- 
gi czwartck, 3 atyzcnia, we Cczwar- 
tek po Gromn.. 25 kwietnia, w o0- 
statni czwartek Wielk. Postu, w 8-ci 
czwartek  Wielk, Postu rusk., we 
czwartek po św. Janie Chrzcic.. wą 
czwartek po ( sierpnia, we czwartek 
po św. Łucji. 

Łańcut, miasto pow. targi co wtorek 
a w razie święta w dniu następnym. 
Jarmarki: 7 stycznia, 3 lutego, w 
środopościu, około 156 marca, 15 
maja, 13 czerwca. 13 lipca, 26 lipca, 
24 aierpnia, 6 października, 11 li- 
siopadu, 80 lintopadu (w razie świę- 
ta w dniu następnym). 

Leżajsk, pow. Łańcut, targi co wto- 
rek a w razie święta w dniu następ- 
nym. Jarmarki 21 stycznia, 28 maja, 
w piątek po Wniebowat., 24 sierpnia, 
14 września, 4 października, 12 li- 
stopadu. 6 grudnia (w razie święta 
w dniu następnym), 

Lanckorona, pow. Wadowice, jarmarki: 
pierwsza środa po l-szym i pierwsza 
po 15.tym każdego miesiąca. 


Łapanów. pow. bocheński. Jarmarki: 9 
| 23 atycznia, 6 i 20 lutego, 6 1 19 
marca, 2, 16 i 30 kwietnia, 14 i 28 
maja, 11 | 25 czerwca, 9 i 23 lipca, 
6 i 20 sieronia, 3 i 17 wraeśnia, 1. 
15 ! 20 października, 12 i 26 liato- 
pada, 10 i 24 grudnia. 

Liszki, pow. Kraków, targi wa Śro 
de po l'gtym a w razie przeszkody 
w nastcpną środę. 12 jarm. zawsze 


w pierwszy poniedziałek każdego 
miesiąca. 

Majdan, pow. Kolbuszowa, targi co 
poniedziałek, Uwaga pod „Sokołów”, 
Łącko, pow. Nowy Sącz. Targi 4 


paźdz., 25 paźdz. i co trzeci czwar . 
tek. | 


Łukowice, pow. Limanowa, jarmarki ' 
co trzeci czwartek. 
Maków, miasto pow., targi co drugi 


czwartek, w razie Święta we środę. 
Mielec, miasto pow.: pięć jarmarków 
w następujące czwartki: po Gromn., 
po św. Trójcy. po Wniebowz. NMP 
po áw. Mateuszu. po św. Marcinie., 
Targi co poniedziałek i czwartek. | 
Milówka, powiat Żywiec. Targi €o 
drugi wtorek. 
Mszana Dolna, pow. Limanowa. 
marki co drugi poniedziałek, 


Muszyna, pow. Nowy Sącz. W ponie | 
działek po Gromn. po Wniebowast.. | 
o św. Malgarzacie, po św. Micha-| 
e, po poświęceniu kościoła, po O-| 
flarowania NMP. Targi 8 paźdz, 23 
paźdz. i co drugi poniedziałek. 

Myślenice, miasto pow.. Targi co wto 
rek | piątek. Jarmarki eo drugi po- 
niedziałek. 

Niedźwiedź, pow. Limanowa. Jarmarki 

co drugą środę po limanowskich. 

Niebylec, Pe Strzytów. Targi eo po- 
niedziałek. 


Jar 
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Niegowić, pow. Bochnia. Jarmarki: A, 
17 i 31 stycznia, 14 i 398 lutego, 18 
| 27 marca, 10 | 24 kwietnia, 8 | 
22 maja, 6 i 19 czerwca, 8, 17 | 
31 lipca, 14 | 28 sierpnia, 11 i 26 
września, 9 i 28 paźdz., 6 | 20 list., 
4 i 18 grudnia. 

Niepołomice, pow. bocheński. Jariar- 
kl: 10 i 24 stycznia, 7 i 21 lute- 
go, 8 i 20 marca, 3 i 17 kwietnia, 1, 
15 | 29 maja, 12 i 26 czerwca, 10 ! 
24 lipca, 7 i 21 sierpnia, 4 i 18 
września, 2, 16 i 80 paźdz., 13 i 27 
listop., 11 i 24 grudnia. Targi co . 
drugi wtorek. 

Nawy Sącz, miasto pow., co wtorek | 
piątek targ. 


Nowy Targ, mlasto pow. Ce 4-ty 
poniedziałek jarmark. — Targi co 
czwartek. 

Ołpiny, pow. Jasło, eo 2-gi czwartek 
targ. 

Osiek. pow. Jasło, eo czwartek targ 
na bydło. 

Oświęcim, miasto pow. — Targi co 
czwartek. 


Pilzno, pow. Oświęcim: 1 i 98 stycz- 
nia, 24 lutego, 19 i 81 marca, 23 
kwietnia, 8 i 9 maja, 24 czerwca 
jarmark na płótno, 99 lipca, 15 i 98 


sierpnia. 29 września, 28 paźdz., 80 
listop., 15 grudnia. Co poniedziałek 
targ. 

Piwniczna, pow. Nowy Sącz. Jarmar- 


ki 2 stycznia, w poniedziałek po nie- 
dzieli 4rodop., we wtorek po Ziel. 
Swiet., 25 lipea, 24 sierpnia. 
Targi: 3 idz. | 17 paźdz., | eo 
drugą środę naprzemian z targami 
w Starym Sącza. 

Prądnik Czerwony, pow. Kraków. 
Targi we środę no 1l-tym a w razie 
przeszkody w następną środę. 

Rogi, pow. Krosno, 3 jarmarki. 

Przeworsk, miasto pow. Targi w po- 
niedziałki, środy i piątki. 


Przecław. pow. Mielec. Co wtorka targ. 

Rabka, pow. Maków, Targi co drugi 
poniedziałek. 

Rad!ów, pow. Brzesko, co środę targ. 
Rajcza, pow. Żywiec. Targi ^o czwar- 
tek po 1ðtym każdego miesiąca. 
Radomyśl Wielki, pow. Mielec. Targi 

co czwartek. 

Rudnik n. S., pow. Nisko. Targi co 
czwartek, w razie Święta rzym.-kat. 
targi odbywają się dnia następnego. 

Radomyśl n. S, pow. Tarnobrzeg. 
Targi co poniedziałek. 


Raniżów, pow. Kolbuszowa. Targi co 
czwartek. 
Rzepiennik Strzyżawski, pow, Gorlice. 


Targi co czwartek. 


Rzeszów. miasto now. Targi co piątek, 
7 jarmarków: 19 marca, 24 kwietnia, 
na Św. Trójeę, 7 czerwca, 22 lipca. 
21 września, 2 listop.. 31 grudnia. 

uGzwadów, pow. larrobrzeg. largi co 
wtorek. 

llopezyce, miasto pow.: ? stycznia, w 
I-szy piątek przed niedz. wstępną 
przez cały tydzień, w |1-szy ponie- 
działek po niedz. przewodniej. w 
8-ci dzień po Ziel. Święt., przez S 
dni, 99 lipca, 14 września, 98 paźde., 


A grudnia. Co dragi poniedz. targ. 
Sędziszów, pow. Ropczyce. co piatek 
targ 

Skawina, pow. Kraków, co czwartek 


targ. 

Skrzydlna, pow. Limanowa, jarmarki 
po tymbarskich eo drugi czwartek. 

Slemleń, pow. Maków, targi co drugi 
poniedziałek. 

Sokołów. pow. Kolbuszowa. Targi 60 
środę. — Uwaga: O ile dni targo- 
wa przypadają w aroczysta świąta, 
wówczas w Majdanie odbywa się 
targ dnia następnego, t. |. we wto. 


rek w Kolbuszowej we środę, w Ra. 
niżowie dnia poprzedniego, t ]. we 


środę, a w SBokolowia dopiero na 
stęnnej środy. 
Sucha. pow. Maków, co 2-gi wtorek 
targ. 


Sułkowice, pow. Myślenice, co 2-gl po- 
niedziałek jarmarki. 

Bzczepanów. pow. Brzesko. Targi oo 
drugą środę. 

Szczucin, pow. Dąbrowa, co środę jar- 
mark. 

Szczurowa. pow. Brzesko. jarmarki eo 
drugi czwartek. 

Tarnobrzeg, miasto targi 
środę. 

Tarnów, miasto pow. Jarmarki pierw- 
azy poniedziałek w styczniu, 8 lut., 
19 marca, w drugi poniedziałek w 
sierpniu. 29 września, w drugi po- 
niedziałek w pażdzierniku, listop. i 
grudniu. Co wiorku i piątku targ. 

Trzciana. pow bocheński. Jarmarki: 
3, 17 i S1 stycznia, 14 1| 28 lutego. 
13 i 27 marca, 10 | 24 kwietnia, 8 
i 22 maja, 5 i 19 czerwca, 3, 17 | 
81 lipca, 14 1 98 sierpnia, 11 i 25 
września, 9 | 23 października, 6 i 
20 listopada. 4 i 18 grudnia, 

Tuchów, pow. Tarnów, co wtorek targ. 

Tyczyn. pow. Rzeszów. Targi eo po- 
niedzialek. 10 jarmarków: 2 atycr- 
nia, 25 atycznia. 4 marca, 26 kwiet.. 
S maja, w poniedziałek po Bozem 
Ciele. 22 lipca. 17 sierpnia, 28 
października, 25 listopada 


Tylicz, pow. Nowy 


pow., 60 


Sącz, w następu-| 


jące poniedziałki: po 3 Królach, pol 


Niedz. Palmowej, po Ziel. Święt., 
po św. Piotrze i Pawle, po éw. J« 
drzeju. po Wnszystk. Świętych. — 
Targi: 11 pa£zdz. 95 naźdz. i co 
drugi czwartek naprzemian z targa- 
mi w Labowe]. 

Tymbark. pow. limanowski: Jarmarki 
co drugi poniedziałek. 

Ujanowice, pow. Limanowa, targi co 


drugi czwartek. 

Uście Ruskie. pow. gorlicki. 14 tar- 
gów, daty oznacza się na każdy rok. 

Dście solne. paw. bocheński. Jarmar- 
ki: 2, 16 1 80 atyeznia, 18 | 97 inte 
go. 12 i 28 marca, 9 i 93 kwietnia 
7 | 21 maja, 4 | 18 czerwca, 2, 16 | 
30 lipca, 18 | 927 slerpnis, 10 i 94 
września, 8 i £9 października, 5 i 19 


listop., 8. 17 1 31 grudnia. 
Wadowice, miasta pow. Jarmarki: 

Pierwszy czwartek po 1-szym i 

pierwazy czwartek po 15-ym każ 


dego miesiąca. Co czwartku targ. 


Wieliczka, miasto pow.: w 4-ty ponle. 
działek każdego mlesiąca. Co dragi 


poniedziałek targ. Targi odbywają 
sie w jednym tygodnia. 
Wielopole. pow. Ropczyce, co drugi 


poniedziałek targ. 

Wiśnicz nowy. Targi w każdą środę 
Jarmarki: 4 ! 25 stycznia, 15 lutego. 
4 i 28 marca, 18 kwietnia, 9 | % 
maja. 20 czerwca, 11 lipca, 1 i © 
sierpnia. 12 września, 3 | 24 paźdz.. 
14 listop, 5 | 26 grudnia. 

Stary Bącz, pow. Nowy Sącz. Targi: 
10 paźdz. 24 paźdz. | co druga śro 
e naprzemian z targami w Piwnicz 
nej. 


Strzyżów, miasto pow. targi co 
wtorek. 
Wiśniowa, pow. Wieliczka. co 2 gi 


czwartek targ. Targi odbywają «e 
w jednym tygodniu 


Wojnicz pow brzeski Targi co drugi 


poniedziałek. 

Zakliczyn. pow. Rrzesko Targi co 
„ druki poniedziałek. s 

Latar, pow. Oświęcim. Targi co po 


nledzialek. 


WT 


Zassów, pow. Pilzno. Targi eo wto- 
rek. 
Żabno, pow. Dąbrowa. Jarmarki eo | 


drugi poniedziałek, 

Zawoja. pow. Maków. Targi co drug! 
wtorek. 

Zdynla, pow. gorlicki: 9 targów, daty 
oznacza się na każdy rok. 

Żmigród Nowy. miasteczko, pow. ja- 
sielski. Jarmarki: we wtorki po M 
B. Gromn., w Środopościu, po Św. 
Wojciechu, po św. Jania, pa św. Ja 
kóbie, po áw. Jadwidze i pa św. 
Łucji. 

Żywiec, miasto pow.: 9 jarmarków: w 
poniedziałek po Trzech Królach, po 
Wniebowst. Pańsk., po áw. Piotrze 
i Pawle, po áw. Michale, po św. 
Bartłomieju, po éw. Macieju, po áw. 
Marcinie, przed Świętami Wielka- 
nocnemi i 21 grudnia. Targi co środę. 

Żolynia, pow. Łańcut, Jarmarki: 20 
stycznia, 24 lutego, 19 marca, w, 
poniedziałek Wielkiego Tygodnia, 1 
maja, poniedziałek po éw. Trójcy, 
24 czerwca, 22 lipes, 10 sierpnia. 8 
września, 21 września, paździer- 
nika, 25 listop., 21 grudnia (w razie 
święta w dniu następnym), 


Woj. Lubelskie. 


Aleksandrów. osada Józefów, 
Biłgoraj. Jarmarki: poniedz. 
atycz., 2 lut.. 19 marca, 13 
26 lipca, 15 sierp., 91 wrześń., 1 
paźdz. i 8 grud. każdego roku. Targ 
poniedz. (w razie święta, piątek) 
każdego tygodnia. 


Annopol. pow. Janów Lubelski, osada 
Annopol. Dni targów czwartek każ- 
dego tygodnia, 

Beliyce, osada Bełżyce, pow. Lublin. 
Dni jarmarków środa po: niedz. 
Białej, 8 maja, 13 lipca, 29 wrzes. 
1 listop. 1 1S grudnia. Dni targów 
wtorek każdego tygodnia. 


Biała Podlaska. miasto pow. Dni tar- | 


tygodnia 


KÓW czwartek każdego 
czwartek 


Dni jarmarków  plerwezy 
każdego miesiąca. 
Rilgoraj, miasto pow. Dn! jarmarków 
czwart. po: 6 stycz., 24 lut., 95 mar 
22 lipca, 15 sierp. i 4 paźdz. każdec:: 


roku. Dni targów czwartek każde 
go tygodnia. 
Brzeziny, osada Milejów, pow. Lub 


lin, targ czwartok każdego tygodnia 


Brzozówka, stacja kol. Bzastarka. po 
wiat Janów Lubelski. targ  órod: 
każdego tygodnia. 

Białopole, now. Hrubleszów, targ ka: 
dy poniedziałek. 

Bukowa, osada Sawin, pow, Chełu: 
targi poniedziałek każdego tygodnia 
jarmarki pierwszy ponledzialek każ 
dego drugiego tygodnia. 

Bychawa, pow. Lublin, dm! jarmar 
ków środa po: 6 stycz., niedz. śro 
dop., 29 lip., 21 wrześ i 21 paźdz. 
oraz przed 1 maja każdego roku 

"hełm, miasto pow., dni jarmarków. 


pierwszy wtorek każdego drugiego, 


miesiąca. Dni targów wtorek i pią- 
tek każdego tygodnia, 
Chudowola, osada Michów. 
bartów. 
godnia. 
Cycow, wień  Cyeow, pow. Chelm. 
Jarmarki wtorek po: 19 marca i 6 
grudnia każdego roku. targi wtorek 
każdego drugiego tygodnia. | 


pow. Lu- | 


“Czajki. osada Kraśniczyn. pow Kras | 


nystaw targi poniedziałek każdego 
trvzodnia | 
Czomierniki, osada Czemierniki. pow. 
Luhartów, jarmarki wtorek po: 21] 


jarmarki środą każdego E^ 


atycz., 24 lut., 25 mar., 8 maja, 89 
czerwca, 15 aierp., 28 paźds, i © 
listopada. 

Drzewce. osada Wąwolnica, pow. Pa- 
ławy, jarmarki środa każdege tygo- 
dnia. 

Dubienka, pow. Hrubieszów, targ 
czwartek każdego tygodnia. 

Frampol, osada Frampol, pow. Bilge. 
raj, jarmarki poniedziałek po: 6 lut.. 
4 mar, 25 kwietnia, 13 czerw., 16 
lipca i 18 paźdz. każdego roka. == 
Targ poniedziałek każdego tygodnia, 

Garwolin, miasto pow., jarmarki ére- 
da po: 24 lut., niedzieli przewodalej. 
10 czerw., 24 sierp., 25 wrseá. | 
rudnia każdego roku. Targi Środa 

żdego tygodnia. 

Goraj, osada Goraj, pow.  Biłgeraj, 
targi środa każdego tygodnia, 

Gorzków, osada Gorzków, pow. Kras: 
nyataw, jarm, 1, we wtorek po 8 ma- 


ja każdego roku, targi  cawartak 
każdego tygodnia. 
Grabowiec, osada  Grabowleo 


powist 

Hrubieszów. targi ponledsialek kat- 
dego tygodnia. 

Gułów, osada Adamów, pow. Łuków, 
jarmarki poniedziałek pot 4 marea, 
24 sierp., 15 paźdz. i 80 listog. eras 
przed 1 maja i 24 czerwca. Targi 
poniedziałek każdego tygodnia. 


Horodło, osada Horodło, pow. Hrubie-. 
azów, targi poniedzialek każdego 
tygodnia. 

Horodyszcze, osada  Wisznioa, wiat 
Włodawa, jarmarki poniedziałki pe: 
24 kwietnia, 24 czerw, i 15 sierp. 
Targi poniedziaiek po 15-ym każdego 
miesiąca. 

Hrubieszów, miasto pow., targi vte- 
rek każdego tygodnia. 

Irana, osada Irena, pow. Puławy, tar- 
gi środa każdego tygodnia. 

Izbica, osada Izbica, pow.  Krasay- 
staw, dni jarmarków pierwaza éro- 
da na początku każdego kwartału. 
Dni targów piątek każdego tygednia. 

Janów Podlaski, miasto J. P., pew. 
Konstantynów s aledzibą w Jamo- 
wie Podlaskim, dni jarmarków wte- 
rek po 10 I 25 każdego miíeaigaa. 
Dni targów wtorek po 10 kaśdege 
miesiąca. 

Janów Lubelski, miasto pow., dai far- 
marków: 2 atycznia, 3 lutego 4 mar- 
ca, 4 maja, 24 czerwca, 14 wrseámia, 
2 listop, 9 grudnia, Targi eswerfak 


każdego tygodnia. 

irczów, osada Jarczów, wb Tems- 

szów Lub., targi środa dego ty- 
godala. 

Jarosławiec, osada Uchanie, powiat 
Hrubieszów, targi środa każdego 
drugiego tygodnia. 

Jaszczów, Biskupice, pow. Lablin, 4a! 
jarmarków 7 stycz. 8 maja, $7 wr. 
i 11 lietop. Targi poniedziałek kaŝ- 
dego tygodnia. 

Kazimierz. osada K., powiat Puławy. 
Dni jarmarków wtorek każdego ty- 
godnia. Dni targów piątek każdege 
tygodnia. 

Kack, 2 s. Kock, mW re 
Dni jarmarków: wtorek at. 1f 

4 (ER 4 Kat. 


mar. 23 kwiet., 
| 13 grudnia Dni targów wtessk 
każdego tygodnia. 

Kodeń, osada K., powiat Biala. — 
Dni jarmarków wtorek 15-ym 
każdego miesiąca, wtorek pe 1L 
po 12, po Zlelon. Świąt — reeana 

Komarów, osada K., pow. Tomassów 
Lub. Dni targów poniedzialek taż 


dego tygodnia. 

Kosów, osada Kosów, pow. Sokołów, 
Dni jarmarków wtorek po: 1-7m 
| i5-ym każdego miesiąca. Dni tar 
gów wtorek każdego tygodnia, 


Mośńshowela, oarda K., powiat Pula- 
wy. Dai jarmarków wtorek każdego 


miasto Kraśnik, pow. Janów 
Labelski. Dn! jarmarkówi 7 stycz., 
p. następny dzień po niedziel! 
, 18 maja, 18 eserw., w lipcu 
se ćw. Kiljana, nam, dzień po 15 
darp.. nast. dzień g 14 września, 
4 paźdz. 11 liatop. Í 4 grudnia Dni 
targów wtorek każdęge tygodnia. 


Krasnobród, osada Krasnobród. pow. 
Zameś44. Dni targów wtorek każde- 
ke 


. miasto pow. Dni jar 
ów: wtorek pe 1-ym każdego 
miesiąca. Dni targów wtorek | pia 
teh kaźdego tygodnia 


Krybbe, osada Krylów, pew. Hruble- 
sabre. Dai targów ©awartek kazde- 


e. 
7 . osada Krsessów, pow. Bil- 
Dni targów reda każdego 
Hirsezonów wieś K., pow. Lublin. 
jarmarków 8 styes.. 5 marea, 
ace m lip.. 10 wrseń. i 5 lat. 
cawartek każdego dra- 
Ewów esada K., pow. Puławy, 


Gai targów czwartek każdego tygo- 


Cole 

'adharsew, osada L.. RE Garwolin, 
6m sargow wtorek każdego tygodnia. 
Laszeséw, osada L., pow. Tomaszów 
Leb. dni targów wtorek każdego 


predala, 
Łęczna miasto Ł. powiat Lubartów. 


i 
3 
B 


ar arków poniedziałek każdego 
ty la, ponadto na „Boże Cialo” 
oma |! września katdego roku. Dni, 
targów piątek każdego tygodnia. | 
żaRartów, miasto pow Dni jarmar 
ków wterek pe: 6 styes., Niedz. 
Palm è maja 36 lip, 24 alerp, 


fe. Dienisym, ponadto wtorek kat- 
daga drugiego tygodnia. Dni targo- 
we wtorek | pląrek katdego wę. | 
t<emaxy. esada L., powiat Biała P 
laska Dal jarmarków pierwszy po- | 
mivdsłałak Kkatdego miesiąca. | 
miasto losiaa, pow Konstan 
s cledzibą w Janowie Podl. 
Bu ków środa po: 81 atycz., | 
mżoćsiekł Palm. Niedzieli praewodn., 
0 maja 34 czerw. 16 lip. 15 aierp.. 
MW wraad. 2 paźda. 10 liastop | 8 
ta oras pred niedz. Arodop. 
targów środa po l-ym | 15-ym 
katdege miesiąca. 


Raków, miasto pow. Dni jarmarków 
wierch: w ivm tygodniu Wielk. 
= eatatním tygodniu przed 

alhanocą. 1 ym tygodniu po Wiel 
haacey, |l-ym tygodniu po Ziel. 
Owiąń 1-vm tygodniu po 8 wrzeń. 
Dui targów czwartek każdego tygo- 
ti. w. Łatów. Dni jarmar 
Béw e lle nle będsie, dni targów 


6s dragi wtorek świąt rzym. kat 
Maciejowiea, osada M. powiat Gar- 
welin Dal targów poniedziałek kał- 


(ego tygodnia. | 
| pskussów, Pa M.. pora Puławy. 
s 


Dai arków poniedsialek każdego 
moda grece. miasto M., 


Śmyń. bn! jarmarków: 
Da. iB-ym (wzgl. 1-go | 15-go) 
miesiąca Dni targów wto 
h eswartek E tygodnia. 
yee. osada .. powiat Ja 
nów Labelski. Dn! jarmarków: 21 
= at luti 18 marca. 26 mar 
en, etnia 0 maja. pierwazy 
ded pa Ziel. Świąt. 30 czerwca, 


$$ è pea. 10 aierp.. 94 slep. A 
wrasónia, © września, 16 pażdz., 98! 


powiat Ra- 
czwartek po 


— JĄ — 


paźdz., 18 liat., 25 list. i 21 grudn. 
Dni 
tygodnia. 


Mordy, miasto M., powiat Siedlce. Dni | Siedice, miasto pow. 


jarmarków: poniedziałek po: 1-y 
każdego miesiąca, oraz czwartek po: 
4 marca i 29 września każdego ro- 


ku. Dni targów czwartek każdego 
tygodnia. 

Niedrzwica Kościelna, wied N. K., 
pow. Lublin. Dni targów  pierwazy 


poniedziałek każdego miesiąca. Dni 
jarmarków poniedziałek po: Wniebo- 
wstap. Pansk. i św. Bartłomiuju. 


Opole, wieś Podedwórze. Dni targów 
środa po 10-ym każdego mies. 
Opole, osada O., powiat Puławy. Dni 
jarmarków poniedziałek każdego ty- 

godnia. 

Osieck. osada O., powiat Garwolin. 
Dni jarmarków czwartek po 6 stycz., 
niedzieli  świętopustnej fiel. Świąt, 
16 lip. i 1-ej niedzieli adwentu, oraz 
przed 1 września każdego roku. Dni 
targów czwartek każdego tygodnia. 


Ostrów Siedlecki, miasto O. 8., po- 
wiat Włodawa. Dni jarmarków po- 
niedzialek po: 26 maja, 28 czer- 
wca, 14 lipca, 15 paźdz. i 20 listo- 
pada, oraz przed 10 sierp. Dni tar- 
gÓw czwartek każdego tygodnia, 


Parczew. miasto P., powiat Włodawa. 
Dni jarmarków wtorek po: 6 atycz., 
2 lut., 4 marca, 93 kwiet., 8 maja. 
80 maja, 24 czerw., 6 września, 2 
października | 8 grudnia, oraz w 2, 
tygodniu po 15 alerpnia. Dni tar- 
gów wtorek | czwartek każdego 
tygodnia 

Parysów. osada P., powiat Garwolin. 
Dni jarmarków wtorek ka*dego dru- | 
giego tygodnia. | 

Pulawy. miasto pow. Dni jarmarków: 
środa każdego tygodnia. Dni targów 
wtorek i piątek każdego tygodnia. 

lawłów, osada Pawłów, powiat Chełm, | 
Dni jarmarków środa po: 25 marca, 
opiece áw., Józefa, Zlelon. Świąt, | 


Bożem Ciele, 16 alerp. i 4 grudnia 
każdego roku. Dni targów  Aroda 
każdego tygodnia. 

Piaski Wielkie, osada P. W., powiat 


Lublin. Dni jarmarków środa po: 24 
lutego, niedzieli ralm., św. Kiljanie. 
14 wrzeá. | 1 listop., oras przed 29 
grudnia. Dni targów środa każdego 
tygodnia. 


Piszczac, osada P., pow. Biala Pod- 
laska. Dni jarmarków pierwsza 
środa każdego miesiąca, Dni tar 


gów środa każdego tygodnia. 

Radecznica, wieś R.. powiat Zamość. 
Dni targów środa każdego drugie- 
go tygodnia. 
Radzyń, miasto pow. Dni jarmarków 
poniedzialek po 1-ym każdego 
miesiąca. Dni targów środa każde- 
go tygodnia. 

Rejowiec, osada R.. powiat Chełm. ; 
Dni jarmarków poniedziałek po: 17: 
lat. i przed 24 kwietnia każdego 
roku: środa po: Zlelon. Świąt, i 15 
aie katdego roka. Dni targów po 
nledzialek każdego tygodnia. | 


Rossosz. osada R., powiat Biala Pod- 
laska. Dni jarmarków środa po 
10-tym każdego miesiąca 

Ruehna, osada Liw pow Węgrów. 
Jarmarki 4 rocznie Dzi targów 
pierwszy czwartek każdego miea. 

Rybitwy, o-ada Józefów, pow Pula 
wy. ni targów czwartek nażdago 
tygodnia. | 

Ryki. osada R. pow Qarwolhn. Dni. 
jarmarków csw^rteh *atdego tyg. 

Sarnaki, osada &. pow Konstantynów 
s sledziba w Janowie Podl. Dni jat- : 
marków wtorek po 31 stycz. 


targów poniedziałek każdego | 


nie- | 


dzieli środopustną, 23 kwiet., 8 mar 

ja. 29 wrześ. | 18 paźdz, Dni tar- 

gów wtorek po 1 i 15 każdego miet. 

Dni jarmarków 
wtorek po: 6 stycz., 2 lut, wstępy 
czyli środop., 4 maja, św. Trójcy. 
94 ezerw. 26 lip. 21 wrześ. i 11 
listop., tudzież wtorek po 1-ym i 
15-ym każdego miesiąca, Dni tar- 
gów wtorek i piątek każdego tyg. 

Siedliszcze, osada S., pow. Chelm. Dni 
jarmarków czwartek po: 2 lut. 19 
marca, Bożem Ciele, 15 sierp., :9 
września i 11 list, każdego roku. 
Dni targów czwartek każdego tygo 
dnia. 

Skierbieszów, wień 8., pow. Zamośc. 
Dni jarmarków 8 lipca każdego ro- 
ku. Dni targów pierwsza środa każ- 
dego miesiąca, 

Sadowne, osada S., pow. Węgrów, dni 
targów: od 1 kwietnia do 30 wrześ- 
nia. wtorek każdego tygodnia od 1 
paźdz. do % marca każdego tyr. 

Skupie, osada Mokobody, pow. Siedlce, 
dni jarmarków pierwsza środa ka?- 
dego miesiąca, oraz pierwsza środa 
po 15-ym października każdego ro- 
ku (jarmark roczny). 

Sławatycze, osada S.. pow. Włodawa, 
dni jarmarków poniedziałek po 1-ym 
każdego mies. Dni targów poniedz. 
każdego tygodnia. 


Sobibór, Maroszyn Mały, pow. Wlo- 
dawa, dni targów każda środa o 
ile nie będzie Awięt re. kat. 

Sobirów, Wola Uhruska, dni targów 
czwartek każdego tygodnia. 

Sobienie Jeziory, osada 8. J., pow. 
Garwolin, dni targów wtorek kat- 
dego tygodnia. 

Sobolew. osada S. pow. Garwolin, 


dni targów czwartek każdego tyg. 
Sokołów, miasto pow., dni jure 
czwartek po: 6 stycz., Bożem Ciele, 
18 alerp. 29 września, 90 paźdz. o- 
raz w Wielki Czwartek. Dni tar- 
gów czwartek każdego tygodnia. 


Sterdyń, osada St., pow. Sokołów, 
dni jarmarków poniedziałek po: 21 
stycz., 24 lut., 10 marca, 1 maja, 
15 ezerw. 25 lip, 24 alerp., 21 
wrzeń., 15 | 28 paźdz. 11 listop. ! 
91 grudnia, Dni targów poniedzia- 
lek każdego miesląca, 

Stoczek, osada St., pow. Węgrów. dni 
jarmarków: poniedziałek każdego 
tygodnia. 

Stoczek mlasto 8t., pow. Łuków, dni 
jarmarków wtorek każdego drugiego 
tygodnia. 

Swlerze, osada Ruda Huta, powiat 
Chełm. dni targów czwartek każde- 
go druglego tygodnia. 


Swierze. osada S., pow. Chełm, del 
targów Środa każdego drugiego ty- 
godnia. 

Szczebrzeszyn. miasto S., pow. Za 
mość dni targów wtorek każdego 
tygodnia. 

Tarnogród. osada T., pow. Bilgoraj, 


dni jarm. wtorek po: 6 stycz.. Nie- 
dzieli Palmowej. 2 lipca | 14 wrzeé 
nia, oras przed 10 sierp. | 28 paźdz. 
Dni targów wtorek każdego trz 
Tomaszów miasto T.. pow T. Lub., 
dni targów ezwartek Fatdago tyg 
Turka. osada Dorohusk pow. Chełm, 
dni targów czwartek każdego tyg- 


Turobin. osada T.. pow. Krasnystaw, 
dni jarmarków wtorek po: 25 satyc?., 
19 marca. 23 kwietnia. św Trójcy, 
29 czerwca. 16 sierpnia, 16 paździer. 
| 4 grudnia. Dni targów czwartek 
każdego tygodnia, 

Tyszowce. os T.. p. Tomaszów Lub.. 
dni jarmarków Aroda pe: 11 atycz.- 
1 Int. 19 i 22 iut, 29 marca 


10 maja, 21 maja, 31 maja, 21 czer- 


wca. 5 lipca, 9 sierpnia, 13 wrzeć. 
| 8 liat. Dni targów środa każdego 
tygodnia. 

Urzędówi osada U., pow. Janów Lub., 


Bircza 


== 


miasto, pow. dobromilaki: 2 
atycz., 29 czerw., 6 pażdz.,; co éro- 
de targ. 


| Blażowa, pow. rzeszowski: 6 stycznia. 


12 marca, 2 lipca, 8 sierpnia, 11 i 


dni jarmarków pierwszy poniedzia- 29 września, 13 grudnia Każdej : 
lek po l'op:elcu, pierwszy poniedzia- środy targ. 

lek po Wielkanocy, 15 czerwca, 10 | Bóbrka, miasto pow.: 16 atycz., 17, 
sierp.. 18 paźdz. i 9 grudnia, Dul marca, 8 maja, 26 lipca,.31 paźdz., 
targów poniedziałek każdego dru-! 7 grudnia. Co czwartku targ. | 


giego tygodnia. 


Węgrów, miasto pow.. dni jarmarków , 


wtorek każdego tygodnia (9 roczne 


w marcu i listopadzie). Dni targów . 


Hrubie- : 


piątek każdego tyggdnia. 

Werbkowice, wieś W.. pow. 
szów, dni (jarmarków) targów czwar- 
tek każdego tygodnia. 

Włodawa. miasto pow., dni jarmar- 
ków czwartek po Wielkanocy pra- 
woslaw. 4 lipca, 98 sierpnia i 14 
października. Dni targów czwartek 
każdego tygodnia. 


Wohyń. osada W.. pow. Radzyń, dni! py 


aa poniedziałek o ile nie 
edzie świąt rz.-kat. 


poniedziałek każdego tygodnia. 


Dni targów Chodorów, pow. Bóbrko. 


Brzozów, miaato pow.: w poniedziałek 


wzgl. wtorek po 3 Królach, w dzień 
w. Doroty, — zawsze w poniedzia- 
lek. wzgl. poniedziałek po srodo 
pościn (w razie święta wtorek), w 
dzień áw. Wojciecha, wagl. wtorek 
po Ziel. Świętach, w dzień áw. | 
Piotra i Pawła, poniedz. w dzień 
św. Magdaleny, poniedz. w dzień 
św. Bartłomieja, w dz. św. Krayża, ' 
w dzień św, Franciszka, w dz. W.| 


Święt,, 4 grudnia, Każdego ponie- 
dzialku targ. 
kowsko, pow. Sanok. Co czwartek 


tarę. 


Jarmarki 14. 
października. | 


Wojsławice, osada W., pow. Chelm, . Cieszanów, m. pow Co wtorku targ. | 


dni jarmarków środa po: 19 mar., 


Czudec. pow. Strzyżów Co środy targ. 


áw. Trójcy, 24 kwiet., 8 wrześ.. 29| Domaradz. pow. Brzozów: 7 styca. w 


wrześ. i za listop. każdego euh. 


Dni targów środa drugiego kazdego 
tygodnia. 
Wola  Czołnowska. osada Baranów, 
pow. Puławy, dni targów wtorek 
kazdego tygodnia, 
Wola Wercszczyńska, wieś Wereszyn. 
dni targów aroda każdago drugiego 
tygodnia. 


Wysokie. osada W., pow. Krasnystaw, 
dni jarmarków pierwsza środa kai 
dego miesiąca, o ile nie będzie 
świąt rz.-kat. 

Zakanale. osada Konstantynów, pow. 
Konstantynów z siedzibą w Jano- 
wie Podl.. dni jarmarków wtorek po 
Bym każdego miesiąca. 

Zaklików, osada Z., pow. Janów Lub., 
dni jarmarków 22 atycz., nast, dzień 
po niedz. érodopostnej, 27 lipca, 25 
aierp.. 2 listop i 14 grudnia Dni 
targów środa każdego tygodnła. 

Zakrzówek, osada Z., pow. Janów Lu- 
belski. dni targów czwartek każdego 
tygodnia, 

Zamość, miasto pow.. dni jarmarków 
popie risk po: 7 lut. 9 marca, 

niebowstąp. Pafáskiem, 12 lipca, 21 
wrzeń, — Dni targów czwartek kai 
dego tygodnia. 

Żelechów, miasto 2.. pow. Garwolin, 
dni targów wtorek i piątek każdego 
tvgodnia. 

Zemborzyce, os. Głusk, pow. Lublin, 
dni targów eo drugi poniedziałek, o 
ile nie będzie áw, rz.-kat. 

Żółkiewka, osada 7., pow. Krasnystaw, 
dni targów poniedziałek każdego ty- 
godnia i 

Zwierzynieć. wieś Z. pow. Zamość. 
dni targów środa każdego tygodnia. 


Woj. 
Baligród. pow. 
działku targ 
święta targi 
Baranów. pow. 
ku targ. 


Bels. pow, sokalski: Co ezwartku targ. 
W pierwszy dzień po św. Stefanie. 


Lwowskie. 


liski: Każdego ponle 
godnlowy; w razie 

nie odbywają aie. 
tarnobrzeski: eo wtor- 


mucz runskim. w pierwszy ponie 
działek Zapnst. grec.-kat., w pierw 
azy poniedzialek po Nicdzieli kwiet 


niej ruek.. po Priewodniej Niedzieli 
rask.. Wielkanocnych Świętach rusk , 
w pierw. wtorek po Ziel Świętacii 
rnak. 2 Hpca 2 sierp., 13 paźda., 
27 Hetop., 13 grud. 


pierw. środę po św. Walentym, 4 
marca w pierwszą środę po św Ka- 
zimierzu, 1 maja w pierwsz środę 
po św. Filiple i Jakóbie, 2 lipca 
w pierwszą środę po Naw. N. P. 
Marji, 5 wrześ, w pierwszą środę 
po św. Wawrzyńcu, 11 list. w pierw- 
szą środę po św. Marcinie. 


| Dobromił, miasto pow.: 19 stycz., od 


| Frysztak, pow. 


Drohobyes, miasto pow. 


D 


Dukla, pow, krośnieński: 7 


Dynów, pow. Brzozów: 


Gródek Jngiell., 


Jnaćmierze. 


1 do 18 sierp. Każd. poniedz. targ. 


Co poniedz. 
targ. 


ubiecko, pow. przemyski: 26 atyca., 


20 lut, 27 marca, 6 i 80 czerw., 4| 
września, 4 pazdz, 2 i 27 lietopada | 
91 grudnia. | 
atycz., 24 
lutego, 19 marca, po  Wniebowat., 
Bożem Ciela 24 czerw.. 822 lipca, 
30 wrze., 20 llatop., 20 grudnia. Co 
czwartku targ. 

10 atycz., w 


dzień ów. Pawła, czwartek, 2 lul., 
w dzień N. P. M Gromn, czwartek. 
19 marca, w dzień św. Wojcieclia, 
czwartek, 14 kwiet, w dzień áw, 
Walerjana. ezwartek, w nast. dzień 
po Wniebowst, Pańsk, 13 czerwca, 
w dzień św Antoniego, czwartek, 
28 lipca. w dzień ów. Jakóba, ezwar 
tek, 20 sierp, w dzień sw. Stefana, 
czwartek, 9 września, w dzień po; 
Matce Bosk. Siewnej. 10 pa£dz., "| 
dzień Matki Bosk Różańcowej 5 
listop., w dzień éw Elżbiety, czwar 
tek, 6 grudnia, w dzień św. Mik» 
łaja. Co czwartku targ (w razie 
święta w piątek.) 

Strzyżów. Co czwar 


tku targ. 


Glogów i Jawornik nolski, pow. Rze- 


szów, mimo, że posiada koncesje | 
na targi i jarmarki targi i jarmar- 
ki po wojnie nie odbywają się, 
miasto pow. Każde- 
go Cczwartka targ, 

powiat Sanok. Jar- 
marki w poniedz. | wtorek po mie 
dzieli środopustnej, 8 i 9 maja. ?4 
| 25 czerw (podlug kalendarza pol.) 


Jarosław miasto pow Co piątku targ. 
Jaryczów nowy. pow. ]lwowski: 21 
stycznia. 30 maja. 19 wro. 11 
listopada. Co środy targ. 
Jawornik pow, rzeszówski Co ponie- 
działko targ. 

Jaworów miasto now.: 13 maja. 1 
sierpnia 6 października, 6 grudnia. 


Co poniedziałku targ. 


kulików. 


Lwów, miasto atol. 


Lutowiska 


Majdan. pow. Kolbuszowa. 


Kamień, pow. Nisko, Co wtorku targ. 
Kańczuga, pow. przeworski. Targi od- 


bywiją sią co wtorku. Jarmarki od- 
bywają się w najbliższy wtorek po: 


1rzech Królach, Niedzieli sturoza- 
pustnej, św. Grzegorza, Niedzieli 
czarnej, Zielonych Świętach, àw. 


Piotrze i Pawle, św Marji Magdale- 
nie, Wniebowzięciu, św. Rozalji, św. 
Michale, Karolu, Barbarze. 


Kolbuszowa, miasto pow, Co wtorku 
targ. 
Komarno, pow. Rudki. Co pon. targ. 
Korczyna, pow. Krosuo. Co piątek 
targ. 
Krakowlec, pow. jaworowaki. Jarmar- 


ki odbywają się: pierwszy czwartek 


po: rusk. Nowym Roku. Rus. Swi- 
tenju, ów. Józefie, ruak, Wielkiej 
Nocy, áw, Jakóbie, rusk. Czesnim 
chrzeście, św. Łukaszu, ruskim 
Dwytrze, ów. Katarzynie, rusk. Mi 
kołaju. Co czwartek targ. 

Krosno. miasto pow.: pierwszy ponie- 


działek po Nowym Roku, 3 kwiet., 
w poniedz. po św. Trójcy, 81 lipca, 
pierwszy poniedzialek w miesiącu na 
św. Szymona i po 22 paźdz. pierw- 
szy poniedzialek. 

pow  żółkiewski: 14 atycz., 
14 int.. 14 kwiet., 6 maja, 21 czerw., 


20 lipca, 28 aierpnia, 27 wrzeń., 12 
paźdz., 10 listop., 20 grudnia, 
Lciajsk, pow. łańcucki, 21  etycznia, 
29 kwiet, 9 maja. 24 sierp, 14 
wrzeń., 4 paźdz. 6 grudnia. Co 
wtorku targ. 

Lubaczów. pow. cieszanowski. Co po- 


nłedzialek targ. 

Małopolski, — Co 
platku targ. 

pow. liski. Wedlug obrza- 
dku gr.kat.: Po Nowym Roku, po 
Strydeni, w środę érodopustna, pu 
św. Jurze, po Wniebowstąpieniu, pe 
Zielonych Świętach, w piątek po 
Sym czwartku od Świąt Wielkiej 
nocy. po św. Piotrze. po Przemie- 
nieniu Pańskiem, po Nar. N P. M., 
w dniu Luki (31 paźdz. rzym. kat.). 
po św Mikołaju, Co czwartku targ. 


Łąka, pow. Sambor. Od czasu wybu- 


chu wojny targi nie 


odbywają się. 


ani jarmarki 


Lańcut. miasto pow.: 7 atycz., 3 lut. 


18 czerw., 13 lipca. 24 sierp. 4 
pates. 11 1 30 listopada, — Uwaga: 
róes tego odbywają sie jarmaiki w 
terminie nlestalym: ] Czwarty wto- 
rek po wielkim poście. 2. poniedzia- 


lek po Wniebowstąpieniu. — Co 
wtorku targ. 
Lisko. pow  Lisko. Co wtorku targ 


W razie święta targi w dzień nast 


Co ponie- 
dzialek targ. 


Mikołajów. pow Bóbrka. Jarmarki od- 


hywają sie: 1. Następnego dnia po 
rusk, św. Stefanie 10 stycz. 2 ra- 
stępnego dnia po Trzech Świątych 
13 lut 3. nastep. dnia po Paime 
wej niedzieli. 4. W dniu ruskiego 
Boże*o Ciała. 5. 15 maja (rzym -kat ). 
8. 10 czerwca (rzym.kat.) 7 W 
dniu rask. Uspania Anny 7 sierpnia. 


8. 10 wrseń (rz.-kat) 9. W dniu 
rusk. Pokrowyj 14 pażds. 10. 15 
Mat. (rz.-kat.). 

Mosty wielkie. pow. 2ólkiewskl. — Co 
środv targ 


Mrzygł'd pow. sanocki. Jarmarki od- 


bywają sie po ruskiej: Matce Bosk. 
Gromnicznej  Zwiastowaniu. Pree- 
wodniej niedzieli. Boż. Ciele (pol.), 
Matce Boskiej Zlelnejj Wznicsienlu 
Krzyża. św. Michale, św  Mikolaju. 
W razie święta najbliższy poniedz. 


Narol. pow. Lubaczów. Co czwartek 
targ. 
Nawarja. pow. iwówski: 18 atycznia, 


14 lut., 11 lipca. 18 alerp.. 
10 listop. Co środy targ. 
Niebylec, pow. strzyżowski. Co ponle- 
działku targ. U i 
Niemirów. pow. rawski. W razie śŚwię- 


u6 WIZ., 


ta polskiego. ruskiego. lub żydow- 
skiego, jarmark odbywa się w na- 
stepny dzień. Co czwartku targ. 
Oleszyce. pow Lubaczów. Co środy 
targ. 

Podbu?, pow. Drobobycz. Od czasu 


wybuchu wojny targi ani Jarmarki 
nie odbywają ele. 

Pruchnik. pow. jarosławski, Jarmarki 
odbywają się 99 stycznia, 24 lut., 20 
marca, 10 i 24 kwiet.. 8 maja, 16 
czerw.. 18 lipca, 26 lipca, 7 sierp., 
11 wrzeá.. 16 paźdz., 13 lietop.. 7 © 


27 grudnia. 
Przemyśl. miasto pow.: 13 astycz., 6 
kwiet.. 6 lipca. Co piątku targ. 
Przeworsk, miasto pow.: 2 stycz.. 19 


marca, 1 maja. 27 lipca. 4 paźdz., 
19 listop., Co poniedz., środy i pią- 
tku na artykuły społ. targ. 

Radomyśl. pow. Tarnobrzeg. Co po- 
nledzialek targ. 

Radymno. pow jarosławski: 2 atycz., 
14 lut.. 4 marca, 10 marca, 23 kw., 
8 maja. 16 lipca. 10 i 24 sierpnia, 
21 września. 18 paźdz., 21 listop., 
22 grudnia. Co poniedziałku targ. 

Ranizów pow. Kolbuszowa. Co 
czwartku targ. 

Rawa ruska, miasto pow. W razie 
święta polskiego. ruskiego lub ty- 
dowsklego jarmark odbywa się w 
następny dzień. Co poniedz. targ. 

Rogi. pow Krosno: 26 lipca, 24 slerp- 
nia, 8 grudnia. 

Rozwadów. mow. Co 
wtorku targ. 

Rudki, miasto pow. Co wtorku targ. 

Rudnik. p. Nisko. Oo azwartku targ. 

Rymanów. pow. sanocki. Co poniedz. 
targ. W poniedziałki, których od- 
bywają się jarmarki w Krośnie. od- 
padają tarei w Rymanowie. 

Rzeszów. miasto pow: 19 marca, 23 
kwietnia, na św, Trójcę. 9 lipca, 21 
wr2eá. 2 listop.. 21 grudnia. Oo 
piątku targ 

Sambor. miasto pow. Co czwar. targ. 

Sanok. miasto pow. Co środy targ. 
(W razie Święta w piątek.) 

Sądowa Wisznia, pow, mośclski: 2 
stycz.. 6 czerw.. 28 sierp.. 21 paźde. 
Targi tygodniowe każdej środy. 

Bieniawa. pow. jarosławski. Co ezwar 
tku tarz 

Bokal. miasto pow.: 18 stycz.. 24 
]ut.. 18 lipca, 4 pażdz.. 2 i 22 tiat., 
13 grudnia. Co poniedziałku targ. 

Bokolów. pow Kolbuszowa: 25 marca, 


Tarnobrzeg. 


29 czerw., 25 lipca. 11 paźdz. Co 
środy targ. 
Btary Sambor, mlasto pow. Każdego 
wtorku targ. 

Btrzeliaka nowe, pow. bóbreck!. Na- 
stepnego dnia po ów Jordanie 
Tusk., następnego dnia no ruskich 


Ziel. Świętach. W sierpniu następ. 
dnia po gr K. Usp. Boh, W gro- 
dniu po gr.-k. Uwedeniu Boh. nast. 
dnia. Co poniedziałek targ. 

Strzyżów. miasto pow. Co wtorek targ 

Bzczerzcc, pow lwowski: 2 stycznia, 
pierwszy wtorek po Zlel Święt.. 13 
lipca. 30 wrzeá&. Co czwartku targ. 

Tarnohrzeg (Dzików), miasto pow.. W 
każdą środę targ 


Tyczyn. pow. rzeszowski: 24 stycznia, 


4 marca na Zwiastowanie N. P. M. 
w plątek pa Bożem Ciele. 22 lipca, 
17 alern.. 
listopada. 


21 paźdz., 28 paźdz.. 25 | 


TOME -- 


Ulnów, pow. rawski: W 
polsk., ruskiega, lub żydowskiego ' 
Jarmarki odbywają mg w  Dastęj ty 
dzień. — 20 stycz.. 20 lut., 1B czer- | 
wca, 13 lipca, 20 wrześ., 81 paźdz. 
Każdego piątka targ. 

Ulanów, pow. Nisko. Co penicdz. targ 


Ustrzyki dolne, pow. Lisko. — Według : 
obrządku qgr.-kat.: Po Nowym Ro-| 
ku, po Strydeni w środę środo 
pustną. po ów. Jurze. pa Wniebo-; 
watąpieniu, po Zielonych Świętach, i 
w piątek po O-tym czwartku od 
Świąt Wielklejnocy, po św. Piotrze, 
po Przemienieniu Pańskiem, po Nar. 
N. P. Marji, w dniu Luki (81 paźdz, 
raym.-kat.), po św. Mikołaju. Co 
środy targ. 

Wielkie Oczy, pow. Jaworowski: 4 
stycz.. 8 lut. 29 marca, 81 maja, 
19 lipca. 23 sierp, 4 paźdz, 6 grud 
Co środy targ. 


Winniki, p. lwowski. Co soboty targ. 


Żołynia, pow. łańcucki: 95 atycznia, 
24 lut, 19 marca, 1 i 81 maja, 
24 czerwca, 2" lipca, 10 sierpnia, 
24 września, 28 Ździernika, 25 
liatopada i 31 grudnia; prócz tego 
odbywa się jarmark o terminie nie- 
stałym w poniedziałek po niedzieli 
palmowej. | 

Żólkiaw. miasto pow.: 2 I 20 stycznia : 
3 i 27 lutego, w środę 4-go tygo- 
dnia ruak. wielk. Postu, 3 mia, 80| 
czerwca. 14 aierpnia, 14 września, 2 
i 11 listopada, 5 grudnia. Co wtor- 
ku targ. 


Woj. Łódzkie, 


Powiat Brzealński, 

Będków: a) Jarmarki w ay: po św. 
Agnieszce, po św.  Jóse!ie, przed 
Znalezieniem éw. Krzyża, po áw. 
Bartiemieju, przed áw. Szymonem | 
Judą. po áw. Katarzynie. b) Targi 
w Środy. 

Brzeziny: a) Jarmarki w czwartki: po 
10-ym i 21-ym każdego miesiąca. b) 

we wtorki: 


Targi w czwartki. 
rólach, po Oczyszczeniu R. 


Głowno: a) Jarmarki 
Trzech 
M. P. po Wniebowatąpieniu Pań- | 
skiem. po ów  Jakóbie, przed św. | 
Idzim, po 4w. Katarzynie. b) Targi! 
wa wtorki. | 
Jeżów: a) Jarmarki w środy: po 1-ym | 
i tbhym kafdego miealąca. b) CZ 
| 


w środy. 
Katarzynów: Targi we wtorki 
Stryków: a) Jarmarki w czwartki: po 
1.ym każdego miesiąca. b) Targi w 
czwartki, 


Tomaszów Mazowiecki: Targi we 
wtorki | piątki 
Ujazd: Jarmarki w poniedziałki. 
Powlat Kalieki. 
Blaszki: a) Jarmarki we wtorki: 
2-gim lutego. po Przewodniej Nie- 
dzieli. po 13 czerwca. po 16 aier- 


pnia. po 28 września, po 98 liatopa- | 
da. erar po S-ym atycznia, marca. 
maja, lipca, września i  liatopada. 
b) Targi w poniedziałki. s wy 
jątkiem poniedziałków w tygodniach, 
w których adhywają się jarmarki. 
Ceków: Jarmarki w poniedziałki po 
14vm każdego miesiąca 
Godzlesze. Wielkie: Jarm. w 
po 14-ym każdego miesiaca. 
Chocz: a) Jarmarki we wtorki: przed 
1 stycznia, przed 1 marca. przed 1 
maja. przed 1 lipca. przed 1 wrzeń- 
nia. przed 1 Ilatopada. b) Targi we 
wtorki przed 1-ym każdego party- 
atego miesiąca, t. |. przed 1 lutego, 
przed 1 kwietnia itd. 


czwartki 


razia Święta. Iwanowice: 


Jarmarki we wtorki: po 
Trzech Krolach, po św. Kazimierzu, 
po św. Trójcy, po Przemienieniu 
Pańskiem, po Nar. N. M. P., po 
áw. Andrzeju 

Kalisz: a) Jarmarki we wtorki: po 3 
lutego. przed áw. Markiem, 19, 90 
21 maja (3 dni), przed św. Idzim, 
po ów. Jadwidze. po św. Marcinie. 
b) Targi we wtarki i piątki. 

Koźminek: a) Jarmarki w środy: po 
l-vm każdego tiniesiąca b) Targi w 
środy. 

Opatówek: Jarmarki w poniedziałki: 
po pierwszym każdego miesiąca. 
Stawiszyn: a) Jarmarki w poniedział- 
ki po 8-ym każdego miesiąca. — b) 
Targi w czwartki, wyłączając czwart- 
ki w tygodniach. w których odby- 

wają się jarmarki, 

Strzałków: Jarmarki w czwartki: po 1 
stycznia, po 1 marca, po 1 maja, 
po 1 lipca, po 1 września, po 1 
listopada. 


Powiat Kolski. 


Babiak: a) Jarmarki wa wtorki: po 
5 lutego, po 5 kwietnia, no 5 czerw., 
po 6 sierpnia, po 5 października pe. 
5 grudnia, b) Targi w poniedziałki 
po 15 każdego miesiąca. 

Brudzew: a) Jarmarki w  poniedzial- 
ki po 1-ym każdego miesiąca. 
Dąbie: a) Jarmarki w czwartki: po 
liym każdego miesiąca. b) Targi w 

poniedziałki 1 czwartki, 


Koło: a) Jarmarki we wtorki: po 
1-ym każdego miesiąca i po Oczy- 
szczeniu N. M. P. po niedzieli 
środopustnej, po áw.  Staniaławie, 


pod podwyźszeniu św. Krzyża, po św. 
Szymonie | Judzie, po áw. Katarzy- 
nie. b) Targi we wtorki i piątki. 


Kłodawa: a) Jarmarki we wtorki: po 
7 każdego miesiąca. b) Targi we 
wtorki i piątki 

Izbica: a) Jarmark! w czwartki: po 
Trzech Królach. po św. Kazimierza, 
po áw. Stanisławie, po  Nawiedze- 
niu N. M. P. po św. Franciszku 
Borg., przed św. Mikołajcm. b) Tar 
gi w czwartki. 


Sumnolno: a) Jarmarki w środy: pa 
Oczyszczeniu N. M. P., po Niedzieli 
Kwietniowej. po Zielonych Świąt. 
kach, przed św. Janem, po Podwyt- 
szenia Krzyża ów. przed Bożem 
Narodzeniem. b) Targi w czwartki. 


Powiat Koniński, 


Golina: a) 12 jarmarków rocznie w 
árody po 14-ym każdego miesiąca. 
b) Targi w poniedzialki 

Grodziec: Jarmarki we wtorki po 
14-ym każdego miesiąca, 

Konin: a) Jarmarki we wtorki: po 


7.ym każdego miesiąca. b) Targi we 
wtorki i piątki : 
Kramsk: Jarmarki w poniedziałki: pa 
15 stycznia, po 15 marea, po 15 ma- 
ja, po 15 lipca, po 15 września, pa 
15 listopada 
Krzymów: Jarmarki w poniedziałki po 
15 lut. 16 kwiet., 15 czerw. 15 
sierp.. 15 listop. I 15 grudnia 
Rychwał: a) Jarmarki w poniedziałki 
przed ! każdego miesiąca. b) Targi 
w poniedziałki 
Rzgów: Jarmarki w poniedziałki po 
20-ym każdego parzvatego miesiąGa, 
t j po 20-ym lutego. po ?0-ym 
kwietnia itd.. po 15 stycznia, po 15 
kwietnia. po 15 lipca. po 15 paźd2. 
Ślesin: a) Jarmarki w poniedziałki: 
po 1f ym każdego miesiąca, b) Targ 
w ponledz'ałki 
Tuliszków: Jarmarki w 


środy prze! 
15ym każdego miesiąca. 


Władysławów: a) Jarmarki w środy: 
przed św. Józefem. przed Zielonemi 
Świątkami, przed św. Janeni. przed 
św. Bartłomiejem, przed WW. Swin- 
tymi, przed pierwszą Niedzielą Ad- 
wentu. b) Targi w środy. 


Powiat Łaski. 


Lutomiersk: a) Jarmarki w środy: po, 
éw. Błażeju, po Niedzieli Palmowej, , 
o św. Piotrze ij Pawle, po św. Bart 
omieju, po św. Jadwidze, przed św. 
Barbarą. b) Targi w środy. 


Łask: a) Jarmarki w czwartki: po 
Trzech Królach, po Niedzieli Palmo- 
wej. po Zielonych Świątkach, po Na- 
wiedzeniu N. M. .. po Whniebo- 
wzięciu N. M. P.. po św. Michale.! 
b) Targi w czwartki. 

Pabjanice: a) Jarmarki w  poniedzia- 
łek po św. Agnieszce. we wtorak po 
św. Józefie, w poniedziałek po św. 
Alojzym, w poniedziałek przed áw. 
Wawrzyńcem, w czwartek przed św . 
Szymonem i Judą, w czwartek przed 


ów. Tomaszem. b) Targi we wtorki 
i piątki, 
Szczerców: a) Jarmarki we czwartki: 


po św. Agatonie. po św. Józefie, poj 
św. Urbanie, po św. Jakóbie, po Na- 
rodzeniu N. M. P., po WW, Świę- 
tych. b) Targi w czwartki. 

Widawa: a) Jarmarki: lutego. 16 
marca, 2 kwietnia, 19 lipca, 16 listo. 
pada. 91 grudnia. b) Targi w ponie 
działki. 

Zelów: Targi w środy. 


Powiat Łęczycki, 


Grabów: a) Jarmarki w środy: po 
15-ym każdego miesiąca, b) Targi 
w środy. | 

Łęczyca: a) Jarmarki we wtorki po: 
1-ym każdego miesiąca. b) Targi we 
wtorki i piątki. 

Ozorków: a) Jarmarki w poniedziałki: 
po 7-ym każdego miesiąca. b) Targ' 
w poniedziałki i piątki, 

Poddębice: a) Jarmarki we wtorki: 
po Trzech Królach, po św. Józefie. 
po św. Stanisławie, po Św. Mar]! Ma 
gdalenie, po św. Tekli, po św. Mar - 
cinie. b) Targi we wtorki. 


Piatek: a) Jarmarki w poniedziałki: 
po 15-ym każdego miesiąca. b) Tar 
gi w poniedziałki. 

Wartkowice: Jarmarki w poniedziałki: 
po 20 stycznia, po 20 marca, po 20 
maja, po 20 lipca, po 20 września, 
po 20 liatopada. 


Powiat Łódzki: 


Aleksandrów: a) Jarmarki w czwartk:: 
po 10-ym każdego miesiąca, b) Tar 
gi w piątki. 

Ohojny: Targi w środy. 

Kazimierz: Jarmarki we wtorki po 
5-ym stycznia po Bym marca, po 
Sym maja, po Gym lipca. po Bym 
września. po B-ym listopada, 

Konstantynów: a) Jarmarki w poni 
działki: po l-ym każdego miesiąc. 
b) Targi w poniedziałki. 

Łódź: a) Jarmarki we wtorki: prz. 
Oczyszczeniem N M P., przed Ni 
dzielą Kwietniową, przed św. Anto 
nim, przed św. Hipolitem przed Św 
Szymonem i Judą, przed św. loms 
szem Apostołem. b) Targi we wtork. 


i piątki. 

Ruda Pabjanieka: Targi w czwartki 

Tuszyn: Jarmarki we wtorki. 

Zgierz: a) Jarmarki w środy: po 15 
każdego miesiąca — b) Targi wa. 
wtorki i piątki 


Bełchatów: a) Jarmarki 


| Sulejów: 


Powiat Piotrkowski. 


w poniedzial- 
ki: po Niedzieli Srodopustnej. przed 
św. Stanisławem, po sw. Erazmie, 
przed Narodzeniem N. M. P., po św. 
Aniolach Strózach, po Bożem Naro- 
dzeniu. b) Targi w poniedzialki. 

Gorzkowice: Targi w poniedziałki. 

Kamieńsk: a) Jarmarki w środy: po 
Oczyszczeniu N. M. P., po św. Józe. 
fie, przed áw. Filipem i Jakóbem, 
po św. Marji Magdalenie, po áw. 
Franciszku  Serafickim. przed áw. 
]omaszem Apostołom. Targi w 
środy. 

Kleszczów: Targi we wtorki 
| 15-ym każdego miesiącu. 

Piotrków: a) Jarmarki w  ponledziat- 
ki: po áw. Stanisławie, po św. Ja- 
nie Chrzcielelu, po ów. Jakóbie, po 
św. Marcinie, b) Targi we wtorki i 
piątki. 

Ręczno: Targ! we wtorki 
15-ym każdego miesiąca 

Rozprza: Targi w czwartki 

Śrocko: Targi w poniedziałki. 


a) Jarmarki w poniedziałki: 
po św. Agnieszce, po św. Grzeportu, 
we wtorek po św. Stanisławie, w 
poniedziałek po Wniebowst. N. M. 
P., po Podwyższeniu áw. Krzyła, 
po św. Leonardzie. b) Targi w środy. 

Wolbórz: a) Jarmarki we wtorki: po 
św. Kazimierzu. po Wniebowstąpie- 
niu Pańskiem, po św. Piotrze i Pa- 
wle po św. Rochu, po św. Jadwi- 


b) 
po 1-ym 


po l-ym i 


dze, po áw. Mikolaju. b) Targi w 
czwartki. 
Powlat Radomskowski. 


Brzeźnica: a) Jarmarki w  poniedział- 
ki po 1-ym i 15-ym każd. mies. b) 
Targi w poniedziałki po 15.ym każ- 
dego miesiąca. 

Koriecpol: a) Jarmarki w czwartki po 
155ym każdego miesiąca. b) Targi w 
czwartki, 

Pajęczno: a) Jarmarki we wtorki: po 
. 15-ym każdego miealąca. b) Targi 
we wtorki po l-ym i 16Gym każde- 
go miesiąca. 

Pławno: a) Jarmarki we wtorki po 
1-ym każdego miesiąca. b) Targi we 
wtorki po 15-ym każdego miesiąca. 

Radomsko: a) Jarmarki 
po 1-ym każdego miesiąca. b) Targi 


w czwartki. 

Sulmierzyce: a) Jarmarki w ponie 
działki: po 15 stycznia, po 15 mar 
ca, po 15 maja, po 15 września, po 
15 listopada. b) Targi w poniedzial- 
ki przed 1 | 15 każdego miesiąca. 

Wielgomłyny: a) Jarmarki w ponie- 
działki: no 1 stycznia, po 1 marca, 
po 1 maja. po 1 lipca, po 1 wrześ- 
nia, po 1 listopada. b) Targi w po 
nledzialkl. 

Żytno: a) Jarmarki w środy po 1-vm 
każdego miesiąca. b) Targi w środy. 


Powlat Sieradzki. 


Draszewilce: a) Jarmarki w środy po 
l.ym każdego miesiąca. 

"urzenln: a) Jarmarki w środy po 
i-ym każdego miesiąca. b) Targi w 
Środy. 
eradz: a) Jarmarki we wtorki po 


l-ym każdego miesiąca. b) Targi we 
wtorki i piątki. 

zadek: a) Jarmarki w środy po 
15-ym każdego miesiąca. b) Targi w 
árody 

Warta: a) Jarmarki w czwartki po 
l-.ym każdego miesiąca. b) Targi w 
cewartki. 

Zadzim: Jarmarki w  poniedelalki 
1-ym każdego miesiąca. 


w czwartki ; 


| 


] 
j 


po | 


Zduńska Wola: a) Jarmarki we wtor- 
ki po 20 każdego miesiąca. b) Tar- 
gi we wtorki i piątki 

Złoczew: a) Jarmarki w poniedziałki 
po l4-ym każdego miesiąca, b) Tar- 
gi w poniedziałki. 


Powiat Słupecki. 


Kazlmierz-Biskupi: a) Jarmarki w 
środy: po 20 stycznia, po 20 marca, 


po 20 maja, po 20 lipca, po 320 
września, po 2U listopada. 
Kleczew: a) Jarmarki we wtorki. po 


l-ym każdego miesiąca. b) Targi we 
wtorki i piątki, 

Pyzdry: a) Jarmarki w czwartki po 
15-ym każdego micaiąca, b) Targi w 
czwartki, 

Skulsk: Jarmarki w poniedziałki 
8-ym każdego miesiąca. 

Słupca: a) Jarmarki w poniedziałki 
po l-ym każdego miesiąca, b) Targi 
we wtorki ! piątki. 

Wilczyn: Jarmarki w środy: po 16 
lutego. po 15 kwietnia, po 15 czer- 
wca, po 15 sierpnia. po 15 pafdzler. 
nika, po 15 grudnia. 

Zagórów: a) Jarmarki w środy po 
l.ym każdego miesiąca. b) Targi w 
środy. 


po 


Powiat Turecki. 


Dobra: a) Jarmarki w poniedziałki: 
św. Walentvm, po Przewodniej Nie- 
dzieli. po św. Trójcy. po św Ma- 
teuszu. po WW. Świętych, przed áw. 
Tomaszem. b) Targi w środy. 

Turek: a) Jarmarki we wtorki po 
15-ym każdego miesiąca. b) Targi 
we wtorki i piątki, 

Uniejów: a) Jarmarki we wtorki: 
Bw. Macieju. po Przewodniej Niedzie- 
li, przed Ziclonemi Świątkami. pa 
św. Yawrzyücu, przod św. Micha- 
łem, przed św. Andrzejem. b) Tar- 
gi w czwartki. 


Powiat Wieluński, 


Roleslawieo: a) Jarmarki w ponicdział- 
ki: po 15 atycznia, po 15 marca, po 
15 maja, po 15 lipca, po 15 wrze$., 
po 15 listopada. b) Targi w ponie- 
działki. 

Działoszyn: a) Jarmarki w czwartki! 
po Trzech Królach. po Wielkanccy, 
przed Zielonemi Świątkami. po św. 
Jakóbie. po WW. Świętych, przed 


Bożem Narodzeniem. b) Targi w 
czwartki. 

Kraszewice: Jarmark| we wtorki pe 
14-ym każdego miesiąca. 

Lututów: a) Jarmarki w  czwartkl: 
przed 1-ym każdego miesiąca. b) 
Targi w czwartki. 

Osjaków: a) Jarmarki w  poniedział. 


ki: po 1 stycznia, po 1 marca, po 1 
maja. po 1 lipca, po 1 września, po 
1 listopada. b) Targi w poniedziałki, 

Praszka: a) Jarmarki w środy pa 
15-vm każdego miesiąca, b) Targi 
w środy 

Rudniki: a) Jarmarki w poniedziałki 
po l-ym kazdero miesiąca. b; Tar- 
gl w poniedziałki po 15-ym każde- 
go miesiące. 

Skomlin: a) Jarmarki w czwartki pa 
l-ym każdcgo miesiąca. b) Targi w 
czwartki po 15-ym każdego mies. 


Wieluń: a) Jarmarki we wtorki po 
1.ym każdego miesiąca. b) Targi we 
wtorki. 

Wieruszów: a) Jarmarki w ponledzial- 
ki 1-ym każdego miesiąca. 
b) Pargi w Arody. Jarmarki 1 
targi przypadająca na  nroczyste 
dnie świąteczne, odbywad sią będą 
dnia następnego. 


Woj. Nowc£gródzkie. 


Powiat Baranowicze, 


Baranowicze: Jarmarki: 3 atycz., 23, 
kwiet. i 1 paźdz. 
działki i czwartki. | 

Lachowicze: Targi w środy | piątki. | 
Jarmarki: 25 maja. 21 czerwca i 
października. 

Mołczadź Targi w środy. Jarmarki: 
239 kwiet., 12 lipca, 2 aierp., 27. 
września. | 

Harodyszcze: Targi w poniedziałek. 
3 jurm. doroczne, 7 maja, 4 czerw. 
i 10 paźdsiernika. 

Ostrów: Targi w dniu 15 każdego 
miesiąca Jarmarki: 8 | 19 stycz, 7| 
kwiet. 22 maja, 19 lipca, 19 i 88: 
sierpnia. 21 września, 14 paí£dzler- 
nika, 10 listopada, 27 listopada. 14 
1 19 grudnia każdego roku. 

Etolowicze: Jarmarki: 28 aierpnia i 24 
września. 


Targi w ponie . 


Powiat Lida. 


Lida: Targi w poniedziałki, 
Ejszyszki: Targi w czwartki. Jarmar- 
ki: 18—20 maja, 8—10 czerwca. 

Woronowo: Targi we wtorki. 

Iwje: Targi w środy. Jarmarki: 2 
styeznia, 1 lutego, 18 maja, 8 czer- 
woa. 30 czerwca, 29 września, 1 | 2 
listopada. 


Powiat Szczuczyn. 


Szezuczyn: Targi w poniedziałki |! 
czwartki. 
Wasiliszki: Targi w wtorki. Jarmar- 


ki 2 w rokn, 24 kwiet. i B A 
Ostryna: Targi w poniedziałki. 
Zołudek: Targi w ponied-ialki. 

Blelica: Targi w środy. 

Sobakińce: Targi w środy. 

Sobotniki: Targi w poniedziałki. Jar- 
marki plerwazy poniedziałek każde 
go miesiąca. 

Bieniakonie: Targi w środy. 

Nowy-Dwór: Targi w czwartki. 

Raduń: Targi w środy. 

Lłpniazki: Targi w czwartki. Jarmar- 
ki: 7 atycznia, 5 marca, 11 czerwca, 
16 | 26 lipca. 16 slerpnia, 9 wrzeá 

Targi 


Skrsybowce: w środy. 


Powiat Nleáwlet, 
Nieśwież: Targi w środy i piątki. 
Kleck: Targi w poniedziałki. 
Snów: Targi we wtorki. 
Horodziej: Targi w czwartki. 
Sinlawka: Targi w czwartki. 
Zaostrowiecze: Targi w czwartki. Jar- 
marki : 22 maja 1 1 września, 


Nowogródek. 


Nowogródek: Targi w poniedziałki i 
eswartki Jarmarki: 1 marca, 2 
czerwca. 19 alerpnia, 17 grudnia. 
Zdzleelol: Targi we wtorki | piątki. | 
Lubeza: Targi we wtorki i piątki. 
Korelicze: Targi w środy Jarmarki: 
5 stycznia 18 kwietnia. 6 czerwca. 
29 czerwca, Ń alerpnia i 8 września. 
Nowojelnia: Targi w środy. | 
Dworsee: Targi w poniedziałki. 


Powiat 


Powiat Słonim. 


Błonim: Targi w poniedz. | czwartki 

Bytań: Targi 20 każdego miesiąca 
Jarmarki: 12 lipca | 27 października 

Dereczyn: Targi we wtorki | 23 każ- 
dego miesiąca. 

Ko210wszezvzna: Targi w poniedziałki 


Powiat Stołpce. l 
Stolpce: Targi w wtorki | piątki i 
ezxwartki: Jarmarki: 6 marca, 14' 


. Rubieżewicze: 
| Turzec: 


kwietnia, 22 maja, 19 wraeánia, 9 
października, 8 listopada, 19 grudnia. 
Mir: Targi w poniedziałki. Jarmarki: 
24 lutego, 8 czerwca, 23 lipca. 
Derewne: Targi w czwartki. 

Targi w poniedziałki. 
Targi we wtorki. Jarmarki: 
à maja i 9 grudnia. 


Powiat Wołożyn. 


Wołożyn: Targi w poniedziałki | | 
czwartki. Jarmarki: 12 stycznia, 23 
lutego. 12 kwietnia 14 czerwca, 12 
w:zeánia. | 

[raby: largi we wtorki. 

Wiszniew: 'argi we árody. Jarmarki: 


we środę po Trzech Królach, w śro- 


de poplelcowa, w środę pierwszą 1 


drugą postu, po wszystkich wię: 
tych. 
Naliboki: Targi w poniedziałki, 
lwieniee: Targi w środy. - 


Wołma: Targi w cswartki. 


Woj. Poleskie. 


Powiat Brzeski. 


Brześć m. B.: Targi wielkie 1 ! 16 
każdego miesiąca, Targi małe śro- 
da i piątek każdego tygodnia. 
Wysokie Litewskie: Targi małe w 
czwartek każdego tygodnia. Targi | 
wielkie 20 każdego miesiąca, oraz 
9 lutego. 24 maja, 2 lipoa, 11 
września | 4 grudnia. 


Kamieniec Litewski: Targi wielkie 5 
stycznia, 13 stycznia, 3 lut., 5 lut., 
b. 14 | 25 marca, 5 kwiet. 6 1 6 
maja, 15 maja, 5 i 25 czerw., 12 ! 
15 lip., 15 sierp., 19 «wierp. B i 14 
września, 5 października, 14 paźdz., 
5 i 21 liatopada, 5 | 17 grudnia. — 
Targi male w czwartek każdego ty- 
godnia 

Czernawezyce. gm. Turna: 10 kaide- 


Ro miesiąca 28 Galerpnia, 10 lato- 
pada | 19 grudnia 

Czerniany: 22 każdego miesiąca. 
Wielkoryta: Targi wielkie: 8  aty- 


cznia. 8 marca, 8 kwietnia, 8 maja. 
8 lipca, 8 sierpnia. 4 wrzećnia, 8 
pażdziernika, 8 listopada. 


Pożeżyn-Masiewicze, gm. Wielkoryta: | 


Targi wielkie 4 każdego miesiąca. 
Maloryta: Targi wielkie 15 i 28 każ 
dego miesiąca 
Domaczewo: Targi wielkie w każdą 


środę po i5-ym każdego mleriaca ı 
w czasie świąt prawoslawnych, w 
Wniebowstąpienia P. | św. Łukasza. 
Mokrany, gm Wielkoryta: Targi wiel 
kie: 25 kwiet.. 25 czerw., 25 lipca 
| 25 września. 


Powiat Drohiczyn. 


Drohiczyn: Targi wielkie każdego 15! 
miesiąca, oraz w każdy poniedziałek 
wielkiego postu (prawosł.). Jarmar- 
ki: 15 lutego każdego roku. Każ-; 
dego poniedziałku po prawosławnej | 
niedzieli przewodniej. oraz każde- | 
go 22 maja, 6 sierpnia, 14 września. 
19 lipca. Targ! małe w poniedział- 
ki każdego miesiąca 

Wołowel: Jarmarki 5-go dnia każdeco 
miesiąca. 

Odryżyn: Jarmarki: A jarmarków rocz- 
nych w dn. 12 lutego. 22 marca. 3 
maja. 26 czerwca, 2 | 14 sierpnia. 9 
października | 17 grudnia każdego | 
roku. | 

Janów: Targi 
tygodnia. 


małe w środę każdeg: 
Jarmarki: 5 jarmarków 
rocznych 4 atycznia 6 maja, 7 
lipca. 14 | 27 października każde- 
go roku 12 jarmarków miesięcznych 


5-go każdego miesiąca. Jarmaiki do- 
datkowe: 2 kwiet., p września, 22 
listopada każdego roku. i 
SE Jarmarki: w dniach 2 | 19 
stycznia, | lutego, 1 marca, 1 kwiet- 
nia, | czerwca, 1 | 12 lipca, £ i 28 
| i 27 września, 14 paździer- 


lipca, I 
nika, 21 listopada, 22 grudnia każ- 
dego roku, oraz w środę przed 
wielkin postem  (prawosrl.), t. 8. 
„iaślennica” i w srodę środo- 
pościa każdego roku. 
Motol: Targi wielkie: 9 atycznia, 12 
stycznia, 22 marca, 7 kwietnia, 15 
maja. 14 sierpnia, 22 września 9 


października, B listopada, 7 grudnia, 
17 grudnia każdego roku i w dzie- 


siąty tydzień pu Wielkiej Nocy 
„Dziesiatucha”. Targi „małe wa 
czwartek każdego tygodnia. 

Powiat Kamień-Koszyrski. 
Kamień Koszyrski: 52 jarmarki ro- 


cznie w każdy wtorek. , 
Soszyezno: 24 jarmarki w pierwszą l 
trzecią środę każdego miesiąca, 


Rzeczyca: iargi wielkie 15-go kużd:go 
miesiąca. 
Werchy: 12 jarmarków 1l-go każdego 


miesiąca. 

Wielka Glusza: 24 jarmarków 1 i 18 
każdego miesiąca, 

Krymno: 12 jarmarków 8 dnia każde- 
o miesiąca. 

Lubieszow: 12 jarmark. 10-go każdego 
miesiąca i tradycyjne 15 maja, 18 
lipca, 21 września i 19 grudnia. 

Lubiaź: 4 jarmarki rocznie w każdą 
ostatnią środę przed świętami W. 
Nocy | Bożego Narodzenia, oras 30 


lipca i 15 września. 
Pniewno: 12 jarmarków 2 każdego 
miesiąca. 


Powiat Kobryaski. 


Kobryń: 1, Rynek, 2. pl. 8 Maja. 
Targi male w poniedziałki | ezwart- 
kl. 1. Rynek, 2. pl. 3 Maja, 3. Tar- 
gowica. Jarmarki 10, 20 i 30 kai- 
dego miesiąca. 

Antopol: Targi male co poniedzialek. 
Jarmarki: I-go każdego miesiąca, 24 
stycznia. 22 marca, pierwsza óroda 
po Wielkiejnocy, (0-tv poniedz, po 
Wielkiejnoey, 2 aierpnia, 27 wrze- 
ánia, 97 paźdz., 9 grudnia, 

Dywin: Jarmarki 4 1 17 każdego mie- 
siąca. 

Horodec: Jarmarki: 5 każdego mie- 
siąca, drugi dzień po Wn:ebowat. 
Pańskiem 12 września, 

Samary: Jarmarki 12 każdego mies. 

Lelików: Jarmarki 25 każdego mies. 

Tewle: Jarmarki 7 | 26 każdego miea. 

Czerniany: Jarmarki 23 każdego mies. 

Mokrany: 25 każdego miesiąca. 

Nowosiółki: Jarmarki: 2 atycznia, 1 
marca. 1 maja, 1 lipca, 1 września, 
10 liatopsda 

Zabinka: Jarmarki: 15 I 25 każdego 
miesiąca, 28 pażdziernika i 14 paźdz. 
jarmark  odpustowy. 


Powiat Kosowski. 


Kosów Poleski: Targi male w czwartki 
każdego tygodnia z wyjątkiem przy- 
padajaeveh w tym dniu świąt. 

Różana: Jarmarki: 15 rocznie, które 
odbywają aie 10 dnia każdego mie- 
siąca, w środę czwartego tygodnia 
wielkiego postu. 19 lipca i 19 aier- 
pnia.) Targi male: W każdy nonie- 
działek z wyjątkiem przypadających 
w dniu świat Targ, duże: 1? liato- 
pada i 19 sierpnia. oraz w 4-ym ty- 
zodniu wielkiego postu 

lelechany: Targi duże "0 
7 kwietnia, 6 maja, 7 


stycznia, 
lipca, 11 


września, 21 listopada. Tarri male 
co czwartek, oprócz dni świątecz. 


lwacewicze: Jarmarki duże 15 lutego, 
€ maja, 27 września, 9 listopada. 
largi male w każdą środę oprócz 
dni świątecznych. 


Św. Woia: Jarmarki duże: 9 atycznia 
] 27 września | poniedziałek prse- 
wodni, według starego  stylu. 
Targi małe: W pierwszy wtorek mie- 
aląca a jeśli w dniu tym przypada 
święto — targ odbywa się w dniu 
poprzedzającym, Czyli że w pierw- 
szy poniedziałek danego miesiąca, 


Powiat Łuniniecki. 


Łuniniec: Jarmark wielki 1 i 15 każ 
dego miesiąca. O ile w wymienione 
dni wypadnie święto, jarmark  od- 
bywa się następnego dnia  powsze- 
dniego. Targi małe każdego dnia z 
wyjątkiem sobót i dni świątecznych. 

Łachwa: Targi wielkie 15 każdego 
miesiąca. 

Kozangródek: 22 maja | 19 grudnia 
kazdego roku jarmarki male. 

Wiozyn: Na drugi dzień Ziel. 
według starego atylu 
jarmarki małe. 


Hancewicze: Targi wielkie 12 razy do 
roku. Odbywają się w 1-azy czwar- 
tek każdego miesiąca, o ile w dzień 
jarmarczny wypadnie święto, jar- 
mark odbywa się dnia następnego i 
4 targów małych w każdy pozo- 
atały czwartek. 


i slerpnia 


Powiat Pińsk|. 


Pohost-Zahorodzki: Targi 
stycznia, 22 maja, 2 
października. 
Moroczno: Targi wielkie 
7 kwietnia, 
pada. 


20 
10 


wielkie: 
aierpnia, 


20 atycznia, 
. 12 września, 12 lieto- 

Targi male 27 każdego mie- 
siąca. 


Pińsk: Targi wielkie 8 kwietnia, 21 
września, 19 grudnia, wg. atar, aty- 
lu. drugi dzień Zielonych Świąt, 


Świąt. 


dziewiąty piątek po Wielkanocy i 15. 


sierpnia każdego roku. Targi 
małe w poniedziałki, środy i piątki. 
Łahiszyn: Targi wielkie 16 atycznia, 
15 lutego, 7 kwietnia, 12 lipca, 19 


sierpnia, 14 października. — Targi 
male 1-go każdego miesiąca. 
Lemieszewicze: Targi wielkie: 92 ma- 
ja, 21 września. 
Serniki: 15 każdego miesiąca 2? 


maja. 7 lipca. 8 listopada, 19 grud. 
Sudcze: Co drugi miesiąc Tul 


Powiat Prużański. 


Pru?ana: Targi wielkie: 19 alerpnia. 
27 października i 10 listopada każ- 
dego roku. — Targi małe w ponie- 
działki į czwartki każdego tygodnia, 


Szereszów: Targi male w czwartek 
każdego tygodnia. Targi wielkie: 
£8 stycznia, 99 marca. 4 alerpnia, 14 
października, 14 listopada. 

Sielec: Targi wielkie: 23 atvycznia, ©. 
marca. 4 alerpnia 14 października. 
14 listopada. 


Malecz: Targi wielkie: 12 lipca. 14 
września, 21 llstopada. 9 grudnia. 
Berera Kartuska: Targi wielkie: 1 


stycznia, 23 kwietnia, 20 czerwca. 15 
sierpnia. 8 września, 14 październi- 
ka. w oatatni czwartek przed po- 
pielcem, po Wielkanocy, wedlug ata- 
rego stylu, 5 każdego miesiąca. — 
Targi małe w czwartek każdego tyg. 
Linowo: Targi male w -rodę 'a?dezo 


roku. — Targi wielkie 8 listopada. Ro?nlalów, pow. Dolina 


każdego roku. 


— 


Powiat Stolinski. l 


Stolin: Targi wielkie: 15 atycznia, 16 
lutego. 16 i 21 marca, 15 kwietnia, 
A i 15 maja, 15 i 30 czerwca, 15) 
lipca, 15 1 19 sierpnia, 15 września, 
15 października, 15 1 29 listopada. 
15 grudnia. 52 targi male co czwar- 


tek. 

Dawidgródek: Targi wielkie 1-go ka2- 
dego miesiąca. Targi małe co środa 
i piątek każdego tygodnia. 

Płotnica: Targ wielki 14 października. 


Woj. Stanisławowskie. 


Bohorodczany. miasto pow.: Jarmar- 
ki: 15 atycznia, 8 lutego, 6 kwiet., 


19 maja, 22 czerwca, 8 lipca, 29 
sierpnia, 22 września, 14 paździer- 
nika, 9 listopada. Targi co drugą 
środę. 

Bolechów, pow. Doliwa: Co ponie- 
działek targ. 
Bołazowce, pow. Peczeniżyn: Jarmar- 


ki 16 lipca. Co poniedziałek targ. 

Bukaczowce, pow. Rohatyn: Jarmarki: 
2 atycznia, 25 lutego. 26 marca, 6 
maja, 22 czerwca, 8 lipca, 10 alerp.. 
13 września. 2 listopada, 6 grudnia. 
Targi w czwartek. 


Bursztyn, pow. Rohatyn: Targi w 
wtorek. 
Delatyn. pow. Nadwórna: Co ponle- 


działek targ. — Jarmarki: 16 styez., 


24 marca, 24 kwietnia, 1 czerwca, 
27 sierpnia. 9 września, 90 wrzeń,, 
20 listopada, 20 grudnia. 

Dolina, m. pow.: Jarmarki: 18 atyez, 


18 lut.. 9 mar, 13 kwiet.. 14 maja, 
8 czerwca, 8 lip., 9 alerp., 7 wrzeá., 
15 paźdz., 16 listopada, 27 grudnia. 
Każdego wtorku targ. 


Halicz, pow. atanisławowaki: 95 mar- 
ea, 5 lipca, 14 października. Targi 
w środę. 

Qwoździec, pow. Turka: Co ponie 


działek targ. 


Horodenka. miasto pow.: 13 stycznia, 
14 lutego. 1 marca, 68 kwietnia 7 
maja, 2 czerwca, 11 lipca. 27 aler- 
pnia. 20 listopada. Targ we wtorek. 


Jabłonów. pow. Peczeniżyn: 81 atyez., 
15 lutego. 14 maja. 99 sierpnia, 14 
października, 30 grudnia. 

Kalusz. miasto pow.: Co poniedz. targ. 

Kołomyja. miasto pow.: 13 atycznia, 
31 lutego. 2 sierpnia, 4 września, 31 


i 


października. 18 grudnia. — Targi. 
w środę. | 

Kosów, miasto pow.: Każdej árody 
targ tygodniowy. 

Łanczyn: Jarmarki: 10 atyeznia, S0 
marca. 25 lipca, | 

Mikołajów n D., pow. Żydaczów: 
Targi we wtorek. l 

Nadwórna. miasto pow.: Jarmarki: 20 
i 31 atycznia, 7 1| 8 kwietnia. 5 
czerwoa, 10 i 11 lipca, 7 sierpnia, 
16 I 16 października, 5 grudnia. — 
Co wtorku targ. 

Obertyn. pow. horodeński: Co ponie 


dzialek targ. 

Ottynia, pow. tlumackl: 20 i 29 atyoz.. 
16 lutego. 22 marca, 10 kwietnia, 14 
maja. 28 czerwca, 21 lipca. 
sierpnia. 13 września, 2 i 29 listo- 
pada. 23 grudnia. — Targi tygodnio- | 
we 60 wtorku 

Peczeniżyn miasto pow.: Jarma:ki: 20 


stycznia, 16 lutego. 22 marca. 8 
kwietnia, 6 maja. 8 lipca, 29 aierp.. 
14 paźdz. 9 listopada. 17 grudnia. 
Targi we wtorek 


I 
Jarmarki n. 
w środę 
Jarinarki: 15 
stycznia, 10 lutego. 8 maja. 18 llp..| 


Rohatyn, miasto pow.: 
18 I 19 marca. Tar 


14 aierp., 22 września, 20 październ., 
99 listopada. Targ w środę. 
Akale, miasto pow.: Targi w środę. 


Smorze, pow. Skole: Jarmarki we 
wtorki co 2—3 tygodnie. 

Śniatyn: Jarmarki 8 lutego. 14 
października, 5 listopada, 17 grud. 
Targi w środę. 

Solotwina. pow.  Bohorodczany: Jar- 
marki: 10 stycznia, 16 lutego. 14 
marca, 10 maja, 11 czerwca, - Bler- 


pnia, 8 października, 22 listopana, 20 
grudnia. ! 

Stanisławów, miasto pow.: Jarmarki 
15 lutego, 30 marca. 15 maja. 16 
czerwca, 7 sierpnia, 14 września, B 
grudnia. Targi w czwartek. 

Stryj, miasto pow.: Targi w czwartek 

Tłumacz, miasto pow.: jargi w ponte- 
działek. 

Turka. miasto pow.: Jarmarki: 1 
stycznia, 1 lutego. 1 kwietnia. 1 


maja, 1 lipca, 1 sierpnia, 1 września 
Targi 


1 października, 1 listopada. 
w środę. 
Wysocko pow. Turka: Jarmarki 


pierwszego każdego miesiąca. 
Zabłotów, p. Sniatvn: largi we wtorek, 

Żurawno. pow. Żydaczów:  Jarmarkii 
29 stycznia, 27 sierp., 13 pa;dz.. 21 
listopada. Targi w środę każdego 
ere. 

2ydaczów, miasto pow.: 
stycznia, 11 września, 9 
Targi w środę. 


Jarmarki: 90 
liatopada. 


Woj. Tarnopolskie. 


Powiat Borszczów, 


Borszczów: Targi w poniedziałki. 

Jezierzany: Targi w piątki. 

Mielnica: Targi we wtorki. 
Korolówka: Targi w czwartki. Jar- 
marki w środopościu i Wniebowst. 
ebra. gr.-kat. 

Skała: Targi w środy. 


Powlat Brody. 


" 
Brody: Targi w poniedziałki. 
Podkamień: Targi w czwartki. 


Powiat Brzełany. 


Brzeżany: Targi w środy. 

Kozowa: Targi w poniedziałki, 

Narajów miasto: Targi w czwartki. — 
Jarmarki: 20 stycznia, 8 kwietnia. 


Powiat Buczacz. 


Buczacz: Targi w ezwartki 


| Jazłowiec: Targi we wtorki 


Koloplec: Targi co drugi wtorek. 
Monasterzyska: Targi w środy. 
Potok złoty: Targi w środy. 
Ujście Zielone: Targi w czwartki. 


Powiat Czortków. 


Czortków: Targi w poniedziałki. 
Jarmarki: 21 maja. 12 lipca. 
sierpnia. 20 grudnia. 


Powiat Kopyczyńce. 


Chorostków: Targi w poniedziałki. 
Probużna: Targi we wtorki. 
Kopyczyńce: Targi w środy. 


Powiat Kamionka Str. 


Kamionka Str: Targi we wtorki. 
Busk: Targi we wtorki. 
Milatyn Nowy: Targi w czwartki, 


Powiat Podhałce. 


Podhajce: Targi w czwartki. 
Horożanka: Targi w środy. 
/awalów: Targi we wtork:. 


Powiat Przemyślany. 
Przemyślany: Targi w poniedziałki. 
Gliniany: Targi w czwartki. 


Powiat Radziechów. 


loporów: Targi co drugi czwartek. 
Ttadziechów: Targi w poniedziałki. 


Witków Nowy: Targi oo drugą środę , 


Stojanów: Targi co drugi wtorek, 


Lopatyn: Targi co drugą środą. 
Powiat Skałat. 
Skałat: Targi we wtorki 


Grzymałów: Targi w czwartki. 
Podwoloczyska: Targi w czwartki, 


Powiat Tarnopol: 
Kozlów: Targi w czwartki, 


Tarnopol: Targi w środy. Jarmarki: 
2 mBtycznia, 14 lutego, 24 czerwca. | 
26 lipca, 18 sierpnia, 26 września | 


Mikalińce: Targi w poniedziałki, 


Powiat Trembowla. 


Budzanów: Targi w czwartki. 
Trembowla: Targi we wtorki. Jarmar- 
ki: 7 I 16 lipca. 


Powiat Zaleszczyki. 
Tłuste: Targi w czwartki. 
Zaleszczyki: Targi we wtorki. 
Powiat Zbaraż, 
Zbaraż: Targi w poniedsialki. 


Powiat Zborów. 
Pomorzany: Targi w środy. 


Zale£ce: Targi w poniedziałki. 
Zborów: Targi we wtorki. 
Jezierna: Targi w poniedziałki. 


Powiat Złoezów, 


Złoczów: Targi w poniedziałki. 
Olesko: Targi co drugi wtorek. 
Sokołówka: Targi co drugą środę 


Woj. Warszawskie. « 


Wojew. Warszawakie, 


Baranów, jarm. 6, w poniedziałki po 
św. Apnieszce po Niedz. Zapestne j. 
po Niedz. Kwletniej. po św. Marji 

agdalenie, po Wniebowzięciu NMP 
przed św. Szymonem i Judą. 

Biała, pow. Rawa Mazow.  jarm 
Bate: po św. Wojciechu, pe bl. Ju 
óbie SŚtrenie, po Podn. Krzyła św 
przed św. Tomaszem ap. Co płątck 
targ. 

Bielawy, pow. Ławicz, jarm. 5 we 
wtorki: po áw. Józefie, przed ów 
Fillpem, po Nawiedzeniu NMP., prze" 
św. Szymonem i Judą, przed św 
Tomaszem  Apostolem. 

Bielak, pow. Płock. jarmarków 6. v 
środy: po Niedzieli Kwiet., po Wn: 
bowstąpieniu Pańskiem, przed ów 
Janem  Chrz, po św. Annie pe 
$cleclu ów. Jana, po áw. Urezu!: 


Bieżuń. pow. Bierpe, jarm. 6, we wtor 
ki: po 8 Król., po Niedz. Środon 
po áw. Stanisławie. pa św. Małgorz. 
pe Nar. NMP.. po św. Mikołaju. 


Błonie. miasto pow , jarmarków 6, w: 
wtorki: po Oczyszczeniu NMP., po 
Niedz. Kwletnej. po św  Trójey, po 
św. Augustynie, no św. Łukaszu. po 
św. Katarzynie. 


Bobrowniki, pow. Lipno. jarm 5. v 
środy: po Oczysaczeniu NMP. no 
fw. Wojciechu, po  Wniebowszięciu 
NMP, no áw. Franciszku Seraf., ro 
św. Andrzeju. 

Bodzanów, pow. Płock. jarm. 6, vw 
czwartki po Zwróceniu áw. Pawła, | 


Chros:kowo, 


Ciechanów, miasto 


Czernichów, pow. Lipno, 


Czersk, 


== Al y= 


w środy po Niedzieli Środopust.. po 
św. Stanisławie, po św. hosmle i 
Dimjanie, po św. Łukaszu Eweng. 
po áw. Klemensie, 

Bolimów. pow. łowicz, jarmark. 6, we 
wtorki: po 3 Królach, po św. Kazi- 
mierzu, po św. Urbanie, po św. An- 
nie. po Nar. NMP., po św. Marcinie. 


Brześć Kujawaki, pow. Włocławek, far- 


marków 6, we wtorki: Nowym 


Roku, po św. 


po 
Walentym, przed áw. 
Stanisławem biskupem, po św. Jó- 
zelie Kali.. po áw. Stefanie, po 
Wszystkich Świętych; z pozostawie- 
niem jednego dnia jarmarcznego w 
tygodniu zamiast w piątek także we 
wtorek. 

| 


Chodecz, pow. Włocławek. jarm. 6, w 


poniedziałek po Oczyszczeniu NMP. 
we wtorek po św. Józefie, w 
niedziałki przed św. Filipem 1 
kóbem. po ów. Dominiku, 
Jadwidze | Terenie, 
maszem Apostołem. 


Ja. 


po św. 
przed áw. To- 


Chorzele. pow. Przasnysz. jarmarków 6, 


w poniedziałki: przed Zapustami, po 
Niedzieli Kwiet., po Bożem Ciele, po 
NMP.. po Waz. Świętych, po 
Poczęciu NMP. 


pow. Rypin. jarmarki w 
oniedziałki: przed bł. Andrzejem 
obolą, przed bł Bogumiłem, po bł. 
Bronisławie, po NMP. Loretańskiej. 
Co trzeci poniedziałek targ. 


Nar. 
Niepokal. 


Ciechanowiec, pow. Wysoko Mazowiec- 


ki, jarmarków 6, w poniedz, po: M 
B. Gromnicznej, św. Wojciechu, Bo- 
żem Ciele, św. Wawrzyńcu, św. Ma 
teuszu. św. Andrzeju. 

ow., jarmarków 6, 
w środy: po św. Weronice, po Niedz. 
Środop.. po św. Stanisławie, po św. 
Marji Magdalenie, po Nar. NMP., 
po św. Marcinie. 

w pierwszą 
targ. 
jarmarków 6, we wtorki po 
8 Królach, przed św. Janem Chrz., 
po św. Jakóbie Apoatole, po św. 
Michale, przed św. Szymonem | Ju- 
przed éw. Tomaszem Apost. 


środę każdego miesiąca 


dą 


Czerwińsk, pow. Płoński, jarm. 6, we 


wtorki: po 3 Królach. po św. Woj- 
clechu, pe św. Małgorzacie, po Nar. 
NMP., przed św. Szymonem i Juda, 
po św. Marcinie. 
obre. pow. Mińsk-Mazowiecki, cę po- 
niedziałek targ. i 
brzyń nad D pow. Rypin, 
jarmarków 19, we wtorkl: po Now. 
Roku, po áw. Kazimierzu, Nie- 
dzieli Kwietnej, po św. Stanisla- 
wie, przod św. Janem Chrz., po Na- 
wiedzeniu NMF.. po św. Bartlomie- 
ju, po św. Mateuszu, po św. Jadwi 
dze, po św Marcinie, po św. Kata 
zynie ! po ów. Leokadji 
brzyń nad Wisłą. pow. Lipno. Jarm. | 
5. w pontedziatki: po św. Macieja, i 
(0. Niedz. Środop.. po  Wniebowet. | 
'ańsk , po św. Marji Maedal., po św. ' 
Frane. Seraf., po Niep. Pocz. NMP.. 
obin, pow Płock, larmarków 6, w. 
rodę pa Zwiast. NMP. we wtorek | 
no św. Stanisławie, w środy po áw. ! 
\ntonim Pad.. po áw. Marji Magd... 
va wtorki przed áw. Szymonem |. 
Tudą, po św. Katarzynie 
'erz2g0wO, pow. Przaanysz. jarmarki | 
w środę: po bł. Andrzejn Doboll, po! 
Zwiastowaniu NMP.. przed bł. Jolan- i 
tą po św. Bronisławie. Co środę targ. 
Falenica. pow. Warszawa, eo ezwar 
tek targ. | 
fGombin. pow. Gostynin. jarmarków 4,. 
we wtorki: przed Niedzielą 7apnstna, | 
przed Niedz. Palmową, przed Wnieb. 
Pańskłem po B. Clele. po Narode. | 
NMP.. przed áw. Mikołajem. Uasta-! 


Kolhiel, jarmarków 6. 


nowione cutygodniowe jarmarki, od- 
bywać się będą w czwartki zamiast 


w piątki. 
Glinojeck. pow. Ciechanów, jarmarki 
w środę: po Dobrosławie. po áw. 


Anastazym, przed bł. Szymonem s 
Lipnity i po św. Jadwidze. — Co 
środę targ. d 

Golymin, pow. Ciechanów. Jarmarki w 
poniedzlalki: po Zwiast. NMP., pe 
św. Władysławie po św.  Bartüo- 
mięć: po św. Salomei. Co trzeci pe- 
niedziałek targ. 

Gostynin. miasto pow., jarmarków 4, 
wa wtorki: po św. Weronice, po św. 
Gertrudzie, po Św. Stanisławie. po 
św. Jakóbie, po św. Andrzeju, przed 
św. Tomaszem Apostołem. 


Góra Kalwarja, pow. Grójec, Jarmar- 
ki 4 w środy: po 3 Królach, po 
Wielkiejnocy, po Zielonych Świjt- 
kach. po Bożem Ciele. 

6, 


Grodzisk, pow. Błonie, jarmarków 

w poniedziałek po  Niodzieli Za- 
pustnej, we wtorek po św. Wojcie- 
chu w poniedziałki po áw. Annie, 
po św. Marcinie. przed św. Toma- 
szem Apostolem. 


Grójec, miasto pow.: jarmarków 6. 
no św. Markn, po św. Annie, przed 
św, Idzim, w czwartki: po św. Wa- 
lentym. po św. Marku, po św. An- 
nie, przed św. Idzim, po áw. Jadwi- 
dze, przed áw. Mikołajem. 


llow, pow. Sochaczew. jam. 6. w 
czwartki: po áw. Walentym. po 48 
meezennikaeh. pe áw.  Bazyfim, 
przed św. Idzim, po św. Jadwidze, 
przed áw. Tomaszem. 


Jabłonna, pow. Warszawa, odbywaję 
eie targi dla sprzedaży produktów 
spożywczych i wyrobów wiejskie, 
we wtorki każdego tygodnia, a tak- 
ie 6 jarmarków w ciągu roku, w 
czwar:xi, a mianowicie: 1. po Oezy- 
szczeniu NMP., 2. po św. Wojcie- 
chu. 3. po św. Antonim, 4. po éw. 
Jakóble. 5 po św. Michale. 6. pe 
św. Łukaszu. 


Jadów, pow. Radzymin. jarmarków 6 
w poniedziałek po 3 Królach, w pe- 
niedziałek po áw. Helenie, w środe 
po św. Stanisławie, w ponicdziałki 
po ów. Józefie Kal. po Nar. NMP. 

św. Bor. 

Janów. pow. Przasnysz, jarmarków 6, 
w poniedziałek po áw. Kazimierza, 
w środę po ów. Stanisławie, w po- 
niedziałek przed św. Janem Chr, 
po ów. Bartłomieju, po  Podwyi. 
Krzyża áw.. pa św. Andrzeju. 


Jeziorna Królew.. pow. Warszawa, 68 
ponłedziałek targ. 
' Kałuszyn. pow. Mińsk Marrow.. jar 


marków 6, we wtorki: po 3 Królach, 
po św. Macieju. po Niedzieli Kwiet., 
po áw. Bartłomieju, przed św. Szy- 
monem i Judą, przed św. Tomaszem 
Apostołem. 

Karczew. pow. Warszawa, jarmarków 
6, w poniedzialki: po św. Walentym, 
po Niedz. Kwiet., po św. Trójcy, = 
św. Bartłomieju. po Wazyst. Świę- 
tych, po św. Łucji. , 

Kiernozia. pow. Łowicz, jarmarków 4, 
we wtorki: po 3 Królach. no Ocvra- 
czeniu NMP. po Zwiastow. NMP.. 
pe św. Małgorzacie, po Podwy?nse- 
niu Krzyża áw. po Niepokalanem 
Poezeciu NMP. 


Kokol. pow Lipno. jarmarków 6. pe 
ów. Wojciechu, w poniedz. po św. 
Trójcy, po św. Rochu, po św. Ma- 
teuszu, po  Wazystkich Świetych, 
przed św. Tomaszem Apostolem 

w środy: nrzed 

fw. Karolem Wielkim, po św. Wino. 


Ferarjusao, po św. Trójcy, po áw. 
Michale. po áw. Marcinie, po Nlepo- 
kalanem Poezeciu NMP. 

Kowal, pow. Włocławek. jarmarków v. 
w środy: po św. Wojciechu, 


św. Janem Chrz.. po św. Jakóbie i 
Ap. po Nar NMP.. pa św. Ur! 
azuli, przed ów. Mikolajem. | 
Krasnosielec, pow. Mińsk- Mazowiecki. | 
jarmarki: we wtorki: przed 
Agnieszką, áw. Józefem, po św., 
Stanislawie, św, Piotrze i Pawle, | 


przed rw. Mateuszem, po Wszystkich 
swiętych. Co wtorck i sobotę targ | 

Krośniewice, pow. Kutno, jarmarków 

. w poniedzialek po  Oczyszcz 
NMT.. we wtorki po áw. Józefie, po 
éw. Antonim. po ów. Michale, po áw. 
Marcinie. po  $&-ciej niedzieli Ad- 
wentu. Co czwartek targ. 

Emtno, miasto pow., jarmarków 6, w 
erwariki: przed ćw. Walentym, po 
Niedz. Srodopost, przed áw. Fili 
wem | Jakóbem, na Zielone Świątki, 


10 dni od wtorku, w ezwartki po 
ww. Franciszku Seraf., í pe św 
El£blecia. 
Kuezborg, jarmarków 6. we wtorki: po. 


tw. Dyonizym, po św. Klotyldzie, po 
św. Elżbiecie, po św. Tekli, przed 

św. Szymonem i Judą., przed áw.. 
Wik torją. 

Latowicz, pow. Mińsk Mazowiecki. jar 
marków 12: na św. Derote, na Wnie-. 
bowstąnienia Pańskie, na áw. Wa ` 
wrzyńca, na św. Franciszka. na św. 
Katarzynę męce., na św. Malgorz 
na Wielki Czwartek. na św. Rooha, 
22 św. Sebastjana i Fabjana, na św | 
Jakóba, na Zielone Świątki | na 3 
Króli, oprócz tega odbywa się jer; 
opa 14 tarrów stosownie do przywi 
lejów miasta. 


Leencin. pow. Sochaczew, jarmarki w 
poniedziałki: po św, Andrzejn Bo 
boli, no św. Zofji, ro M. B. Zielnej. 
pe Ofiarowaniu NMP, Co drugi po- 
miedziałek tare. 


lipno. miasto pow., jarmarków 6. w 
paniedziałki: po 3 Fri po Nie- 
dzieli Kwietnej. po Wniebowst3pie 
miu Pańrkiem, po NMP. Szkaplerz. 
Boj, po św. Michale, po św. Szymo 
mie | Judzie. 

Labłcz, paw. Lipno. jarmarki: w śro 
du; przed bł. Andrzejem Bobolą, po 
ww. Janie Nep, po bł. Szymonie z 


Iannicy, po sw Jadwidze, Co éro. 
de i sobotę targ. 
Lubień, pow. Włocławek. jarmarków 


6. w poniedziałek po 3 Królach, we 
wtorek po Niedz. Przewod., w po 


miedzialki po św. Trójcy, po św. 
Mertlomieju. po Wazyatkich Święt. 
po św Łacji. 


liuebraniec, pow. Włocławek, Mao 
kw 6, w poniedziałki no św. Błaźe 
ju i po Niedz. Kw, we wtorek po: 
sw. Jolji, w poniedziałki po áw. 
Aleksym, po św. Piotrze i Emiljanie, 
pe éw. Leonardzie, 


„ewioz, miasto pow. jarmarków 6, * 
poniedz. po Niedz. Starozapust., we 
wtarek po Niedz. Kwiet, na f 
Jama Chrzcic. $dniowy, w ponie- 
malki po Wniebowzięcia NMP., n: 
w. Mateusza G-dniowy, w ponie- 
dzialek po ćw. Aadrreju. 


„yczkowice, pow. Łowios, yamane w 
poniedziałki przed bł. Andrzejem Bo- 
bola. po áw. Benifacym, po M. B. 
aad: pe ćw. Jadwidse. Ce ponie: 
targ. 
iasto ~ jarmarki w śro 
uc św. uc, św. Marku, 
4 ćw. Janem Chrz., pe św. Bart 
ieju, ów. Łukasza, przeć św. To- 
masen. Ce środę targ. 


=a 


= 
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Mińsk Mazowiecki, miasto powiat., 
jarmarki 2, w poniedziałki po Nie-, 
dzieli Biəłej 1 przed  Zielonemi 
Swistkami, 


wtorki po św. Macieju, przed fw. 
Filipem i Jakóbem, po św. Trójcy, 
po św. Piotrze i Pawle, po św. Mi 
chale. przed św. Mikołajem. 


we wtorki po 3 Królach, po Niedz. 
Kwiet., po Zielonych Świątkach, po 
Wniebowzięciu NMP., po św. Fran- 
ciszku Seraf., po áw. Elżbiecie. 

Mrozy, pow. Mińsk-Mazow., co wtorek 
targ. 

Mszczonów, pow. Błonie, jarmarków f. 
w poniedziałki: po Nawróceniu św. 
Pawła, po św. Marku, przed św. Ja- 
nem Chrzc., po św. Bartłomieju, po 
św. Michale, po Niepokalanem Po 
częciu NMP. 

Nadarzyn, pow. Błonie, jarmarków 6, 
w poniedziałki: po 3 Królach, po 
Niedz. Środopost., po św, Annie, po 
Podwyźszeniu Krzyża áw., po św. 
Leonardzie, po św. Łucji, 


Nasielsk, powiat Pułtusk, jarmarków 6, 
we wtorki po Niedz. Środopost., po 
św. Wojciechu, po św. Jakóbie, po 
św. Michale, po Wszystkich Świę- 
tych. po Niepokal. Poczęciu NMP. 


Nieszawa, miasto pow.. jarmarków 6, 
we wtorki: po áw. Fabjanie i Se- 
bastjanie, po św. Józefie, przed św. 
Janem, po áw. Bartlomie]u, po fw. 
Michale, po św. Marcinie. 


Nowe Miasto. pow. Płońsk, jarmarków 
6, w poniedziałek po Niedz. Wstęp., 
w czwartek przed Niedz. Kwietnią, 
w środę przed Wniebowstąpieniem 
Pańskiem. w czwartek po św. Ro- 
chu, w poniedziałek po Nar. NMP., 
w czwartek po św. Jadwidze. 


Nowe miasto nad Pilicą, pow. Rawa 
Mazowiecka. jarmark! w czwartki 
po M B. Gromnicznej, no św. Ka- 
zimierzu, po św. Malporzacie,, przed 
św, Wawrzyńcem, po św. Tekli. 
przed św. Marcinem. Co czwartki 


rę. 

Nowy-Dwór. jarmarków 6. w środy: 
po Nawróceniu św. Pawła, po św. 
Józefie, po św. Serwacym. po św. 
Henryku, po św. Nikodemle, po św. 
Marcinie. 

Qkuniew. pow. Warszawa, podczas 
lata, od 1 kwietnia do 1 październi- 
ka, targi w czwartki każdego tygo- 
dnia: w pozostałrch zaś miesiacach 
roku, w czwartki co 2-gi tydzień. 
no 1 i 15 każdego miesiąca, a oprócz 
tego jarmarków 6. w poniedziałek 
po Niedz. Przewodn. we wtorki 
rzed N. Rokiem. przed świętem 
ożego Ciała, przed św  Rochem. 
przed św. Michalem, no św. Mikołaju, 


Osięciny, pow. Nieszawa, jarmarków 6. 
w środę po 3 Królach. w pierwsze 
wtorki kwietnia i czerwca, w plerw. 
szy poniedziałek lipca, w trzeci po- 
niedzialek września | WEE aL. 

O<molin. jarmarków 6, we wtorki: po 
św. Agnieszce. po św, Kazimierzu, 
po św Jakóbie Apost, po św. Sta 
nisławie, po św. Kandydzie czyli po 
dnin 3 paźdz., po św. Marcinie. 

Otwock. pow, Warszawa. co Czwartek 
targ. 

Ożarów, pow. Warszawa, co środę targ 

Piaseczno. pow. Warszawa, jarmarków 
6, w poniedziałki: po Niedz. Stara- 
zap. yo Niedz. Kwiet.. po św. Jakó 
bie, po św. Michala Wszystkich 
Świętych, po św. Łuojł. 

Piotrków, pow. Nieszawa, jarmarków 
6. w poniedziałek po 8 Królach, w 
pierwazą niedz. posto, w piątek przed 


rzed | Miawa. miasto pow., jarmarków 6, we. 


św. , Mogielnica, now. Grójec, jarmarków 6, | 


Niedz. Kwiet., w poniedziałki 
Wniebowstąp. Pańsk. po św. Ja- 
kóbie, no Wszystk. Świętych. 

Plock, miasto pow., jarmarki 2, we 
wtorki: przed ów. Janem Chrzclc. i 
po św. Michale Co wtorek i niątek 
targ. 

Plońsk, miasto now.. jarmarków 6, we 
wtorki: no Niedz. Kwiet., po Ziclo- 
nych Świątkacii, po św. Piotrze i 
Pawle. po św.  Bartłomieju, po 
Wszystkich Świętych, po Niepokala- 
nem Poczęciu NMP. 

Popowo Kościelne. pow. Pułtusk, 1-szy 
czwartek każdego miesiąca targ. 
Pruszków. pow. Warszawa, eo Czwar- 

tek targ. 

Przasnysz, miasto pow. jarmarków 6, w 
środy: po Oczyszczenia NMP., po 
Niedz. Kwiet., po Wniebowst, Pań- 
skiem, no áw. Jakóbie, po Narodz. 
NMP., po éw. Katarzynie, 

Przedecz, pow. Włocławek. jarmarków 
6, we wtorki: po św. Walentym, po 
Niedz, Kwiet. po św. Antonim. 
przed św, Wawrzyńcem, po áw. Lu- 
kaszu, przed św. Mikołajem. 


Pułtusk, miasto pow., jarmarków â. we 
wtorki: po 3 Królach, po św. Józe- 
fie. po Zielonych Świątkach, no Na- 
rodzeniu NMP.. po áw. Jadwidze, 
po św. Elżbiecie. 

Puszem Marjański, pow. 
1 i 3 poniedziałek targ. 

Raciąż, pow. AE: jarmarków 6, 
we wtorki: po Św. Agnieszce, po 
Niedz. Kwiet., po Zielonych Świąt- 
kach. po Wniebowzięcia NMP., po 
św. Michale, po św. Andrzeju. 


Radzanów, pow. Mława, jarmarków 6, 
we wtorki: po Zwiact. NMP., no św. 
Wojciechu, po Wniebowst, Pańskiem, 
po św. Antonim, po św. Jakóhie, po 
ścięciu św. Jana. 

Radziejów, pow. Nieszawa, jarmarków 
6, we wtorki: po 3 Królach, po Nie- 
dzieli Kwiet., po św. Trójcy. po 
Wniebowzięciu NMP.. po św. Jadwi- 
dze. po  Nlepokalanem  Poczęciu 


Skierniewice, 


Radzymin, miasto pow., jarmarków 6, 
we wtorki: po św. Dorocie, po Św. 
Joachimie, po áw. Juwencjusza, pO 
Wniebowzięciu NMP.. po św. Remi- 
mjuszu, po Niepokalanem Pocz. NMP. 

Rawa Mazowiecka, miasto pow., jar- 
marki: we wtorek przed św, Macie- 
Jem. po áw. Stanisławie, przed bl. 
Czesławem Odrowążem. po M. B. Sie- 
wnej. no éw. Barbarze, co wtorek 
targ. 


Raciążek, pow. Maków, jarmarki w 


poniedziałki: po áw. Trójcy, po 
NMP. Szkapl., e Nar. NMP, po 
Wazyst. Świętych. 


Rypin. miasto pow.. jarmarków 6, we 
wtorki: po św. Macieju, po św. Wol- 
ciechu, po áw. Piotrze i Pawle, po 
áw. lenacym, po św. Michale, po 
Wazystkich Swietych. 

Serock, pow. Pułtusk, jarmarki 4, w 1 
wtorek po fw. Mateuszu, w Środy: 
po 3 Królach, po św. Kazimierzu, po 
iw. Piotrze i Pawle. 

Sjerpc, miasto pow.. jarmarków 6, w 
środy: po Oczyszczenia NMP. po św. 
Grzegorzu, po św. Marka, po św. 
Wicie, po Wszystkich Świętych, po 
św, Łucji. 

Skempo, pow. Lipno, jarmarków 6, w 
czwart Macieju, w środę 


po św. Stanisławie, w czwartek po 


ów. Malgorzacle, po Narodz. NMP. 
po św. Franciszku, po św. Marcinie. 
Siennica jarmarków 6, w  poniedzia- 
lek po 3 Królach, Re Niedz. Kwiet., 
we wtorek po św. Btanislawie, w po- 
nieśziałki po Narodzeniu NMP., po 
tw, Jadwidze, po Wazyat. Święt. 


TM 


Bkiernicwice, miasto pow., jarmarxów 
6. w czwartki po 8 Krolach, i po 
Niedz. Środop., w środę przed áw. 
Filipem i Jakóbem, w czwartek po 


św. Jakóbie Apostole, po ćw. Fran- 
ciszku Seraf., po św. Elżbiecie. 
Bkrwilno, pow. Rypin, jarmarki w 


czwartki: po 3 Królach po bł. Win- 
centym Kadlubku, po M. B. Śnie- 
żnej, przed ów. Stanisławem Kontką, 
Co czwartek targ. | 
Błużew, pow. Nieszawa, jarmarków 6, 
we wtorki: po Oczyszczeniu NMP.. 
po áw. Józefie. po Zielonych Świąt- 
kach, po św. Annie, przed św. Szy 
monem | Juda, po św. Łucji.  . 
Dzisna, miasto pow. Co wtorek i pia- 
tek tarz. Jarmarki: piątki przed Bo 
żem Narodzeniem. Wielkiejnocy wg. 
nowego i starego stylu. Rz: 
Głębokie, pow. Dzisua. Co poniedzia- 
lek, czwartek 1 piątek targ. Jar- 
mark| we czwartki przed áw. Boże 
go Narodzenia. t. zw. „Kraśnik. 
Grodek, pow. mołodecki Co wtorok 
targ. Jarmarki w l-azy wtorek po 
niedzieli Przewodniej wg. starego 
atylu. 
Hoduciszki, pow. Święclany. 
we czwartki każdego tygodnia. 
Holszany, pow. Oszmiana. Jarmarki ?8 
marca, ostatni poniedzialek po Wiel. 
kiejnocy, 23 kwietnia, 13 i 24 czer- 
wca, ÍG sierpnia, 8 września i 9 
rudnia. Targr w poniedziałki kał 
ego tygodnia. 
Holubicze, pow. dzisieński, Targi 
wtorki każdego tygodnia. 
Hruzdowo. pow. postaweki, Targi we 
środy każdego tygodnia, i 
l1gnalino, pow. Święciany. Targi 
czwartki każdego tygodnia, 
Ilja, pow. Wilejka. Co środę targ. — 
Jarmarki: 19 stycznia i 2 sierpnia. 


Targi 


Jaszuny, pow. wileńsko-trocki: Targi 
20-go każdego miesiąca. 

Jody. pow. braslawski. Co wtorek 
tarę. 

Kiemrellazki, pow. Święciany. Targ! 
we środy każdego tygodnia. 

Kobylniki, pow. że) Jarmarki: 
4 stycznia, 5 lutego, 4 marca, 21 


marca, 11 czerwca, 22 lipca, 16 aler- 
pnia, 29 września i 10.go listopada. 
Targi we wtorki każdego tygodnia. 
Komaje, pow. Święciany. Targi we 
środy każdego tygodnia. Jarmarki: 
3 lutego, 20 marca, 24 kwietnia, 30 
czerwca, 2 października 9 listopada, 
orag w trzeci dzień Zielonych Świąt. 


Koziany, pow. brasławski. Targi we 
środy każdego cj 
Krzywicze, pow. ilejka. Co środę 
targi. 

Kurzenlec, pow Wilejka, Jarmarki: 
Drugi wtorek po  Wielkiejnocy, 


pierwszy wtorek po Bożem Narodze- 
niu, ostatni wtorek przed Wielkim 
Postem. oraz 6 sierpnia, 8 września 
i 9 grudnia. 

Laudwarów. pow. wilefisko-trocki, Kat 
dego tygodnia co ponledzialek targ. 

Lebiedziewo. pow.  molodecki. Jar- 
marki zaś w pierwszy noniedziałek 
o Nowym Roku, oraz w dniach 29 
ERES 15 maja, 29 lipca. 7 paźdz. 
| 8 grudnia. Co poniedziałek targ. 

Łużki, pow.  dzisiefiski, Targi we 
wtorki każdego tygodnia, 

Łyntupy, pow. Święciany, Jarmarki 1 
maja, w trzeci dzień po Wielkiej- 
nocy i w dzień Zlelonych Świąt. — 
Targi we czwartki każdego tygodn 

Mejszagoła, pow. wileńsko-trocki. Każ- 
dego tygodnia co poniedziałek iot 

Miadziol pow. postawski. Jarmarki: 
19 atycznia. 15 lutego. 15 maja. 6 
lipea 14 sierpnia, 14 i 29 paźdz.. 
11 listopada. 21 grudnia. Targi we 
czwartki każdego tygodnia, 
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Miory, pow. brasławaki. Targi w po- 
niedziałek każdego tygodnia i we 
czwartek każdego tygodnia. Jarmar. 
ki: w najbliższą środe, czwartek i 
au po 6 stycz. (Trzech Króli). 
7. czerwca (św. Jana) i 1 listopada 
(Wszystkich Świętych). 

Mielegianv. pow. Święciany. Targi w 
poniedzi'alki każdego tygodnia. 

Michaliszki, pow. wileńsko-trocki. 
Jarmark 99 września, targi 14 i 28 
każdego miesiąca. 

Niemenczyn, pow. wileńsko-trocki. 
Targi we czwartek każdego tygodn. 

Nowa Wilejka. now. wilersko-trocki. 
Targi we wtorek i piątek każdego 
tygodnia. 

Nowo-Święciany, pow. Święciany. Jar. 
marki ° lut.. 19 marca. 29 czerwca. 
18 października. "largi we wtorki 
| piątki każdego tygodnia. 

Nowe Troki. miasto pow. Targi we 
czwartek każdego tygodnia i w 
pierwszy poniedziałek każdego mies. 
Jarmarki 6 stycznia, 19 marca, 13 
czerwca. 23. października. 

Nowy Pohost. pow. braaławski. Targi 
we czwartki każdego tygodnia. 
Olkieniki, pow. wileńsko-trocki. Targ! 
we wtorki każdego tygodnia. 
Olkowicze. pow. Wilejka Targi 

poniedziałki, 

Open, pow. brasławski. Targi w po- 
niedzialki. Jarmarki 94 i 25 czerwca 
i w poniedziałki i wtorki ostatnie- 
go tygodnia Adwentu. 

Orany, pow. wileńsko-trock; Targi we 
wtorki kaźdego tygodnia. 

Ostrowiec. pow. wileńsko-trocki Targi 
w poniedzialek każdego tygodnia. 

Oszmiana, miasto pow. Jarmarki: 23 
kwietnia i każdego następnego dnia 
po następujących świętach: Wniebo- 
wstąpienie. Wniebowzięcie Najśw. 
Marji Panny, Bożego Ciała. oraz 15 
sierpnia, 29 i 30 września. Targi 
we czwartki każdego tygodnia. 

Plissaa, pow. dzisieński. Targi we áro- 
dy każdego tygodnia. 

Podbrodzie. powiat wil.-trocki. 
we środy każdego tygodnia. 

Podbrodzie, pow. Święcany. Targi w 
poniedziałki każdego tygodnia. 
Jarmarki: w pierwszy czwartek każ- 


w 


Targi 


— 


dego miesiąca. w poniedziałek pa 
niedzieli palmowej, we wtorki po 
niedzieli różańcowej. 

Postawy. miasto pow. Targi w po- 
niedziałki każdego tygodnia. 
Prozoroki, pow. dziesieński Targi w 


poniedziałki każdego tygodnia. 
Rudziszki. pow. wileńsko trocki. Targi 
we środy każdego tygodnia. 
Slobódka, pow. braaławeki. Targi 
poniedziałki każdego tygodnia. 
Smorgonie, pow. Oszmiana. Jarmarki: 
26 lutego, 28 maja, 29 czerwca, 6 
sierpnia 10 września. | październi- 
ka, w każdą środę przed Bożem Na- 
rodzeniem, oraz 24 grudnia. 


Sobota, pow. Łowicz, jarmarków 6. we 
wtorek po 3 Królach, w W. Czwar- 
tek, w czwartek po Zieł Świątkach. 
po św. Wicie, po św. Rartłomieju. 
po Wazystkich Świętych. 


Sochaczew, miasto pow.. jarmarków 6, 
we wtorki po áw. Prysce czyli po 
dniu 18 stycznia, po Niedz. Kwilet., 
po św. Wojciechu, po Zielonych Św., 
po áw. Marji Magdalenie, po áw. 
Urszuli. 

Sochoein. pow. Płońsk, jarmarków 6, 
w środy po św. Blażeju, pa św. Sta- 
nislawie, przed ów Janem Clirzcic.. 
w Gzwartki po św Dominiku, po 
Podw. Krzyża áw., po św. klemensie. 


Stanisławów. pow. Mińsk  Mazowicc 
kl, jarmarków 6, we wtorki: po 5 


Królach. po Niedz. Środop., po áw. 
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Plotrze 1 Pawie, po św. Mateuszu, 
po św. Marcinie, po św, Łucji. 

Strzegowo, pow. Mława. jarmarki w 
poniedziałki: po św  Marji Kleofa- 
sowej. po Bl. Bogumile, po áw. Zw- 
zannie, przed áw. Józefem. Co po- 
niedzialek targ. 

Szreńsk, pow. Mlawa. jarmarków 6, w 
czwartki: po 3 Królach, po Niede. 
Kwiet, w środy: przed áw. Janem 
Chrzcic.. po áw  Jakóbie, przed św. 
ldzim, po św. Jadwidze. 

T2rezv3, pow. Grójec, jarmarków 6, w 
środy: no św. Kazimierzu. po Niedz. 
Przewod., po św Bogumile, po św. ` 
Mateuszu. przed św. Szvmonem | Ju. 
dą, przed áw. Tomaszen Anostolem. 

Tłuszcz, pow. Radzymin, jarmarki we 


wtorki po św. Andrzeju Boboli. po 
św  Anastazym, po bł. Jolancie, 
przed św. Bronisława po ów. Jad- 
widze. przed áw. Tomaszem. Co 
wtorek targ. 

Warka. pow. Grójec. jarmarków 6, w 
środy: po Oczyszczeniu NMP.. po 
Niedz. Środop., po św. Stanisławie. 
po ćw Tekli, po św. Leonardzie, po 


Niepokalanem Poczęciu NMP. 
Warszawa, jarmarki 2, w maja w» 
2-gi poniedziałek po św. Filipie | 
Jakóbie. w listopadzie w poniedzia- 
łek po Waszyst. Świętych. Każdy 
trwa trzy tygodnie: pierwszy tydzień 
wstępny, OE! właściwy targowy, a 
trzeci tydzień wypłat się zowie. — 
Prócz tego jarmark na wełnę od dn. 
15 czerwca, trwający przez dni 8. 
Kontrakty na ów, Jana Chrzcie — 
Jarmark  chmlelny od 25 września 
10 dni trwający. 

Wi.kitki, now. Błonie. jarmarków 6, 
wa wtorki: po éw. Józefie. po św 
Stanisławie, no  Bozem Ciele. po 
Wniebow. NMP.. po św. Kofmíie 1 
Damjanie, po Wazystkich Świętych. 

Włocławek, miasto pow.. jarmarków 6, 
w czwartki po 3 Królach i po św. 
Janie Boż., we wtorek po áw. Sta- 
nisławie. w czwartki po áw. Domi- 
nice. przed Nar. NMP.. po w. Leo- 
nardzie. 

Wolmin, pow. Radzymin. jarmarki w 
czwartek przed św, Janem  Złoto- 
ustym, po áw. Klemensie, po áw. 
Paschalinie. po św. Szymonie «œ 
Lipnicy. po áw. Eustachym, po św. 
Gertrudzie. Co czwartek tarp. 

Wyszków. now Pułtusk, jarmarków 6, 
we wtorki: po św. Apolonji. po áw. 
Grzegorzu. po św Antonim. po 
Przemienieniu — Pafsklem, po áw. 
Justynie, po św. Łucji, 

Wyszogród. pow. Płock. jarmarków 6, 
we wtorki: po św Józefie, po Wnie- 
bowstąpieniu Pańskiem, po  Bo?2em 
Ciele. po św. Jakóbie, po św. Mi- 
chale. po áw. Łucji 

Zakroczym, pow. Warszawa, jarmar- 
ków 6, we wtorki: po św. Pawie 
pustelniku. po św. Katarzynie Sen. 
po św. Marku i Marcelim. po św. 
Kunegundzie. po Narodzeniu NMP., 
po św Marcinie. 

Zawidz, pow. Sie jarmarki: 
poniedziałek każdego miesiąca. 

Zduny. pow. łowicz, jarmarki w pią- 
tek: po św. Wincentym Kadlubku. 
rzed ów. Stanisławem, po św. Elt- 
kieciet Co 1 piątek targ. 

Zieluń, pow. Mława, jarmaiki we wto- 
rek: przed bl. Andrzejem Bobolą, po 
św. Zofji, przed áw. fładysławem. 
przed św. Śalomeą. Co wtorek targ 

Żuromin, pow. Sierpc, jarmarków 6. 
w noniedzialki: po 3 Królach. po 
św. Piotrze i Pawle. po Nar. NMP. 
po Wazystkich Świętych. 


w 1 


Żychylin, pow. Kutno. jarmarków 6. 
w poniedziałki: po 3 Królach, po 
św. Grzegorzu, we wtorek po św. 


Wojciechu w poniedziałki po św 
Piutrze : Pawle, po św. Mateuszu, 
przed éw Szymonem i Juda. | 
Żyrardów. pow. Błonie jarmarki w 
pierwsze środy: w lutym, kwietniu 
czerwcu, sierpniu. październiku 
grudniu Co środę i sobotę targ 


Woj. Wileńskie. 


Brasław miasto pow, Jarmarki: w 
najbliższą środę po 2-gim lutym, 
28 kwietnia | 2 października Targi 


w środy | plątki każdego tygodnia. 


Budsław. pow. Wilejka Co poniedzia 
tek targ. 
Daugieliszki, pow. Swieelany. Targi w 


poniedzialki każdego tygodnia. 

Dołhinów. pow. Wilejka. Co czwartek 
targ. 

Druja. pow. braslaweki, Co wtorek i 
piątek targ. 

Drajak. now. Brasław. Jarmarki: 7 
satyczn'a. 9 maja i 12 sierpnia. Co 
wtorek targ 

Drvéwiaty, pow brasławski: Targi we 
czwartki każdego tygodnia Jarmar 
kl w 1azy czwartek po 1 (Nowym 
Roku), 2 św. Kazimierzu, 1) maja, 
11 | 12 lipca, w 1-szy czwartek po 
1 październiku oraz ostatni czwartek 
listopada. 

Duksrzty, pow. Święciany. Targi we 
środy każdego tygodnia, 


Dunitowicze, pow. postawskl. Targ we 
wtorki ki dero tygodnia. 
Dziewieniszki. pow. QOszmiana. Jar. 
marki: 28 kwietnia 9 września i 1-go 
ździernika. Targi we TE 
ażdego tygodnia 
Bwir, pom. Swieciany. Jarmarki: 20 
kwietnia, 2 i 90 czerwca, 12 paźdz., 
2 listop i 7 grudnia Targi we 
czwartki każdego tygodnia 


święciany miasto pow. Jarmarki: od 
l-go do -go stycznia | od 1 go do 
T-go września. Targi we wtorki ' 
piątki każdego tygodnia. 

Bzarkowszczyzna. pow _ dzlsieński. 
Targi we środy każdego tygodnia. 
Szemietowszczygna, pow. Swleoiany. — 
Targi we środy każdego tygodnia. 
S:umsk, pow  wileńsko trocki Targi 
w każdą środę. 


Taboryszki pow wileńsko trocki Tar 
gi 25go każdego miesiąca, 
Turgiele. pow  wileńsko trocki. Jar 
marki 8 maja. targi 10-go każdego 
miesiąca. 

Turmint, pow. brasławski Targi we 


wtorki każdego tygodnia, 


Widze, pow. Braslaw, Jarm: w 
szy wtorek po 6 stycznia zech 
króli), dniu Bożego Ciala, po 16 lip 
cu (N. P Marji Szkaniernej) po dniu 
Matki Boskiej Różańcowej, po Prze 
wodniej Niedzieli i we środę w po 
lowie Wielkiego Postu (Środopuet) 
Targi we wtorki każdego tygodnia | 


lerw 


Wielkie Soleczniki, pow.  wileásko 
trocki. Targi 1-go każdego miesiąca | 
Wilejka. miasto pow. — Targi we 


Wilao, miasto pow. Jarmarki: 1. Plac 
Łukiski 4 marca, na św, Kazimierza 
2. ul. Ponarska 54, 4 marca przez dni 
kilka, 8 przy kościele éw. Piotra 9v 
czerwca, 4. przy kościele św, Jerze 


czwartki każdego tygodnia. | 
| 


zo 28 kwietnia, 5. przy kościele | 


> V 


czerwca. 


św Jana -4 largi we 
wtorki i piątki, 

Wojstom. pow. Wilejka Targi w po 
niedziałki każdego tygodnia, — 

Wolkolata, pow. postawski Targi 
środę każdego tygodnia. 

Worniany, pow. wileńsko-trocki 
we czwartki każdego tygodnia. 

Żuprany. pow. Oezmiana — Jarmarki: 


30 czerwca, 26 lipca, 2 listopada. 


Woj. Wołyńskie. 


rówleński. 


we 


largi 


Alelisandrja, now Targ 


1-go i 16go każdego miesiąca. 

Beresteczko, pow. horochowski. Co 
czwartek targ. 

Berezno, pow. kostopolski. — Jarmar 
ki: 19 stycznia, 22 czerwca, |. 
lipca i 22 września. Targi w każdą 
środę. 

Pereżce, pow Krzemieniec. Targ w 


każdy poniedziałek. 
Białozórka gm  Bialozórka, pow. Krze 
mieniec Co poniedziałek targ. 


Boremel. gm. Boremel, pow  Dubno. 
B i 90 każdego miesiąca targ. 
Bucyń, pow. Kowel. Targi 19 | 28 

każdego miesiąca 

Czartorysk pow. łucki Targi 1 ! ò 
poniedz. każdego miesiąca. 
Derażne, pow. kostopolski. Targ! w 


każdy czwartek. 
Dubno, miasto pow. Co poniedz targ 


Hołoby. now. Kowel. Targi w każdy 
wtorek. 

Horochów, miasto pow. 
targ. 

Hoszcza, gm. Hosszcesa. 
Targ w każdą Środę. 


Co ozwartek 


pow Równe 


Jeziorany, gm Warkowicze, pow. 
Dubro. Targi drugi | cewarty wto 
rek każdego miesiąca, 

Katerhurg pow  krzemieniecki Targ 
w każdy czwartek. 

Kiwerce, pow. łucki, Targi każdy 
wtorek. 

Klewań, pow  rówieński. Co czwartek 
targ. 

Kniakinin. w. dubieński, Jarmarki 
13 | 24 ERA miesiąca. 


Kołodno. pow  krzemlieniecki 
każdy wtorek. 
Kołki, pow. łucki larg każdy wtorek 


Korzec pow, Równe Jarmarki w dnu 
nopielca, 9 marca, 9 maja, 24 czerw 
20 lipca. 15 sierpnia. 6 paźdz. | 
i 15 każdego miesiąca targ. 

Kostopol. miasto pow Targi w każdy 
wtorek 

Kowel. miasto now. Co czwartek targ 
(w razie święta dnia następnego.) 

Kozln, pow. dubiefiski, Targi w ka? 
dą środę. 

Krymno, pow Kowel 
wtorek. 

Krzemieniec, miasto pow. Targ w każ 
dy wtorek. ^ 

Kupiezów, pow. kowelski. 
każdą środę. 


Lubomi, miaato pow. Co poniedziałek 


Targ w 


Targ co drug! 


Targi w 


targ 

qe as pow. kostopolski. 7 1 21 
każdego miesląca targ. 

łanowce, pow. Krzemieniec. Targ w 


każdą środę. 

Lokacze, pow. borochowski, Targi w 
każdą środę 

Luck, miasto pow. Co oezwartek targ 
(w razie święta dnia nastepnego) 
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Maciejów, pow. Kowel. Co środę targ. 
Maniewicze, pow Kowel. Targ co dru 
g wtorek miesiąca. 

Miedwieże. pow łucki. Targi 2 i 
poniedziałek każdego miesiąca. 
Międzyrzec, pow. Równe. 10 i 25 kat- 
dego miesiąca targ, Jarmarki  1U 
marca, 29 maja 11 lipca, 27 wrzeéá 
nia i 22 grudnia 


Miclnica, pow.  kowelski, 
każdą środę. 

Mlynów, pow. dubieński, Jarmarki 14 
| 28 każdego miesiąca 

Murawica pow dubieński. Jarmarki « 
1 21 każdego miesiąca, 

Mielce, pow. kowelski Targi każdego 
5 dnia miesiąca, 82 czerwca, 25 
lipca, 19 sierpnia | 19 grudnia. 
Niesuchoiże, pow  kowelski, Targi 
kużdy poniedziałek. 
Nieświcz, pow. łucki 
poniedziałek 

izocz, pow. zdołbunowski. Targi |! 1 
15 każdego miesiąca, oraz 2 lut., Il 
marca. 23 kwietnia, 6 elerjnia, 1l 
września, 28 października, 25 listo 


Targi w 


w 


Targ w każdy 


pada i 9 grudnia wedlug stareyo 
atylu 
Ołyka, przedm Zaworocie, pow  luckt. 
larg w każdą środę. 
Ostróg, pow  zdolbunowski. — Co 
czwartek targ 
Ostrożec, pow. dubieński Targi we 


wtorek każdego tygodnia, 
Ożdziutycze, pow. horochowski, Targ! 
w każdy piątek. 

Poczajów, pow. krzemieniecki. 
w każdy czwartek. 

Poryck, pow Włodzimierz. Co wtorek 
targ. 


Targ 


Powursk pow kowelaki. Targi 18 1 
27 każdego miesiąca. 
Radziwiłłów, dubiefiski, Targi 


w. 
małe w ers wtorek, 
Ratno pow kowelski. Jarmarki 6 i 21 
każdego miesiąca, 
Rożyszcze, pow. łucki 
poniedziałek, 
Równe. miasto pow. largi w każdy 
poniedziałek. 

Sienkiewiczówka, pow. łucki Targ w 
każdą étode 


Targ w każdy 


Siepań ow. kostopolski. Targi » 
każdą środę. 
Szumsk, pow  krzemieniecki. Targ w 


każdy poniedziałek. 

Szack pow. lubomelski, Targ co dru. 
gą środ 

lorczyn, pow. Luck. Co wtorek targ. 

luczyn, pow. Równe. Jarmarki 5 i 20 

każdego miesiąca 


lurzysk, pow. kowelski Targi w 
każdy poniedziałek, 

Uscllug. pow. Włodzimierz. Co śro- 
de targ. Jarmarki 11 i 12 marca 
oraz 14 | 15 października każdego 
roku. 

Warkowicze. pow. Dubno Targi w 


czwartek każdego tygodnia. 
Wiśniowiec pow  krzemieniecki. Targ 
w każdy poniedziałek. 
Włodzimierz, miasto pow Targl 
każdy poniedziałek | czwartek, 
Vero, ek, pow. krzemleniecki. 
arg w kafdy czwartek, 
Zdołbunów, Co środa 
targ, 
Zofjówka. pow. luck: 
wtorek. 
W razie świąt przypadających w te 
dni — targi przenoszą się na dzie 
następny. 


w 
miasto pow. 


[arg w kaźdy 


Jaka będzie pogoda: 
Jaka będzie w lecie pogoda? 


Pogody i słońca możemy się spodziewać: 

Gdy słońce zachodzi wieczorem jasno 
i czysto. 

Gdy gwiazdy mało migotają i mają 
w około siebie okrąg biały lub czerwonawy. 

Gdy przy pogodnym zachodzie łyska 
' się, a nie słychać grzmotów. 

Gdy rosnący lub malejący księżyc 
świeci się jasno, pięknie, srebrzyście. 

Gdy na pełni widać wyraźnie ciemne 
plamy; gdy wieczorem nietoporze wiele 
latają. 

Gdy komary zbijają się wieczorem 
w kupy, wznoszą się razem ku górze i 
razem opadają. 

Gdy pająki (krzyżaki) siedzą przed 
południem w środku swej sieci, i wstrzą- 
sają nią nogami. 

Gdy po deszczu zachodzi słońce ogni- 
ście 1 purpurowo. 

Gdy stawy, bagna i łąki rano silnie 
waporują; dymią. 

Gdy z rana obfita jest rosa na łąkach 
i polach. 

Gdy dym z komina prosto wznosi się 
1 nie rozdziela. 

Gdy powietrze na szczytach gór wy- 
sokich jest jasne i spokojne. 

Gdy chmurki płyną prędko po niebie 
w kierunku pannjącego wiatru na ziemi. 

Gdy w czasie spokojnego deszczu nagle 
wiatr powstaje. 


Gdy w czasie dnia powstaje na niebie | 


białe delikatne chmurki, niby wełniste 
zagony. 


Gdy lężące mgły wypija bardzo predxo | 
jlecz wypełzają na wierzch i wyleguja się. 


słońce. 


Jaka bedzie w 


Zimna i mrozy będa: 

Gdy słońce ma około siebie pierścień, 
lub nawet kilka obręgów. 

Gdy gwiazdy świecą bardzo jasno, a 
przytem migotają się. 

Gdy panują wiatry północne i pół- 
nocno-wschodnie. 

Gdy śnieg pada małymi płatkami, jest 
okrągły lub do gradu podobny. 

Gdy wody silnie parują. 

Gdy ptaki wodne uciekają z małych 
stawów a szukają wielkich wód. 


Gdy podczas deszczu poczyna się wy- 
jaśniać od strony północnej. 

Gdy światło płonie spokojnie, nie pry- 
skając ani trzeszcząc. 

Gdy glisty i dżdżownice wyrzucają 
małe kupki ziemi obok siebie. 


Deszcz poznajemy po następnych 
znakach: 


Gdy słońce podczas wschodu i zachodu 
wygląda blado, mdło, jakby jakaś zimna 
kula, a promienie jego nie mają siły. 

Gdy gwiazdy świecą bez blasku, ma- 
towo, mało rzucają promieni, i wyglądają 
zamglone. 

Gdy księżyc wygląd ma ciemny, szary, 
lub otoczony jest ołowianym kręgiem. 

Gdy bydło w południe szuka i łapie 
powietrze, kopytami i rogami grzebie zie- 
mię, lub językiem liże swe łapy. 

Gdy jaskółki nisko ziemi latają, lab 
blisko murów. 

Gdy psy nie chcą Źryć, lub przewra- 
cają się po ziemi i jezdzą trawę. 

Gdy w upały muchy i komary są na- 
przykrzone, dokuczają zanadto ludziom i 
zwierzętom. 

Gdy w dniu gorącym solniczka jest 
wilgotną a sól zbija sie, lub jest mokra. 

Gdy słychać głos dzwonów dalej, niż 
zazwyczaj. 

Gdy od strony południowej ku wscho- 
dowi powstają korzeniaste chmury. 

Gdy dłaższy czas wieją wiatry połud- 


niowe. 


Gdy glisty nie chowają się do ziemi, 


zimie pogoda? 
Odwilż nastąpi: 

Gdy w poładnie wiatr sprowadza szron. 

Gdy śnieg pada wielkimi szerokimi i 
cieżkimi płatkami. 

Gdy śnieg pod stopami skrzypieć prze- 
staje. 

Gdy podczas pogody między południem 
a wieczorem nad płynącemi wodami ciągnie 
się wydłużona mgła i trwa 2—3 dni. 

Gdy sople zwieszające z dachów wil- 
gotnieją. 


| — 


POWSZECHNE OGŁOSZENIA. 


Polecenia godne książki do nabożeństwa „yass przez 
Zakłady Katolickich Wydawnictw J. STEINBRENERA w Wimperku (C. S. R). 


Dla dzieci: 

Manna duchowna, — albo nabożeństwo katolickie 
dla młodzieży szkolnej, ułożył ksiądz Józet 
Krośniński. — Ceny: Imitacja skóry, brzegi 
czerwone 60 gr. Płótno, brzegi czerwone 85 gr. 

Anlot stróż. — Książka do nabożeństwa, Józefa 
Krośnińskiego. — Ceny: Imitacja skóry, brzegi 
czerwone 80 gr. Płótno, brzegi złote 1'10 z'. 


Dla młodzieńców i panienek: . 

U atip Jezusa. — Książeczka do nabożeństwa, 
zuwierająca modlitwy na najważniejsze uro- 
czystości kościelne. Cena: Płótno, brzegi 
czerwone 1:80. 

Św. Antoni, módl się za nami! — Książka do na- 
bcżoústwa dla wszystkich katolików a zwła- 
szcza dla tych, którzy w swych sprawach i po- 
trzebach szukają opieki i pomocy u wielkiego 
Cudotwórcy, św. Antoniego Padewskiego. — 
Skreślił ks. dr Wiktor Woydak. Cena: Płótno, 
brzegi czerw. 2'— zł. 


Dla dorosłych: 


Droga de nieba, — (Wyd. średnie). Książka do 
nabożeństwa ułożona według książki ka. Mar- 
cina Dunina, arcybisk., przez Wal. Szczepanika 
i ks. J. Krośnińskiego Cena: Celuloid czarny 
z obrazkiem w środku, 6:75 zł. 

Jezus, Marja, Józef. moi niebiescy Towarzysze 
w życiu i śmierci. — Książka dla wygody 
chrześcijan katolików. Z dodatkiem pieśni. 

Opracował ks. Jan Chrzaszcz. Dr. teol. i prob. Ceny: 
Prawdziwa akóra, na francuski spoaóh zl. 6/30; celuloid 
biały z obrazkiem w arodku zł. 6—. 

Wiara, nadzieja i miłość. — Książka do nabożeń- 
atwa dla wygody chrześcijan, zawierająca 
modlitwy i nauki, na cały rok i do każdej 
potrzeby zastosowane. Z dodatkiem pieśni. 
Wydanie drugie powiększone. 

Opracował ka. Jan Chrąszcz, Dr. teol. i prob. Ceny: 
Imit. szagrin, z grzbietem płóciennym, brzegi metal. 
zl. 2.30; celuloio czarny lub biały z wycisk. wypuk!., 
brzegi złote, zł. 5 10. 

Dia ludzi w podeszłym wieku: 

Panie pozostań z nami, bo sie ma ku wieczorowi. 
— Książeczka do nabożeństwa dla chrześcian 
katolików w podeszłym wieku, zawierająca 
modlitwy i nauki na cały rok i do każdej po- 
trzeby zastosowane. — Z dodatkiem piesni. 
Cena: Imitacja szagrynowa z grzbietem płó- 
ciennym 2:60 zł; płótno, brzegi złote, rogi za- 
okraglone 8:80 zł. 

Katko bolesna, ucieczko grzeszników. —  Ksig- 
żeczka do nabożeństwa dla wszystkich kato- 
lików, a szczególniej dla tych, którzy w uci- 
skach i utrapieniach szukają ulgi i pociechy 
za przyczyną „Pocieszycielki utrapionych". 
Ceny: Imit. szagryn., z grzbietem płócien- 
nym 230 zł. — imit. czarnej skórki z gust. 
złoceniem, brzegi metalowe 2:65 zl. 


Podarunki ślubne: 


Przyjdź Królestwo Twoje.— Modlitwy codzienne 
1 ku czci Najśw. Sakramentu. Wydał ks. Lu- 
dwik Dąbrowski, prob. obrz. łac. w Jabłonowie. 
Książeczka ta jest w formacie nader zgrabnym. 
Cena: Celuloid czarny, watowane okładki, 
malowidla, klamerka 7:—. zł. 


Anioł stróż. — (Wydanie wspaniałe). Książka do 
unbożeństwa przez ks. Józefa Krośnińskiego. 
Ceny: Płótno z wyciskami złotymi, brzegi 
złote 2:30 zł. — Celuloid biały, wyociski wy- 
pukłe zł. 45). 


Złoty ołtarz. — Książka do nabożeństwa dla 

katolików obojga płci. Według Ojców świętych 
ułożył ks. Jan Brzozowski, 8. P. 
Jestto nowe wydanie, w którem ryciny pod- 
czas mszy św. wykonane są wspaniałem 
drukiem kolorowym. Jedyna to i prześliczna 
książka do modlenia, wyróżniająca się pośród 
mnóstwa innych modlitewników. Ceny: Imi- 
tacja czarnej skóry. brzeg metalowy 1:50 zł. 
płótno, brzegi złote, rogi zaokrąglone 2:— zł. 
szagrynowa skóra czarna w stylu francu- 
skim 470 zł; celuloid biały, obrazek emaljo- 
wany z klamerką 6— sł; celuloid cząrny, 
matowy, okładki watowane 6'70 zl. 


Wianek mirtowy. — Książka do modlenia i na- 
bożeństwa dla katolickich narzeczonych, mę- 
żatek i matek. Opracował ks. Ludwik I?a- 
browski, proboszcz obrz. łac. w Jabłonowie. 
Ceny: Sztuczna kość słoniowa z watowanymi 
okładkami, malowidła, klamerka 8:50 zl. — 
Prawdziwa <: kóra, okładki watowane 1:— zł. 


Wianuszek, na_ożeństwa katolickiego uwity ze 
wzniosłych niodlitw, oraz pieśni nabożnych ku 
większej czci N. M. P. ułożył ks. Józef Kro- 
śniński. — Ceny: Prawdziwa skóra, okładki 
watowane 4:—, celuloid biały, watowane o- 
kładki, malowidła 5:40 zl. 


Wznieśmy serce do Boga! — Całe nabożeństwo 
potrzebne chrześcijaninowi oraz rady i roz- 
myślania, zebrał i ułożył według Swiętych 
i Ojców Kościoła, Adam Morawski. Cena: 
W skórce szagrenowej z brzegami zloconymi 
4:20 do 5— zl, w sztucznej kości słoniowej, 
— albo w sztucznym rogu bawolim ze wspa- 
niałemi ozdobumi %*— do 9:— zł. 


Dla czcicieli Serca Pana Jezusa: 


Serce Jezusa, morze miłosierdzia. Książka do 
nabożeństwa dla nabo2nych czcicieli Najsl. 
Serca Pana Jezusa. Z dodatkiem piesni ko- 
Ścielnych. Zebrał i ułożył Eleuterjusz Sie- 
dziński. Jest to książka dla wszystkich, która 
w każdym domu i w każdym sercu obfite 
błogosławieśstwo rozsiewa. Cena: W twardej 
oprawie z półskórka 2:50 zł. 


Wszystkie książki do nabożeństwa wydane przez — Zakłady katolickich wydaw- 

nictw J. Steinbrenera w Wimperku (Winterberg) C. S. R., można nabyć tak u każ- 

dego księgarza, w handlu dewocjonalij oraz u naszego przedstawicielstwa Tomasz 
Nagłowski i S'* w Częstochowie, Wieluńska 5. 


P. Powszechne ogłoszenia 1934 
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POWSZECHNE OGŁOSZENIA. _ 


sszażacy _ Piękni ludzie nie znoszą 
żadnych wad w piękności, 


podobnie jak nie znoszą brudu na ciele. — Jeżeli 
jednak chcemy, aby nasze zabiegi Losmetyczne były 
skuteczne, musimy używać jedynie środków 
naprawdę dobrych, ktore poniżej wymieniany, — 


m 


Pocieszający 


obraz 


(38) 


siły i czerstwości 


przedstawia człowiek, 


który jest zdrowy, 
wolny od wszelkich 


boleści i ma chęć do 
pracy i dobry apetyt. 
Wyobrażenie biedy 
przedstawia znowu 
człowiek, który od bo- 
leści nie może ani 
pracować ani chodzić. 
Znacie przecie w flui- 
dzie Fellera, z ekstrak- 
tów roślinnych z mar- 
ką „ELSA FLUID" g—+- 
wysmienity środek, Eg 
który boleści terychlo 9245 
usmierza, Także przy SŻDECĘ | | 
bóluch twarzy, bólach głowy i zębów, kłóciu 
w łopatkach. w plecach i w bokach oddziałuje 
zbawienie i usmierza boleści. Zapobiega wszel- 
kim schorzeniom powstajacem z zaziębienia, | 
wiatru, przeciągu. wilgotuego powietrza i 1niesz- 
kania jako kaszlu. katarom. zatlegmieniu i bo- 
leścion gardła, i miałby dlatego znajdować sie 
zawsze w domu. Używa go i poleca dużo lekarzy. 
Przy zanęczeniu, przesileniu i bezsenności przy- 
nosi omywanie i masaż Elsa-Fluidem błogie | 
uczucie. 

Fellera Klsa-Vluid z marka ochronną „Elsa 
Fluid", ten wyśmienity środek doinowy można | 
otrzymać we wszystkich aptekach w podwójnych 
luh specjalnych tlaszkach. 

Poczta jest tym tańszy, lim więcej się 
naraz zamówi; wraz ź portei i opakowaniem ' 
kosztuje już: 


„M 


4 flaszki 
specjalne KČ 97-—. 10 flaszek specjal- 
nych Kč 225:—, — 3 flaszki podwójne 
Kč 37:—, 12 flaszek podwojn. K& 139:50, 
30 flaszek podwójnych K4 323: —. 


1 fiaszka specjalna Kč 27: —. 


Przy odbiorze jeszcze większej ilości, taniej, 


Jeżeli cierpiemy na bruk apetytu, 
czkawki, palenie żgagi. pomoga 
przeciw temu całkiem pewnie 
Fellera przeczyszczajace pigułki 
rmnbarbarowe z marka „kKlsa- 
pigułki." 6 szkatułek kosztuja 
franko tylko 18— Ke. 


Fellera nomada 


Niezrownany ten środek 
zmiękcza skórę twarzy 
| i rąk, czyniąc ja clasty- 
czną. l'Iunny watrobiane, 
zaskórniki i piegi zni- 
| kaią po krótkim czaaie, 
jakby za dotknięciem 
różdzki czarodziejskiej. 
Nawet zmiarezczki Wy- 
głulzują się po zastoso- 


naży kan 
do twarzy marki ELSA. 

Kto używa jej dłuższy vezas, dostaje czystą. biala 
skórę, odporną na zimno i wiatr, ornz czystą, delikatną 


'1 ałoik jako dodatek Ki 


Sa one w powszechuem użyciu już od 3; lat: 


do twarzy 
„ELSA“. 


waniu regularnych ma- 
Cada pomadą 


teć, jak płeć dziecka. — 1 słoik jako dudatek do pomady 


Fellera Kc 10:—, — 9 słoiki zamówione oddzielnie hé z0- 
z przesyłką i opakowanieni. 


ELSA płynne mleko liljowe "oin; 


awic2y i zdrowy wygląd. — l'lakon Kč 7'—. 
ugdzwyeczR) 


ELSA mydło z mleka liljowego "55:3:- 


mydło kwiatowe. — Czyni skórę miękką i delikatną. — 
1 sztuka jako dodatek Ko 6-—. 
chątnie ażywane do 


ELSA mydło horaksowe usuwania fatalnych 


piegów, liszajów i wyrzutów skornyoh. — 1 sztuka jaku 


dodatek Kč b.—. 
F L SA omada do włosów tanochinowa pomala 
' na porost włosów. 
Działa nadzwyczaj dodatniu na włosy i skore gławy, 
zapobiega wypadanin włosów i przedwczesnej s«:wiznie, 
zmiekczn Rztywne i kruche włosy. czyniąc je podatnemi 
i nadając in świetny połysk i przyRplesza porast włosow. 
10:—,2 aluiki zamówione oddzielnie 
Ké 26:— z przesyłką i opakowaniem. 


ELSA wyskok do włosów : riskon se 02s 
HEGA puder dra Klugera xe * 
ELSA toaletowe pastylki do mycia ‘°p 


dołka jako dodatek KE bn". 
utrzymuje zeby czyYktemi 


E L S A woda dla ust i bialemi działa odawieżajaco 


dozynfekująco oraz usuwa nieprzyjemną woń Z ust. 
| liakou Kć 10:60. 
nadzwyczaj wykwin 


ELSA woda kolońska działa odświeżająco. 


Mały flakon Ké Wau, — duży Ré i60. 
OCEN AA ZA i 


ELSA zapach leśny w pokoju 5255s 


powietrze. szezcgoline w izvach chorych. — Flalun jaku 
dodatek ke 5850. 


Źródła zakupna: Prawdziwe Elsa-wyrobv aptekarza E. W. Fellera można otrzymać: 


Dla Czechosłowacji: Czechosł, eksportowy oddział nr. 5. Elsa i Hega preparatów, Opawa, aptekarz A. Hannal. 
Dla Polski: Polska Ekspedycja nr. 5. preparatów „Elsa“ apteka A. Gutwińskiego, Bielsko, Rynek 5. 
Kia reszty krajów: Aptekarz E. W. Feller, Stubica Donja, nr. 5, (Jugosławia). 
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Znanym i wypróbowanym do- 
mowym środkiem zapobiegaw- 
czym przeciw wszelkim zaburze- 
niom zdrowia. spowodowanym 
przecz przeziębienie. przeciąg, 
| wilgoć w powietrzu i mieszkaniu 
jest orzeżwiający, gojący Fluid 
l'ellera z marka „„Elsa-Fluid". 
Wielu lekarzy używa i poleca 
ten środek, a my sami używamy 
go przy bolach głowy i zębów, 
przy nadmiernych ciśnieniach 
krwi, zmęczeniu i t. d. Fluid ten 
działa zapobiegawczo przy przy- 
ziębieniach, przeciwko kaszłowi, 
chrvpce, zaflegmieniu, bolom 
gardła i piersi, katarowi i innym 
dolegliwosciorm. Radzimy każde- 
mu ten niezawony środek stale 
mieć w domu. Fellera ,,Elsa- 
Fluid'* jest do nabycia we 
wszystkich aptekach. — 

Fluid Fellera „ELSA“ z prawnie chro- 
aioną marką ,,Elsa-Fiuid**, teo wy&mie- 
nity 8rodek domowy, nabywać możua 
we wszystkich aptekach we flakonach 
podwójnych lub sapocjalnych. 

W przesyłca pocztowej wypada tem 
taniej, im więcej naraz zamówimy 
i kosztuje: 1 flak. specjaln. Kč 2r—, 
3 Hak. podw. Kë 34:—. 


POWSZECHNE OGŁOSZENIA 
Ochrona naszego zðrowia. 


Szwedzkie krople „Elsa 
Duży flakon Kć 100. 


NElsa" prawdziwy tran 
Bzcza słabowite dzieci i kobiety. — Duża flaszka Kc 1060. 


s Elsa" wino chinowo-żelaziste 
Zagorjański sok piersiowy „Elsa“ boi 


„Elsa” past 
jU pastylek 


Sztyft mentolowy „Elsa 


Również przeciw ukąRzeniom owadów. — Sztuka Kč 4-00. 
Nagniotki powodają częato zakażenie krwi, jeżeli je wycinamy! 
Można je uaunać łatwo i szybko 


plastrem tu 
Mały karton 


Tynktura turystyczna „ELSA“ 


faszeczka z pędzlem — Kč 8:00 
Puder Elsa 


z 


„Elsa” proszek na robactwo 
„Elsa'” proszek odżywczy dla bydła 


Miejsce nab 


Dla Czechosłowacji: 
nr. B. Elsa I Hega preparatów w Opawie, Aptekarz 


Dla Polski: 
— Przy większych zamówieniach jeszcze taniajl — „Elaa'* apteka A.Gntwinskiego, Bielsko, Rynek 16. 


Dla wszystkich innych krajów: Aptexa Eug. V. FELLERA, ftubioa Donja Nr. 5. (Jugosławja). (38) 


— o A Ra -— 


sı (likwor żołądkowy ies 
ý m rage Br nar = 


x wątroby dorsza (pomuchli), sma- 
czny, — Wzmacnia każdego, zwła- 


dla niedokrownych i oier- 
piących na blednicę. } 
eciw kasziowi oraz 
om piersi. Fl. Kč: —. 
(glistom) słodzone. 
1 torebka zawierająca 


yiki przeciw robakom 

(6 6—. 

u (przeciw migrenie), wyśmienity 
przy bólach głowy, migrenie. 


misa 
piast 


f 


rystycznym „ELSA“. 
t6 4.60 dnży Kč 7*— 


> 
a 


przeciwko poceniu się 

ciała 1 nóg. Pud. 

sitkiem, jako dod. Kč 450. - 

prawdziwe dobrodziejstwo dla 
udzi i bydła, 1 puszka Kč 6: —, 
radość rolników ! 

$1 pudełko Ke 4—, 


ia: Prawdziwe preparaty „Elsa' 
V. FELLERA można nabywać: 


Ozeohosl. eksportowy oddział 


iż 


aptekarza 


A. Hannel. 
Polska Ekspedycja Nr 5 preparatów 


On wie lepiej. 


Sta: Paszynseni przychodzi do miasta do iloktora, 
ho tbe 
) HIC]; 

„Nie walna wam pić, ani palić i musicie unikać wzru- 
szen. Wtedy dożyjecie napewno do 7b lat!“ 

„Ko. gdzietoam, to nie może byó!“ powiada Pipszyński. 

„Nie wierzycie?! Powtarzam wam jeszcze raz: Możecie 
dożyć do 75 lat!* 

To nie moża być!“ upiera się Pipszyński. „Przed trzema 
miesiącami akonczylem B2 lata!" 


| 
tu bardzo w prawym boku. Lekarz bada pacjenta 


Zła wymówka. 


U Szupczynskiego są w domu trzy baby. Pierwsza, to 
jego żona. aruga oórka. A trzecia tesciowa. Trudne 
jednak powiedzieć, ktora najbardziej daje wię we znaki 
terminatorowi. 

l'ewnego dnia prni majstrowa wpada do warsztatu j^. 
bomba. „Wyohraż sobie!“ krzyczy do męża, pokaz ja: 
na terminatora. „Ten łobuz powiedział, 2e ze mna sę 
w domu trzy czarownice!“ 

o nieprawda!* krzyczy chłopiec z płaczem, bo dopadł 
go majater. „Ja powiedziałem tylko, że bez majetr.- 
wej są dwia!* 
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m Irzywiiej. „Apleka Czerwona“ w Poznani. 


(Założona w roku 1564.) 
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WI. Stefan Ostrowicz, Stary Rynek 37, narożnik Wielkiej. 


Własna fahryka wyrobów chemicznych i lekarskich poleca jako własne nadzwyczajne 
wyroby, przez tysiące ludzi i długie lata wypróbowane i udoskonalone środki lecznicze: 


a Żadne inne krople 
Krople św. Jakóba, 75 ions im 
w dobroci i skutku. Używać ja mogą młodzi i starzy 
przeciw wszelkim cierpieniom żołądkowym, brznsznym 
i macicznym. Leczą one w krótkim czasie zatwardze- 
nie i pow stajace z niego choroby śledziony, wątroby 
1 kiazok, katar i kurcze zoładka, brak apetytu, słale 
trawienie; usuwają felira, mdłości, ból i zawrót głowy 
i wszelkie słabości n niewiast, wzmacniają osłahioną 
macicą. 


Angielski proszek żoładkowy, 


nr starej wo OW recepty dla osób cierpia- 
cych na dolegliwości Żołądka. — Kto cierpi na bra 

smaku, ciśnienie i palenie na dolku i w piersiach, 
zgaze, niestrawność, burczenie w żołądku i kiszkach, 
zatrzymanie wiatrów, zatwardzenie, ciągły ból głowy 
i gienrzyjemny zapach z ust, ten niech używa 3 razy 
dziennie łyżeczkę od herbaty tego proszku. 


Her bata na przeczyszezenie 


li ru „Radlauer* jest ogólnym środkiem domo- 
t LE wym. Używać ją można z doskonałym 
RE Okiem przeciw zatwarlzeniu, hemorojdom, poda- 
grze, reumatyzmowi, cierpicniom żołądka, brzucha 
! macicy, bolesciom pęcherza i nerek, nderzanin krwi 
do głowy, nieczyatoaciom skórnym i cierpleniom 
płciowym. 


Nyrop żelazno-wapienny z fo- * 


wywiera on znakomity skutek przy 

«for en, wszelkich objawach bezkrwistosci. — 

Odznacza się nadzwyczaj przyjemnym smakiem i dla- 

tego używać powinny go zwłaszcza te osoby i dzieci, 
ktore tranu znieść nie mogą. 

wy LU kowa v zy h- 


Pigułki Redlingera, X OY oo 


dek TID obatrukcjom, niestrawnościom i otyloaci. 
a usuwa w bardzo krótkim 
Klik iji chinowy, czasie wazelkie dolegli- 


wości żołądkowe. 

E | Isj t . leczy skutecznie an- 
skrofuły, nerwowość i niedokrwistość. Odznacza aig 
nadzwyczaj przyjemnym amakiem. Używać ją przeto 
mogą tak dorośli, jakoteż i dzieci. 


Aromatyczna tinktura żelazna, 


znakomity środek na osłabienie, niedokrwistość, ble- 
dnicę, neurastenię, również wzbudzu silny apetyt. 


Herbata na kaszel z Czerwonej 


składa się podług starej recepty z 9 roz- 
A pte ki, mnitych herbat i zapohiega dicio 
ktowym miodem zażywaną, późniejszym ciężkim 
chorobom piersilowym i pho, 


najstarszy środck 
Miód żywokostowy, ni aja dor. 
słych a zwłaszcza dla dzieci w każlym wieku. Leczy 
najsilniejszy kaszel, katar płuc, pierai i krtani, chry- 
pko, sapę, zaflegmienie rurek oddec :bowych, brak po- 
wietrza, astmę i plucie krwią, usuwa drapanie w gard- 
je, usuwa żganie i kłucie w płucach i piersiach i za- 
pobiega przez to zawczasu użyty, niabezpiecznemu 
zapaleniu płuc. 


: Najnowszy ina 

Huston „Czarnikau*! pośniejszy: re. 
dek ku zwalczaniu suchot (grużlicy) i wygojeniu ka- 
taru krtani i płuc. Jn przy używaniu pierwszej butelki 
ustaje meczący kaszel, żganie i kłucie w piersiach 
i krzyżach, febra i pocenie się w nocy. Chory, mając 
spokojne noce, pokrzepia sią spokojnym snem, dostaja 
apetyt, przyjmuje więcej pokarmu nabiera świeżych 
sił do Życia: 

azybko 


Wyskok przeciw podagrze, fiso. 


lutnie pewno działające nacieranie przeciw podagrze, 
zastarzałemu reumatyzmowi, kłucin i rwaniu w człon- 
kach i kościach, bólowi w piersiach, bokach, krzyżu, 
postrzale, ubezwładnieniu i nabrzmienin członków, 
wywichnięciu, przekręceniu, przeskoczeniu żył i bole- 
ściach w muszkulach. — Kto po natarcin położy sobie 


na ja Amerykański plaster 


zwać 
który przez kilka dni krew 


z dzi u rkami, rozpędzą i te miejsca rozgrze- 


wa, ten i w yti i zagtavzalych przypadkach 
skutek napewno osiągnie. 


Maść lia liszaje, ; awno wszelkie nie- 


czystości skórne, jak suche i E gotne lisznie. skro- 
fuliczne wyrzuty, zmarszczki na ES i twarzy nadaje 
jej delikatny i młodociany wyraz i olśniewająco pię- 
kną płeć. — Używa sią tylko na noc. 


Maść na piegi : doskonały środek przeciw 


piegom. 

Woda przeciw piegom. 
Mydło przeciw piegom. 
„Creme de princesse^l535em przew 


pakaniu twarzy i rąk, nadaje oerze świeżość i miąkkość, 


Maść dr. Marcinkowskiego ‘sisas. 


łym środkiem do gojenia wszelkich ran szczególnie 


zastarzalych. 
środek od wielu Jat zna- 
Płyn Radlauera 4, ny jako najlepszy do u- 
auwania odcisków i twardego naskórka. Przynosi cier- 
iacym ulgę w krótkim czasie. Usuwa odciski rady- 
ksze i bez bólu. 


Maść przeciwko świerzbie. 


nauwa nieazkodliwie 


Cen podać nie mogę. Zapewniam jednak, że ceny lekarstw będą możliwie przystępne. — Porto 
1 opakowanie będę llozyt w ocenie kosztu. — Zawiadamiam, że mam fabrykę arodków leczniczych 
1 równiez na składzie wazelkie surowioe dla zwierząt jak przeciwczarwonkową, przeciw 
zołzom i inne. — Dostarozyó mogę takze atrzykawki do wstrzykiwań yodakórnych ; oeny tych 
strzykawek są możliwie najtansze. — Do zapytań należy dołączyć znaczek na odpowiedz. 


i 


Do oberży w X. przychodzi obcy gość 
zamawia wino. Po chwili odzywa się do 
KORpodarza: „To z pewnością naturalne wino?" 
„Jak pun to pozual?* pyta gospodarz mile 
połechtauv. 

„No, 
możnaby sfabrykować sztucznie! 
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Naturalne wino. 


Światowej sławy 


HARMONIKI 


chromatyczne 


/'O0:'9000000290 


i piano, SESS 
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józef Hlavałek, 


wyrób harmonik 
w Louny (Czechosłowacja). 


Zniżone ceny! Cennik bezplatnie! 
Kupujcie wprost u wytwórcy! — (65) 
Najstarsze przedsiehiorstwo w Czechosłowacji. 
«X. | c — ^ 01 3—[^2 ENT ——cUE 


bo takiego wściekłego kwasu nie 


LLL 


MMA MMK Mitt 


Bardzo wiele kobiet cierpi na eberwanie 
e wewnętrzne, które występuje zwykle po po- 
łogach, z ciężkiej pracy, z dźwiganiai wielu 
innych przyczyn. Otóż kobieta niezawodnie hadzie zdrową, chętną do życia i pracy, 
jeżeli sprowadzi specjalny bandaż przeciw obniżeniu (oherwaniu) wnętrzności. 


Przy zamówieniu należy podać miarę w centymetrach Iuh nitką 1) w pasie, 2) wokoło przez brzuch, 
3) wokoło podbrzusza. dalej wzrost (niski, wysoki luh szedni), ilość przebytych pologów. Należy opisać, 
czy jest niestrawność żałądka, uciak i bole ciagnace wewnatrz. ból głowy i czesto nawet oczu, ból w krzy- 
żach, plecach i pod łopatkami, ból w podbrzuszu lub w paciiwinie. bol nogi jednej lub ouu nóg itd. itd. 

Wszystko dokładnie opisać i z całem zaufaniem sprowadzić bandaż czyli apccjatmy pas hrzuszny na 
gumach, skonatruowany i uzupełniony odpowiednia neiota stosownie do rodzaju dolegliwości. Cena ou 1M 
do 2b zl, o specjalnej konstrukcji cena od zl. 3), 55 do zl. <U. 

W dolegliwościach i chorobach z powodu wewnętrznego obniżenia czyli oberwania: 
żołądka, kiszek, macicy i nerki żadne lekarstwa nie pomagają lecz tylko chwilowo usmie- 
rzają cierpienia. To też jedynem lekarstwem prócz operacji jest zastosowanie bandaża, 
nabytego u specjalisty bandażysty osobiście alho paczłą za zaliczką. 


M. L. Polaczek, bandażysta w Samborze Nr. 2. 


Kównież i dla meżczyzn dostarcza się specjalne pasy przeciw obniżeniu żołądka, nerki i jelit. — Bandaże 
przepuklinowe. — l'ończochy niciane i jedwabno-gumowe przeciw Żylakom i przeciw puchnięciom nóg. — 
Moczniki gumowe męskie i damskie dyskretnie używane w czasie pracy, chodu i podroZy, dla osłabionych 
na pącherz. — Prostotrzymacze i przeciw wysterczającym kościom łopatkowym, przeciw garbieniu i przeciw 
skrzywieniu kręgosłupa. — Protezy sztucznych nóg i rąk dla amputowanych itd. 


Podziękowania: Szanowny Panie Bandażysto! Za otrzymaną specjalną opaskę przeciw oberwaniu 
żołądka, nerki itd. Rerdecznie dziękują. — Tyle czasu leczyłam się, nawet we l.wowie bez skutku. Teraz 
po tak krótkiin czasie noszenia opaski jestem zupełnie zdrową i mogę wszystko jeść, a wszelkie bole w krzy- 
„ach. plecach itd. ustąpiły. Serdecznie dziękuje, Julja Strukowa. Horyglaw 2. Legjonów 72. 14/VI 1933. 


| Firma M. L. Polaczek w Samhorze. Z p zyslanego snecjsliego bandaża przeciw obniżeniu macicy 
i wnętrzności jestem niezmiernią W. Panu wdzięczną, gdyż niespełna jak miesiac unoszą a bandaż okazał 
się wprost cudo vnvm, bo straszne dolegl wosci, jak bóle w krzyżach, plecach, głowy itd. zupełnie ustąpiły 
i jestem peu, Zo po jeszcze kilkutygoduiowem noszeniu bandaża będę zupełnie zdrową. Pańską Firmę 
będę wszystkim moim znajo «ym polecała. Z poważaniem Jadwiga Duda, Katowice-Brynów, dnia 16. V. 1988. 


Dalasiątki tysięcy podobnych podziękowań firma otrzymała I codziennis otrzymuje. (67) 


XLLLLLLLLLLELLLLTLEPTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTLTTTEL TTL LTLLLLTTLLLLLTTTTLTLLLTTTTTRTHTTTT GELTTLTTTLTTELLTHTTTTTTTTTETTTTTTTTTTTTTTTTHETTETTTTTTTTTLTTTCTET TL TTTLLLLTLTTTTLLTTTLE: 


Cheese nień korzyści z Twego gospodarstwa? 


Chcesz by chów swiń dał Ci korzyści to zważ. że sama — : 
karma, choćby była najlepszą, nie wystarcza. W karmie 
brak jest pożywnych soli. które sprawiają. że świnie 
wykorzystując pokarm. dostają silny kościec. nie choruja 
i tuczą się jak na drożdżach. 

Zrób próbę. zostaw dwie świnie na zwyklej karmie. 
a dwom dawaj codziennie trochę mąki kostnej ziołowej 


— 
—— 
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A e e LJ L4 
k do karmy. a przekonasz się, ile na tem zarobisz. Prowadź 
t] dokladny rachunek. Bedziesz zdumiony. Suilin jest 


314442540 48012400400094444447444444466406704600440464044440.02040440640400500000054600000904000000540000000 


w użyciu od lat 40 i na wszystkich wystawach został 
odznaczony pierwszemi nagrodami. 
5 kigr. Suilin kosztuje 8 zł., 350 kler. 70 zl. 


Jeżeli krowy Twe lub kozy nie daja dobrego mleka lub 
za mało, możesz to wnet naprawić. Krowy będa dawac 
mieka nad miarę, bedzie ono tłuste i znakomite do wy- 
robu masła. Należy tylko dodawać do karmy maczke 

Vaccin. 


a skutek okaże sie w kilku tygodniach. 
Vaccin zawiera zioła 1 mąkę fosforowa. Cena jak Suilin. 


bla dobrej gospodyni waznem jest otrzymać od swych 
kur jak najwiecej jaj. Nośność kur zależna jest od po- 
karmu. zawierającego żelazo i fosfor. Dodajac do karmy 
porannej trocne tej mączki fosforowej pod nazwą 

Ovin. 

uzyska sie podwojną nośność n drobiu. Zarazem chroni 
się je od wszelkich ehorób. 

Grosze wydane na Ovin opłacają się stokrotnie. Cena tu sama 
jak powyżej. 
ES Vi 

Próbne paczki 5 klg. wysyła Fabryk 

chem. farm. „Sanator” Mr. T. Paraskowicz w Bydgoszczy. 


Fabryka odznaczona najwyzazemi nagrodami. (63) 
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Czy choroby plucne sa 
uieczalne? 


To niezwykle ważne zagadnienie interesuje z pewnością wszysfkich tych, 

którzy cierpią na astmę, katar szczytów płuc, zatlegmienie, długotrwałą 

chrypke i którzy dotychczas nie monii się wyleczyć. Wszyscy ci chorzy 
otrzymają od nas 


zupelnie bezpiatnie ilustrowana broszura 


pióra dra med. Guttmauna, byłogo lekarza znanej lecznicy Fiuseua, p. t. „Czy 

choroży płucne Sq ulcczalae!" — Ażeby daó każdemu choremu na płuca możność 

DONORS 'stotv jego cierpienia, postanowilismy przesłać tę książkę bezpłatnie 
znażdcznu. Von and napisać pocztówkę (opłata 35 gr.) pod adresem lirmy 


Puhimann & Co., Berlin 991, 
Mügselstrasse 25—25a. 


On nie może dłużej już czekać. 


HELIGONOWE 


chromatyczne i fortepianowe 


wszelkich konstrukcyj, 236-200 basanii. tylko 
pierwszorzędne, ręczne wykonanie, wyrabia 


K. STIBITZ 


BUDZIEJOWICE CZESKIE 
ul. Široka, č. 5. 


Wysyłka na caly świat. Wiele pism dzięk- 
czynnych. Cennik gratis. 


l'àu Anustazy Piosek ma uioRtrzenca, który studjuje 
w Warszawie. W ieczny to student 7 miego, gdyz zaminst 
do książki, zagląda on cześciej do kieliszka. 
Pan Arastuzy zapow todział awój przyjazd i sii »atrzeniec : 
czeka go już na dworca. 
Wurnszku, witam cie serdecznie, proszę cią pozycz | 
nii sin Ziotyeh. 
To nieładnie wo Aiostrzenczem — s AJ r wujdeze j 
— Jedwoin jrzx;echa! a jez nm « Gare Zn=Z wa p zyczh 
= Ależ, wuja drugi, zejowinarz. Że poviag ud R pot | 
godzinne opozu onie. 


Ceny zniżone! (65) Ceny zniżone! 


Jaką będziemy mieli pogodę? 


Wiatry i burze przepowiedzieć można | 


po następnych zuakach: 


Gdy słońce różową mgłą jest okolone, 
a promienie jego mają także odcień czer- 
WOnawy. 

Gdy wieczorem po zachodzie słońca 
przeciągają obłoki wydłużone, czerwonawe. 

Gdy gwiazdy świecą raz jasno, raz 
ciemno, 
chmury. 

Gdy bydło jest smutne i ryczy wraca- 
jąc wieczór do domn, a jałówki podskakują. 

Gdy żabki zielone na liściach skrze- 
czą rano silniej, niż zazwyczaj. 

Gdy woda w garnku nie kipiąc jeszcze 
już podnosi się i przelewa przez brzegi. 

Gdy słońce zachodzące otacza pier- 
ścień ołowiany lub żółtawy. 

(łdy obok słońca okaże się z boku ró- 
20we drugie słońce. 

Gdy nie można dokładnie widzieć roż- 
ków rosnącego lub malejącego księżyca. 

Gdy rano lub wieczór łyska się, a nie 
grzmi. 

Gdy psy za dużo przewracają się po 
ziemi. 

Gdy wróble i inne małe ptactwo za- 
nadto niespokojnie biega i trzepocze się. 

Gdy ptactwo wodne szuka suchego 
schronienia. 


Po jakich znakach poznajemy 
łyskawice i grzmoty. 


Gdy słońce rano lub wieczór prze- 
Świeca przez grubą i wielką chmurę. 

Gdy na wiosnę si, dnie gorące i po- 
kazuje się tęcza od zachodu. 

Chmory brunatne, ciemnoczerwone lub 


krwawoczerwone w czasie gorących dni. 
wywołują więcej piorunów i łyskawic, niż 


grzmotów. 
Czarne 1 grube chmury robią więcej 


grzmotów, niż łyskawic niebezpiecznych. 


Chmury wielkie zielonawociemne mają 
w sobie więcej deszczu, niż piorunów, i 
amm często oberwanie chmur. 


pomimo, 2e nie zasłaniają je | 


przy oświetleciu czerwonem, żółtem lab 
fioletowem; one wzniecają pożary zazwy- 
czaj i niszczą każdy przedmiot. 

Chmury ciemne, szarożółte zwiastają 
zawsze niebezpieczeństwo gradn. 


Trzesienia ziemi, gdy nawiedzają jaką - 
okolicę, poznać je można po takich 
znakach : 


Gdy po zachodzie słońca pokazuje sia 
na niebie podługowata chmura przez kilka 
dni z rzędu. 

Gdy woda studzienna i rzeczna w dnie 
pogodne bez powodu mętnieje, dziwny ma 
smak i zapach nieprzyjemny. 

Gdy ptaki 1 zwierzęta czworonożne 
nagle opuszczaja swoje legowiska i prze- 
noszą sig w inną stronę. 

Gdy w dzień pogodny przy świetle 
słońca nagle ptaki przestają śpiewać, a 
bydło żałośnie ryczeć zaczyna. 


Czy rok będzłe pomyślny, ozy 
niedobry. 


Spodziewać się należy roku urodzajnego: 


Gdy podczas zasiewów jest sacho, a 
gdy kwitną drzewa ciepło. 

Gdy zima jest nieco wilgotną, marzec 
suchy, kwiecień, maj wilgotny, a lato sache. 

Gdy w lecie często wieją wiaty ze za- 
chodu. 

Wiatr zachodni użyźnia ziemię, wypę- 
dza bujną roślinność, i jest korzystnym 
dla ludzi i zwierząt. 


Obawiaj się nieurodzajnego roku: 

Gdy na wiosnę i z początkiem lata 
noce są zanadto zimne i szron się pojawia. 

Gdy w kwietniu i maju zanadto sucho, 
1 mgły panują. 

Gdy w czasie zasiewa 1 dojrzewania 
panują upały i posucha. 

Gdy w lecie wieją przeważnie wiatry 
północne i północnowschodnie. 

Gdy wiosna i lato są wilgotne, a nie 


Szarych chmur nie należy się obawiać zimne — zjawia sią zaś obficie robactwo 


nawet podczas burzy. 


Gdy piorun nderza przy oświetlenia 
bialem, jasnem, nie należy go sie obawiać; ji 


Ustonlaat 
A95 


nicbezpieczüymi są piorun 


rozmaite. 

Gdy z wiosną zboża wyrastają bujnie 
qdko, wówczas nie wiele spodziewaj 
Zlarn8, 


Kawa,Enrilo gotowana 
na mleku smakuje bez cukru do: 
skonale. 

Kazdy zachwycony jest dobrym 
smakiem tej kawy. Prosimy wypró: 
bować wedle sposobu gotowania 
umieszczonego na stronie od: 


Zz 


Przez dłuższy okres czasu nikt samego 
mleka nie znosi. lstnieje jednak bardzo prosty 
i tani środek, zapomocą którego z samego 


mleka BEZ CUKRU ugotować sobie można 


smaczną i zdrową kawę, a środkiem tym jest 


KAWA ,ENRILO" Z MEYNKIEM 


Prosimy wypróbować następującą łatwą 
receptę: 
Do 1 litra gotującego mleka wsypać 
1Y%2—2 łyżek stołowych kawy „ENRILO”, 
przemieszać, krótko zagotować i od- 
stawić. Po chwili ostrożnie przelać lub 
przecedzić. 


„ENRILO Z MLEKIEM” smakuje bez cukru 
doskonale i jest nadzwyczaj tanie, tak, że każdy 
może sobie na nie pozwolić. 

Najlepszy sposób zużycia mleka w czasach 
dzisiejszych! 


NS 
3; 
4: 


Namiastka kawy | 
SNY 


„ENRILO* [Viii G 9^ 
Hd in 


Tak wygląda Przy zakupnie 


zwazaćna nazwę 
Om OC c — —————M——— 70071 


Ivnkiem! i znak ochronny! 
z młynkiem. REI CONULEST PE" 


| 
| 
NIE | 
Henryka Francka Synowie SA. 


| 


Postawione na zimno jest „ENRILO z MLEKIEM" 
w lecie doskonałym, odźwieżającym napojem do 
gaszenia pragnienia przy pracy w polu. 


Tomasz Nagłowski i S-ka 


Czestochowa 


ul. Wieluńska 5, tel. 15-82 • MI Aleja 50, telefon 13-00 
Adres telegr.: Naglowski — Częstochowa. Konto w P. K. O. Nr. 60.677 


Drukarnia i Introligatornia. 
Hurtownia dewocjonalji. 
Wydawnictwo 

ksiazek religijnych, obrazków św. i kalendarzy. 

Księgarnia i skład materjaiów piśmiennych. 

Wyrób stempli kauczukowych. 


W A R UNKI WY SY LK I: 


Wszelkie zamówienia wykonujemy | Dla handlujących istnieją warunki 
tylko po otrzymaniu należności z góry, |osobne, które podajemy listownie na 
ponieważ przy wysyłce za pobraniem | życzenie. 
powstają większe koszty, niejednokrot- | Wszelkie zamówienia, listy i prze- 
nie przenoszące wartość zamawianej kazy należy adresować: 
książki. = = a 

Podane ceny wydawnictw należy ro- | Do Firmy 
zumieć już z doliczeniem kosztów prze- 
syłki, czyli że koszty przesyłki są już | 
wliczone do ceny książek. | 

Najdogodniej jest przesłać należność | Częstochowa 
na nasze konto w Pocztowej Kasie |- -——— 
Oszczędności Nr. 60.677, gdyż En aan trzeba nakleić odpowiedni 
nie pieniędzy nie nie kosztuje. Można | znaczek pocztowy, gdyż listów nieopła- 
także przesyłać pieniądze zwykłym prze- ;conych lub niedostatecznie opłaconych 
kazem pocztowym. Przy zamówieniach nie przyjmujemy. 


weem az c 


| 


Tomasz Nagłowski i S-ka 


drobnych do 2 zł. można należność Przy zamawianiu prosimy dokładnie 
przesyłać znaczkami pocztowemi w liś- podać tytuł i cenę żądanej książki. 
cie jednocześnie z zamówieniem. Dla uniknięcia nieporozumień nale- 


Przy zamówieniach większych np. ży w zamówieniu dokładnie i czytelnie 
na kilkadziesiąt złotych, wystarczy na- poduć: 
desłać zadatek, a resztę pobierzemy Imię i nazwisko, 
przez zaliczenie. Miejscowość, pocztę i województwo. 
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SKARBIEC — „Przez krzyż 
ŚWIĘTYCH PAŃSKICH do nieba” 


Żywoty świętych na wszystkie dni w ro- | 
ku, z dodatkiem krótkich nauk i modlitw | Modlitwy 1 żywoty świętych 


j T opracowane przez J. M. 
(detiene rycnami na każdy dzień w tokt. p l 
= 5 Stron 640, form. 3020 etm. w pięknej 
Opracowal i zestawił oprawie ze złoceniami, w tekście 25 ilu- 


KS. DR. WOJCIECH GALANT !tracji całostronicowych na kredowym 


> - papierze, w tem 8 kolor., oraz album 
Protesor Teologji w Przemyślu; 


| a 99 
Podkomorzy Jego Świątobliwości „Dr oga krzyžowa 
Stron 740. Format 13X20 ctm. | formatu jak wyżej, „zawierajyco 14 ar- 
i3 E f ; tystycznych ilustracji kolorowych wo- 
W pięknej i trwałej oprawie. — dług obrazów Franciszka Loots. 
Cena zł. 8. — | Cena zł. 10.— 


° | ! 2 zzz” € ! 
ZYNYOTZY""SW TĘ PYCE 
z dodatkiem rozmyślań i modłów. 

Napisał Ks. J. A. LUKASZKIEWICZ, hon. kap. Baz. Lor. 
Wielka ksiażka w formacie 15 X22 X 4. — Objętość 752 stron druku. 
Rozmyślania Świętych, obrazy, życiorysy i modlitwy na każdy dzień całego roku. 


Cena zł. 14.50. 


Zywot, męka 1 śmiere 
Pana naszego Jezusa Chrystusa. 
Dział I, Il 1 III. 
Napisał Ks. J. A. ŁUKASZKIEWICZ, hon. kap. Baz. Lor. 
Bardzo cenna książka w formacie 16234 em, objętość 528 str. Wielki druk. 
Cena egz. z ilustracjami, oprawiony zł. 7.80. 


bez ilustracyj, broszurow. , 3.—. 


2) 3) 
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Piękne i pożyteczne dzieło dla zakonnic pod tytułem: 


„CHRYSTUS ŻYCIEM MOJEM” 


Rozmyślania dla zakonnice, ze szczególniejszem uwzględnieniem 
miejsc, działania i psychologji Chrystusa. 


Przez księdza ALFREDA HOPPE'GO, byłego proboszcza. 


Dziełem tem są rozmyślania nad życiem Pana Jezusa, zastosowane zwla- 
szcza dla zakonnic, i śmiało powiedzieć można, Ze napisane ze szczególnym ta- 
lentem, prawdziwie pod wpływem Ducha św., sa doskonałym podręcznikiem 
do rozmyślań dla zakonnic. 

Ksiądz Alfred Hoppe napisał już wiele pożytecznych książek, która roze- 
szły się w bardzo wielu egzemplarzach, a nawet wielu tłumaczeniach na różne 
języki. Autor otrzyinał przeszło 2.000 listów dziękczynnych od kapłanów i za- 
konnic. — Wszystkie te listy, pisano samorzutnie, wyrażają się z zachwytem 
o wartości dzieł ks. Hoppego, a zwłaszcza o dziele: „Chrystus życiem mojem". 
W dziele tem uderzają: uchwycenie momentów dramatycznych i psychologioz- 
nych w życiu Pana Jezusa, trafne porównania wzięte z życia i zastosowania 
odpowiednie do codziennego życia zakonnic, dlatego też śmiało powiedzieć 
można, że rozmyślania te są jedne z najlepszych i najodpowiedniejszych dla za- 
konnie, jakie dotychczas ukazały sie. — Rozmyślań tych jest 6 tomów, a w każ- 
dym tomie 100 rozmyślań. 


Cena za tom zł. 8.50. Każdy tom stanowi oddzielną całość. 


PIEŚNI BOŻEGO NARODZENIA 


opracował Ks. Władysław Smolarkiewicz, proboszcz w Białej Częst. 
Część I (broszura) Część Il (w oprawie) 

Najpiękniejsze Kolendy kościelne 

K O | en d y D O | S K je obejmuje kolendy zawarte w części I 


zawiera najbardziej popularne kolendy, ! jest uzupełniona całym szeregiem in- 
śpiewane w, kościołach. nych kolend kościelnych. 


Str. 128. Form. 13X11 em. Cena zł. 0.78. Str. 384. Form. 13X11 cm. Cena zl. 1.80 


Część Ill (w oprawie) 
KOLENDY KOŚCIELNE i DOMOWE 


ORAZ DOROCZNE PIEŚNI KOŚCIELNE 
mieści w sobie prócz części I i II jeszcze uzupełnionych, także kolendy domo- 
we, które ze względu na mniej stosowną treść i zbyt swobodną formę, śpiewane 
bywają jedynie w domach, oraz okolicznościowe pieśni kościelne na cały rok. 


Stronic: 768. Format 13x11 ctm. Cena zł. 2.75. 
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Miłość Boga i Ojczyzny okazana w czynach, 
czyli żywot świętobliwej Polki 
Panny Wandy Justyny Nepomuceny Malczewskiej. 
Jej objawienia i przepowiednie, dotyczące Kościoła i Polski. Z ilustracjami. 
Napisał Ks. Grzegorz Augustynik. 
Stron 352. Format 12X 19 otm. Cena zł. 3.50 


SIENI MŁODOŚCI WIELAICE MĘŻÓW eon e enn 


Opracował Franc. Kabe Matka Boża w katakumbacn 


2 tomy z ilustracjami — str. 326 4- 360., Stron 138. — Format 17X24 em. 
Format 16X 24 em. Cena zl. 6.— | Cena zł. 1.25 


Dwie nowenny do N. M. P. Częst. Nabożeństwo Majowe 
Zebrała Marja !A na cześć Najśw. Maryi Panny 
Stron 84. Format 8X12 em. Cena: 0.40. | Stron 32. Format 10X13 em. Cena: 0.25. 


Nowenna do Sw. Antoniego Pad. Matka Makryna  Mieczyslawska, 


Zebrała 1 ułożyła H. B. |. wielka bohaterka Polski i Kościoła. 


Stron 16. Format 8X12 em. Cena: 0.25. Napisał Ks. Jędrzej z Kowala. 


Wydanie drugie. 
Stron 40. Format 12X16 em. Cena: 0.70. 


Św. Teresa od Dzieciątka jezus 
Napisał Ks. F. Gryglewicz. 


Stron 24. Format 12X12 em. Cena: 0.25. | gy owenny do M. B. Nieust. Pomocy 


Różaniec o Najśw. 
do odmawiania i śpiewania. 
Stron 64. Format 10X15 cm. Cena: 0.60. 


Nabożeństwo Wielkopostne, 
(czyli Droga Krzyżowa i Gorzkie Żale. 
Koronka o Miłosierdziu Bożem Stron 64. Format 8X11 em. Cena: 0.30. 
Stron 9. Format 8X12 cm. Cena: 0.20. 


Adoracja Najśw. Sakramentu 
Historja o Świętej Genowefie Opracował X. J. K. 
Stron 64. Format 12X16 em. Cena: 0.40. | Stron 16. Format 9X14 cm. Cena: 0.30. 


| 
Wybór Pieśni Kościeln. na cały rok Sposób odmawiania Różańca św. 
Stron 160. Format 9X12 em. Cena: 0.60. | Stron 16. Format 7X10 cm. Cena: 0.30. 
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„| HE Ukazała się książka, jakiej dotychczas brak 
było, a którą każdy deci przeczytać: 


Jasna Góra. 


Dzieje cudownego obrazu i klasztoru. 


Na 150 stronicach tej książki, autor podaje nam szcze- 
gółowo najważniejsze momenty, dotyczące cudownego obrazu 
i klasztoru jasnogórskiego, uwzględniając nawet ostatni rok 
jubileuszowy. — Zastanawia, jak długiej i mozolnej pracy | 
wymagało zebranie tak obfitego materjału, a pozatem zna- 
jomość i umiłowanie przedmiotu. 

Dopiero przeczytanie „Jasnej Góry“ daje nam pełny 
obraz tego, czem była i jest Jasna Góra dła narodu pol- | 
skiego. Można rzec śmiało, że Jasna Góra jest w swoim 
rodzaju historją Polski. Królowie, książęta, wodzowie, pi- | 
sarze, dostojnicy Państwa i Kościoła, jak również ważniej- 
sze wydarzenia w kraju — wszystko to znajduje miejsce 
w omawianej książce, łącząc się z Jasną Górą, tem sanctu- 
arium narodowem. Kto chce znać dzieje Polski —- winien 
znać dzieje Jasnej Góry i jej szczytne posłannictwo, naj- 
ściślej związane z historją Polski. 

Po przeczytaniu książki „Jasna Góra”, przyznać każdy 
musi, jak nie wiele wiadomości posiadał o tem cudownem 
miejscu, a już nie podobna sobie wyobrazić zwiedzania 
klasztoru bez pomocy tej książki. :-: :-: :-: Cena zł. 2.30. | 


O. ALEKSANDER, PAULIN. 


Przewodnik po Jasnej Górze Pamiątka 


(wydanie jubileuszowe). 550-letniego Jubileuszu 


Stron 80. Format 11X15 em. Cena: 1.25. | 
sprowadzenia cudownego obrazu 


To samo dziełko po niemiecku: na Jasną Górę. 
„Führer durch Jasna Góra” Broszura z ilustracjami. 
Cena zł. 1.25. Stron 8. Cena: 0.20. 
To samo na papierze kredowym 


oraz po francusku: | ICE 
„Jasna Goura et ses souvenirs" | Z ilustracjami kolorowemi 
Cena zł. 1.25. | Cena zł. 0.50. 


Wydawnictwo Tomasz Nagłowski i S-ka w Częstochowie 


dla dzieci, pod tytułem: 


„OFIARA SERCA" 


Stron 144. Format 10X7 em. 

O książeczce tej p. K. H. pisze w N 207 
„kurjera Warszawskiego” z dnia 29 pazdzier- 
nika 1027 r. co następuje: | 
„Nakładem zakładu katolickich wydaw- 
nictw T. Nagłowskiego w Częstochowie wyszły , 
w świat trzy, otrzymane przez nas książeczki, | 
których zarówno pod względem treści jak i| 
tormy zewnętrznej nie powstydziłyby sie iemy | 
wydawnicze stołeczne. | 
Piękną książeczką «do nabożeństwa dla; 
dzieci p. n. „Ofiara Serca” zbogaciła dziatwę | 
katolicką p. M li. Giełżyńska. Z wyjątkiem); 
modlitw i pieśni kościelnych, w brzmieniu | 
ustalonem dla wszystkich wiernych, modlitwy | 
przed spowiedzią i po niej (poprzedzone dy-| 
skretnym rachunkiem sumienia), modlitwy na | 
ważniejsze święta i okolicznościowe—to wszy- | 
stko pod piórem autorki nabrało swoistego ! 
wdzięku, przemawiając do serc dzieci, a ich 
imieniem — do nieba — językiem prostym, im 
właściwym. Oddzielne wydanie dla dziewczy- 
nek, oddzielne dla chłopców. Książeczka drob- 
nego formatu, oprawa ze złoconemi brzegami | 
pociąga samym wyglądom zewnętrznym”. | 

w oprawie płóciennej zł. 1.50 
y d skórkowej , 225 

(Przy zamawianiu należy wskazać, czy książccz- 
ka ma być dla chłopca czy dla dziewczynki). 


Książeczka do nabożeństwa 


i 
1 


A pośród istniejących inodlitewników ko- 
rzystnie wyróżnia się niniejsza książką, 


: : -mé 
„W Imię Twoje, Boże 
opracowana przez znaną autorke tego rodzaju 
dziełek M. H. Głażyńską. 

Tu każda modlitwa bliska jest duszy mo- 
dlacego sie, co wskazuje, że autorka pełna 
jest gorącej wiary. | 

Książka ta niewątpliwie przyczyni się do | 
pogłębienia modlitwy i do radosnego służenia 
Panu Bogu, a talent autorki jest ku temu! 
wielce pomocnym. 

W książce zachowano układ nabożeństw 
według roku kościelnego. 

Stron 576. -— Format 8X11 cm. | 
Opr. w plótno 2.—, opr. w skóre 3.50. | 


Zbudź sie, Jadwigo! 

Z okazji uroczystości na Jasnej Górze 
ku czci królowej Jadwigi. 
Napisała „Rolita”. | 

Stron 16. Format 12X18 em. Cena: 0.25 | 


WIĘTY CHŁOPCZYK 


Napisał Ks. F. Gryglewiez — 
Stron 80. Format 12X18 em. Cena: 1.20. 


Autor poświęca książeczkę tę dzieciom 
polskim, którym stawia za wzór Świę- 
tego chłopczyka Stanisława Kostkę. Na- ` 
pisana jest przystępnie i zajmująco, a 
przytem dostosowana do poziomu umy- 
słowego wieku chłopięcego. Przyozda- 
biaja książeczkę dobre i bardzo liczne 
ilustracje, dlatego może ona służyć zn 
podarek dla grzecznych dzieci. : | 


MAŁY PRZEWODNIK DUCHOWNY 
DLA MATER CHRZEŚCIJAŃSKICH 


Napisał Ks. Bolesław Zychlinski 
Jest to ksiażka do nabożeństwa 
w trwałej płóciennej oprawie. 
Stron 191. Form. 81/,x12 em. Cena: 1.50 


Wspomożenie wiernych 
Nabożeństwo za dusze zmarłych 
„ różnych dzieł zebrane. 
Jest to obszerny zbiorek nabożeństw 
i pieśni żałobnych (pogrzebowych). 
Stron 368. Form. 10X141/, em. Cena: 2.75 


MSZA ŚWIĘTA 


na melodje pieśni marjańskich 


(Z MINISTRANTURĄ) 
oraz niektóre pieśni i psaliny nieszporne. 
Zebrał i opracował 
KS. WŁADYSŁAW SMOLARKIEWICZ 
Stron 64. Format 8X12 em. Cena: 0.60. 


MINISTRANTURA 


czyli 
łatwy sposób służenia do Mszy św. 
— ułożył — 
SODALIS MARIANUS. 
Stron 8. Format 8X10 em. Cena: 0.20. 
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Najbogatsza treścią €99999999999€9 


i przystosowana do potrzeb duchowych każdego katolika 


*e90990999€ książka do nabożeństwa 


„CHRYSTE, KRÓLUJ NAM” 


ułożył Ks. M. ROGÓJSKI, prob. par. Strzemieszyce 
(format 9 < 12!/, eme, stronic 864) 


JEST NIEZAPRZECZENIE NAJLEPSZYM POLSKIM MO- 
DLITEWNIKIEM, JAKI DOTĄD UKAZAŁ SIĘ W DRUKU. 


Najpiękniejsze modlitwy z Brewjarza i Mszału, 250 pieśni kościelnych, Litanje, 
Gorzkie żale, Nowenny, Nieszpory, Droga krzyżowa, modlitwy w każdej 
okoliczności życiu, modlitwy odpustowe, jakoteż i obszerne nabożeństwo do 
Najświętszego Sakramentu, do Najświętszej Maryi Panny, do Chrystusa Króla. 


STO PIĘKNYCH ILUSTRACJI ZDOBI TREŚĆ KSIĄŻKI. 


Jest to jedyna książka, w której wszystkie modlitwy są odpustowe, a ca- 
łość jest ułożona wcdług najnowszego Rytuału, wydanego dla Polski. 

Układ książki — to dwie jej części: pierwsza zawiera ogólne modlitwy, 
mogące służyć w ciągu cułego roku, druga część zawiera modlitwy według roku 
kościelnego. 

O popularności tej książki świadczy fakt, że poprzednie (trzecie) wydanie 
w ilości 10.000 czenpiarzy rozeszło się w ciągu 2-ch miesięcy. 

Cena za egzemlp. opraw. w płótno, brzeg czerwony zł. 2.50 
" 5 ; ; > „ złocony zl. 3.— 
skórę, » s Zl. 5. 


» " » + ” 


Król Jan III Sobieski ^ Rycerze Chrobrego 
(W 250-lecie Odsieczy Wiednia). Historyczne dokumenty. 


Stron 8 z ilustracjami. Zestawił Ks. Prof. A. Łukaszkiewicz. 
Format 17X25 em. Cena zł. 0.15.! Stron 48. Form. 11X15 cm. Cena: 0.50 


I 'ANNUNZIO G. — Dziewice wśród skał, w przekładzie L. Stalla . zamiast Zt. 5.-— tylko 1.50 


BIEGANSRI WŁ. — Myśli i aloryziny o etyce lekurskiej . | © 5. 9 DD = — 
JANIK M. Dr. — Dzieje szkolnictwa polskiego E „ CM +... PB 
KOCHANOWSKI J. K. — Polska w świetle psychiki własnej i ohcej s wió— 3299 
LACK ST. — Studja o Wyspiańskim 3 „ B= "n 
— Llragment powieści (o St. Wyspiańskim) a 4.— t^. m 

LANGE A. — W czwartym wymiarze. Opowiadania . y » t— . L0 
SAROLEA Ch. — Wrażenia z Rosji sowieckiej w przekł. Z. de Bondy - "EURO 
STAHLBERG E. — Niedziela. Powieść w przekladzie Z. de Bondy » "EET 
WEYSSENHOFF J. — Unja. Powiesé litewska : , 47 (GADU Mor 
J. KORZENIOWSKI — Spekulant-Kollokacja, w oprawie ; - .Q BEZ; MED 
W. BERENT — Fachowiec, na lepszym papierzo w DB 1 „oś 74.7150 
W. ŁOÓŻINSKI — Zaklęty dwór . » "a 2x1 
P SIAK L. — Brandeburg, kraina slowi ańskich mogił : > "e rm 1.05 
. GRUSZECKI — Krety . r ; : " s 0.1105, JES 
W kO7[CKI — Ziemia. Powieść wspolczesna . l ; ^ 4, 10.— D 
1 3.91! 1.50 


VF. KURAS — Frzez ciernie żywota 
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= 
Ac Z TEZA S E a ZZOZ 


JAN SOŁDROWSKI M. ROŚCISZEWSKI 


0 WYCIECZKACH PISARZ i DORADCA 
Podręcznik praktyczny, zawierający rozmaite 
sposoby pisania listów, prowadzenia korespon- 

SZKOLNYCH dencji w sprawach urzędowych, prywatnych 
i kupieckich. 


Stron 61. Format 14X21 em. Cena: 0.75 Stron 224. Format 15X2 em. Cena: 3. 


PO ŁE CAM Y: 


Portrety kolorowe Ojca Sw., form. 32. 47 cm. zł. 1.50 
T T » w ariysiycznom 
CHNSERSAS wykonaniu form. 49 GG cm. zł. 17.50 

Mszały ołtarzowe, 

Brewjarze kapłańskie, 

Obrazki kolendowe, misyjne, prymicyjne etc. 

Obrazy Pamiątka ! Komunji św. 

Oypiomy Sodalicyjne, 

Obrazy na Pamiatke Chrztu św. i $lubu, 

Opaski do opłatków, 

Oruki dla Urzedów Stanu Cywilnego. 


EK] 


COROCZNIE WE WRZEŚNIU WYDAJEMY NASTĘPUJĄCE KALENDARZE 
Wielki Kalendarz Mariański cena zł. 1.60 


Mały Kalendarz Marjański Nio 7 kach, = 
Maty Kalendarz Powieściowy z yty 
Kalendarz Wszechświatowy „ ZŁ 1.80 
Kalendarz Gospodarski | zł. 1.80 
Pociecha Starości (gruby druk) ue m 
Kalendarz Uniwersalny (w oprawie) g^. n. 429 
Kalendarz Czestochowski » zl. 0.80 


oraz 
kalendarze ścienne tablicowe, 


kalendarze terminowe, 

kalendarzyki kieszonkowe, (w kilku odmianach) 
bloki kalendarzowe, (w 2-ch wielkościach) 
ścianki kalendarzowe (w kilkudziesięciu gatunkach) 


PRZYJMUJEMY DO WYKONANIA 
wszelkie prace drukarskie, introligatorskie, pieczetarskie 


SUNNY e ENZYMY SNK AIN A (OWU MNA mz A zam z -—Á— 


Qb- Do mecan dostarczamy pergamin z nadrukiem firmy po cenach konkurencyjnych. <«Go 


Taryfa pocztowa i telegraficzna. 


I. Przesyłki listowe. 


a) Obrót wewnętrzny i z w. m. Gdańskiem. | W obrocie wewnętrznym: do 20 gramów 


Listy zwykłe: do 20 gramów . 25 gr. 

ponad 20 „ 100 3 .45 , 

100 , 250 , „50 , 

200 „ 00 S50 

Karty pocztowe: pojedyńcze . « s.. «15 gr. 
z odpowiedzią . „30 g 


Największy wymiar 15X10:5 em „najmniejszy 10X7 em. 


Druki: do 25 gramów -—— 9217132 5 "tr. 
HU. Itl HI - f 10 , 

n 100 n © © e 15 

n 250 n e 8 s o ła oo © © 25 
n 500 n e a a e . 5$ e i 50 p 

1000 . 60 


n "- « € 
do 5000 gramów 5 gt 


do 100 gramów 15 gr 


Druki dla ociemniałych : 
Próbki towarowe: 


od 100 „ 250 25 
ponad 250 „ 500 „ 50 gr 
Największy wymiar: 45>X20X10 em. 
rulonów 45x10em. 
Bolecenie +. / moto «V HU 50 gr 
DRSPICSNAW,. © uude urn 80 gr 
Pobranie: 50 gr 


b) Obrót miejscowy. 

Listy zwykłe: do 20 gr 15 gr 
ponad 20 , 250 „ 25 , 

" n 900 „ 40 

Kartki pocztowe: pojedyńcze . . .. . 
z odpowiedzią . . . . 


= n 


» 
n 


c) Obrót zagraniczny. 


Misye do 20 gramów ag. 1s «+... . $e 60 gr 
do Austrji, Czechosłowacji, Rumunji 
EE CUIU. mum ntt... 50 , 
za każde dalsze 20 gramów . . . .90 , 
Karty pocztowe: pojedyńcze . . . . . . . 35 gr 
z odpowiedzia . . . . . . 40 , 
do Austrii, Czechosłowacji, 
Rumunji i Węgier poje- 
ÜNHCZe 427%. +... NE 30 , 
z opłaconą odpowiedzią . 60 , 


Wymiary jak w o rocie wewnętrznym. 


do Austrji, Czecho- 
słowacji, Rumunji 
i Węgier do 8000 


gramów . . . . . 5 gr. 


| 
| 


Najwyższa dopuszczalna waga listów i druków 2 kg., | 


pojedyńczo wysyłanych tomów i druków dla ocie- 


mniałych 3 kg. 


BOIOCCNEG I ^. ma BAC. „U. 60 gr 
Próbki towarów: za każde 50 gramów 10 
jednak najmniej. . . . . 20 3 


Najwyższa waga 500 gramów, — wymiary jak w o- 
brocie wewnętrzny m. 


| należność manipulacyjna przy paczkach 


Paczki ochronne: 
Paczki ekspresowe: 


I[. Listy wartościowe. 


45 gr 
272) 5 100 , 
»,.000.. w^ 1307 
pozatem: opłata asekuraeyjna od każdych 
deklarowanych 100 zł wartości. . . . . 10 gr 


ponad 100 zł . 
' | Lopłata dodatk. bez względu na wagę paczki 10 , 
należność od deklarowanej war- 
tości jak przy listach wartościo- 
wych zagranicznych. 

opłata jak za list odpowiedniej 

wagi i należytość od każdych 
deklarowanych 300 franków 
złotych (lub części tychże) 60 gr. 


III. Przekazy. 


Zwykłe, pobraniowe i zleceniowe: 


w obrocie z woln. 
miast. Gdańskiem: 


W obrocie za- 
granicznym: 


do 10 złotych . . . . . . . . 20 groszy 

n 20 "EM took oS W. ELO. 

n 50 M. © s o © òo daga o a 50 n 

aa 1190 WY 10 m 

ms S50. uel ttm see * IS n 

Ce DUU MENU CT Na L33 «a 

GOKU PE LA SO ZH 2 SUSS 
telegraficzne: pac zwy A opłaty należytość 


za telegram, oraz za ekspres, 
należytość manipulacyjna mt 20Pgr. 


IV. Telegramy. 
Telegramy miejscowe: 5 gr od wyrazu plus 


25 „ opłaty zasadni- 
czej od telegrainu. 


Opłata od wyrazu telegramu zwykłego. . . 15 gr. 
, pilnego .. 45, 
Pozatem taksa zasadnicza A Dec 


n 
V. Paczki. 
a) Obrót wewnętrzny. 


ponad 
G00 kin 


do 100 km[do km 300|[do 600 km 


0:80 zł. 


do 1 kg] 0:60 zł. 1:00 zł}. | 1:20 zł. 
„ „Aq]0:80 27. 1720 „ [DE 60 „ [9L US 
po ay | 91020-5|- 0867 | 2:40. Tera:00E T 
» 10 „| 180 n {260 „ 400 „| 600 , 
„ 15 250 , [400 „ [600 „| 8:00 , 
„ 20 „| 3350 „| 600 „ 18:00 , |1000 , 
(Opłata dodatkowa od paczki 10 gr. 


b) Obrót z wolnem miastem Gdańskiem. 


Paczki zwykłe: do 1 kg . . 60 cent. w złocie 
; SU STU € D 
AUTO 2 150274 s 
„ 15 . 300 


ne n 
I 


. 20 . 380 
oplaty '509/, wyższe. 
dodatk. opłata 80 cent. w złocie. 

P. 19.34. 


Rozmyślania noworoczne o potrzebach 
ludzkich. 


— Pieniędzy! — woła czytelnik Ka- 
lendarza — pieniędzy i im więcej, tem 
lepiej... 


Naturalnie, że pieniądze są najważniej- 
szą rzeczą szczególnie w tych cieżkich 
czasach, które przeżywamy. Chcielibyśmy 
jednak ostrzec naszych Czytelników przed 
zbytniem przecenianiem pieniędzy. 

Ważniejszem, niż pieniądz, jest dla czło- 
wieka czyste powietrze. Człowiek, oddy- 
chający czystem powietrzem, jest zdrowy, 
zadowolony i energiczny. Brak zaś czystego 
powietrza nastraja człowieka przygnębia 
jąco, nasuwa smutne i czarne myśli. Kto 
z tytułu zawodu niema podczas pracy 
dobrego powietrza, musi myśleć o tem, by 
po pracy oddychał powietrzem czystem 
| zdrowem. Człowiek potrzebuje następnie 
wody, a mianowicie do picia i mycia się. 
Spożywanie wody jest bardzo zdrowe, 
przeczyszcza bowiem tkanki wewnętrzne 
i chroni od wielu chorób. Stałe kąpanie 
się utrzymuje zdrowie człowieka. Nawet 
najbiedniejszy człowiek może być czysty, 
może zwazać na to, by był zawsze po- 
rządnie umyty i odzież jego była czystą. 
Po trzecie, potrzebuje człowiek spokoju, 
a jakże dziś mało mamy spokoju w tych 
ciężkich czasach jakie obecnie przeżywamy. 
Spokój jest nam potrzebny, aby wzmocnić 
nasze siły i duchową utrzymać równowagę. 
Spokój jest nam potrzebny, aby wzmocnić 
się fizycznie i duchowo się skupić. Kto nie 
rozważa swoich postępków w spokcju, ten 
działa źle. Spokój jest najważniejszym 
czynnikiem, gdyż człowieka, który ma 
spokój w sobie, pożdrawia słoneczko, cały 
świat uśmiecha się do niego; nie od- 
strasza go praca i w walce o życie nie czuje 
się znużony. Człowiek, który jest wypo- 
częty, myśli zupełnie inaczej, jego mózg 
doskonale funkcjonuje, nie draźni się byle 
jaką drobnostką i nie irytuje. Zupełnie 
inaczej ma się sprawa z człowiekiem zme 
czonym. Jest on skłonny do gniewu o byle 
jaką najmniejszą nawet drobnostkę, gdyż 
podraznione nerwy łatwo reagują. 


niema dla ciebie możliwości zdobycia ka- 


Kto urządza swe życie w ten sposób, 
że myśli o powietrzu, wodzie i spokoju, 
ten będzie znacznie łatwiej toczył walke 
o byt, ten nawet w ciężkiej sytuacji życio- 
wej nie straci odwagi i animuszu. Tak — 
specjalnie w ciężkiej sytuacji życiowej 
stają się te czynniki bardzo korzystne. 
Gdy cię czasem ogarnia rozpacz, cotnij 
się na wspomniane trzy linje obronne. 
a przekonasz się. że łatwiej przezwycię- 
Zysz wszelkie trudności. Myj się, korzystaj 
z świeżego powietrza, połóż się na trawie 
wśród słońca i zieleni, wsłuchaj się w spiew 
ptasząt i wtedy pomyśl, czy doprawdy już 


wałka chleba. Przekonasz się, że znajdziesz 
nowe siły do walki. 


Jest wiele rzeczy, niepotrzebnych w ży- 
ciu, a nam się wydaje, że musimy je mieć 
1 walczymy o nie, ścieramy nasze siły, aby 
je zyskać. Nie musimy grać w karty, nio 
musimy przesiadywać w knajpach, nie 
musimy palić — a jednak jakże często 
jesteśmy nieszczęś!liwi i smutni, gdy tych 
rzeczy nie możemy osiągnąć. Czyż nie 
lepiej pomyśleć o tem, że chwile te, za- 
miast w zadymionym szynku, możemy 
spędzić inaczej? Czyż zapominamy, że jak 
powiedział nasz wielki poeta, Mickiewicz, 
najlepszym przyjacielem, najwierniejszym 
druhem, będzie zawsze dla nas książka. 
Dobra książka, zdrowe ideały głosząca, 
(będzie naszym wiernym orędownikiem. 
I gdy wezytamy się w dawne dzieje prze- 
konamy się, że i nasi przodkowie musieli 
twardą toczyć walkę o los i życie. Prze- 
konamy się, że już dawniej ludzkość znała 
kryzysy, może nawet. cięższe, a jednak je 
umiała przezwyciężyć, bo nic nie jest 
wieczne na świecie, wiec i kryzys wiecz- 
nie trwać nie może. Zacznijmy Nowy Rok 
pod hasłem: szukania wewnętrznego Spo- 


/koju, ułożenia sobie normalnego i zdrowego 


trybu życia, a napewno będziemy zado- 


| woleni. 


-— ë m. m mw u u — |. 79 


